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- Startujemy z pięcioma gatunkami. Będą 
trzy klasyczne i dwa bardziej egzotyczne, 
typu ipa i apa, które wystawimy na 
wrocławskim Festiwalu Dobrego Piwa - mówi 
współwłaściciel browaru Piotr Skotnicki. 
- Trzymamy się starej piwowarskiej zasady 
i używamy tylko czterech składników: wody, 
chmielu, zboża i drożdży - dodaje piwowar 
Mikołaj KowalczykJe
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Gaz, goł°bie, szczury i... catering          s.4
Komornik 
zabrał trzy 
auta, choć 
wcale nie 
musiał
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Tak to b˜dzie 
wygl°dało

Oławskie piwo w kwietniu!
5 marca 
rozpoczęto 
warzenie 
piwa 
w oławskim 
browarze 
„Probus”

s.14

s.18
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Jelcz-Laskowice 
Dla dobra dziecka 

Rada Miejska odrzuci-
ła skargę na dyrektor 
Publicznej Szkoły nr 2. 
Radni opracowali procedury 
postępowania w podobnych 
przypadkach, gdy może być 
zagrożone dobro dziecka

Skarga na ówczesną dyrek-
tor Bożenę Worek, wpłynęła 
do Urzędu Miasta i  Gminy 
Jelcz-Laskowice, 10 paździer-
nika 2014. Była rozpatrywana 
ponad 3 miesiące, co wzbudzi-

ło oburzenie niektórych rad-
nych. Zdaniem radnej Beaty 
Bejdy, powinna być rozpatrzo-
na w ciągu dwóch miesięcy. 

Rodzice zarzucili dyrek-
torce, że zbyt szybko i  bez 
zbadania sprawy zawiadomiła 
policję, że w  ich domu może 
dochodzić do przemocy wobec 
sześciolatka. Spowodowało 
to lawinę kontroli i wielkiego 
stresu. Ostatecznie sąd uznał, 
że rodzina nie zaniedbuje 
dzieci. 

Najpierw zajmowała się 
skargą Komisja Samorządu 

i  Prawa. Jej przewodniczący 
Jacek Hełka tłumaczył, że 
wychowawczyni zauważyła 
siniaki na szyi dziecka. Dzień 
później dziecko „chwaliło jej 
się” śladami ciętymi na nodze. 
Powiedziało, że to jest tajemni-
ca. Nauczycielka powiadomiła 
dyrektorkę szkoły, a ta podjęła 
dalsze kroki. 

Zdaniem komisji skarga 
na byłą dyrektor PSP nr 2 jest 
bezzasadna, ponieważ Bożena 
Worek wystąpiła w  obronie 
dziecka. Sprawa wzbudziła 
dużo kontrowersji. Aby za-

pobiec podobnym sytuacjom, 
komisja opracowała procedury 
postępowania w  takich przy-
padkach. Dzięki temu, zarówno 
nauczyciele jaki i rodzice czy 
opiekunowie dziecka będą 
wiedzieli, jak ma wyglądać po-
stępowanie w takich sprawach. 
Większość radnych uznała, że 
to dobre rozwiązanie. 

Rodzice, pisząc skargę do 
ówczesnego burmistrza Kazi-
mierza Putyry, na dyrektorkę 
szkoły, zażądali przeprosin 
i  wyciągnięcia konsekwencji 
wobec pani dyrektor. Bożena 

Worek już nie zajmuje tego 
stanowiska, jest wicestarostą 
powiatu oławskiego. 

Radca prawny Sławomir 
Boruch-Gruszecki wyjaśnił na 
styczniowej sesji RM, że skar-
ga wpłynęła w  specyficznym 
okresie wygaszania kadencji. 
Nowa rada mogła się tym zająć 
dopiero po otrzymaniu opinii 
prawnej. Pochwalił podjęcie 
decyzji o opracowaniu proce-
dur postępowania. 

Za bezzasadną uznało skar-
gę 15 radnych, sześciu wstrzy-
mało się od głosu

(WK), (MON)

Długo rozpatrywana, ale bezzasadna

Gmina Domaniów 
Już działają 

Zakończyły się wybory 
sołtysów i rad sołeckich  
na kadencję 2015-2019

Mieszkańcy byli zadowo-
leni z dotychczasowych władz 
swoich wsi. W większości wy-
brali je na kolejną kadencję. 
Zmiany zaszły tylko w pięciu 
miejscowościach z  ogólnej 
liczby 21 w gminie. W Doma-
niowie Tomasz Pach zastąpił 
Józefa Kawałkę na funkcji 

sołtysa. W  Gęsicach miejsce 
Anny Poczapińskiej zajęła 
Anna Strząbała. W  Polwicy 
nowym sołtysem jest Izabela 
Motylewska-Chuda, po Pio-
trze Koźlaku. W Radłowicach 
Stefania Łabno przejęła obo-
wiązki po Wojciechu Głogul-
skim, a  w Wyszkowicach Ali-
na Frytz ustąpiła Radosławowi 
Frytzowi. Można zauważyć, 
że coraz więcej kobiet zostaje 
gospodyniami swoich wsi. 
W  tej kadencji panie będą 
rządzić w sześciu sołectwach. (Nati)

Nowe władze wsi

Powiat 
Inwestycja trwa 

Czy powiat utworzy spółkę do za-
rządzania Powiatowym Centrum 
Edukacyjno-Rewalidacyjnym? 
Analizuje to zespół urzędników 
Starostwa Powiatowego

Zarząd Powiatu powołał 
w  lutym zespół doradczy, 
który ma ocenić zasadność 
utworzenia spółki celowej, 
określenia wariantów jej fi-
nansowania i dalszych działań, 
związanych z budową szkoły 
specjalnej. 

- To nasz wewnętrzny ze-
spół - informował starosta 

Zdzisław Brezdeń, na luto-
wej sesji Rady Powiatu. - W 
jego skład wchodzą skarbnik, 
radca prawny, przedstawi-
ciel wykonawcy. Czuwa nad 
nim etatowy członek Zarządu 
Robert Padula. To zespół ana-
lityczny - zastanawia się nad 
powołaniem spółki oraz jaki 
wariant wybrać. Określi, jak 
będzie działała ta instytucja 
oraz wskaże kierunki działań 
w przyszłości. 

Radny Łukasz Dudkowski 
(PiS) pytał, czy nie można 
było zlecić ekspertyz  finanso-
wych. Starosta odpowiedział, 
że będzie to rozpatrywane. Za-
rządowi zależy także na odzy-
skaniu podatku VAT, a będzie 
to niebagatelna kwota.

(MON)

Powołano zespół w sprawie 
szkoły specjalnej Oława 

Wyróżniona 

Sara z nagrodą od burmistrza

Sara Litorowicz i Tomasz Frischmann
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Oława 
Wpadka 

Policjanci zatrzymali 
19-latka w nocy, na ulicy 
1 Maja

- Na widok funkcjonariu-
szy zaczął zachowywać się 
nienaturalnie - przyspieszał, 
zatrzymywał się, wkładał 
ręce do kurtki, wyjmował je... 

- mówi podinsp. Alicja Jędo 
z KPP w Oławie. - Okazało 
się, że w kieszeni miał 17 wo-
reczków, w  każdym marihu-
ana. Policjanci zabezpieczyli 
ponad 16 gramów narkotyku, 
który został sprawdzony te-
sterem. 

- Z tej ilości można uzy-
skać 80 porcji handlowych 
- dodaje Jędo.

Przedstawiono mu zarzut 
posiadania środków odurza-
jących. Grozi mu do 3 lat 
więzienia.                  

                            (AH)

Odpowie za  
17 woreczków 
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- z 21 wsi w gminie 
Domaniów ma 

nowych sołtysów
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Bez prądu

* Chwałowice, 16 marca, 10.00 - 
11.30: ul. Akacjowa 11, 13, działka 
244/35, 
* Jelcz-Laskowice, 12 marca, 
8.00 - 9.00 oraz 12.00 - 13.00: 
ul. Oleśnicka od 1 do 30, Majowa, 
Turniejowa, Szkolna, 
* Jelcz-Laskowice, 18 marca, 
7.30 - 8.30 oraz 12.00 - 13.00: 
ul. Chabrowa 28-40, działka 4/2, 
firma Muller, stacja GSM, firma 
„Bojakowski”, zakład ślusarski, aleja 
Młodych, sklep meblowy, ogrody 
działkowe,
* Jelcz-Laskowice, 19 marca, 10.00 - 
14.00: ul. Grabowa 2 - 12 parzyste, 
działki 18/7, 19/8-10, 23/3,
* Jelcz-Laskowice, 27 marca, 9.00 
- 13.00: ul. Jałowcowa 1, 3, działka 
66/6, Świerkowa, działki 68/6-7, 
1/3, 
* Miłoszyce, 18 marca, 7.30 - 13.00: 
ul. Długa, Akacjowa, Dębowa, 
Kolejowa 1-4A, działki 501/1, 
398/5-9, 159/55, Ratowicka,
* Miłoszyce, 18 marca, 8.00 - 14.00: 
ul. Długa 3 - 8 A i działki przyległe.

(www.tauron-pe.pl)
(MON)

Samorząd docenił sportowe wyniki oławianki Sary Litorowicz

Młoda tancerka od naj-
młodszych lat tańczy na par-
kietach Polski i Europy. Wie-
lokrotnie osiągała znakomite 
wyniki w tańcu towarzyskim, 
w różnych kategoriach.

26 lutego, na sesji Rady 
Miejskiej, burmistrz Tomasz 
Frischmann nagrodził tancer-
kę. Oprócz gratulacji, otrzy-
mała 1000 zł.         (MON)
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Jelcz-Laskowice 
Ku przestrodze 

- Jeśli dostałam 8000 
złotych pożyczki, spłaciłam 
prawie 11 000, to dlaczego 
jestem dalej dłużna ponad 
12 000? Czy to się nigdy 
nie skończy? - pyta ze łzami 
Małgorzata. Ten koszmar 
rozpoczął się w roku 2007, 
kiedy małżeństwo głuchonie-
mych spotkało na oławskim 
targu Janusza, który namó-
wił ich na kredyt

Mężczyzna znał język mi-
gowy i wzbudził ich zaufanie. 
Obiecał pomoc - załatwienie 
pracy we Włoszech w zamian 
za wzięcie kredytu, który on 
miał spłacać. Oni uwierzyli... 

- Byli w  trudnej sytu-
acji finansowej i  praca za 
granicą była szansą na po-
prawę - tłumaczy Bożena, 
znajoma głuchoniemych. 
- Ten człowiek mówił, że nie 
dostanie kredytu, bo nie ma 
niezbędnych dokumentów. 
Poprosił, żeby podpisali pa-
piery, a  on się odwdzięczy 
i wszystko spłaci. Do banku 
poszedł z Ryszardem, mężem 
Małgorzaty. Kobieta udziela-
jąca pożyczki, w ogóle się nie 
interesowała tym, że nie ma 
tłumacza przysięgłego. Moim 
zdaniem ten kredyty w ogóle 
nie powinien być przyznany. 
Naciągacz używał języka 
migowego, ale tak naprawdę 
nie wiadomo, co tłumaczył 
Ryszardowi, który podpisywał 
umowę z  bankiem. Prawdo-
podobnie ten myślał, że jest 
tylko żyrantem. Nie wiedział, 
co podpisuje, bo jest głucho-
niemy i  nie zna znaczenia 
wszystkich słów. Nie wiedział, 
co jest tam napisane. 

Oszust wziął podpisane 
przez Ryszarda papiery, go-
tówkę i zadowolony zniknął. 
Małżeństwo głuchoniemych 
zostało na lodzie. Nie było 
pracy za granicą, za to ogrom-
ne kłopoty. Okazało się, że 
Janusz nie spłaca kredytu. 
- Komornik siadł na pensję 
pana Ryszarda i  ten wtedy 
zrozumiał, że został oszuka-
ny - dodaje Bożena. - Kiedy 
myśleli, że sprawa jest za-
kończona, okazało się, że 
bank sprzedał dług kolejnej 

firmie. Włos mi się zjeżył, gdy 
zobaczyłam, jakie są odsetki. 
To błędne koło, bo cały czas 
dług rośnie. Oni spłacają już 
odsetki od odsetek.

W 2008 roku Prokuratura 
Rejonowa w Oławie wszczęła 
śledztwo, w sprawie o wyłu-
dzenie kredytu. Postępowanie 
umorzono. Ryszard przyznał 
się, że wziął kredyt, ale nie 
miał świadomości, że to co 
robi jest karalne. W uzasad-
nieniu prokurator napisał: 
„Brak jest dostatecznych do-
wodów na to, iż swoim zacho-
waniem wyczerpał znamiona 
czynu z  art. 286§ 1 kk czy 
też 297 § 1 kk. Dla bytu tych 
przestępstw konieczny jest 
bowiem zamiar bezpośredni, 
który powinien obejmować 
zarówno cel działania spraw-
cy, jak i sam sposób działania, 
zmierzającego do bezpo-
średniego celu. Natomiast 
Ryszard, jako osoba głucho-
niema, będąc niezdolnym 
do należytego pojmowania 
przedsiębranego działania, 
został wykorzystany przez 
Janusza K. do wyłudzenia 
kredytu. Nie zdawał on sobie 
bowiem sprawy, jaką czyn-
ność prawną zawiera i jakie 
skutki prawne i ekonomiczne 
wynikają z tej czynności.”

Odrębne postępowanie 
wszczęto wobec Janusza K. 
podejrzanego o  wyłudzenie 
kredytu.

Problemy Ryszarda i jego 
żony trwają już kilka lat. 
Sprawa trafiła do sądu, gdy 
bank sprzedał wierzytelność 
innej firmie. Bożena, która 
wspiera głuchoniemych, zro-
biła już wiele. Powiadomiła 
Stowarzyszenie „Kancelaria 
Sprawiedliwości Społecznej” 
z Wrocławia, które pomaga 
osobom w  trudnej sytuacji 
życiowej. 

Piotr Bronowicki (KSS) 
przeanalizował sprawę i  nie 
odmówił wsparcia. - 7 czerw-
ca 2013, zatem 6 lat po za-
wartej umowie bank sprzedał 
wierzytelność - mówi. - Okre-
ślono ją na 10 088,59 zł, przy 
czym struktura zadłużenia 

przedstawiała się następują-
co: kapitał 3 277,99 zł. Odset-
ki umowne 808,90 zł. Odsetki 
karne 6 001,70 zł .Transakcja 
obejmuje odsetki naliczane 
od kwoty 3 277,99 zł do dnia 
spłaty, wg czterokrotności 
obowiązującej stopy lombar-
dowej, tj. 17% p.a. W sierpniu 
2013 roku firma uzyskała na-
kaz zapłaty w słynnym sądzie 
elektronicznym w  Lublinie, 
jednak wskutek sprzeciwu 
sprawa przeszła do Sądu 
Rejonowego w Oławie.

Pierwsza rozprawa od-
była się w kwietniu 2014, ale 
pan Ryszard nic nie rozumiał. 
Nie było tłumacza. Na drugiej 
rozprawie był tłumacz języka 

migowego, ale nie tego migo-
wego. - Okazuje się, że są dwa 
języki migowe: pierwszym 
stosowanym w  Polsce jest 
Polski Język Migowy (PJM), 
którym posługuje się pan Ry-
szard, drugim jest Systemowy 
Język Migowy (SJM), którego 
pan Ryszard nie rozumie, ze 
względu na składnię gra-
matyczną - wyjaśnia Piotr 
Bronowicki.

Członkowie „Kancelarii 
Sprawiedliwości Społecznej” 
pojawili się w sądzie w grud-
niu. Pomogli małżeństwu 
z  Jelcza-Laskowic, w  zło-
żeniu wniosku o odroczenie 
rozprawy do czasu przyzna-
nia obrońcy z  urzędu. Swój 
cel osiągnęli. - Będziemy się 
starać, aby umowa z bankiem 
została unieważniona - mówi-
li po opuszczeniu sali sądo-
wej. - Uważamy, że nigdy nie 
powinna być zawarta, gdyż 
w  banku nie było tłumacza 
przysięgłego. Chcemy też 
wytoczyć powództwo cywil-
ne albo karne człowiekowi, 
który naciągnął małżeństwo 

głuchoniemych. Będziemy 
też chcieli dołączyć wniosek 
o  naprawienie przez niego 
szkody. 

Bożena, która wspiera 
głuchoniemych mieszkańców 
Jelcza-Laskowic, wie, że 
Janusz namówił do wzięcia 
kredytu kilka innych osób. 
Wszystkie głuchonieme. Jed-
na z poszkodowanych musia-
ła spłacić 70 tysięcy złotych. 
- Ten człowiek dorobił się na 
ludzkiej krzywdzie - mówi. - 
Podobno ma kilka drogich aut 
i  wybudował dom. Mieszka 
we Wrocławiu i śmieje się lu-
dziom w twarz. Poszkodowa-
ni, nie mogąc się z nim skon-
taktować, zaczęli nachodzić 
jego matkę. Opowiedzieli, 
co się stało. Kobieta chciała 
zapobiec kolejnym oszustwom 
syna i  porozklejała plakaty 
z ostrzeżeniem, aby nie ufać 
Januszowi i nie brać dla nie-
go kredytów...

Jak się zakończy ta spra-
wa? Poinformujemy o tym.

(AH)

Czemuś biedny? Boś... głuchy

Małżeństwo głuchoniemych z Jelcza-Laskowic zaufało mężczyźnie, który namówił ich do wzięcia 
kredytu, obiecując, że będzie go spłacał. Teraz muszą ponieść konsekwencje tej decyzji. Żeby 
mogli porozumieć się z sędzią, konieczna była pomoc tłumacza przysięgłego

Oława 
Plus i minus 

- Jak służby mają dotrzeć do 
klatki B. Chrobrego 13, jeżeli 
miasto postawiło takie słupki? 
- pyta czytelnik i podsyła 
zdjęcia

Wzdłuż  d rog i ,  p rzy 
skrzyżowaniu ulic Młyńskiej 
z  Chrobrego, zamontowano 
barierki. Nie zrobiło tego 
miasto, jak wskazuje czytel-
nik, lecz Dolnośląska Służba 
Dróg i  Kolei. Stało się to 
na wniosek mieszkańców 

pobliskiego budynku i  użyt-
kowników drogi. Ludziom 
przeszkadzało, że pod oknami 
parkują auta, które też utrud-
niały widoczność wyjeżdżają-
cym ze skrzyżowania. W tym 
miejscu często dochodziło do 
kolizji. Teraz na chodniku nikt 
nie parkuje. Mieszkańcy maja 
spokój, ale... na utrudniony 
dojazd skarżą się służby ra-
tunkowe. Tu każda sekunda 
ma znaczenie.

(AH)

Przeszkadza czy pomaga?

Tędy nie da się wjechać
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To ma powstrzymać kierowców, którzy zastawiali chodnik. Karetka 
musi wjechać z drugiej strony
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Oława 
Spór z zarządcą 

Dobrze znany naszym 
Czytelnikom oławianin 
Stanisław Szwarc znowu 
ma problemy

Przed dwoma laty opisy-
waliśmy obszernie, w  kilku 
artykułach, jego walkę z sze-
roko rozumianym „wymiarem 
sprawiedliwości”, po kolizji 
w  rejonie „Lidla”. Jadące-
go rowerem po chodniku 
Stanisława Szwarca potrącił 
prywatnym autem funkcjo-

nariusz wrocławskiej policji, 
wyjeżdżający z parkingu koło 
supermarketu niemieckiej sie-
ci handlowej. Policja złożyła 
wniosek do sądu o  ukaranie 
grzywną obu uczestników 
zdarzenia, i tak się stało. Oła-
wianin nie mógł się z  tym 
długo pogodzić. Pisał skargi 
i odwołania do różnych insty-
tucji, w tym do CBA i Rzecz-
nika Praw Obywatelskich. 
Bezskutecznie. 

Teraz ma nowy kłopot. 
W  grudniu ubiegłego roku, 
w  mieszkaniu w  centrum 
Oławy, którego formalnym 
właścicielem jest wnuk Stani-
sława Szwarca, a on zajmuje 

je na zasadzie prawa doży-
wotniego zamieszkiwania, 
przeprowadzono doroczną 
kontrolę instalacji gazowej. 
Sprawdzający stwierdził, że 
w lokalu zajmowanym przez 
Szwarca i  jego żonę wystę-
pują nieszczelności. - To nie 
było nic groźnego, po prostu 
drobne wycieki, niemające 
istotnego wpływu na bezpie-
czeństwo mieszkańców - tłu-
maczy Małgorzata Marek, 
zarządca budynku, w którym 
mieszkają Szwarcowie.

Innego zdania jest Stani-
sław Szwarc: - Śmierdziało 
gazem w  mieszkaniu i  na 
klatce schodowej. Dlatego 

prosiłem, by jak najszybciej 
zlikwidowano nieszczelności, 
bo jeszcze trochę i  wszyscy 
wylecimy w  powietrze! Pani 
Marek to lekceważyła i przy-
słała hydraulika dopiero po 
Nowym Roku, po kilku moich 
natarczywych interwencjach!

- Mam kilkadziesiąt bu-
dynków pod opieką i  zawsze 
tak jest, że po kontroli wszyst-
kie nieszczelności gazu są 
stopniowo usuwane - wyjaśnia 
Małgorzata Marek. - Tam, 
gdzie jest taka potrzeba, bo 
kontrolujący zgłasza mi zagro-
żenie, robimy to natychmiast. 
U  pana Szwarca nie było 
takiej sytuacji...

Pod koniec stycznia Sta-
nisław Szwarc wyciągnął ze 
skrzynki pocztowej koper-
tę, a  w niej znalazł pismo 
od zarządcy. Początkowo 
myślał, że to przeprosiny, 
a tymczasem to były groźby. 
Małgorzata Marek wzywała 
w  nim Stanisława Szwarca, 
aby zaprzestał dokarmiania 
gołębi, poprzez „wysypywa-
nie suchego pieczywa koło 
kontenera na śmieci”, bo to 
powoduje automatyczne do-
karmianie szczurów i wzrost 
ich populacji. Zdaniem Mał-
gorzaty Marek, szkodnikami 
są też gołębie - niszczą dachy 
i elewacje budynków. 

- To nie są dzikie pta-
ki, tylko normalne gołębie 
lotowe, które zagubiły się 
w  trakcie lotów - ripostuje 

Stanisław Szwarc. - Ja ich 
nie muszę dokarmiać, bo one 
same jedzą mi z ręki. Traktuje 
on pismo Małgorzaty Marek 
jako zwykłą zemstę - za to, 
że domagał się respektowania 
przepisów i że dbał o bezpie-
czeństwo nie tylko swoje, ale 
także innych mieszkańców. 
Jego zdaniem duża liczba 
szczurów przy kontenerach 
na odpady, to efekt modnego 
ostatnio zamawiania obiadów 

w  systemie cateringowym. 
Korzystają z  tego masowo 
urzędnicy w  pobliskim ratu-
szu oraz właściciele i  załogi 
sklepów czy banków, których 
pełno w Rynku. - Nie dojadają 
tych zamówionych obiadów 
i  potem te resztki wysypują 
do kontenerów śmieciowych. 
Szczury rzeczywiście mają tam 
niezłą ucztę... 

Krzysztof A. Trybulski 
ktrybulski@gazeta.olawa.pl

Gaz, gołębie, szczury i... catering

- Tu, na naszym podwórzu, w centrum miasta, przy kontenerach śmieciowych rzeczywiście jest pełno 
szczurów, ale nie z powodu dokarmiania przeze mnie gołębi! - mówi oburzony Stanisław Szwarc
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Powiat 
Sprawozdanie 

Komendant powiatowy 
policji mówi, że prioryte-
tami funkcjonariuszy są: 
doskonalenie szybkości 
i skuteczności, ochrona 
interesu obywatela, 
zwiększenie bezpieczeń-
stwa na drogach oraz 
zapewnienie optymal-
nych warunków pracy 
policjantów. Policja jest 
zdeterminowana, aby 
ścigać sprawców przemo-
cy domowej

- Spotykam się z wypowie-
dziami, że policja nic nie robi, 
że jest nieudolna - słyszałem 
takie wypowiedzi od radnych 
- mówił insp. Marek Bugajski, 
komendant KPP w Oławie, na 
lutowej sesji Rady Powiatu. 
- Radni mówili, że nie widać 
patroli policyjnych. Nie widzę 
możliwości, żeby coś takiego 
miało miejsce. Nie wszystko 

udało się zrobić tak, jak byśmy 
chcieli. Część tych wystąpień 
radnych miała miejsce przed 
wyborami, może tym były 
spowodowane.

Od 1 stycznia 2015 w ko-
mendzie w Oławie i komisa-
riacie w Jelczu-Laskowicach 
pracuje 134 funkcjonariuszy. 
Jest 9 wakatów. 

Komendant podsumował 
działania policji w 2014 roku. 
W porównaniu z rokiem 2013, 
o ponad 1000 wzrosła liczba 
interwencji - w  miejscach 
publicznych, mieszkaniach 
i innych. Bugajski mówił, że 
od interwencji domowych 
rozpoczyna się procedura 
„niebieskiej karty”. W  ubie-
głym roku założono ich 78. 
- Jesteśmy zdeterminowani, 
aby zatrzymać oprawcę i do-
prowadzić go do prokuratu-
ry, będziemy konsekwentni. 

W roku 2013 zatrzymaliśmy 11 
sprawców przemocy domowej, 
a w 2014 - 27. 

Najczęstsze przestępstwa 
w  powiecie oławskim: kra-
dzieże z włamaniem, kradzie-
że, bójki, pobicia i  rozboje. 
Łupem złodziei padają naj-
częściej pieniądze i  telefony. 
W ubiegłym roku zanotowano 
12 kradzieży pojazdów. 

Rośnie liczba zatrzymań 
za posiadanie narkotyków. 
Najważniejszym było ujęcie 
dealera, który miał 90 gramów 
amfetaminy. 

Policjanci zanotowali 
wzrost zatrzymań sprawców 
na gorącym uczynku oraz 
pijanych kierowców. Zmienia 
się sposób karania kierow-
ców - wyraźnie spadła liczba 
ukaranych mandatami. Policja 
czasem odchodzi od restrykcji 
do pouczeń. 

W swoim wystąpieniu 
komendant sporo czasu po-
święcił wypadkom na drogach 
i trudnościom, z jakimi bory-
kają się policjanci. W  2014 
roku doszło do 54 wypadków, 
w których zginęło 5 osób, a 56 
zostało rannych. Zanotowano 
692 kolizje. Najwięcej osób 
ginie na przejściach dla pie-
szych. Ruch drogowy nie ma 
się czego wstydzić, osiąga nie-
złe wyniki. Policja prowadzi 
działania i akcje prewencyjne. 
Planuje zakup psa do wykry-
wania narkotyków. 

Wrócił do liczby patro-
li na drogach: - Patrole są 
i  jeżdżąc przez rok rowerem, 
nie sposób ich nie zauważyć. 
Takie stwierdzenia są grubo 
niesprawiedliwe w  stosunku 
do policjantów. Jesteśmy for-
macją niedoskonałą, uczymy 
się, młodzi są na ulicy, a po-

licjantki są wyzywane od pań 
uprawiających najstarszy 
zawód świata. Patrole mogą 
nie być widoczne, bo często 
policjanci jeżdżą nieozna-
kowanymi autami. Mają być 
niewidoczni, bo takie jest ich 
zadanie. 

Marek Bugajski wyliczył, 
ile pieniędzy otrzymała poli-
cja od samorządów. Jelcz-La-
skowice - 76,5 tys. zł, miasto 

Oława - 35 tys. zł, gmina Oła-
wa - 24,7 tys. zł, powiat 14 tys. 
zł i gmina Domaniów - 500 zł. 

W tym roku KPP zamierza 
kupić dwa nowe auta - tere-
nowe dla Jelcza-Laskowic 
oraz samochód dla komendy 
w  Oławie. Zainteresowane 
samorządy zadeklarowały, że 
pokryją 50% kosztów zakupu.

(MON)

Czy w Oławie widać 
policyjne patrole?

Zdaniem komendanta policja nie jest doskonała, ale nie zasługuje 
na ciągłą krytykę
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Oława 
Przed wyborami 

Kandydat na prezydenta 
odwiedził oławskie 
targowisko

Kampania trwa. Przyzwy-
czailiśmy się już, że przed 

wyborami parlamentarnymi 
i  prezydenckimi, politycy 
z pierwszych stron gazet od-
wiedzają nasz powiat. W tym 
roku pierwszym, który przy-
jechał do Oławy, jest Janusz 
Palikot. 

Kandydat Twojego Ruchu 
rozdawał pocztówki ze swoim 
wizerunkiem i odpowiadał na 

pytania mieszkańców. Odbyła 
się również konferencja praso-
wa, na której przedstawił swój 
program. Wśród głównych 
założeń jest podwyższenie 
kwoty wolnej od podatku, 
emerytura obywatelska, 
świeckie państwo i tworzenie 
nowych miejsc pracy. - To nie-
prawda, że prezydent nie ma 

uprawnień - mówił. - Wałęsa 
wyprowadził wojska radziec-
kie, Kwaśniewski wprowadził 
szesnaste województwo świę-
tokrzyskie, mimo że premier 
Buzek tego nie chciał, zablo-
kował podatki, reformę Balce-
rowicza. Kaczyński blokował 
moje ustawy itd. Jak prezydent 
chce, to może być aktywny. 

Na pytanie, co może za-
proponować małym społecz-
nościom lokalnym, odpowie-
dział: - To samo co wszystkim. 
Potrzebna jest aktywizacja 
rynku pracy. 2 miliony Pola-
ków wyjechało z kraju, drugie 
tyle nie ma pracy. Trzeba to 
zmienić. Tworzyć miejsca 
zatrudnienia, oparte nie tylko 

o  eksport, ale także o  rynek 
wewnętrzny. 

Nie wszystkim spodobała 
się wizyta Palikota. Radny 
Prawa i Sprawiedliwości Józef 
Urbańczyk, na widok polity-
ka wzniósł do góry gazetkę, 
reklamującą Andrzeja Dudę. 
- To jest kandydat! - dumnie 
głosił.		         (kt)

Palikot spotkał się z mieszkańcami i... radnym PiS
Józef Urbańczyk reklamował swojego kandydata - Andrzeja Dudę
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Palikot rozmawiał z ludźmi

Jelcz-Laskowice 
Z sesji RM 

Radni nie zgodzili się  
na podwyżkę.  
Mimo to od kwietnia 
mieszkańcy będą płacić 
więcej

Przez trzy lata stawki 
w Jelczu -Laskowicach utrzy-
mywały się na tym samym 
poziomie

Na lutowej sesji Rady 
Miejskiej rozpatrywano pro-
jekt uchwały, przygotowany 
przez Zakład Gospodarki 
Komunalnej, zakładający 
podwyżkę. Zgodnie z nią od-
biorcy indywidualni zapłacą 
za metr sześcienny wody o  
11 groszy więcej, a przedsię-
biorcy - o 12 groszy.  

Wzrost uzasadniono wyż-
szym kosztem utrzymana 
wodociągu: - W roku 2014 
wykonano inwestycje za  
9 149 000 zł, efektem czego 

powstały nowe środki trwałe 
lub stare przybrały nową 
wartość, co skutkuje wyższą o  
58,5 tys. zł ratą amortyzacyj-
ną. Drugim efektem tej inwe-
stycji jest wyższy o 139,5 tys. zł  
podatek od nieruchomości. 
Podwyżka rekompensuje 
zwiększone koszty utrzyma-
nia wodociągu, a tym samym 
wpisuje się w zasadę samofi-
nansowania wodociągu. Cena 
ścieków się nie zmieni. 

Proponowanej podwyżki 
nie poparł żaden z 17 radnych, 
obecnych na sesji. Przeciw 
głosowało ośmiu radnych, 
siedmiu wstrzymało się od 
głosu, a  dwóch nie wzięło 
udziału w głosowaniu. 

Oburzenia propozycją 
zmian nie krył radny Krzysz-
tof Woźniak z  KWW „Ko-
alicja 2014”. Twierdzi, że 
w 2014, na posiedzeniu komi-
sji, prezes ZGK Mariusz Cie-

chanowski nie zapowiadał, że 
inwestycja prowadzona przez 
spółkę spowoduje podwyż-
kę. - Karmiono nas wizją, że 
może być tylko lepiej i taniej, 
a  dziś cena wody wzrasta o  
11 groszy - mówił radny. - To 
drastyczna podwyżka, a  po-
noć miała być jeszcze więk-
sza. Czy to prawda? - pytał, 
zwracając się do burmistrza, 
Bogdana Szczęśniaka, który 
powiedział, że w  pierwszej 
wersji ZGK zaproponował 
podwyżkę o  15%, później 
o 6%. Burmistrz uznał jednak, 
że nie może to być więcej 
niż poziom inflacji, czyli 4% 
i taki projekt uchwały kazałem 
przygotować.  

- Radny Woźniak pamięta 
to, co chce pamiętać - ripo-
stował prezes Ciechanowski. 
- Zawsze mówiłem, że skutki 
inwestycji poniosą miesz-
kańcy. 

Woźniak nie dawał za 
wygraną. - Cena nie rosła pod-
czas inwestycji, tylko teraz, po 
wyborach i  niby uwzględnia 
inwestycję. 

- Jeżeli przeczyta pan sto-
sowne rozporządzenie, dowie 
się, że opowiada bzdury - nie 
pozostawał dłużny Ciecha-
nowski. - I tego, że dopiero 
po zakończeniu inwestycji po-
jawiają się koszty stałe i wtedy 
można je wliczyć w cenę. Teraz 
np. trwają dwie inwestycje bu-
dowy kanalizacji, ale dopóki 
trwają, nie możemy nic zrobić 
w sprawie ceny ścieków.  

Chociaż radni nie podjęli 
uchwały w sprawie podwyżki 
cen wody, te zgodnie z prze-
pisami wejdą w  życie auto-
matycznie - 70 dni od dnia, 
w  którym ZGK przedstawił 
burmistrzowi wniosek o  za-
twierdzenie nowych taryf za 
wodę i ścieki.   	        (WK)

Ceny wody w górę

Po raz kolejny zapraszamy na spotkanie Komitetu 
Organizacyjnego X Zjazdu Absolwentów naszej szkoły. 
W szczególności oczekujemy na łączników, którzy pomogą 
dotrzeć do absolwentów ze swoich roczników

Spotkanie odbędzie się w sali konferencyjnej 
Powiatowej i Miejskiej Biblioteki Publicznej 
w ratuszu, II piętro, 14 marca (sobota) o godz. 
11.00.
Jeżeli ktoś z koleżanek i kolegów ma fotografie 
lub materiały filmowe z lat szkolnych i chciałby 
się nimi podzielić - zapraszamy do Niny 
Kordys (biblioteka w ratuszu, II piętro). W celu 
uzgodnienia warunków udostępnienia, prosimy 
o wcześniejsze umówienie się - adres mailowy 
nina.kordys@wo.pl lub tel. 608 387 228.
Szukajcie nas również na Facebooku - X Zjazd 
Absolwentów LO nr 1 im. Jana III Sobieskiego 
w Oławie.

Komitet Organizacyjny X Zjazdu Absolwentów

X Zjazd  
Absolwentów LO nr 1  

im. Jana III Sobieskiego  
w Oławie
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Nie ma nic za darmo

Zimno na dworze, plu-
cha, nieprzyjemnie, brrr..., 
ale siedzę w  ciepłym aucie, 
z głośnika przyjemna muzyka, 
a z tyłu dochodzi mnie zapach 
pysznych placków, zrobionych 
przez moją teściową. Już mam 
zamykać drzwi auta, ale sku-
szona zapachem, sięgam po 
jeden placek. Wtedy właśnie 
go widzę. Idzie zgarbiony, 
w przydużym płaszczu, z  za-
rośniętą brodą.

Nie wiem dlaczego, ale 
wołam:

- Proszę pana, proszę 
pana! 

Podchodzi. 
- Ma pan ochotę na parę 

placków”? - pytam. Wyciąga 
przed siebie dużą, brudną dłoń, 
i patrzy smutnymi oczami. 

- Dziękuję pani, dzięku-
ję - odpowiada. Już mam iść 
dalej, ale pyta: - Uczy się pani, 
studiuje? 

- Hm, to było parę lat temu 
- odpowiadam. - Teraz pracuję. 

- O, widzi pani, bo ja stu-
diowałem archeologię, dużo 
wiem, widziałem, bywałem 
tu i tam.

- To co się stało, że jest 
pan - pytam - że jest pan, hmm 
(chwila zawahania, bo tak ja-

koś nie chce mi przejść przez 
gardło słowo BEZDOMNY), 
że jest pan tu i teraz? Ma pan 
gdzie spać, co jeść? 

Pytam, choć do końca na-
wet nie wiem, czy chcę to 
wiedzieć. No bo jak się do-
wiem, to co mam z tym zrobić? 
Zostawić, pójść, nie myśleć? 

- Nie jest tak źle, mam 
gdzie spać, tyle że zimno, no 
i  nie ma ciepłej wody, ale 
pomaga mi taki jeden pan 
z 3 Maja, dobry człowiek. Ja 
mu posprzątam, coś porobię. 
Dał mi tę ciepłą kurtkę. Ale 
w  naszym kraju to jest tak, 
że najpierw pomogą innym, 
nie swoim, a ja bym mógł coś 
zrobić, pomóc np. w zamian za 
ciepły prysznic.

Szłam z  nim jakieś 10 
minut, chciał rozmawiać, wła-
ściwie to głównie on mówił. 
Dużo o układzie słonecznym, 
o  matematyce, Einsteinie... 
Ciężko powiedzieć, jak się 
czułam. Dziwnie - to chyba 
mało powiedziane. Takie ir-
racjonalne uczucie - słuchać 
o  tak mądrych, ważnych te-
matach, których nawet nie 
potrafiłabym powtórzyć, bo 
najzwyczajniej w  świecie nie 
mam takiej wiedzy.

Staliśmy jeszcze chwilkę 
przy oławskim dworcu PKS 
i  kątem oka widziałam, jak 
wszyscy na nas patrzą, a wła-
ściwie na mnie. Odwracali gło-
wy, jakby chcieli zobaczyć, czy 
czasem nie grozi mi niebezpie-
czeństwo, inni - z uśmiechem 
pogardy. 

- Jakby pan czegoś potrze-
bował, to gdzie można pana 
znaleźć? - zapytałam. 

- Znajdzie mnie pani tu, 
pod Biedronką, lub na PKS. 

- Muszę iść, życzę wszyst-
kiego dobrego - powiedziałam, 
trochę zmieszana całą sytuacją. 

- Mogę się z  panią poże-
gnać po łacinie, niemiecku lub 
grecku - jak pani woli? 

- Po grecku - odpowie-
działam. 

 - Avtio i kalinichta - od-
powiedział. Uśmiechnęłam się 
i poszłam.

Mijają dwa dni, a ja w tyle 
głowy ciągle mam to zda-
rzenie. Ilu jest takich ludzi 
w naszym mieście? Jak żyją, co 
się stało, że ich życie wygląda 
tak, a  nie inaczej? Czy coś 
w naszym mieście jest robione, 
aby im pomóc? Przecież to też 
są ludzie, często - jak choćby 
mój rozmówca - inteligentni 

  Listy do redakcji

 Czy coś się robi dla tych „innych”?

Mijają ostatki kalendarzo-
wej zimy. W rzeczywistości 
prawie jej nie było w naszym 
powiecie. Krótkie i łagodne 
sygnały były przypomnie-
niem, że to jej czas. Parę 
razy posypało śniegiem, 
który sam szybko się załatwił, 
nie dając szans interwencji 
stosownym służbom. Dzięki 
temu zaoszczędzono sporo 
grosza w budżetach gmin, 
miast i powiatu. Także nie 
trzeba było sypać i zbierać 
piasku, z ulic i dróg. Mróz, 
a raczej mrozik, jakby na po-
kaz, więc lód był symboliczny. 
Brak grubych tafli na rzekach 
i innych akwenach nie cieszył 
wędkarzy, bo nie mieli szans 
łowienia w przeręblach. Za 
to nikt się u nas nie utopił 
na ryzykownej ślizgawce. 
Na nieoblodzonych drogach 
nie zdarzały się większe wy-
padki. A na śnieg trzeba było 
jechać w góry. 
Za rzadkie i małe minusy 
na termometrach zapłaci 

przyroda. Nie wymarzły mi-
liardy dokuczliwych żyjątek, 
więc można się spodziewać 
nasilenia przeróżnych szkod-
ników, pustoszących zieleń 
i dokuczliwych dla ludzi. Na 
walkę z tymi plagami trzeba 
będzie ponieść niemałe 
wydatki. Przy słabiutkich opa-
dach śniegu i deszczu oraz 
plusowych temperaturach 
mocno wyschła ziemia, co 
odczują nie tylko działkowcy 
i ich uprawy. Bez wody nie 
ma życia, a nawadnianie 
pociągnie koszty, głównie 
z prywatnych kieszeni.
Po nietypowej zimie są 
jednak znaczne oszczęd-
ności w samorządowych 
budżetach, a na ulicach 
coraz większy ruch. Wbrew 
oczekiwaniom, po otwarciu 
autostrady nie zmalały w Oła-
wie strumienie samochodów 
na głównych ulicach. Wprost 
przeciwnie - przejeżdża ich 
coraz więcej, a proporcjonal-
nie rośnie niebezpieczeństwo 

przechodniów i rowerzystów. 
W tej sprawie sypnęło pre-
tensjami czytelników. Chodzi 
głównie o drogę krajową, 
między wjazdem do miasta 
a wyjazdem. Także o woje-
wódzką i powiatową, szcze-
gólnie od dworca PKS, przez 
ulicę Chrobrego. Szerokie 
chodniki, na nich mało pie-
szych, a jadący prawidłowo 
rowerem muszą się przeci-
skać między samochodami, 
włącznie z mostem na Odrze.
To nie pierwszy raz trafiają na 
łamy gazety te same prośby 
i żądania oławian. Na zała-
twienie tych spraw nie trzeba 
wielkich pieniędzy. A może 
przeznaczyć na to skromną 
część z zimowych oszczęd-
ności? Trzeba tak niewiele. 
Wymalować białą linię na 
chodniku, z sylwetkami pie-
szego i cyklisty. Tak to zrobili 
i robią w bliższych i dalszych 
miastach, bo też ich nie stać 
na totalną budowę ścieżek 
rowerowych. 
Czy musi się zdarzyć trage-
dia, żeby ten brodaty problem 
rozwiązały u nas stosowne 
instytucje? Czy aż taką cenę 
trzeba zapłacić za wzmoże-
nie troski o człowieka?

Do przeczytania w piątek 13 
marca, o godz.13.00.
Tęcza. Jest taka w Oławie 
i nikt nie ma zamiaru jej 
podpalać. Nie budzi aż takich 
emocji, jak ta warszawska, 
a jeśli już budzi, to pozy-
tywne. Chodzi oczywiście 
o Stowarzyszenie Pomocy 
Dzieciom „Tęcza”, które za 

parę dni obchodzi nieokrągły 
jubileusz 18-lecia istnienia. 
Wchodzi w wiek dorosły, co 
akurat w przypadku organiza-
cji wyraźnie „widać, słychać 
i czuć”. Okrzepła, nabrała 
doświadczenia, wiele się 
nauczyła, działa dla coraz 
większej rzeszy miesz-
kańców naszego powiatu. 

Oczywiście wiem, że - jak 
każdemu - także i temu 
stowarzyszeniu zawsze coś 
tam można zarzucić (nieoce-
niony w tym jest słynny pan 
na literkę R, wspierany przez 
anonimowych hejterów), ale 
przecież nie pora teraz, nie 
przy tej okazji. 
Wiem, wiem, powinienem 

przyjść z kwiatami na 
urodziny, odsiedzieć swoje, 
cmoknąć w rękę i pogratu-
lować. Powinienem. Ale nie 
mogę, bo to wypada akurat 
w piątek, na dodatek trzyna-
stego i to o... trzynastej. Więc 
jakbym miał móc w takiej 
sytuacji?! Na dodatek mam 
dawno zaplanowany wyjazd 
poza granice powiatu. No, 
trudno. Pewnie innym razem.
Kochana „Tęczo”, jak wiesz, 
nie mam nic do tamtej war-
szawskiej, więc tym bardziej 
szanuję naszą, oławską. 

Zwłaszcza że wiem, jak 
się rodziła. Swego czasu 
kibicowałem powstawaniu 
bliźniaczego stowarzyszenia 
w Mikoszowie pod Strzeli-
nem, więc znam te wszystkie 
emocje, ten początkowy 
strach, te ludzkie języki, 
tę nadzieję i te uśmiechy, 
bez których to wszystko nie 
miałoby sensu. Bo i tu, i tam, 
początek był prawie taki 
sam. Podobnie zresztą, jak 
z oławską fundacją „Krok po 
Kroku”. Indywidualny problem 
przekuł się w sprawę wielu 

i wspólne szukanie rozwiąza-
nia. Przy okazji dając świetny 
przykład tego, że można. 
Że jednak można. Jeśli są 
mocne motywacje, a w tym 
przypadku o mocniejszych 
nie ma mowy, to można. Na 
początku jakoś, potem coraz 
lepiej, by po osiemnastu 
latach zbliżyć się niemal 
wystarczająco. 
A potem? Potem pewnie 
będzie jeszcze lepiej, czego 
szczerze życzę, bo przecież 
w znaku stowarzyszenia 
tęcza jest symbolem nadziei 
i wiary, że można dać jej 
promyk tym, którzy tego po-
trzebują. Więc dawajmy.

Tęcza, czyli niepalna laurka z okazji
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jkaminski@gazeta.olawa.pl

Jerzy 
Kamiñski

i  wykształceni. Kto wie, co 
się stało?

- Raz się jest na wozie, 
raz pod wozem, widzi pani, 
życie - powiedział w którymś 
momencie. 

Nie  wiem,  co  o   tym 
wszystkim myśleć, nieraz 

sama odwracałam się na widok 
podchodzących do mnie i pro-
szących o  parę złotych. Byli 
brudni, śmierdzący... 

To pewnie problem nie 
tylko naszego miasta, taki nie-
wygodny temat, ale interesuje 
mnie, czy w  naszym mieście 

coś się robi dla tych „innych”? 
Czy jest miejsce, gdzie mogą 
się umyć, zjeść coś ciepłego? 
No, bo właściwie co można 
zrobić? Mówić o  tym, nie 
mówić? Zauważać, zostawić? 

A co wy o tym myślicie?
Dorota Opara

Edward 
Bykowski

ebykowski@gazeta.olawa.pl

Kreską...
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Od niedawna wła-
ścicielem działki jest 
niemiecka firma Saller 
Polbau Sp. z o.o., która 
wybudowała w  Polsce 
wiele podobnych obiek-
tów, np. w  Tarnowskich 
Górach i w Nowej Soli. 

Nowy park handlowy 
w  Oławie będzie typowy 
dla tej firmy. Jego łączna po-
wierzchnia wyniesie 8 tys. m 
kw, a więc będzie dużo więk-
sza od powierzchni oławskie-
go TESCO. Obiekt pomieści 
kilkanaście sklepów. 

Jeszcze za wcześnie wska-
zywać, jakie firmy na pewno 
znajdą tam swoje miejsce, bo 
obiekt ma być gotowy dopiero 
za dwa lata. W  Nowej Soli, 
która ma park handlowy bar-

dzo podobny do planowanego 
w Oławie, w obiekcie działają 
m.in. marki KIK, Deichmann, 
JYSK, Media Expert, PEPCO 
i  CCC. Jak nas zapewniał 
przedstawiciel polskiego od-
działu firmy Saller, w  oław-
skim parku na pewno nie 
zabraknie tekstyliów, drogerii, 
apteki i sprzętu agd.

Nie można także wyklu-
czyć stacji benzynowej. 

(ck)

Tak to będzie 
wyglądało

Widok na nowy park. Z lewej istniejące TESCO
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Za dwa lata cały teren przy ul. 3 Maja wreszcie powinien być zagospodarowany

D: Mam tu w  laptopie rysunki od 
pana. Ten ze słoniem jest bardzo ak-
tualny, chciałabym go zaraz wysłać 
mailem do redakcji, to go jutro wy-
drukują. Zgadza się pan?
R: Skoro pani się podoba.
D: Bardzo. Gdzie mogę się podłączyć 
do internetu?
R: Musimy podjechać 15 kilometrów 
do kawiarenki internetowej.
D: Ha, ha, ha. Fajnie, kupiłam. A po-
tem pojedziemy na kawę do Helsi-
nek. To co, mogę wysłać?
R: Wysyłamy.
(Mówiąc to zdejmuje płaszcz z wiesza-
ka i zaczyna go zakładać.)
D: Co pan robi?
R: No, jedziemy do kawiarenki…
D: Jak nie wyślę rysunku za pół go-
dziny, to się jutro nie ukaże. Niech pan 
nie żartuje.
R: Przecież nie żartuję, naprawdę nie 
mam internetu.
D: Jak to? Pan nie ma? Jest pan cy-
frowo wykluczony?
R: Moja wioska to cztery domy na 
odludziu, gdzie wrony zawracają.
D: Niech pan nie zawraca…
R: Powtarzam pod przysięgą: nie 
mam internetu. Żyjemy tu jak za Ja-
giełły. On też nie miał.

D: Ale pan i pana wioska może mieć. 
Zaraz… przecież mam to w  lapto-
pie. Tekst będę pisać o takich jak 
pan. Niech pan słucha: Na program 
Polska Cyfrowa ze środków unijnych 
dostaniemy teraz 9  mld zł, my ze 
swoich dołożymy 1,6 mld. Wszyst-
ko to pójdzie na lepszy dostęp do 
szybkiego internetu, e-usług pub-
licznych i na kompetencje cyfrowe 
Polaków.
R: Kompetencje cyfrowe? To znaczy, 
że trzeba umieć liczyć?
D: Przyda się, ale głównie chodzi o to, 
żeby się szkolić.
R: Ale te usługi publiczne to dwu-
znacznie brzmi.
D: Nie brzmi. W domu pan będzie sie-
dział i  załatwiał sprawy urzędowe 
przez internet.
R: Ale ja nie mam internetu.
D: Uparty pan. Niech pan słucha: pro-
gram Cyfrowa Polska dotyczy projek-
tów infrastrukturalnych. Ma wyrów-
nać różnice w dostępie do szybkiego 
internetu. Łącza internetowe w Pol-
sce odbiegają pod względem pręd-
kości transmisji od średniej europej-
skiej. 63 proc. aktywnych łączy po-
zwala na transmisję do użytkownika 
z prędkością nie większą niż 30Mb/s, 

a 37 proc. gwarantuje dostęp powyżej 
30Mb/s. Przepraszam…
(Tu przerwała, sięgnęła po wodę i na-
wet dość długo piła. Przepraszam, po-
wiedziała raz jeszcze i czytała dalej.)
D: Z unijnych funduszy budowane 
są w Polsce światłowody. Powstaje 
ok. 60 tys. km sieci. Chcemy, by do 
2020 roku każdy Polak miał dostęp 
do szybkiego internetu, a to wymaga 
inwestycji. Dzięki mapie pokrycia sie-
ciami szerokopasmowymi możemy 
skierować interwencję tam, gdzie jest 
to najbardziej potrzebne. 
R: Najmocniej przepraszam, trochę 
się w tym gubię. Interwencja mi się 
kojarzy z wojskami radzieckimi.
D: Unia chce, żeby inwestować w do-
brze wybranych miejscach, dziś od-
ciętych od internetu. Takich jak tu, 
gdzie pan mieszka.

R: To dokąd mam pójść albo do kogo 
zadzwonić, żeby było tak jak pani 
mówi? 
D: Już patrzę, kto może zgłosić się do 
programu: przedsiębiorcy telekomuni-
kacyjni, jednostki samorządu teryto-
rialnego lub ich związki i stowarzysze-
nia – w sytuacji, gdy przedsiębiorcy 
telekomunikacyjni nie będą zaintere-
sowani realizacją inwestycji na danym 
obszarze – oraz organizacje pozarzą-
dowe. Sam pan tego nie załatwi. Któ-
raś z tych instytucji musi złożyć wnio-
sek. Wójta jakiego pan ma?
R: (Trzema pociągnięciami ołówka ry-
suje uśmiechniętą twarz mężczyzny 
z wąsem.)
D: O, młody!
R: Kilometr stąd mieszka. Szybki in-
ternet ma tylko w biurze.

Stanisław Tym

Program Polska Cyfrowa
Jednym z programów finansowanych ze 
środków unijnych jest Program Polska 
Cyfrowa. W tym programie będą realizowane 
m.in. inwestycje telekomunikacyjne, które 
poprawią dostęp do szerokopasmowego 
internetu w całym kraju, ale głównie na 
terenach, gdzie wcześniej nie było szybkiego 
internetu. Dzięki niemu przez komputer 
albo smartfon da się załatwić wiele spraw 
urzędowych, związanych z edukacją, 
zdrowiem, kulturą. Program pomoże też 
osobom starszym (50+) lub niepełnosprawnym 
używać internetu, a także wesprze młodych, 
twórczych programistów.
Projekty będą realizować przede wszystkim: 
przedsiębiorstwa telekomunikacyjne, 
instytucje rządowe, samorządowe i ich organy, 
instytucje naukowe, kulturalne i organizacje 
pozarządowe. Więcej informacji o Programie:
www.funduszeeuropejskie.gov.pl

Bezpłatne informacje o Funduszach 
Europejskich uzyskasz w Sieci Punktów 
Informacyjnych Funduszy Europejskich. 
Odwiedź jeden z nich i dowiedz się czy Ty, 
Twoja firma lub organizacja możecie 
skorzystać z dofinansowania.  
Adresy Punktów znajdziesz na stronie:
www.funduszeeuropejskie.gov.pl/punkty

Publikacja  współfinansowana ze środków Unii Europejskiej  
w ramach Programu Operacyjnego Pomoc Techniczna

W poszukiwaniu szerokopasmowych łączy
Do rysownika mieszkającego w małej wiosce gdzieś na obrzeżach 
Rzeczypospolitej przyjechała młoda dziennikarka. Zrobiła kilka zdjęć w jego 
domu, nagrała dwie wypowiedzi. I już się właściwie zbierała do wyjścia, ale…

Ha ha ha.  
A na kawę 
do Helsinek?

Film „Porozmawiajmy  
o Funduszach  
Europejskich”  
oglądaj na YouTube

Internet? To 
jedziemy 15 km 
do kawiarenki 
internetowej.
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OŁAWA 
Inwestycje 

Możemy już pokazać, jak ma wyglądać nowy oławski park handlowy, który powstanie 
przy ul. 3 Maja, obok TESCO

- to powierzchnia 
działki, na której powsta-

nie park handlowy 
„Saller”

21 tys. m2
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oława
3 III 	 - Stanisław Lichwa 			  - ur. 1965
6 III 	 - Kazimierz Żygadło 			  - ur. 1929
6 III 	 - Stanisława Chmielewska 	 - ur. 1925
6 III 	 - Marcin Radoń 			  - ur. 1942
7 III 	 - Anna Herba 			  - ur. 1920
7 III 	 - Władysława Wolańska 			  - ur. 1927
7 III 	 - Władysław Kostur 			  - ur. 1941
8 III 	 - Henryk Mazur 			  - ur. 1940
8 III 	 - Jowan Naczkow 			  - ur. 1937

Jelcz-Laskowice
2 III 	 - Jan Tadeusz Węgrzyn 			  - ur. 1924
4 III 	 - Danuta Zofia Mackiewicz 	 - ur. 1939
6 III 	 - Anna Kobłosz 			  - ur. 1930
6 III 	 - Wit Andrzej Suchy 			  - ur. 1951
7 III 	 - Janusz Jarnicki 			  - ur. 1929 
10 III 	 - Lech Marian Furman 			  - ur. 1949
8 III 	 - Iwona Gorbenko 			  - ur. 1942

Odeszli

Strażacy szybko ugasili 
ogień, ale zadymienie było 
bardzo duże. Żeby dokładnie 
zbadać miejsce pożaru, mu-
sieli użyć specjalistycznego 

sprzętu. Nikomu nic poważ-
nego się nie stało. 

W akcji wzięli udział: 
Ochotnicza Straż Pożarna 
z  Bystrzycy, dwa zastępy 
Państwowej Straży Pożarnej 
z  Oławy oraz Jednostka Ra-
towniczo-Gaśnicza z  Jelcza-
-Laskowic.

Tekst i fot.:
Wioletta KamińskaDom był bardzo zadymiony. Żeby dotrzeć do miejsca pożaru, strażacy musieli użyć specjalistycznego 

sprzętu

W akcji wzięły udział 4 zastępy straży pożarnej

Czas jest najlepszym lekarstwem na smutek,
A wspomnień nikt nam nie odbierze,
Zawsze będą z nami.

	 Z wielkim smutkiem żegnamy

	 Wita Suchego
wieloletniego  

Członka Rady Nadzorczej 
Banku Spółdzielczego w Oławie,

Wspaniałego Człowieka i Przyjaciela

Rodzinie i Bliskim 
składamy 

wyrazy głębokiego współczucia 
i słowa otuchy

Rada Nadzorcza, Zarząd oraz Pracownicy
Banku Spółdzielczego w Oławie

Jelcz-Laskowice
Z sesji 

Radni uchwalili cztery 
plany zagospodaro-
wania przestrzennego 
obejmujące tereny 
w obrębie Dziupliny, 
Miłocic i Minkowic  
Oławskich

Po uzyskaniu pozytyw-
nych opinii m.in. Gminnej 
Komisji Urbanistyczno-
-Architektonicznej, projek-

ty planów były wyłożone 
do publicznego wglądu. 
3 grudnia odbyła się pu-
bliczna dyskusja w  spra-
wie - „MPZP Dziuplina I”. 
Wpłynęła jedna uwaga od 
mieszkańców, ale przed gło-
sowaniem nad tym planem 
radni ją odrzucili większo-
ścią głosów. 

Głosowanie w  sprawie 
uchwalenia planów odbyło 
się na lutowej sesji. Wszyst-
kie uzyskały poparcie więk-
szości radnych i  zostały 
przyjęte.

(WK)

Są nowe plany 
miejscowe

Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość 
o śmierci naszego kolegi i przyjaciela, 

wiceprzewodniczącego zarządu powiatowego 
Stowarzyszenia „Pokolenia” w Oławie 

śp. Witka Suchego 
Wyrazy szczerego współczucia Rodzinie i Bliskim 

składają 
koleżanki i koledzy ze Stowarzyszenia

Żonie, dzieciom i dalszej rodzinie 
wyrazy głębokiego współczucia i słowa otuchy 

z powodu śmierci

śp. Wita Suchego
składa 

Rada Miejsko-Gminna Zrzeszenia Ludowych Zespołów 
Sportowych w Jelczu-Laskowicach

Agacie Budzowskiej 
wyrazy współczucia z powodu śmierci 

Ojca 
składają 

właściciele i pracownicy firmy Masarnia BiZ

Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu 

śp. Iwony Gorbenko 
serdeczne podziękowania 

składa 
mąż z rodziną

Łącząc się w bólu z Państwem Ratajczaków 
składamy wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci Córki 

Liliany 
- właściciel i pracownicy firmy Zikop
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Pożar w piwnicy
Bystrzyca 

Około godz. 20.30 wybuchł pożar w piwnicy domu, 
a dokładnie w kotłowni, przy ul. Polnej
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Oprócz marcinko-
wiczan, w  zmaganiach 
uczes tn i czy l i  t ak że 
uczniowie z  Bystrzycy, 
Chwalibożyc, Drzemli-
kowic, Osieka oraz Ści-
nawy Polskiej. Pierwsze 
miejsce zajęła Karolina 
Marszałek z  Drzemli-
kowic, drugie - Kinga 
Lasota z  Chwalibożyc, 

a  trzecie - Roksana Szot 
z Marcinkowic.

Przed konkursem,od-
bywającym się 17 lutego, 
uczestnicy obejrzeli przed-
stawienie o  bezpieczeń-
stwie w  internecie, przy-
gotowane przez dyrektor 
Bogumiłę Żbikowską.

Konkurs przeprowa-
dzono w  dwóch etapach, 
polegających na rozwiązy-
waniu zadań z informatyki 
i matematyki. Poziom był 
bardzo wyrównany. 

Zwycięzcy otrzymali 
tablety, a wszystkim wrę-
czono upominki, ufun-
dowane przez państwo 
Jurczaków. Organizatorem 
i pomysłodawcą konkursu 
jest Katarzyna Borodzenia.

Opracował: (PT)

Młode ekspertki 
informatyki  
i matematyki

Laureatki „Mat -Myszki” z opiekunkami
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OŁAWA 
Oświata 

Aliaksandr Tyszecki  
z SP 4 zwycięzcą konkursu 
matematycznego uczniów 
szkół podstawowych

Drugie miejsca zajął Ja-
kub Choptiany z  SP nr 5, 
a trzecie - Katarzyna Słowiń-
ska z SP nr 4. 

II etap Miejskiego Kon-
kursu Matematycznego 
uczniów szkół podstawo-
wych odbył się 24 lutego. 
Organizowała go Szkoła 
Podstawowa nr 4. Wzięło 

w  nim udział 15 najzdol-
niejszych matematyków 
z  Oławy. Każdą szkołę re-
prezentowało trzech finali-
stów etapu szkolnego.

Dzięki wsparciu Urzę-
du Miejskiego w  Oławie, 
uczestnicy otrzymali upo-
minki. Wszystkim serdecz-
nie gratulujemy!         (ap)

Najlepsi matematycy

Zwycięzcy konkursu ze swoimi opiekunami
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Ireneusz Grochowski, Prezes Zarządu Społem Oława Sp. z.o.o.: 
Brakuje wykwalifikowanych pracowników handlu, 
mimo, że w ofercie lokalnych szkół są zawodówki oraz 
technikum handlowe. Młodzież kończy naukę, ale rzad-
ko trafia na rynek pracy i  pracuje w  swoim zawodzie. 
Młodzi ludzie wolą wyjechać za granicę, podjąć pracę 
w  wielkich koncernach, bądź też uciec w  szarą strefę 
szukając łatwego zarobku.

Jaka jest tego przyczyna?
IG: Praca w handlu jest pracą dla osób aktywnych, dyna-
micznych, lubiących kontakt z  klientem, otwartych na 
zmiany i ceniących swoją pracę. Każdy doskonale wie, że 
dobra i fachowa obsługa w sklepie, to nic innego jak gwa-
rancja, że klient zawsze do nas wróci. W  Społem Oława  
Sp. z o.o. staramy się, aby osoby chcące podjąć u nas pracę 
czuły, że są potrzebne. Naszym pracownikom zapewnia-
my dobre warunki pracy i płacy. 

Jakie konkretnie?
IG: Wynagrodzenia nie należą do najniższych, gwarantu-
jemy szereg dodatków do płac uzależnionych od kwali-

fikacji i zaangażowania pracowników, którzy chcą wyka-
zać się swoja pomysłowością mającą wpływ na rozwój 
firmy. Posiadamy również pakiet socjalny dla pracowni-
ków i ich rodzin, dzięki któremu pracownicy mogą sko-
rzystać z m.in.: pożyczek, zapomóg, dofinansowania do 
koloni dla dzieci w okresie wakacji bądź ferii. Organizu-
jemy spotkania integracyjne – festyn firmowy, wyjazdy 
szkoleniowe itp. 

Co Was jeszcze wyróżnia 
wśród innych pracodawców?
IG: Jesteśmy na rynku pracy już 70 lat, wśród naszych 
pracowników są osoby, które zaczynały swoją przy-
godę ze Społem jako uczniowie, a  teraz odpoczy-
wają aktywnie na zasłużonej emeryturze. Każdego 
z naszych pracowników traktujemy jako cząstkę ze-
społu, która wnosi swój wkład w  działalność i  roz-
wój firmy.

Jeśli masz serce i  energię do wymagającej pracy, 
jesteś osobą otwartą i pełną pomysłów, przyjdź do 
nas a na pewno znajdzie się dla Ciebie miejsce w na-
szym zespole.

Sprzedawca  musi  być  zaangażowany

Oferta ważna 
do wyczerpania 

zapasów.

Sytuacja na rynku pracy jest dzisiaj bardzo trudna 
– z jednej strony firmy handlowe poszukują pracowników, 
z drugiej mamy bezrobocie. Z czego to wynika?

199
Ryż biały
4 x 100 g

4,98/kg

R
E

K
LA

M
A

Marcinkowice 
Zmagania uczniów 

W Szkole Podstawowej im. Kawa-
lerów Orderu Uśmiechu zorganizo-
wano II edycję gminnego konkursu 
informatyczno-matematycznego 
„Mat-Myszka”



10 www.gazeta.olawa.pl 11/2015

Na placu budowy przy 
ulicy Iwaszkiewicza 
w Oławie praca wre. 
Coraz wyżej ponad 
powierzchnię ziemi 
wyrastają z wykopów 
fundamenty Centrum 
Edukacyjno-Rewalidacyj-
nego z Zespołem Szkół 
Specjalnych

Budowa Centrum, któ-
rej wartość kontraktowa 
wynosi 18.477.167 zł, jest 
flagowym przedsięwzię-
ciem samorządu powia-
towego. Nowa jednostka 
będzie służyła dzieciom 
i  dorosłym z  upośledze-
niem psychofizycznym, ze 
wszystkich miejscowości 
naszego powiatu. Gene-
ralny wykonawca - spółka 
„Pre-fabrykat” - dekla-
ruje ukończenie zadania 
w 2016 roku. 

Tymczasem postępy 
prac i rosnące fundamenty 
widać na budowie gołym 
okiem. W  lutym budow-
lańcy kontynuowali wyle-
wanie ław i stóp fundamen-
towych budynku szkoły, 
łącznika i  sali sportowej. 

Powstawała izolacja prze-
ciwwilgociowa i  cieplna 
fundamentów oraz ścian 
fundamentowych. Wsta-
wiono słupy i  trzpienie 
żelbetowe sali sportowej. 
Rozpoczęto murowanie 
ścian fundamentowych 
szkoły i  sali sportowej, 
z bloczków betonowych. 

Następnym krokiem 
będzie zasypywanie prze-
strzeni fundamentowych 

oraz wykonanie instalacji 
kanalizacji podposadz-
kowej. Powstanie także 
przyłącze wodociągowe 
od kolektora do studni 
wodomierzowej. Przebieg 
prac jest monitorowany, 
analizowany i  pilotowany 
przez zespół koordyna-
cyjny, który na bieżąco 
zapoznaje się z raportami, 
sporządzanymi przez wy-
konawcę zadania. 

Powstający obiekt bę-
dzie miał cztery kondy-
gnacje. Wykonany zostanie 
w  technologii pasywnej, 
z  zastosowaniem nowo-
czesnych rozwiązań, słu-
żących obniżeniu zużycia 
energii, a tym samym mi-
nimalizacji kosztów eks-
ploatacji w tym zakresie.

(WOKL)

Rosną fundamenty Centrum

Trwają prace przy fundamentach Powiatowego Centrum Edukacyjno-
Rewalidacyjnego z Zespołem Szkół Specjalnych, przy ulicy Iwaszkiewicza w Oławie
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Starostwo Powiatowe w Oła-
wie ma wdrożony i stale do-
skonalony, zgodny z mię-
dzynarodową normą PN-EN 
ISO 9001:2009, System 
Zarządzania Jakością (SZJ). 
23 i 24 lutego odbył się 
w urzędzie po raz kolejny 
coroczny, zewnętrzny audyt 
nadzoru, przeprowadzony 
przez jednostkę certyfiku-
jącą systemy zarządzania 
UDT-CERT (Urząd Dozoru 
Technicznego)

Audytorzy spotykali się 
z  pracownikami kolejnych 
komórek organizacyjnych 
starostwa. Oceniali zgodność 
systemu zarządzania z wyma-
ganiami norm, a także skutecz-
ność realizacji założonych ce-
lów, mierzonych wskaźnikami 

procesowymi. Sprawdzali, 
czy wprowadzone standardy 
zarządzania, wyznaczone nor-
mą PN-EN ISO 9001:2009, 
są w  starostwie stosowane 
i  realizowane, zgodnie z  za-
sadą ciągłego doskonalenia, 
i  czy proces realizacji usług 
publicznych przebiega pra-
widłowo. 

- Teraz czekamy na przed-
stawienie raportu przez jed-
nostkę audytującą - mówi 
starosta Zdzisław Brezdeń. 
- Miejmy nadzieję, że podob-
nie jak w latach poprzednich, 
raport potwierdzi to, iż wdro-
żony i utrzymany przez kolejne 
lata SZJ, odpowiada najwyż-
szym standardom. Dzięku-
ję wszystkim pracownikom 
starostwa, a w szczególności 
pełnomocnikowi ds. Systemu 
Zarządzania Jakością oraz ze-
społowi wewnętrznych audy
torów ISO - za wspólną pracę 
mającą na celu utrzymanie 
i rozwój SZJ. 

Starostwo Powiatowe 
w  Oławie pracuje już de-
kadę w  tym systemie. Po 
raz pierwszy nadano cer-

tyfikat urzędowi 27 marca 
2006, następnie odnawiano 
go dwukrotnie - w latach 2009 
i 2012. - Decyzja o poddaniu 

się audytowi jest dowodem 
otwartości działania naszego 
urzędu i dążenia do wdrażania 
systemowych mechanizmów 

zarządzania, w  zakresie ja-
kości świadczonych usług 
publicznych - podsumowuje 
starosta Brezdeń.      (WOKL)

Pracownicy starostwa przeszli coroczny audyt nadzoru ISO

Spotkanie zamykające, podczas którego podsumowano przeprowadzony audyt nadzoru w zakresie Systemu Zarządzania Jakością ISO
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Zarząd Powiatu w Oławie 26 lutego 
2015 podjął uchwałę, w sprawie 
ogłoszenia otwartego konkursu 
ofert, na realizację zadań publicz-
nych, w zakresie kultury, ochrony 
i promocji zdrowia, bezpieczeństwa 
i porządku publicznego, działalności 
na rzecz osób niepełnosprawnych 
oraz promocji zatrudnienia i aktywi-
zacji zawodowej osób, pozostających 
bez pracy i zagrożonych zwolnie-
niem z pracy

Na te zadania mogą być przy-
znane dotacje z  budżetu Powiatu 
Oławskiego, w  roku 2015. Kom-
pletne oferty należy składać do 
23 marca 2015, do godz. 15.30. 

Zarząd Powiatu w  Oławie za-
prasza przedstawicieli organizacji 
pozarządowych i  podmioty, wska-
zane w  art. 3 ust. 3 ustawy z  24 
kwietnia 2003, o  działalności po-
żytku publicznego i o wolontariacie 
(DzU z 2014, poz. 1118) do udziału 
w  składzie komisji konkursowej, 
powoływanej w  celu opiniowania 
złożonych ofert. 

W pracach komisji nie mogą 
brać udziału osoby, reprezentują-

ce organizacje pozarządowe lub 
podmioty wymienione w  art. 3 
ust. 3 ustawy z 24 kwietnia 2003, 
o działalności pożytku publicznego 
i  o wolontariacie, biorące udział 
w konkursie.

W przypadku większej liczby 
zgłoszeń, wybór osób reprezentu-
jących organizacje pozarządowe 
zostanie przeprowadzony w drodze 
losowania. 

Prosimy o przekazywanie zgło-
szeń drogą elektroniczną, na adres: 
ela.semko@starostwo.olawa.pl lub 
za pośrednictwem poczty tradycyj-
nej, na adres: Starostwo Powiatowe 
w  Oławie, ul. 3 Maja 1, 55-200 
Oława (z dopiskiem „Komisja 
Konkursowa NGO 2015”), w nie-
przekraczalnym terminie do 16 
marca 2015, do godz. 15.30.

Szczegółowe informacje do-
stępne są na stronie www.bip.
starostwo.olawa.pl w  zakładce 
„Aktualności” lub „Organizacje 
pozarządowe”, na stronie staro-
stwo.olawa.pl, na tablicy ogłoszeń 
starostwa oraz w Wydziale Oświaty, 
Kultury, Sportu i Zdrowia - tel.: 71-
301-15-49 lub 71-301-15-68.

Zdzisław Brezdeń 
starosta oławski

Otwarty konkurs 
ofert
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OŁAWA 
Religia 

Indywidualnie Marek 
Słowiński, a drużynowo 
Gimnazjum nr 1 - to 
zwycięzcy X Powiatowe-
go Konkursu Biblijnego 
„Biblos”

Tegoroczna rywalizacja 
odbywała się 3 marca, pod 
hasłem „Ale to już było”. 

Uczestniczyli uczniowie 
oławskich gimnazjów oraz 
szkół z Wierzbna, Doma-
niowa i „Dwójki” z Jelcza-
-Laskowic. 

Pytania dotyczyły wiedzy 
ogólnej o Biblii oraz frag-
mentów Starego i Nowego 
Testamentu. Przed rozpo-
częciem zmagań dyrektor 
Gimnazjum nr 1 Barbara 
Turczynowska opowiedziała 

o poprzednich edycjach kon-
kursu. Wszystkiemu przy-
glądali się goście - burmistrz 
Tomasz Frischmann, księża 
Janusz Gorczyca, Tomasz 
Czabator i Stanisław Bijak, 
oraz przedstawicielki rady 
rodziców - Izabela Żydowska 
i Judyta Iżuk. 

Dobrze przygotowani 
gimnazjaliści nieźle radzili 
sobie z niełatwym zestawem 

pytań. Wygrała trzyosobowa 
drużyna Gimnazjum nr 1. 
Drugie miejsce zajęła oławska 
„Dwójka”, a trzecie szkoła 
z Domaniowa. 

Indywidualnie najlepiej 
spisał się Marek Słowiński 
z Gimnazjum nr 2. W nagro-
dę pojedzie na pielgrzymkę 
do Grecji, śladami świętego 
Pawła.

(KT)

W nagrodę pielgrzymka
Uczestnicy konkursu, organizatorzy i goście
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Powstaje nowe stowarzysze-
nie, mające na celu niesienie 
pomocy mieszkańcom

Nazwa proponowana przez 
inicjatorów: Stowarzyszenie 
Pomocy Mieszkańcom Ziemi 
Oławskiej i Jelczańsko-Lasko-
wickiej „POMOC”, z siedzibą 
w Oławie lub w J-L.

Statutowe zadania tego 
stowarzyszenia mają obejmo-
wać szeroki wachlarz wszelkiej 
pomocy, udzielanej mieszkań-
com bezpłatnie - od fachowego 
poradnictwa w różnych dzie-
dzinach życia, poprzez pomoc 
w pisaniu podań, skarg i wnio-
sków do urzędów i instytucji, 
oraz w dochodzeniu wszelkich 
praw mieszkańców w organach 
administracji samorządowej 
i państwowej, a także inicjo-
wanie i wdrażanie projektów 
socjalnych, gospodarczych, na-
ukowych i infrastrukturalnych, 
z pozyskiwaniem środków 
z pomocowych programów 
unijnych, krajowych i woje-
wódzkich.

Głównym terenem działa-
nia stowarzyszenia ma być cały 
powiat oławski, a w niektórych 

sprawach teren województwa 
dolnośląskiego lub całej Polski. 

Stowarzyszenie ma być 
osobą prawną, a po obligatoryj-
nych dwóch latach działalności 
ma uzyskać status organizacji 
pożytku publicznego. Nie jest 
przewidywana działalność 
gospodarcza stowarzyszenia 
w żadnej formie.

Osoby, zainteresowane 
czynnym udziałem w powołaniu 
i w działalności tego stowarzy-
szenia, są proszone o wstępny 
kontakt na adres e-mail: pomoc.
olawa.jelcz@outlook.com

Wstępny projekt statutu 
wysyłamy na życzenie pocztą 
e-mailową.

Mając na względzie do-
świadczenia innych stowa-
rzyszeń, lista członków sto-
warzyszenia będzie dostępna 
tylko organom sądowym i w 
uzasadnionych wypadkach. 
Publikowanie nazwisk człon-
ków, w powiązaniu z konkret-
nymi akcjami pomocowymi 
stowarzyszenia, będzie nastę-
powało tylko za pisemną zgodą 
zainteresowanych członków.

W imieniu inicjatorów - 
ROLF MICHAŁOWSKI

Nowa inicjatywa
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Listy do redakcji
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofinansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

W INTERNECIE:
www.jelcz-laskowice.pl  
poczta elektroniczna: 
um.info@jelcz-laskowice.pl

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.finn.pl/

informacje

W spotkaniu, zorganizowa-
nym w miłoszyckiej świetlicy, 
zasiadły przy wspólnym stole 
miłoszyczanki i dziuplinianki, 
zainteresowane dążeniem do 
zwykłego ludzkiego bycia ra-
zem, do rozmowy i wspólnego 
przeżywania ciekawych chwil. 

Było to spotkanie wielo-
pokoleniowe. Uczestniczyły 
w nim kobiety - od nastolatek 
do dziewięćdziesięciolatek. 
Imprezę zorganizowano z ini-
cjatywy samorządu Miłoszyc 
i  miejscowego Koła Gospo-
dyń Wiejskich. Organizatorów 
wspierał samorząd Dziupli-
ny. Warto przypomnieć, że 
w  ubiegłym roku podobne 
spotkanie odbyło się w Dziu-
plinie.

Najpierw wystąpił opolski 
chór męski Camerton, pod 
kierownictwem Marii Prze-
bindowskiej, Po koncercie, 

pani Maria rozdała śpiewniki, 
zachęcając do wspólnego 
śpiewania. Udało się - panie 
pokazały, że potrafią świetnie 
śpiewać. Kolejnym punktem 
była prezentacja archiwal-
nych fotografii, upamiętnia-
jących głównie osiedleńców, 
przybyłych z  Kresów 70 lat 
temu, oraz współczesnych 
działaczek. 

Szczególnie zasłużonym 
paniom, burmistrz Jelcza-La-
skowic Bogdan Szczęśniak 
i sołtys Miłoszyc Robert Jad-
czak, wręczyli podziękowania 
wraz z  różami, a  następnie 
zaprosili do oglądania kome-
dii „Rzeczpospolita Babska”.

- Stworzyliśmy sobie moż-
liwość podzielenia się swoimi 
doświadczeniami i pośmiania 
się - podsumował Robert 
Jadczak, sołtys Miłoszyc. - To 
spotkanie na pewno przyczyni 
się do zacieśnienia więzi. 
Jest to ważne, bo mieszkańcy 
Miłoszyc i  Dziupliny tworzą 

wspólnotę parafialną. Wiele 
wskazuje, że takie spotkania 
staną się tradycją. Podzię-
kowania składam paniom, 
które upiekły smakowite ciasta 
i wspomagały zorganizowanie 
imprezy, szczególnie człon-
kiniom miejscowego Koła 
Gospodyń Wiejskich.

Sołtys poinformował też 
o  planach, m.in. o  sierpnio-
wym festynie, którego prze-
wodnim motywem będzie 
disco polo, a gwiazdą imprezy 
będzie zespół Top - One.

Imprezie patronowali: 
Urząd Miasta i  Gminy J-L, 
Miejsko-Gminne Centrum 
Kultury w  J-L oraz „Gazeta 
Powiatowa - Wiadomości 
Oławskie”. Trzeba też dodać, 
że sponsorami imprezy byli 
właściciele sklepów Alicja 
i Waldemar Głuszkowie oraz 
Iwona Czajkowska, a  także 
właściciel grędzińskiej pie-
karni Tomasz Bułat.

(JS)

Świętowano przy wspólnym stole

Świetlica była wypełniona
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Burmistrz Jelcza-Lasko-
wic ogłasza nabór kandydatów 
na stanowisko ds. obrony 
cywilnej i ochrony przeciwpo-
żarowej w wymiarze ½ etatu 
w  Urzędzie Miasta i  Gminy 
Jelcz-Laskowice.

1. Nazwa i adres jednostki:
Urząd Miasta i  Gminy 

Jelcz-Laskowice
ul. Witosa 24
55-220 Jelcz-Laskowice
2. Określenie stanowiska 

pracy:
stanowisko ds. obrony 

cywilnej i ochrony przeciwpo-
żarowej w wymiarze ½ etatu

3. Wymagania niezbędne:
- obywatelstwo polskie,
- wykształcenie wyższe;
- pełna zdolność do czyn-

ności prawnych oraz korzysta-
nie z pełni praw publicznych;

- brak skazania prawo-
mocnym wyrokiem sądu za 
umyślne przestępstwo ściga-
ne z  oskarżenia publicznego 
lub umyślne przestępstwo 
skarbowe;

- nieposzlakowana opinia.
4. Wymagania dodatkowe:
- znajomość przepisów: 

ustawy o zarządzaniu kryzyso-
wym, ustawy o powszechnym 
obowiązku obrony Rzeczy-
pospolitej Polskiej, ustawy 
Kodeks Postępowania Admi-
nistracyjnego, ustawy o samo-
rządzie gminnym;

- komunikatywność;
- umiejętność sprawnej 

organizacji pracy;
- samodzielność.

5. Zadania do wykonania 
na stanowisku:

- prowadzenie spraw 
związanych z  planowaniem 
obronnym, obroną cywilną 
i zarządzaniem kryzysowym;

- prowadzenie spraw do-
tyczących ochrony przeciw-
pożarowej oraz ochrony przed 
powodzią;

- współpraca z  jednost-
kami Państwowej Straży Po-
żarnej, Ochotniczej Straży 
Pożarnej oraz zakładami pracy 
i  organizacjami uczestniczą-
cymi w  systemie ochrony 
przeciwpożarowej i przeciw-
powodziowej;

6. Informacja o  warun-
kach pracy na stanowisku:

- warunki pracy typowe 
dla stanowiska pracownik ad-
ministracyjno-biurowy, zgod-
ne z Rozporządzeniem Mini-
stra Pracy i Polityki Socjalnej 
z  dnia 26 września 1997 r. 
w  sprawie ogólnych przepi-
sów bezpieczeństwa i higieny 
pracy oraz Rozporządzeniem 
Ministra Pracy i Polityki So-
cjalnej z dnia 1 grudnia 1998 
roku w  sprawie bezpieczeń-
stwa i higieny pracy.

7. Wskaźnik zatrudnienia 
osób niepełnosprawnych – 
poniżej 6%.

8. Wymagane dokumenty:
- życiorys i  list motywa-

cyjny;
- kopie dokumentów po-

twierdzających wykształcenie, 
doświadczenie zawodowe 
i posiadane kwalifikacje;

- oświadczenie kandydata 
o  posiadaniu pełnej zdolno-
ści do czynności prawnych 
i  korzystaniu z  pełni praw 
publicznych;

- oświadczenie, że kan-
dydat nie był skazany prawo-
mocnym wyrokiem sądu za 
umyślne przestępstwo ścigane 
z oskarżenia publicznego lub 
umyślne przestępstwo skar-
bowe oraz, że nie toczy się 
przeciwko niemu postępowa-
nie karne lub karno-skarbowe;

- pisemne oświadczenie 
o  zgodzie na przetwarzanie 
danych osobowych na po-
trzeby związane z rekrutacją, 
zgodnie z  ustawą z  dnia 29 
sierpnia 1997 r. o  ochronie 
danych osobowych (Dz.U. 
z 2014 r., poz. 1182)

- w  przypadku kandyda-
tów, którzy zamierzają skorzy-
stać z uprawnienia, o którym 
mowa w art. 13a ust. 2 ustawy 
o  pracownikach samorządo-
wych, kopie dokumentów 
potwierdzających niepełno-
sprawność.

Oferty z dopiskiem „Ofer-
ta pracy” i określeniem stano-
wiska należy składać lub prze-
słać w terminie do 20.03.2015 
r. na adres: Urząd Miasta 
i Gminy Jelcz-Laskowice

ul. W. Witosa 24
55-230 Jelcz-Laskowice
pokój nr 20

Bogdan Szczęśniak
burmistrz Jelcza-Laskowic 

OGŁOSZENIE O NABORZE

Sukces nigdy nie przycho-
dzi sam. Trzeba mieć wie-
dzę a także być skłonnym 
do poświecenia, determi-
nacji, wytrwałości i trudu.. 
Każdy może go osiągnąć, 
jeśli tylko chce, ma swój 
cel, marzenia i wyobraź-
nię. Te wymagania spełnia 
Małgorzata Michniewicz - 
uczennica klasy VI Zespołu 
Szkół w Minkowicach Oł.

Jest osobowością niezwy-
kłą, o ponadprzeciętnych zdol-
nościach. Od najmłodszych lat 
wykazywała wszechstronne 
zainteresowania, chęć po-
znawania nowych zjawisk 
i sytuacji. Zadawała mnóstwo 
pytań, które nieraz bywały 
problemem dla nauczycieli. 
Przejawiała niezależność i brak 
konwencjonalizmu w  myśle-
niu i  działaniu. Obecnie jest 

najlepszą uczennicą w  szko-
le, uzyskuje celujące oceny 
z  większości przedmiotów. 
Od trzech lat jest stypendystką 
burmistrza Jelcza-Laskowic. 
Reprezentuje szkołę w konkur-
sach i olimpiadach na różnych 
szczeblach. Zdobyła pierwsze 
miejsce w Powiatowym Kon-
kursie Ortograficznym „Mistrz 
Ortografii”. Uzyskała tytuł 
Omnibusa w Gminnym Kon-
kursie Interdyscyplinarnym. 
Kilka tygodni temu została 
laureatką etapu wojewódzkie-
go konkursu zDolny Ślązaczek 
z języka polskiego oraz finalist-
ką z części matematycznej tego 
konkursu. O tym, że Małgosia 
jest wyjątkowa, przekonuje się 
każdy, kto ją poznał. Szczera, 
otwarta i uśmiechnięta, potrafi 
zjednać sympatię zarówno 
nauczycieli jak i  rówieśni-
ków. Ma mnóstwo pasji, które 

wciąż rozwija. Uwielbia czytać 
książki i  jak każda nastolatka 
spędza sporo czasu przed kom-
puterem. Marzy o podróżach, 
dlatego wytrwale uczy się języ-
ków obcych. Kocha zwierzęta 
i angażuje się w akcje, mające 
na celu pomoc schroniskom dla 
bezdomnych czworonogów. 

Pracowitość, wytrwałość, 
zdyscyplinowanie i  wiara 
w siebie - to cechy, które zde-
cydowały o sukcesach Małgo-
si. Można więc powiedzieć, że 
jest jak ziarnko piasku, które 
stało się perłą.

ZS w Minkowicach

Najlepsza uczennica  
w Minkowicach

Małgosia Michniewicz
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W imieniu mieszkańców miasta i gminy Jelcz-Laskowice oraz władz samorządowych, 
składam wyrazy najgłębszego żalu i szczerego współczucia z powodu śmierci 

Wita Suchego
burmistrz Jelcza-Laskowic

Bogdan Szczęśniak

Wyrazy szczerego i głębokiego współczucia z powodu śmierci 

Wita Suchego 
składają 

przewodnicząca oraz radni Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach

Dzień Kobiet w Miłoszycach
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GODZIKOWICE 
Bawiły się 

Ponad 200 mieszkanek 
gminy Oława wzięło 
udział w spotkaniu 
i koncercie z okazji Dnia 
Kobiet, które zorganizo-
wano 6 marca, w godzi-
kowickiej świetlicy

Panie powitał i złożył ży-
czenia wójt gminy Oława 
Jan Kownacki. Życzył wielu 

uśmiechów, pogody ducha, 
zdrowia, optymizmu, oraz 
siły i twórczego zapału do 
podejmowania wielu inicja-
tyw, żeby aktywnie uczest-
niczyły w życiu społecznym 
i kulturalnym gminy Oława. 
Podziękował też kobietom 
aktywnie działającym w klu-
bach seniora, kołach gospodyń 
wiejskich i radach sołeckich. 
Podkreślił, że gotowość pań 
do aktywności zasługuje na 
szacunek i uznanie. Dodał 
też, że rola kobiet we współ-
czesnym świecie się zmienia, 
co widać po tym, jak chętnie 

włączają się w życie społeczne 
i kulturalne. 

Wójt przypomniał, że 
w Radzie Gminy Oława są 
cztery panie, a Mirosława 
Księżopolska pełni funkcję 
przewodniczącej. Panie będą 
też rządzić w większości wsi 
w gminie Oława.W 33 miej-
scowościach, w 17 miesz-
kańcy powierzyli kobietom 
funkcje sołtysa. 

Życzenia złożył też oław-
ski starosta Zdzisław Brez-
deń, który do słów dołączył 
słodką niespodziankę w po-
staci tortu.

Punktem kulminacyjnym 
spotkania był występ zespołu 
folkowego „Góralska Hora”. 
Panie zaprezentowały też 
swoje rękodzielnicze pasje, 

które znalazły wielkie uznanie 
wśród zebranych podobnie jak 
ciasto domowej roboty. 

- Mamy nadzieję, że to 
spotkanie kobiet z naszej gmi-
ny pozwoliło im na chwilę 
wytchnienia od codziennych 
obowiązków i pomogło się zin-

tegrować oraz zmotywować do 
dalszych, wspólnych działań 
- mówi Adriana Krakowska, 
inspektor do spraw kultury, 
sportu i rekreacji w gminie 
Oława.

(WK) 
Fot.: Joanna Szulżyk - UG Oława

Kobiety górą

Zespół porwał panie do wspólnego śpiewania
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Zespół popisał się kunsztem gry na instrumentach. Czasem potrzebna była pomoc pań

Uzdolnione manualnie mieszkanki gminy Oława prezentowały 
swoje wyroby rękodzielnicze

Mieszkańcy Miłocic świętowali Dzień Kobiet
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Dzień Kobiet w Miłocicach

Występ chóru

Sołtys 
Miłocic 
Piotr 
Kopertowski 
serdecznie 
dziękuje za występ 
chórowi Canzonetta, za 
pokaz taneczny - parze ze 
szkoły tańca we Wrocławiu, a Elizie 
i dzieciom - za pokazy artystyczne
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OŁAWA 
Produkt lokalny 

Osiem zbiorników, trzy-
naście tysięcy litrów. 
W oławskim browarze przy 
ul.Młyńskiej rozpoczęło się 
pierwsze warzenie

Otwarcie kompleksu nie-
bawem. Kompleksu, bo „Pro-
bus”to nie tylko piwo. To tak-
że hotel, restauracja i fi tness. 
Produkcja najpopularniejsze-
go napoju alkoholowego na 
świecie jest tu kluczowa i to 
do niej właściciele przywią-
zują największą wagę. 

Proces warzenia rozpoczął 
się 5 marca. Potrwa sześć 
tygodni. Po upływie tego 
czasu można się spodziewać 
otwarcia „Probusa”. Aktualnie 
jest gotowa górna część po-
mieszczenia, w której znajdują 
się hotel i sala fi tness. Trwają 
prace wykończeniowe w re-
stauracji, która wraz z browa-
rem mieści się na dole. 

- Pierwsze oławskie piwo 
jest już w stanie zarodkowym 
- mówi współwłaściciel Piotr 
Skotnicki. - Startujemy z pię-

cioma gatunkami. Będą trzy 
klasyczne i dwa bardziej eg-
zotyczne, typu ipa i apa, które 
wystawimy na wrocławskim 
Festiwalu Dobrego Piwa. 

Zagadką wciąż pozostaje 
nazwa. Skotnicki przyznaje, 
że jest kilka pomysłów. Przed 
podjęciem decyzji chce jednak 
posłuchać opinii ludzi: - Liczy-

my na wsparcie społeczności. 
Nasz fanpage na Facebooku ma 
coraz więcej fanów. Planujemy 
zrobić dla nich konkurs i w ten 
sposób wybrać nazwę. 

Procesem warzenia opie-
kuje się doświadczony pi-
wowar Mikołaj Kowalczyk. 
Podkreśla naturalny sposób 
produkcji: - Trzymamy się sta-

rej piwowarskiej zasady i uży-
wamy tylko czterech składni-
ków: wody, chmielu, zboża 
i drożdży. Tłumaczy również, 
jak wygląda cały procedura: 
- Warzenie rozpoczęliśmy 
5 marca. Gotowanie słodu 
trwa od ośmiu do dziesięciu 
godzin. Następnie dodaje się 
drożdże i rozpoczyna proces 
fermentacji, trwający do sied-
miu dni. Na koniec piwo musi 
leżakować przez kilka tygodni.

„Probus” wyprodukuje 
różne gatunki piwa, od kla-
sycznych jasnych po ciemne 
lagerowe: - To będzie cała 
gama barw. Złociste, bursz-
tynowe, marcowe, czarne. 
Właściciele chcą warzyć jak 
najwięcej gatunków, by każdy 
mógł znaleźć coś dla siebie. 

TEKST I FOT.:
KAMIL TYSA

Pierwsze oławskie piwo

Piotr Skotnicki na tle zbiorników fermentacyjno-leżakowych Piwowar Mikołaj Kowalczyk

Tuż po wielkanocnych świętach w oławskim browarze będzie można skosztować piwa, które już się warzy

Mamy kolejnego zastęp-
cę! Jeszcze na sesji grudniowej 
nowy burmistrz argumentował 
zatrudnienie doradcy, że sam 
jest dobrze przygotowany do 
roli burmistrza, ale zaznaczył, 
że jeszcze nie powołał zastęp-
ców. Miały być oszczędności, 
a jednak dwaj zastępcy zostali 
powołani. Mieli być fachowcy 
przygotowani merytorycznie, a 
mamy zastępców postawionych 
politycznie. Szkoda, że nowy 
burmistrz nie ma „wolnej ręki” 
w doborze współpracowników.

Idea sportu przegrywa z 
politykierstwem!

Po raz pierwszy od wielu 
lat dzięki naszej interwencji 
poprzednia Rada uchwaliła rocz-
ny program współpracy gminy 

miasta Oława z organizacjami po-
zarządowymi. Burmistrz ogłosił 
otwarty konkurs ofert z zakresu 
upowszechniania i wspierania 
kultury fi zycznej. 5 marca 2015 
zarządzeniem nr 25/0050/2015 
burmistrz Oławy zatwierdził 
dotacje na realizację zadania, w 
ramach rozstrzygnięcia otwartego 
konkursu ofert. Tradycyjnie, jak 
od kilku lat, klub piłki ręcznej 
Moto-Jelcz Oława nie otrzyma 
dotacji na swoją działalność. 
Podobno w opinii komisji kon-
kursowej nie uzyskał wymaganej 
liczby punktów, uprawniających 
do otrzymania dotacji, czyli nic 
się nie zmieniło. Nie znamy ar-
gumentacji szanownej komisji, 
ale być może brakujące punkty 
to fakt, że drużyna szczypior-
niaka nie ma swojej siedziby w 
Oławie i nie rozgrywa meczów 

w naszym mieście. A dlaczego nie 
rozgrywa? Bo poprzednia władza 
nakazała opuścić halę sportową. 
Tak oto mamy kwadraturę koła! 
Piłka ręczna popadła w niełaskę 
władzy z przyczyn politycznych i 
nie ma tu za grosz zdrowego roz-
sądku. Moto-Jelcz Oława walczy 
dziś o awans do I ligi, gra na „wy-
gnaniu” w Siechnicach, nie może 
korzystać z dotacji, jak inne kluby 
sportowe. Nie może korzystać 
ze stypendiów sportowych, choć 
spełnia wymóg uczestniczenia w 
rozgrywkach II ligi. Nie spełnia 
jednak zasadniczego wymogu - 
prezes klubu Moto-Jelcz Oława 
Robert Padula, który reaktywo-
wał piłkę ręczną, jest członkiem 
zarządu powiatu, czyli w opozycji 
do poprzedniej i obecnej władzy 
w mieście. Przykre, a zarazem 
niezrozumiałe jest to, że władze 

miasta nie dostrzegają ważnych 
aspektów tego problemu, pro-
mocji miasta, szkolenia dzieci i 
młodzieży, być może następców 
brązowych medalistów z Kataru: 
Szyby, Daszka czy Szmala. W 
meczu 7 marca, z wiceliderem 
ASPR Zawadzkie, Moto-Jelcz 
Oława triumfuje i jest coraz bliżej 
awansu do I ligi. Pełna hala wi-
dzów, transmisja TV, jak zwykle 
dopisali wytrwali i wierni kibice 
Moto-Jelcza Oława. Władza, jak 
na razie, nie dopisuje, ale liczymy 
na zmianę decyzji burmistrza i 
nowego spojrzenia na dyscyplinę 
sportową, która w ostatnich latach 
daje nam tyle emocji i satysfakcji.

Czy Oława to kraina miodem 
i mlekiem płynąca?

Na stronie BIP link; http://
bip.wroclaw.rio.gov.pl/dok_
wnioski/425K058K14.pdf są do-
stępne wnioski pokontrolne Re-
gionalnej Izby Obrachunkowej, 
z przeprowadzonej kontroli kom-
pleksowej gminy miejskiej Oława 
za okres 2010-2014. Wnioski nie 
pozostawiają złudzeń, jak w tra-
gedii pt. Makbet: „Źle się dzieje w 
państwie duńskim”. Nie chcemy 
powielać nieprawidłowości, o 
których już pisała „Gazeta Po-
wiatowa”, ale warto przypomnieć 
wypowiedź byłego burmistrza 
na zakończenie swojej kadencji, 
że miasto jest w dobrej kondycji 
finansowej, jest profesjonal-
nie zarządzane. Zadajmy zatem 
pytanie: Jeśli jest tak dobrze w 
naszym mieście, to dlaczego 
wyniki kontroli są tak złe? Nowy 

burmistrz zapowiedział, że nie 
będzie składał zastrzeżeń do prze-
kazanych wniosków. Pozostaje 
zatem poczekać na kolejne kroki 
prawne wobec odpowiedzialnych 
za nieprawidłowości wykazane 
w kontroli. Warto w tym miejscu 
przypomnieć, że wniosek RIO do 
Rzecznika Dyscypliny Finansów 
Publicznych, z podejrzeniem 
naruszenia dyscypliny fi nansów 
publicznych, jest w toku rozpo-
znania. Nie ulega wątpliwości, 
że po tak ciekawej lekturze nowy 
burmistrz powinien jak najszyb-
ciej zrezygnować z doradcy z 
tak nieciekawym dorobkiem, bo 
za 4 lata będziemy powtórkę z 
rozrywki.

STOWARZYSZENIE 
„PRZEJRZYSTA OŁAWA”

Listy, opinie, polemikiDroga coraz bardziej wyboista, ale karawana jedzie dalej!
OPINIE PREZENTOWANE W TEJ RUBRYCE NIE ZAWSZE SĄ ZGODNE Z POGLĄDAMI REDAKCJI

- to wartość inwestycji, 
przy czym wkład z Unii 

Europejskiej wynosi 
ok.4 mln zł

10 mln
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3 marca strażacy z  JRG 
Oława interweniowali w bu-
dynku przy ul. Oleśnickiej. 
W  jednym z  mieszkań za-
działała czujka tlenku węgla. 
Przyczyną był niedrożny 
przewód wentylacyjny, za-
klejony przez użytkowników 
mieszkania. 

*
4 marca około godz. 

19.00 zapaliła się sadza 
w  przewodzie dymowym 
w domu przy ul. Sikorskiego 
w Oławie. Strażacy wygasili 
piec i opanowali ogień, uży-
wając piasku. Zadymione 
lokale przewietrzono i  za-
lecono zarządcy budynku 
sprawdzenie stanu instalacji 
dymowej.

*
6 marca, w  Bystrzycy 

przy ul. Kościuszki, strażacy 
z  JRG Oława i  OSP By-
strzyca działali w budynku, 
w którym było zadymienie. 
Stwierdzono obecność tlen-
ku węgla w  dwóch miesz-

kaniach. Strażacy przewie-
trzyli budynek, wygasili 
piec i  sprawdzili przewody 
dymowe.

*
7 marca strażacy rato-

wali psa, który wpadł do 
studzienki, w starym młynie 
w Bystrzycy.

*
Od 3 do 8 marca wyjeż-

dżali 20 razy do pożarów 
traw i nieużytków na terenie 
całego powiatu. 

*
9 marca około godziny 

22.00 zapaliła się altanka 
przy ulicy Hirszfelda w Jel-
czu-Laskowicach (na fot.). 
W  akcji brało udział pięć 
zastępów straży pożarnej. 
Gdy dojechały na miejsce, 
poddasze było już objęte 
ogniem. Po ugaszeniu, od-
dymiono altankę i dokładnie 
sprawdzono.

informował mł. kpt. 
Bartłomiej Marcinów

Strażacy w akcji
Pożar altanki w Jelczu-Laskowicach
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Przy ulicy Hirszfelda mocno się dymiło. Strażacy sprawnie 
opanowali ogień

Oława 
Zakończone 
i planowane 

Miasto poprawia warunki 
nauczania i pracy w pla-
cówkach oświatowych.  
Są zalecenia sanepidu

Zakończono renowację 
parkietu w sali gimnastycz-
nej Gimnazjum nr 2 oraz 
remont zaplecza sali gimna-
stycznej w Szkole Podstawo-
wej nr 1. 

Na lutowej sesji Rady 
Miejskiej inspektor Małgorza-
ta Sienkiewicz z Powiatowej 
Stacji Sanitarno-Epidemiolo-
gicznej mówiła o zaleceniach, 

które otrzymali dyrektorzy 
placówek. Wyszczególniono 
w nich prace, które powinny 

być wykonane. Są realizo-
wane w  miarę możliwości 
finansowych.

Wiceburmistrz Małgo-
rzata Pasierbowicz zna za-
lecenia sanepidu dotyczące 
wymaganych napraw. Ra-
zem z dyrektorami placówek 
i  pracownikami wydziału 
inwestycji przeanalizowała 
protokoły. Do zadań prioryte-
towych zaliczono: wymianę 
wykładziny w  Szkole Pod-
stawowej nr 5 (na parterze 
i w szatni), naprawę schodów 
w  Szkole Podstawowej nr 2 
oraz remont pionów kanali-
zacyjnych w Gimnazjum nr 1 
i Gimnazjum nr 2.

(MON)

Remonty w szkołach

Sanepid wskazuje na potrzebę naprawy schodów w SP nr 2
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Bystrzyca 
Święto 

Zespół Szkół to jedna 
z najstarszych placówek 
oświatowych w powiecie, 
która w tym roku będzie 
obchodziła swój jubileusz, 
zaplanowany na  
12 września

Komitet Organizacyjny 
przy Zespole Szkół im Broni-

sława Malinowskiego w By-
strzycy zawiadamia wszyst-
kich mieszkańców i  osoby 
zainteresowane, o obchodach 
70-lecia istnienia szkoły 
i zjeździe absolwentów, który 
odbędzie się 12 września.

W związku z planowanym 
zakupem sztandaru szkoły 
istnieje możliwość dołączenia 
do grona jego fundatorów, 
którzy zostaną uwiecznieni 
na pamiątkowym gwoździu.

Osoby zainteresowane 
proszone są o kontakt, nr tel.: 
607-165-585 lub 601-745-248

(WK)

70-lecie bystrzyckiej szkoły
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Oława 
Wizerunek miasta 

Przekazy medialne, udział 
w targach promocji „Po-
loniada”, wydawnictwa 
promujące miasto, wyda-
wanie „3 S”, filmy i udział 
w organizowaniu miejskich 
imprez i akcji - to były 
główne zadania Wydziału 
Promocji i Współpracy 
Europejskiej UM w 2014 
roku. Pojawiła się propozy-
cja likwidacji „3 S”

Informację przedstawiła 
naczelnik wydziału promocji 
Paulina Maksymiak, na sesji 
Rady Miejskiej, 26 lutego: 
- Podstawą działań promo-
cyjnych była orientacja mar-
ketingowa, czyli konsekwentne 
i  całościowe ukierunkowanie 
na potrzeby „odbiorców-klien-
tów”, wspieranie inicjatyw 
kulturalnych, sportowych, 
promujących zdrowy styl życia 
oraz podnoszących wrażli-
wość społeczną i  integrują-
cych mieszkańców.

Wizja Oławy, według 
miejskich specjalistów od 
promocji, to miasto bogate 
w atrakcje turystyczne, unika-
towe zabytki, niepowtarzalne 
wydarzenia kulturalne. Miasto 
zadbane, intensywnie roz-
wijające się i  przyciągające 
inwestorów.

Działania promocyjne 
kierowano do trzech grup: 
turystów, przedsiębiorców 
i  mieszkańców. Do najważ-
niejszych działań promocyj-
nych zaliczono: przekazy 
medialne, udział w  targach 
promocji i  kultury regionów 
„Poloniada”, wydawanie „3 S” 

i folderów, filmy promocyjne 
w  ogólnopolskich stacjach 
telewizyjnych, „Akcja Twarz”, 
„Akcja Uśmiech”, przekazy-
wanie informacji o miejskich 
imprezach i wydarzeniach. 

W ubiegłym roku Wydział 
Promocji i Współpracy Euro-
pejskiej był współorganizato-
rem imprez miejskich, takich 
jak: Noc Muzeów, Motoserce, 
Jarmark Wielkanocny, Gram 
Hip Hop Festival, jubileusz 
780-lecia nadania Oławie 
praw miejskich, mecz charyta-
tywny na rzecz Grzegorza Ga-

lasińskiego, turniej bokserski 
z okazji Dnia Niepodległości, 
akcja „Uśmiech” z Przemysła-
wem Saletą. Pracownicy wy-
działu współpracowali z orga-
nizatorami akcji „Daj Głowę”, 
wystawy filatelistycznej, Bie-
gu Koguta, Marszu Różowej 
Wstążki, turnieju piłkarskiego 
oldbojów, „ZiMnaRa 2014” 
i Dni Koguta.

Wydział przygotowywał 
materiały promujące miasto, 
tworzył punkt informacji tury-
stycznej w ratuszu. Od wielu 
lat Oława współpracuje z pię-

cioma miastami partnerskimi. 
Aktualnie wydział promocji 
skupia się na przygotowaniach 
do II Jarmarku Wielkanoc-
nego. 

Radnego Wilhelma Mroza 
(PO) interesowało, czy miasto 
realizuje strategię promocji, 
za którą zapłaciło 45 tys. zł 
„członkowi BBS”: - Prosiłem, 
aby przygotować sprawozda-
nie z  realizacji dokumentu. 
Strategia gdzieś tam leży, 
ale ma się nijak do promocji. 
Jeszcze jakieś elementy tego 
dokumentu mogą być zreali-
zowane... 

Szef BBS, radny Jerzy 
Hadryś stwierdził, że strategii 
nie przygotowywał żaden 
członek BBS. 

Piotr Łuciw (PO) pytał, 
czy zastanawiano się nad 
zaprzestaniem wydawania 
samorządowej gazety „3S”. 
W zamian można wydać wię-
cej periodyków i książek o hi-
storii Oławy. Zdaniem Witolda 
Niemirowskiego (BBS), miej-
ską imprezą nr 1, którą należy 
szczególnie promować, jest 
„Piana Bosmana”: - Dni Kogu-
ta - wiadomo, każde miasto ma 

swoje święto. Piana Bosmana 
wychodzi na zewnątrz. Jego 
zdaniem warto zastanowić 
się nad umieszczaniem w  „3 
S” kalendarza imprez spor-
towych. Prosił, aby punkt 
informacji turystycznej nie 
świecił pustkami. Skrytykował 
także ubiegłoroczny festiwal 
hip-hop, który nazwał „klapą”. 
Zaproponował, aby zorganizo-
wać jeden porządny koncert 
w Ośrodku Kultury. 

 - Nasza strategia dobiega 
końca, nie była ewaluowana, 
nie było takich wniosków 
- mówiła Paulina Maksy-
miak. - Co dalej? Nie wiem? 
Trzeba byłoby przeprowadzić 
badanie. Ewaluacja powinna 
mieć miejsce. Jej zdaniem, 
likwidowanie samorządowego 
miesięcznika „3 S” byłoby nie-
rozsądne, ponieważ dociera do 
mieszkańców i dobrze spełnia 
swoją rolę: - Koszt wydania 
nie przewyższa jego wartości 
w kontaktach z mieszkańcami. 

Kalendarz imprez spor-
towych będzie przygotowy-
wany. W  sprawie imprezy 
hip-hop nie zapadła jeszcze 
decyzja.                    (MON)

Co zrobiono dla promocji miasta w ubiegłym roku

To działo się podczas ubiegłorocznego festiwali hip-hop. 
Na razie nie wiadomo, czy w tym roku impreza dojdzie do skutku...
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 Paulina Maksymiak 
podsumowała pracę wydziału 
promocji
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Oława 
Oświata 

W Liceum Ogólnokształcą-
cym nr 1 otwarto  
wyremontowaną  
pracownię chemiczną

P o n a d  t r z y d z i e ś c i 
lat szkoła czekała na salę 
z prawdziwego zdarzenia. Do 
tej pory uczniowie korzystali 
z różnych form nauki. Żeby 
zobaczyć i  przeprowadzić 
niektóre doświadczenia, od-
wiedzali inne placówki, m.in. 
Politechnikę Wrocławską. 

- Nauczyciele chemii od 
lat wnioskowali o urządzenia 
- mówi dyrektor Małgorzata 
Peremicka. - Nie jest to ty-
powe laboratorium, ale na 
nasze potrzeby wystarczy. 
Cieszę się, że w  końcu się 
udało zrealizować tę inwe-
stycję. Dziękuję za to Staro-
stwu Powiatowemu i Radzie 
Powiatu. 

Remont pracowni kosz-
tował powiat 130 tys. zło-
tych. W uroczystym otwarciu 
sali wzięli udział: starosta 
Zdzisław Brezdeń, przewod-
niczący RP Józef Hołyński, 
niektórzy radni, dyrektorzy 
innych powiatowych szkół 
ponadgimnazjalnych oraz 
uczniowie LO nr 1, którzy 
prezentowali doświadczenia.

Tekst i fot.: Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Nowe miejsce 
dla młodych 
chemików

Symboliczną wstęgę przecinali Józef Hołyński, Zdzisław Brezdeń i Małorzata Peremicka

Polwica/Wrocław 
Udany wyjazd 

Ta wycieczka długo pozo-
stanie w pamięci przedszko-
laków

Dzieci z Przedszkola Pu-
blicznego w Polwicy z  gru-
py” Misie” pojechały na 
wycieczkę do zoo. Główną 
atrakcją było zwiedzenie 
Afrykarium. Zapoznały się 
tam ze zróżnicowanymi eko-
systemami Czarnego Lądu. 

Największe wrażenie 
robiły akwaria, zbiorniki 
wodne oraz baseny, prezen-
tujące m.in. rafę koralową 
Morza Czerwonego, gdzie 
występują rekiny, płaszczki 
i inne duże ryby pelagiczne. 
Obejrzały również zwie-
rzęta na wybiegu: żyrafy, 
niedźwiedzie, zebry, słonie, 
wielbłądy, lwy, małpy i lamy. 
Dzieci były zachwycone. Pod 
ogromnym wrażeniem wróci-
ły do przedszkola.

Opr.: (MON)

„Misie” 
z Polwicy w zoo

Dzieci na długo zapamiętają wyjazd do wrocławskiego Afrykarium
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Doświadczenie 
„pasta dla 

słonia”
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S o b o t a  w i e c z o r e m , 
w domu uroczystość rodzinna, 
właściciele przyjmują gości, 
przy stole kilkanaście osób, 
w  tym dzieci. Ktoś dzwoni 
do drzwi. 

- Do taty jacyś panowie 
z  lawetami - obwieścił kil-
kuletni synek właściciela 
firmy. Na posesję wszedł 
asesor, którego - jak potem 
opowiadali mieszkańcy tego 
domu - już ok. 17.00 wi-
dziano w  samochodzie, gdy 
obserwował posesję. Dosko-
nale więc wiedział, że w domu 
akurat odbywała się rodzinna 
uroczystość. Po chwili - na 
jego wezwanie - przyjechała 
policja. Koguty migotały, 
sąsiedzi zasiedli w  oknach, 
przestraszone dzieci płakały, 
przedsiębiorca był w  szoku, 
bo niczego się nie spodzie-
wał. - Wszystko wyglądało, jak 
najazd gangsterów - opowia-
da. Co się dzieje, zrozumiał 
dopiero wtedy, gdy asesor 
komorniczy poinformował 
go, że wszczyna czynności 
egzekucyjne. 

Lawety zatarasowały wy-
jazd z  posesji. Po dwóch 
godzinach znalazły się na 
nich trzy samochody. Asesor 
domagał się wskazania miej-
sca przechowywania innych 
pojazdów i  sprzętu budow-
lanego. Negocjacje przed 
domem, w temperaturze około 
zera stopni, trwały długo, ale 
komornik z  prawomocnym 
nakazem w dłoni nie przyjmo-
wał żadnych tłumaczeń. Ani 
tego, że tak naprawdę przed-
siębiorca nie jest dłużnikiem, 
ani tego, że oławianin nigdy 
nie otrzymał żadnego sądo-
wego nakazu zapłaty w  tej 
sprawie. Trzy pojazdy zabrał, 
mimo tłumaczeń, że egzekucja 
jest przedwczesna, nadmierna 
i bezprawna.

O co poszło? 

Aby wszystko wyjaśnić, 
trzeba się cofnąć o  parę lat. 
Otóż firma budowlana oła-
wianina wykonywała prace 
na rzecz pewnej mieszkanki 
naszego powiatu. Ta pani nie 
zapłaciła całej umówionej 
kwoty, więc przedsiębiorca 
skierował sprawę do sądu. 
Długo nie wiedział, że ona 
też skierowała do sądu spra-
wę przeciwko niemu. Także 
o zapłatę. Uznała bowiem, że 
robota jest źle wykonana, więc 
trzeba zrobić poprawki, które 
kosztowały dokładnie tyle, ile 

była winna oławskiej firmie. 
Spór jakich wiele. 

Tu jednak zaczynają się 
schody. Okazuje się bowiem, 
że przez pomyłkę nakazy 
zapłaty dla przedsiębiorcy 
wędrowały pod zły adres, 
który faktycznie nie istnieje. 
Nie docierały więc do tego, do 
kogo miały dotrzeć. Sąd uznał 
jednak, że zostały dostarczone 
skutecznie, a  ponieważ nie 
było reakcji adresata (bo nie 
mogło być), 20 listopada 2014 
wydał nakazowi tzw. klauzulę 
wykonalności, co znaczy, że 
do akcji może wkroczyć ko-
mornik. I wkroczył. Niemal 
natychmiast. 

Błyskawiczna akcja

Już 21 listopada, tuż przed 
godz. 15.00, pełnomocnik 
wierzycielki trafił z nakazem 
do kancelarii wrocławskiego 
komornika sądowego przy 
Sądzie Rejonowym Wrocław-
-Krzyki - Wojciecha Opiele-
wicza. Był piątek po południu, 
gdy kancelaria teoretycznie 
już nie pracowała, jednak 
komornik sprężył się i  po 
godzinach dopiął wszystko 
skutecznie. Tak szybko, że już 
następnego dnia, czyli właśnie 
w  tę feralną sobotę wieczo-
rem, był gotów, by dobrać 
się do majątku oławskiego 
przedsiębiorcy. 

- Nie rozumiem takiego 
pośpiechu w  całej sprawie 
- mówi pełnomocnik przed-
siębiorcy radca prawny Mał-
gorzata Myszczyszyn. - Po 
pierwsze, mój klient nie został 
skutecznie powiadomiony 
o nakazie, po drugie - nie było 
żadnych ważnych powodów, 
aby zabierać samochody, sko-
ro można było je zająć, nie wy-
wożąc z posesji. Działania ko-
mornicze były niewspółmierne 
do sytuacji. Zajęcia w sobotę 
trzykrotnie przekraczały kwotę 
z nakazu, a dwukrotnie całość 
egzekwowanego roszczenia. 

O tym, czy były ważne 
przyczyny, zgodnie z prawem 
decyduje komornik, tłumaczy 
Wojciech Opielewicz: - Był 
prawomocny nakaz, ja go tyl-
ko wykonałem. Moim zdaniem 
asesor podjął prawidłową 
decyzję, aby odebrać auta, 
choć dłużnik kwestionował 
wszystko, każdy nasz ruch. 
Gdybym nie wykonywał wnio-
sku wierzyciela, a  w wyniku 
moich zaniechań poniósłby 
on szkodę, to potem ja bym 
odpowiadał przed nim. A wie-

rzyciel wskazywał we wniosku 
wszystkie pojazdy, niektóre 
nawet z  numerami rejestra-
cyjnymi.

W poniedziałek prawnik 
złożyła skargi na czynności 
komornika oraz wniosek o za-
wieszenie egzekucji. W  tym 
dniu asesor komorniczy po-
dejmował w Oławie kolejne 
działania, zmierzające do 
zabrania sprzętu budowlane-
go przedsiębiorcy, którego 
wartość - zdaniem jego pełno-
mocnika - łącznie przekracza-
łaby dziesięciokrotność kwoty 
z nakazu.  

- Gdybym tego pierw-
szego dnia zajął sprzęt na 
odpowiednią kwotę i miałbym 
pełne zabezpieczenie, to już 
dalej nie podejmowałbym 
żadnych czynności - tłumaczy 
komornik. 

Dzień później oławski 
sąd przychylił się do wniosku 
przedsiębiorcy i zawiesił eg-
zekucję, dzięki czemu komor-
nik nie zdążył zająć kolejnego 
sprzętu i  sprzedać zajętych 
samochodów, co skutecznie 
pozbawiłoby firmę oławianina 
możliwości dalszego zarobko-
wania, a  to w  konsekwencji 
mogło doprowadzić do upad-
ku przedsiębiorstwa. 

- Naszym zdaniem komor-
nik, dokonując zajęcia pojaz-
dów, wyszedł ponad żądanie 
wierzyciela, który domagał się 
wyłącznie udziałów w prawie 
własności tychże pojazdów, 
zaś komornik dokonał zajęcia 
całych pojazdów - mówi radca 
prawny Małgorzata Myszczy-
szyn. - Na dodatek, mimo że 
wartość zajętych ruchomości 
znacznie przewyższa wysokość 
egzekwowanej należności, 
komornik zażądał wydania 
dalszych pojazdów, w  tym 

samochodu ciężarowego sca-
nia, motoru i quadów, których 
wartość wraz z zajętymi auta-
mi wielokrotnie przewyższała 
wysokość egzekwowanej na-
leżności. 

- W tej sprawie pełnomoc-
nik dłużnika złożyła w sądzie 
siedem skarg na czynności 
komornicze, z czego sąd uznał 
tylko jedną, dotyczącą ode-
brania aut, a resztę oddalił - 
mówi Opielewicz. A dlaczego 
tę jedną uznał? Zdaniem ko-
mornika wpływ na taką decy-
zją miały nagłośnione ostatnio 
przypadki nieprawidłowych 
decyzji komorniczych, w tym 
słynny przypadek zajęcia 
traktora rolnika spod Mławy.

W czasie, gdy asesor zaj-
mował opisywane auta, ko-
mornikowi udało się zająć tak-
że konto firmowe oławskiego 
przedsiębiorcy, z którego po-
łowę pieniędzy zdążył przelać 
wierzycielce. Ta jednak teraz 
nie chce ich zwrócić. Tłu-
maczy, że wszystko od razu 
wydała. Owszem, jest skłonna 
oddawać pieniądze w ratach, 
po 500 zł miesięcznie, co 
zajmie parę lat. 

Niejasne przepisy

W postępowaniach eg-
zekucyjnych prowadzonych 
z  ruchomości, wartość zaj-
mowanego sprzętu komornik 
szacuje według swojej wiedzy, 
a  zgodnie z  prawem może 
zająć ruchomość o  dwukrot-
nej wartości egzekwowanej 
kwoty wraz z kosztami. Opie-
lewicz tłumaczy, że zajęcia 
tych trzech pojazdów doko-
nano zgodnie z wnioskiem 
wierzyciela. Co do zarzutu, 
że nie było potrzeby wywo-
żenia aut, a wystarczyło je 

zająć, tłumaczy, że artykuł 
855 kpc pozwala na odebranie 
zajętych ruchomości od dłuż-
nika „z ważnych powodów”. 
Nie są one jednoznacznie 
wymienione, ocenę sytuacji 
ustawodawca zostawił ko-
mornikowi oraz sądowi. Jeśli 
zdania są rozbieżne, komornik 
nie dyskutuje z sądem, tylko 
ma obowiązek zastosować się 
do decyzji. 

- Według naszej oceny 
w tej sytuacji były ważne po-
wody, aby zabrać samochody. 
Sąd uznał inaczej, z  tym nie 
dyskutuję, ja tylko wykonuję 
konkretne nakazy, nie jestem 
od badania wniosku - mówi 
komornik. Z  jego doświad-
czenia wynika, że gdyby wy-
znaczył licytację tych aut na 
posesji właściciela, za parę 
tygodni, wtedy już by ich tam 
nie było. Skąd takie przeko-
nanie? - Już 22 lata jestem ko-
mornikiem - tłumaczy. - A za 
ukrywanie zajętych pojazdów 
kara wynosi do 2 lat, czyli 
z definicji jest w zawieszeniu. 

 To nie koniec

Jeszcze w grudniu pełno-
mocnik wszystkich członków 
rodziny przedsiębiorcy wniósł 
do Sądu Okręgowego we 
Wrocławiu pozew o ochronę 
dóbr osobistych, przeciwko 
asesorowi oraz komornikowi. 
Żąda w  nich przeprosin za 
działania związane z  egze-
kucją komorniczą, w wyniku 
których cała rodzina ponio-
sła szkody. Również takie, 
jak przerwanie uroczystości 
rodzinnej, zablokowanie po-
sesji, a  także to, że jeszcze 
wiele dni po akcji mogła być 
postrzegana przez sąsiadów za 
nieuczciwych mieszkańców. 

Obaj pozwani wnieśli o  od-
dalenie powództwa.

Na początku lutego 2015 
sąd nakazał komornikowi 
zwrócić samochody oław-
skiemu przedsiębiorcy, uza-
sadniając, że ich zabranie 
i przetrzymywanie było bez-
prawne. Parę dni później Sąd 
Okręgowy we Wrocławiu 
zmienił postanowienie Sądu 
Rejonowego we Wrocławiu, 
o  klauzuli wykonalności na-
kazowi zapłaty, na podstawie 
której było prowadzona egze-
kucja, uznając, że nie można 
było jej nadać, gdyż nakaz nie 
był skutecznie doręczony. 

- Wezwaliśmy też komorni-
ka do zapłaty 20 tys. zł tytułem 
odszkodowania za szkodę, bo 
przedsiębiorca musiał wyna-
jąć do prowadzenia działal-
ności trzy samochody na okres 
prawie 3 miesięcy - mówi 
radca prawny Małgorzata 
Myszczyszyn. 

12 lutego komornik oddał 
samochody i umorzył egzeku-
cję co do samochodów. 

Cała opisywana akcja ko-
mornicza, wraz z  nieuzasad-
nionym dozorem, to spore 
koszty, liczone w  tysiącach 
złotych. Kto za to zapłaci? 
- Na pewno nie mój klient - 
odpowiada Myszczyszyn. Do 
tego dochodzą jeszcze koszty 
wynajęcia przez komornika 
kilku lawet oraz opłata za 
parking, gdzie przetrzymy-
wano auta. 

- Za lawety zapłaci wie-
rzyciel - mówi komornik. - Za 
parking fakturę dostanie dłuż-
nik, ale może złożyć skargę na 
czynności komornika, a  sąd, 
badając sprawę, może polecić, 
abym obciążył wierzyciela. 

Jerzy Kamiński

Komornik zabrał trzy auta, choć wcale nie musiał
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OŁAWA 
Mógł stracić firmę 

O komorniku, który zabrał rolnikowi spod Mławy ciągnik, za długi 
sąsiada, słyszał niemal każdy. U nas historia o tym, jak komornik 
odebrał auta oławskiemu przedsiębiorcy, a potem je... oddał
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Warszawa/J-L
Nagroda 

6 marca, na uroczystej 
gali w Muzeum Powstania 
Warszawskiego, Zbigniew 
Śmiech odebrał nominację 
do nagrody Jana Rodowi-
cza „Anody” w kategorii 
„wyjątkowy czyn”

- Spotykają się państwo 
w  miejscu, które upamiętnia 
męstwo i  odwagę, bohater-
stwo i  poświęcenie Polaków 
podczas Powstania Warszaw-
skiego - napisał w  liście do 
organizatorów konkursu oraz 
nominowanych prezydent RP 
Bronisław Komorowski, który 
objął uroczystość honorowym 
patronatem. - Muzeum opo-
wiada o  mieszkańcach tego 
miasta, którzy przed siedem-
dziesięcioma laty stawili czoła 
złu, podejmując nierówny 
bój z  niemieckim okupantem 
w  imię wolności Ojczyzny 
i  godności każdego jej oby-
watela. Bardzo się cieszę, że 
przesłanie, które stąd płynie, 
nie dotyczy tylko historii na-
szego kraju, lecz jest skiero-
wane do nas, współczesnych, 
a  także sięga w  przyszłość. 
Temu właśnie dobrze służy 
nagroda im. Jana Rodowicza 
„Anody”. Nagrodę ustanowiło 
Muzeum Powstania Warszaw-
skiego. Przyznawana jest 
od 2011 roku „powstańcom 
czasów pokoju”, którzy swo-
ją postawą i  czynem walczą 
o podstawowe wartości życio-
we. W tym roku „Anody” roz-
dano po raz czwarty, w dwóch 
kategoriach - za „postawę 
życiową stanowiącą wzór do 
naśladowania dla młodych 
pokoleń” oraz za „wyjątkowy 
czyn”. Z ponad 100 kandyda-
tów, zgłoszonych do konkur-
su, kapituła nominowała do 
nagrody po pięć osób w obu 
kategoriach. Wyróżnionych 
zaproszono na uroczystą gale 
finałową w Muzeum Powsta-
nia Warszawskiego. Wśród 
nich był Zbyszek Śmiech 
z  Jelcza-Laskowic, bohater 
naszych artykułów, nomino-
wany za „wyjątkowy czyn”. 

Niczego nie żałuję 

Parę lat temu uratował 
życie dziecka, które wpadło 
zimą do rzeki. Przypłacił to 
zdrowiem. Najpierw długo 
chorował na ciężkie zapa-
lenie płuc, później amputo-
wano mu odmrożone nogi. 
O tej poruszającej historii 
mieszkańcy naszego powia-
tu dowiedzieli się w  paź-
dzierniku 2013, z publikacji 
pt. „Żaden ze mnie bohater”. 
- Niczego nie żałuję i  nie 
marzę o tym, by cofnąć czas 
- mówił wtedy i dziś powta-
rza pan Zbyszek. - Nawet 
gdybym wiedział, że to się 
tak skończy, zrobiłbym to 
po raz drugi. Uratowałem to 
dzieciątko i bardzo się z tego 
cieszę, ale ... ono uratowało 
też mnie. Nie wiem, jak wy-
glądałoby dziś moje życie, 
gdybym miał nogi. Wątpię, 
czy byłbym tym samym czło-
wiekiem.

Uznaliśmy, że tak wy-
jątkowy człowiek zasługuje 
na wyjątkową nagrodę. Wy-
słaliśmy jego kandydaturę 

do nagrody „Anody”. Nie 
otrzymał jej, ale - jak mówi 
- sama nominacja jest dla 
niego ogromnym wyróż-
nieniem, a udział w gali był 
wyjątkowym przeżyciem: 
- Jestem zaszczycony ,że 
znalazłem się w  gronie tak 
wspaniałych ludzi, którzy 
pomagają innym z potrzeby 
serca, a  nie dla pieniędzy. 
Ta nagroda tylko utwierdza 
mnie w  przekonaniu, że 
warto pomagać. Wierzę, że 
w  tamtej chwili każdy, kto 
znalazłby się na moim miej-
scu, postąpiłby tak jak ja. 
Tamto wydarzenie zmieniło 
moje życie na lepsze. Widzę 
to i  w miarę możliwości 
staram się za to dziękować 
,pomagając innym.  

Film, przedstawiają-
cy historię pana Zbyszka, 
można obejrzeć na naszej 
stronie internetowej www.
gazeta-olawa.pl, a  także na 
stronie Muzeum Powstania 
Warszawskiego. Są tam tak-
że informacje o pozostałych 
nominowanych i laureatach. 
Nagrodę „Anody” za wyjąt-
kowy czyn otrzymał - Zbi-
gniew Danielak, który wziął 

udział w  misji pokojowej 
ONZ w  Kambodży, gdzie 
podczas katastrofy helikop-
tera uratował pięciu pilotów. 

Za postawę życiową 
kapituła nagrodziła Kazi-
mierza Busmę - żołnierza 
Armii Krajowej, repre-
sjonowanego przez Urząd 
Bezpieczeństwa, działacza 
„Solidarności Rolników”, 
który własnymi rękami, za 
własne pieniądze wybudo-
wał dom dla repatriantów 
z Kazachstanu i sprowadził 
10 rodzin.     

W czasach pokoju też 
potrzeba bohaterów 

- Odwaga, przyjaźń, bra-
terstwo, patriotyzm i  bezinte-
resowność są nadal aktualne 
i  możliwe do realizowania 
- powiedział podczas gali Jan 
Ołdakowski, dyrektor Muzeum 
Powstania Warszawskiego. - 
Nagroda ustanowiona przez 
Muzeum jest wyróżnieniem 
dla osób, które kierują się 
w  życiu podobnymi ideałami, 
bez względu na napotykane 
trudności i  niepowodzenia. 
Pokolenie Jana Rodowicza 
„Anody”, to jedno z  najbar-
dziej znaczących w  polskiej 
historii. Los wyznaczył im rolę 
żołnierzy, ale dla nich celem nie 
była walka, lecz normalne życie 
w  wolnym kraju. Wyzwanie, 
które przed nimi stanęło, wyma-
gało silnego charakteru, uczyło 
koleżeństwa i poświęcenia. To 
są wartości ważne w  czasach 

pokoju. Dlatego też w  czasie 
pokoju potrzebni są bohatero-
wie często skromni, umykający 
naszej uwadze. 

Tekst i fot.: 
Wioletta Kamińska

 wkaminska@gazeta.olawa.pl

Nasz bohater 
wyróżniony

Zbigniew Śmiech otrzymał nominację do „Anody”, za „niezwykły czyn”

Pan Zbyszek nie krył zadowolenia

W obu kategoriach do nagrody „Anody” nominowano 10 osób, wśród nich Zbyszka Śmiecha 

Bardzo dziękuję pani Alicja Najderskiej, prezesowi sto-
warzyszenia „Życie”. Gdy amputowali mi nogi, byłem 
bliski załamania. Nie wiem, jak to by się skończyło, 
gdyby nie Alicja, która regularnie odwiedzała mnie 
w szpitalu. Podtrzymywała na duchu i dodawała wiary. 
Przekonywała, że inwalida też może żyć normalnie, 
a nawet pomagać innym. 
Za okazane serce i pomoc dziękuję też rodzinie i pani 
Ani Szymańskiej, pracownikowi opieki społecznej, któ-
ra opiekowała się mną i przychodziła na każde moje 
zawołanie.   
Szczególne podziękowania składam Wioli Kamińskiej 
z „Gazety Powiatowej-Wiadomości Oławskie”. To 
dzięki niej moja historia ujrzała światło dzienne. Długo 
nie chciałem o tym mówić i nawet dzisiaj z trudem 
mi to przychodzi. Ona namówiła mnie do zwierzeń 
i opisała moją historię. Dzięki temu dowiedzieli się 
o mnie mieszkańcy naszego regionu i  organizatorzy 
konkursu o nagrody im. Jana Rodowicza „Anody”. 
Dzięki zgłoszeniu znalazłem się w szacownym gronie 
wyjątkowych ludzi, nominowanych do tej nagrody. To 
ogromne wyróżnienie.     
Bardzo też dziękuję burmistrzowi Jelcza-Laskowic 
Bogdanowi Szczęśniakowi, który użyczył mi swojego 
służbowego samochodu z kierowcą. Dzięki temu mo-
głem pojechać do Muzeum Powstania Warszawskiego 
i wziąć udział w gali finałowej konkursu. Było to dla 
mnie niezwykłe przeżycie i cieszę się, że mogłem tam 
być. 
Jeszcze raz dziękuję wszystkim, którzy mnie wspie-
rają, za dobre słowa, gesty, którymi mnie obdarzają 
nawet na ulicy. To dodaje mi skrzydeł i utwierdza 
w przekonaniu, że warto pomagać.  

Zbigniew Śmiech

”podziekowania
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- Max urodził się z ze-
społem Downa, potem za-
chorował na padaczkę. Jak 
do tego doszło?

- Zespół Downa nie sta-
nowił dla nas żadnego pro-
blemu. Oczywiście, nigdy nie 
jest fajnie, jeśli dziecko rodzi 
się niepełnosprawne. Nie-
mniej jednak szybko poradzi-
liśmy sobie z  tym tematem. 
Max nie miał żadnych wad, 
towarzyszących zespołowi 
Downa, rozwijał się świetnie, 
rokowania były fantastyczne. 
Do czasu aż otrzymał szcze-
pionkę „pięć w jednym”. Miał 
wtedy zaledwie pół roku. Po 
tygodniu wystąpiły pierwsze 
ataki padaczki. Szybko się 
okazało, że jest to wyjątkowo 
paskudna padaczka. Niestety 
lekooporna. Nikt oficjalnie mi 
nie potwierdzi, że padaczka 
nastąpiła po szczepieniu, na-
tomiast dla mnie ta zbieżność 
w  czasie jest jednoznaczna. 
Pojechaliśmy do szpitala, 
gdzie Max otrzymał pierwsze 
leki - niestety, nieskuteczne. 
Po kilku miesiącach stracił 
wzrok i  wszystkie umie-
jętności, które wcześniej 
nabył. Stał się roślinką. Nie 
widział, nie słyszał, prze-
stał się ruszać, nie dawał 
żadnych odruchów. Pamię-
tam taką sytuację na base-
nie w  Jelczu-Laskowicach. 
Nasza rehabilitantka, chcąc 
wywołać u  niego odruchy 
bezwarunkowe, zanurzyła go 
do wody. Jej zdziwienie było 
ogromne, gdy nie otrzymała 
żadnej reakcji obronnej. Mi-
jał czas, a my zmienialiśmy 
leki, próbowaliśmy różnych 
sposobów, by poprawić stan 
Maxa. Był taki czas, w któ-
rym przyjmował pięć leków 
naraz. To nie pomagało. Miał 
kilkaset napadów dziennie! 
Jak o  tym mówiłam, ludzie 
robili wielkie oczy i  pytali, 
czy się nie pomyliłam, czy to 
jest możliwe, by mieć kilkaset 
napadów dziennie. Niestety 
jest to możliwe i Max właśnie 
tak cierpiał. 

- Czy to jest normalne, 
że przy zespole Downa wy-
stępuje padaczka? 

- Takie przypadki się zda-
rzają, ale stosunkowo rzadko. 
Do zespołu Downa przy-
pisuje się inne schorzenia, 
takie jak białaczka, choroby 
serca, czy niedoczynność 
tarczycy, na którą Max też 
cierpi. Padaczka zazwyczaj 

nie towarzyszy zespołowi 
Downa. Wręcz przeciwnie, 
mózg osób chorych na zespół 
Downa ma znacznie więcej 
neuroblokerów, niż mózg 
zdrowego człowieka, co po-
woduje ociężałość i  upośle-
dzenie umysłowe. To nie jest 
oczywiście czynnik, który 
skutecznie chroni przed pa-
daczką, bo każdy może mieć 
padaczkę pourazową. I mimo 
że nikt mi tego nie potwierdzi, 
moim zdaniem Max taką ma. 

- A co mówią lekarze? 
- Lekarze nic nie mówią 

w  takich sytuacjach. Oni 
leczą. Kiedyś usłyszałam od 
lekarki Maxa, że neurologia 
dziecięca jest tak naprawdę 
dziedziną, która kryje wie-
le tajemnic. Jeszcze nie do 
końca odkrytą. Często nawet 
specjalistom brakuje wiedzy, 
by jednoznacznie określić 
pewne sprawy. 

- Co było dalej? Pytam 
o stan zdrowotny syna. 

- Robiliśmy wszystko, co 
możliwe, żeby mu pomóc. 
Jeździliśmy na akupunkturę, 
stosowaliśmy diety, suple-
menty. Przełomem, może nie 
tyle w  padaczce, co w  roz-
woju dziecka, była mikro-
polaryzacja mózgu. Dzięki 
niej uratowaliśmy wzrok. 
W  pewnym momencie kora 
wzrokowa się odblokowała 
i Max zaczął widzieć. Słabo 
bo słabo, ale jednak. Wraca-
jąc do pytania, regres postę-
pował. Dziś mój syn ma 5,5 
roku i powoli zaczyna siadać. 
Wcześniej był dzieckiem 
leżącym, nieaktywnym, bez 
żadnego świadomego kon-
taktu. Taki misiu do kochania. 
Wszyscy w rodzinie go bar-
dzo kochaliśmy, opiekowa-
liśmy się nim, przewijaliśmy 
i  podawaliśmy leki. Reakcji 
zwrotnej nie było żadnej. On 
nawet się nie uśmiechał, co 
widać na wielu fotografiach. 
Poważny mały chłopczyk. 
Kolejnym przełomem była 
dieta ketogenna. Zaczęliśmy 
ją stosować w  listopadzie 
2013 roku, co przyniosło duże 
zmiany. Padaczka została 
w pewnym stopniu uciszona. 
Kilkaset napadów dziennie 
zamieniło się w kilkanaście, 
czasem kilkadziesiąt. 

- Nadal wydaje się sporo. 
- Znam osoby, które mają 

padaczkę i  bardzo cierpią, 

gdy przydarzy im się napad 
raz na kwartał. Więc tak, to 
bardzo dużo, choć biorąc pod 
uwagę naszą skalę, odnieśli-
śmy wielki sukces. 

- Sukces, który nie 
oznaczał ostatecznego zwy-
cięstwa. 

- Max cierpi na zespół 
Lennoxa-Gastauta. To bardzo 
paskudna padaczka, która 
charakteryzuje się brakiem 
charakterystyki. Ściąga na 
siebie wszystkie napady, 
które występują w  innych 
padaczkach. Bardzo trudno 
się ją leczy, bo każdy rodzaj 
napadu wymaga innych le-
ków. Leczenie Maxa trwało, 
ale nie przynosiło żadnych 
widocznych skutków. Wyci-
szyła go dopiero dieta keto-
genna. Jestem za to ogromnie 
wdzięczna doktorowi Marko-
wi Bachańskiemu, który ją 
prowadził. Przełom, niestety 
negatywny, nastąpił w lipcu 
2014 roku, gdy wróciliśmy 
z urlopu. Nie wiedzieć cze-
mu, Max wpadł w poważne 
tarapaty. Dostał stanu pa-
daczkowego. Oznacza to 
napady tak silne, których nie 
można opanować w  żaden 
sposób. Nawet bardzo cięż-
kimi lekami, podawanymi 
doraźnie. Max podupadał do 
tego stopnia, że pojawiła się 
niewydolność oddechowo-
-krążeniowa i musiał zostać 
poddany śpiączce farmako-
logicznej. 

- Obserwowałem twoją 
aktywność na Facebooku. 
Dzień po dniu relacjonowa-
łaś stan swojego syna, jed-
nocześnie prosząc o wspar-
cie i pomoc. 

- 22 lipca Max trafił na 
OIOM i  stoczył najcięż-
szą walkę. Walkę o  życie. 
W  czasie czterotygodnio-
wej śpiączki wydarzyło się 
wiele złych rzeczy. Mimo 
uśpienia, nadal miał napady. 
To było straszne - patrzeć 
na dziecko, które jest nie-
przytomne, a  jednocześnie 
gnębione napadami. Został 
wprowadzony w ten stan po 
to, by uśpić mózg i  zatrzy-
mać napady. Nie udało się. 
Po tygodniu próbowano go 
wybudzić. Skończyło się 
tak, że Max nie podjął czyn-
ności oddechowych, a  jego 
mózg oszalał. Powiedziano 
mi wtedy, że to już koniec. 
Że mam się przygotować na 
najgorsze, bo nic się nie da 
zrobić. Nie przyjęłam tego 
do wiadomości. Zrodził się 
we mnie jakiś lew, tytan, 
który nie wyobrażał sobie 
porażki. Maxa uśpiono po raz 
drugi. Czterokrotną dawką 
leku, którym zrobiono to za 
pierwszym razem. Udało się 

zatrzymać napady, ale doszły 
inne schorzenia - sepsa, za-
krzepica, zapalenie osierdzia 
i infekcja w piramidzie kości 
skroniowej. On mimo tego 
walczył. Miał wielką wolę 
życia. Z jednej strony spadało 
na niego wszystko, co najgor-
sze, tak jakby ktoś chciał, by 
on nie żył. Z drugiej strony on 
to wytrzymywał, bo bardzo 
chciał żyć. Ja w  tym czasie 
zwariowałam. Nie pogodzi-
łam się z  tym, że w  Polsce 
może nie być leku, że na 
oiomie nie mogą nic zrobić. 

- Ostatecznie lek się 
znalazł. 

- Ciągle zadawałam sobie 
pytanie, co to znaczy, że nie 
ma możliwości? Gdzie ich 
nie ma? W naszym mieście, 
kraju? Bo jeżeli są gdziekol-
wiek, to stanę na uszach, ale 
sprowadzę je dla Maxa. Przy-
pomniałam sobie, że kiedyś 
słyszałam o czymś takim, jak 
marihuana medyczna. Dzięki 
ogromnemu zaangażowaniu 
internautów, bardzo dużo się 
dowiedziałam na ten temat. 
Jeszcze raz zwróciłam się 
do doktora Bachańskiego. 
On jako jedyny zgodził się 
podpisać list do lekarzy ho-
lenderskich, którzy mogliby 
przepisać nam marihuanę 
medyczną. Nie znaliśmy 
wtedy procedur, więc myśle-
liśmy, że napisanie takich li-
stów w dwóch językach może 
pomóc. Taka ścieżka była 
jednak niemożliwa. Jedyna 
droga, to droga oficjalna. 

Lekarz musiał wystawić mi 
wniosek na eksport doce-
lowy i  receptę. Dokumen-
ty musiały być sygnowane 
przez konsultanta krajowego 
i ministerstwo zdrowia. Dok-
tor Bachański zachował się 
wspaniale. Napisał świetne 
uzasadnienie, przekonując, 
że to jedyna szansa na ura-
towanie życia mojego syna. 
Wszystko toczyło się w nie-
samowitym tempie. Mój mąż 
krążył między Wrocławiem 
a Warszawą, był szybszy niż 
kurier, więc woził dokumen-
ty osobiście. Gdy udało się 
załatwić receptę i  zezwole-
nie, po raz kolejny pomogli 
internauci. Jeden z  nich po 
prostu kupił nam ten lek. Po 
tygodniu miałam komplet 
- lek i  całą dokumentację. 
Zabrakło tylko odwagi na 
oiomie. Nikt nie zgodził się 
podać Maxowi marihuany 
medycznej. Miałam zgodę 
ministerstwa, ale w szpitalu 
nikogo to nie obchodziło. 
Twierdzili, że mają swoje 
procedury i  nie będą stoso-
wać czegoś, czego nie znają. 
Byłam w  strasznym stanie 
psychicznym. Nie mogłam 
zrozumieć, jak można pro-
ceduralnie pozwolić komuś 
umierać, a nie zgodzić się na 
leczenie nieproceduralne. Nie 
wiem, jakby się to skończyło, 
gdyby Max nie miał tak wiel-
kiej woli życia. Ostatecznie 
nie podano mu tej marihuany 
i chyba tylko cud sprawił, że 
wtedy nie umarł. Przeżył stan 

padaczkowy, zakrzepicę żyły 
udowej, zapalenie osierdzia, 
sepsę i  rozwaloną tarczycę. 
Miał nie przeżyć. A żyje. 

- Jak udało się podać 
marihuanę? 

- Po wyjściu ze szpitala, 
trafiliśmy do kolejnego. 
Tym razem neurologiczne-
go. Okazało się, że w żad-
nym szpitalu oficjalnie tego 
zrobić nie mogę. Lekarze 
powtarzali to samo. Że nie 
podadzą marihuany me-
dycznej, bo niewiele na ten 
temat wiedzą, a  literatury 
jest za mało. To oczywiście 
bzdura, bo literatury jest 
bardzo dużo. Być może 
zabrakło chęci, albo odwa-
gi? Nie chcę tego oceniać 
- każdy ma swoje sumienie. 
Gdy pod koniec września 
wyszliśmy ze szpitala, sama 
podałam Maxowi pierwszą 
dawkę. Na własną odpowie-
dzialność. Preparat, który 
wprowadziłam to tak zwany 
bediol pod postacią suszu. 
Zastanawialiśmy się nad 
formą podania. Zaczęliśmy 
od herbatki, potem zrobili-
śmy z  tego takie masełko, 
które stosujemy do tej pory. 
W tej chwili stosujemy jesz-
cze dwa inne preparaty: 
bedrocan i  olejek CBD, 
który można legalnie kupić 
bez żadnego pozwolenia 
(trzeba je mieć na substancje 
zawierające psychoaktywne 
THC - przyp. red.). Połą-
czenie tych substancji daje 
świetny efekt. 

Jeśli chodzi o życie dziecka,              mogę być przestępcą
 
Oława 
Tabu 

Echo po seminarium „Marihuana leczy” wciąż nie ucichło. 
Tydzień temu pisaliśmy, że 5,5-letni Max ze Stanowic jest 
pierwszym pacjentem oficjalnie i legalnie leczonym mari-
huaną medyczną. Jak do tego doszło? Dlaczego dziecko, 
które miało umrzeć, wciąż żyje? Jakie właściwości skrywają 
konopie? Na te i wiele innych pytań odpowiada Dorota 
Gudaniec - mama Maxa i prezes fundacji „Krok po Kroku”

>>

   Dorota Gudaniec
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- Jaka była reakcja 
Maxa? 

- Zaczął żyć. Od 28 wrze-
śnia do dnia dzisiejszego 
miał dokładnie 256 napadów. 
Czyli tyle, ile wcześniej mie-
wał w  jeden dzień. Trzeba 
tu zaznaczyć, że te napady, 
które się teraz pojawiają, nie 
szkodzą mu. Występują wła-
ściwie tylko wtedy gdy jest 
przeziębiony, albo przemę-
czony rehabilitacją. Czasem 
są wynikiem zmiany ciśnie-
nia, czy klimatu. Nie robią 
mu krzywdy. Gdy występują 
w  trakcie snu, nawet go nie 
budzą. Ich siła i intensywność 
znacząco spadły. Z obserwacji 
moich i rehabilitantów widać 
znaczącą poprawę. To nie 
wszystko. Mamy również ba-
dania. Maxowi po raz pierw-
szy w życiu pojawiło się coś 
takiego, jak wrzeciona snu. 
Wcześniej padaczka powo-
dowała, że jego mózg nigdy 
nie spał. Mam świadomość, 
że przed nami jeszcze długa 
droga. Najważniejsze jest 
jednak to, że Max się rozwija. 
Uśmiecha się, płacze, gdy jest 
głodny, albo chce mu się pić. 
Okazuje złość i radość. Moż-
na go rozśmieszyć i zasmucić. 
To jeszcze niedawno było nie 
do pomyślenia. W tej chwili 
jesteśmy na turnusie reha-
bilitacyjnym. Daleko mu do 
pełnej normalności, ale potrafi 
samodzielnie usiedzieć przez 
piętnaście sekund. Nie jest już 
jak laleczka szmaciana. 

- Rozumiem, że żaden 
lekarz nie uczestniczył przy 
podawaniu marihuany me-
dycznej. Była to wyłącznie 
twoja decyzja? 

- Lekarz uczestniczył 
w wypisaniu recepty i wyda-
niu zgody. Teraz monitoruje 
stan Maxa, jesteśmy w stałym 
kontakcie, otrzymuje od nas 
regularne raporty. Lek poda-
jemy sami, ale zdajemy sobie 
sprawę, że monitoring sytu-
acji Maxa jest bardzo istotny 
dla innych pacjentów. Mocno 
wierzę w to, że przyjdzie taki 
moment, w  którym pacjenci 
zaczną żądać swoich praw. Bo 
nigdzie, w żadnym kodeksie 
prawnym, nie ma zapisu, że 
człowiek nie może ratować 
sobie życia. A marihuana me-
dyczna jest substancją, która 
życie ratuje. W  swoim po-
przednim artykule napisałeś 
o oleju z konopi. Taki olej jest 
nielegalny. Max nie dostaje 
więc czystego oleju z konopi, 
tylko przyjmuje inne substan-
cje. Nie jest jednak ważne 
czy to olej, czy masełko, 
czy kropelki z  CBD. Liczy 
się aktywny czynnik, który 
zawiera marihuana. A okazuje 
się, że jest to roślina, która 
ma bardzo szerokie spektrum 

działania. Oczywiście marzy 
mi się podawanie Maxowi 
czystego oleju z konopi, który 
ma bardzo wysokie stężenie 
THC. Jeżeli wszystko pójdzie 
po mojej myśli, to być może 
uda się doprowadzić do tego, 
by w  każdej przyszpitalnej 
aptece można było wytworzyć 
dawkę oleju dla konkretnego 
pacjenta. 

- Jakie stężenie mają 
leki, które podajesz Ma-
xowi? 

- W  jednym przypadku 
jest to 8% CBD w stosunku 
do 6% THC, a w drugim 22% 
czystego THC. Jak widać, 
Max nie jest na haju. (śmiech) 
To, co teraz robimy z moim 
synem, jest bardzo skuteczne, 
ale zdaję sobie sprawę z tego, 
że niewystarczające. Jeśli 
porównamy sobie na przy-
kład terapię Charlotte Figi 
z  Kolorado, to zobaczymy, 
że ona była leczona substan-
cjami na poziomie kilkudzie-
sięciu procent. My na razie 
nie mamy dostępu do takich 
specyfików, ale zrobiliśmy 
pierwszy krok, by to zmienić. 
Cieszę się z  tego, co udało 
się osiągnąć, ale nie zamie-
rzam zakończyć walki. Nie 
chcę być kojarzona z jakimś 
podziemiem przestępczym. 
Jeżeli przestępstwem ma być 
walka o życie dziecka, to będę 
przestępcą, ale nie chcę tak 
się czuć. Chciałabym, żeby 
mi prawo na to pozwalało, bo 
nie robię niczego złego. Nie 
ukrywam, że gdyby sytuacja 
Maxa była bardziej skompli-
kowana, a w grę wchodziłby 
nowotwór, to nie wahałabym 
się użyć oleju, na co pozwo-
lenia bym raczej nie dostała. 
Na szczęście wystarcza nam 
to, co mamy, ale będziemy 
dążyć do tego, by wszystkie 
substancje o których mówię, 
były legalne. 

- Podjęłaś decyzję, która 
okazała się słuszna. Lekarze 
nie byli na tyle odważni. Co 
mówią teraz, patrząc na 
poprawę stanu Maxa? 

- Moja pani doktor powie-
działa, że dla niej marihuana 
nadal jest używką, ale nie wy-
klucza zmiany zdania. Myślę, 
że jest na etapie obserwacyj-
nym. Lekarze są sceptyczni, 
bo mają mały zakres wiedzy 
na ten temat. Żeby się do 
czegoś ustosunkować, trzeba 
coś wiedzieć na ten temat. 
A nie uczy się ich tego na stu-
diach, nie ma szkoleń w tym 
zakresie, więc skąd mają to 
wiedzieć? Bardzo często jest 
tak, że pacjenci zdesperowani, 
w  akcie ostatecznej próby 
walki o swoje życie, podejmu-
ją się tej terapii i nagle udaje 
im się wyzdrowieć. Jeżeli 

w ostatnim stadium choroby 
można uratować człowieka, to 
oznacza, że gdybyśmy podali 
tę substancję dużo wcześniej, 
to może nie doszłoby do wielu 
cierpień. Nadszedł moment, 
by zacząć głośno o tym mó-
wić. Zrobiono nam wielką 
krzywdę, wmawiając przez 
wiele lat, że marihuana jest 
tylko narkotykiem. A gdy po-
patrzymy chociażby na koszty 
społeczne picia alkoholu i pa-
lenia papierosów, to one są 
nieporównywalnie większe. 
Przecież to, że papierosy za-
bijają, wie każdy. Mało tego, 
nawet na paczce jest wyraźnie 
napisane: palenie zabija! I to 
można. A marihuany, która le-
czy i ratuje życie - nie można. 
To paradoks naszych czasów. 
Że życie ludzkie liczy się tak 
naprawdę ceną przepływu 
finansowego. 

- Wierzysz, że to się 
może zmienić? 

- Jestem idealistką. Mimo 
wszystko wierzę w głos ludzi. 
Zaczęłam o  tym głośno mó-
wić, bo uważam, że każdemu 
należy się szansa. 

- Stąd pomysł na zor-
ganizowanie seminarium 
„Marihuana leczy”?

- Były dwa powody. Po 
pierwsze sama się chciałam 
jak najwięcej dowiedzieć, 
a  jedynym sposobem było 
właśnie zorganizowanie ta-
kiego spotkania i zaproszenie 
ludzi, którzy są specjalistami, 
bądź praktykami w  tej dzie-
dzinie. Po drugie uważam, 
że nieetyczne jest trzymanie 
takiej wiadomości dla siebie. 
Jeżeli marihuana medyczna 
pomogła Maxowi, a pomaga 
mu każdego dnia, to może 
pomóc wielu innym. Nikogo 
nie namawiam do stosowania 
konopi. Ale każdy powinien 
mieć wybór! Gdyby ludzie 
go mieli, mogliby świadomie 
decydować. Dziś go nie mają, 
daje się im wybór między 
chemią czerwoną a  zieloną. 
Chemią, która zabija i  jest 
kancerogenna, albo chemią, 
która zabija i  jest kancero-
genna. 

- Jesteś przykładem 
osoby, która otrzymała 
możliwość wyboru. Legal-
nie zdecydowałaś się na 
leczenie marihuaną, ale 
i tak żaden lekarz nie chciał 
pomóc. 

- Na szczęście sytuacja 
już się zmienia. Doktor Ma-
rek Bachański - człowiek 
przez wielkie C i lekarz przez 
wielkie L - podjął się lecze-
nia innych pacjentów. Jest 
to prawdopodobnie jedyny 
lekarz w  kraju, który robi 
to oficjalnie. Jest oczywi-

Jeśli chodzi o życie dziecka,              mogę być przestępcą ście wielu, którzy działają 
nieoficjalnie. Dlaczego? 
Nie wiem, pewnie ze stra-
chu i  niewiedzy. Z  obaw 
o  sankcje prawne, których 
tak naprawdę nie muszą 
się obawiać. Myślę, że za 
moim przykładem pójdzie 
wielu rodziców, a  za przy-
kładem doktora Bachań-
skiego wielu lekarzy, którzy 
też dokonają wyboru - czy 
leczyć pacjentów, czy ich 
wyleczyć? Często niestety 
jest tak, że chodzi o proces 
leczenia. O  to, żeby było 
długie i kosztowne. W przy-
padku marihuany medycznej 
sprawa jest o tyle prosta, że 
ona nie może zaszkodzić. 
W żaden sposób! Tego nie 
można nawet przedawko-
wać. W  życiu bym się nie 
odważyła podać dziecku 
czterech aspiryn, ale bez 
problemu odważyłam się na 
podanie marihuany medycz-
nej. Nigdzie nie ma żadnych 
badań, żadnej relacji, żad-
nego doniesienia, że komuś 
stała się po tym krzywda. 
Ryzyko nie istnieje. 

- Max jest pierwszym 
pacjentem oficjalnie le-
czonym marihuaną me-
dyczną. 

- Z tego, co wiem, tak. 
Być może są jakieś zgody, 
których nikt nie upublicz-
nił, ale ja o  tym nie wiem. 
Mówimy o tym od jakiegoś 
czasu i póki co, nikt tego nie 
podważył. Pierwszy, czy nie 
- to nie jest najważniejsze. 
Istotne jest to, że nieostatni. 
Doktor Bachański leczy te-
raz kilkanaścioro dzieci i tak 
naprawdę to jest największy 
sukces. 

- Zorganizowałaś se-
minarium „Marihuana 
leczy”. Spodziewałaś się 
tak wielkiego zaintereso-
wania? 

- Poraziło mnie to całko-
wicie. Myślałam, że będzie 
to spotkanie maksymalnie 
pięćdziesięciu osób. Spo-
dziewałam się obecności 
pasjonatów, może kilku 
zainteresowanych rodziców, 
i tyle. To, co się wydarzyło, 
przerosło moje najśmiel-
sze oczekiwania. W trakcie 
organizacji usłyszałam, że 
w  Sali Rycerskiej Urzędu 
Miejskiego jest tylko osiem-
dziesiąt miejsc. Musiałam 
więc pewnym ludziom od-
mówić. W przeddzień semi-
narium byłam tam i okazało 
się, że miejsc jest znacznie 
więcej. Tylko trzeba krzesła 
przynieść. Skrzyknęliśmy 
ekipę, dostawiliśmy krzesła, 
wrzuciłam na Facebooka, że 
są dodatkowe miejsca i mie-
liśmy komplet - 125 zajętych 
miejsc. To dowód na to, że 
zainteresowanie tematem 
jest ogromne. Oddźwięk 
odczuwam do dziś. Cały 
czas odbieram mnóstwo 
telefonów i  maili. Ludzie 

pytają, szukają pomocy 
i informacji. Mam nadzieję, 
że ci, którzy te informacje 
zdobędą, będą się nimi dzie-
lić. Wierzę w to, że państwo 
nie będzie obojętne na głos 
tak licznej grupy, która cały 
czas się powiększa. 

- Założyłaś bloga. Po to, 
by docierać do szerszego 
grona? 

- To kolejna rzecz, która 
mnie zaskoczyła. Po dwóch 
dniach było tam kilka tysięcy 
wejść. Nie jestem blogerem, 
nie znam się na tym, ale 
słyszałam, że to strasznie 
dużo! Ludzie szukają wie-
dzy, są spragnieni informacji. 
Marzy mi się, bym to nie ja 
musiała ją przekazywać. Nie 
jestem przecież lekarzem. 
Chciałabym, by robili to 
specjaliści, którzy nie będą 
budzić podejrzeń, że coś 
może być fałszywe. 

- Wiedza społeczna na 
temat marihuany się po-
prawia. Niestety, wielu 
ludzi nadal uważa ją za 
narkotyk, a  palących za 
narkomanów. 

- Absolutnie nie są to 
narkomani. Ostatnio opubli-
kowano taki raport, według 
którego okazuje się, że 3/4 
brytyjskiej elity finansjery 
pali marihuanę. Traktują to 
jako środek na odstresowa-
nie. Nie ma takich badań, 
które mówiłyby o  tym, że 
marihuana szkodzi. I  nie 
będzie. Cudowność tej ro-
śliny polega między innymi 
na tym, że każdy z nas ma 
układ endokannabinoidowy. 
Jeżeli on z jakiegoś powodu 
szwankuje, to zaczynamy 
chorować. Jeśli do organi-
zmu dostarczymy kanabino-
idy, to one się wpasują tak, 
jak puzzle. Jeśli jakiś puzzel 
nie pasuje, zostanie wyda-
lony. I  po wszystkim. Dla-
tego marihuany nie można 
śmiertelnie przedawkować 
i nie można sobie nią zrobić 
krzywdy. Skutkiem ubocz-
nym może być co najwyżej 
ospałość, ociężałość itp. Ale 
tylko chwilowym, bo po kil-
ku godzinach znów wszystko 
będzie OK. Na seminarium 
padło takie fajne zdanie: Bóg 
stworzył tę roślinę, więc chy-
ba się nie pomylił. (śmiech)

- Zawsze przy tym te-
macie pada pytanie: sko-

ro to jest takie super, 
dlaczego jest nielegalne? 
Na seminarium postawił 
tezę doktor Jerzy Zięba. 
Powiedział, że jest to po 
prostu za tanie. 

- Dokładnie tak! I  nie 
da się tego opatentować. To 
jest największy problem. Tu 
nie chodzi o to, że ktoś się 
boi, czy konopie ludziom 
pomogą, czy zaszkodzą. 
Absolutnie nie! Od dawna 
wiadomo, że marihuana  
medyczna może pomóc, 
albo nie zrobić nic. No ale 
nie da się na tym zarobić 
w  takim stopniu, w  jakim 
się zarabia na środkach 
farmaceutycznych i na pa-
cjentach. 

- Będzie kolejne semi-
narium? 

- Oczywiście! Musi 
być. Chciałabym, żeby ta-
kie spotkania odbywały się 
na naszym terenie cztery 
razy w  roku. Już dostaję 
propozycje z innych miast, 
żebym zorganizowała coś 
takiego. Ale ja nie jestem 
organizatorem wszystkie-
go. Mogę to robić tutaj, 
na miejscu. Ewentualnie 
we Wrocławiu. Co cieka-
we, w poniedziałek brałam 
udział w spotkaniu lekarzy. 
Zabawne jest to, że to ja, 
bez wykształcenia medycz-
nego, byłam prelegentem.

 
- Może pomyliłaś się 

z powołaniem? 
- Jestem ekonomistką, 

nie pracowałam w zawodzie 
nawet pięciu minut, ale nie, 
raczej nie pomyliłam się 
z powołaniem. (śmiech) To 
Max zarysował moją drogę, 
dzięki niemu powstała fun-
dacja, dzięki niemu jest to, 
co się teraz dzieje. 

- Dzień Kobiet spędzi-
łaś w szpitalu z Maxem. To 
chyba wielki prezent, że 
możesz z nim teraz być? 

- Mam duże szczęście. 
Cudownego męża i  trzy 
wspaniałe córki. Max jest 
naszym skarbeczkiem, taką 
perełką, która jest niezwy-
kle cenna. On uczy nas 
wielu rzeczy, dzięki niemu 
dużo się wydarzyło. Jestem 
szczęściarą, po prostu.

Rozmawiał 
Kamil Tysa 

ktysa@gazeta.olawa.pl

>>
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Szczęśliwa mama i aktywny Max
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Swojków 
7 marca 

W przeddzień Dnia Kobiet, 
zorganizowano małą 
uroczystość w miejscowej 
świetlicy

W kameralnym spotkaniu 
oprócz mieszkanek Swojkowa 
uczestniczyli: wójt Wojciech 
Głogulski, przewodnicząca 
Kół Gospodyń gminy Doma-
niów Franciszka Domańska 
oraz dyrektor GCKiKF w Do-
maniowie Andrzej Mikoda. 
Przyjęcie przygotowało Koło 
Gospodyń Wiejskich, któ-
re otrzymało od wójta kosz 
z upominkami. Goście złożyli 
życzenia obecnym paniom, 
a sołtys Lucjan Skowron ob-
darował je różami.

(Nati)

Uroczysta kolacja dla kobiet

Świętowanie przy wspólnym stole trwało do późnego wieczora
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Uzupełnienie do art. 
„Farmy wiatrowe do 
poprawki”

Burzę w szklance wody 
wywołało kilka zdań z tego 
artykułu, który ukazał się na 
naszych łamach dwa tygo-
dnie temu. Brzmiały one tak: 

Jedną z  obietnic wy-
borczych komitetu „Ziemia 
Domaniowska”, z  którego 
startowali obecny wójt i nie-
którzy radni, było właśnie 
referendum. Za tym pomysłem 
wciąż optują niektórzy rajcy, 
w tym zastępca przewodniczą-
cego RG Zdzisław Żygadło 
oraz Jadwiga Godzik, która 
jeszcze kilka miesięcy temu 
zdecydowanie sprzeciwiała 
się takiemu rozwiązaniu. Skąd 
ta nagła zmiana? Zdaje się, 
że radna Godzik stanęła na 
czele niewielkiej opozycji, 
która skutecznie wprowadza 
ferment w  sali obrad, czego 
brakowało w  poprzedniej 
kadencji Rady. 

Pisząc ten akapit, miałam 
na myśli, że obecna w  tej 
kadencji opozycja, złożona 
z kilku osób, jest pozytywnym 
elementem podczas obrad. 
Każda demokracja potrzebuje 
silnej opozycji, która będzie 
pobudzać do konstruktywnej 
dyskusji i  w jakiś sposób 
patrzeć na ręce rządzącej 
większości. Na tej zależności 
opiera się najlepszy z dotych-
czas wymyślonych ustrojów. 

Właśnie dyskusji bardzo 
brakowało w  poprzedniej 
kadencji, kiedy radni ogra-
niczali się do podnoszenia 
rąk podczas głosowania. 
Jednak nie wszyscy zrozu-
mieli intencje autorki. Wiele 
osób poczuło się dotkniętych 
wyrażeniem „ferment”. Być 
może dlatego, że zabrakło 
tam dosadnego określenia 
„pozytywny ferment”, któ-
ry oznacza pobudzanie do 
zmian, zderzanie się prze-
ciwstawnych poglądów, co 
pozwala na wypracowanie 
kompromisów, a dzięki temu 
dokonuje się postęp. Jeśli 
ktoś poczuł się dotknięty, 
przepraszam.

Sprawa wiatraków i  re-
ferendum wywołuje od roku 
ogromne emocje w  małej 
gminie Domaniów, jednak 
warto zachować w  tym 
wszystkim zdrowy rozsą-
dek. Wzajemne oskarżenia, 
kto i kiedy z radnych chciał, 
albo nie chciał referendum, 
nie prowadzą do niczego. 
Poprzednia Rada zostawiła 
tę kwestię swoim następcom. 
Do tej pory nie podjęto żad-
nych działań w tej sprawie, 
choć przed wyborami pada-
ły obietnice. Może wobec 
niezdecydowania władz, 
najlepszym wyjściem byłby 
obywatelski wniosek o prze-
prowadzenie referendum?

Natalia Żygadło

Chodziło  
o pozytywny 
ferment

Echa naszych publikacji
Opinie prezentowane w tej rubryce nie zawsze są zgodne z poglądami redakcji
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Wnioski opiniował powo-
łany przez burmistrza zespół 
doradczy, któremu przewodni-
czył Józef Pawiński z OCKF. 
Obradował 16 lutego, w Urzę-
dzie Miejskim. Szefa miasta 
reprezentowała Roksana Win-
nicka, a na początku spotkania 
z głosem doradczym w posie-
dzeniu wzięły również udział 
szefowa Gminnego Centrum 
Informacji Łucja Mycek-
-Wojciukiewicz i miejska au-
dytorka Renata Zarzycka. Na-
tomiast przedstawicielami or-
ganizacji pozarządowych byli: 
Jerzy Aleksandrzak z  LKS 
Rzemieślnik Nowy Otok, Eu-
geniusz Engel z Oławskiego 
Klubu Strzeleckiego, Barbara 
Ostafijczuk ze stowarzyszenia 
„Tęcza”, Mariusz Pałucki 
z MKS Oława oraz Waldemar 
Turzański ze Sportowego Klu-
bu Bilardowego. 

Zgodnie z  wytycznymi 
burmistrza, zawartymi w za-
rządzeniu o  ogłoszeniu kon-
kursu, zespół opiniujący oce-
niał oferty, przyznając punkty 
za poszczególne ich elementy. 
Maksymalnie jedna oferta 
mogła uzyskać 30 „oczek”. 
Określono także minimalny 
limit, na poziomie 20 punk-
tów, niezbędny do pozytywnej 
oceny danej oferty. 

Uwzględniano takie ele-
menty, jak: zasięg i miejsce 
wykonywania zadania, cy-
kliczność proponowanego 
projektu, dostępność reali-
zowanego przedsięwzięcia 
dla mieszkańców, przewi-
dywana liczba odbiorców, 
koszty realizacji zadania 
pod kątem ich celowości, 
oszczędności i efektywności, 
udział środków własnych 
oraz zewnętrznych (ale ze 
źródeł innych niż budżet 
miejski), kwalifikacje trene-
rów, osiągnięcia sportowe 

zawodników. Brano także 
pod uwagę dotychczasową 
współpracę oferenta z  lo-
kalnym samorządem, zaan-
gażowanie wolontariuszy 
i pracę społeczną członków 
organizacji oraz promocję 
miasta poprzez sport i rekre-
ację. Przyznawano za to od 
zera do trzech lub do pięciu 
punktów. 

Figa dla Paduli

Na maksa, czyli za 30 
punktów, oceniono tylko 
oferty Miejskiego Klubu 
Sportowego „Olavia”, do-

tyczące upowszechniania 
lekkoatletyki wśród dzieci 
i  młodzieży, prawie za 19 
tys. zł, oraz Ludowego Klubu 
Sportowego Zaodrze Oława, 
który wnioskował o  2544 
zł na „promocję zdrowego 
trybu życia poprzez sport”, 
a  tak naprawdę na pokrycie 
kosztów delegacji sędziów, 

prowadzących mecze dru-
żyny piłkarskiej tego klubu, 
występującej w klasie „B”. 

Większość ofert uzyskała 
od 27 do 29 punktów. Nisko, 
bo tylko na 
23 punkty, 
o c e n i o n o 
wniosek sto-
warzyszenia 
„Iskierka na-
dziei”, doty-
czący nauki 
pływania. Za-
opiniowano ją 
jednak pozytyw-
nie, w  przeciwień-
stwie do oferty Ludo-
wego Klubu Piłki Ręcznej 

„Moto-Jelcz” Oława, ocenio-
nej zaledwie na 18 „oczek”. 
Jak później wyjaśniono, niska 
ocena tej oferty wynikła głów-
nie z tego, że klub szczypior-
niaka nie jest zarejestrowany 
w Oławie, tylko w Siedlcach, 
a więc w gminie Oława. Dla 
nikogo nie jest jednak ta-
jemnicą, że stowarzyszenie, 

którym kieruje Robert Padula, 
od dłuższego czasu nie jest 
akceptowane przez bebe-
esowsko-platformiane władze 
miasta - zwłaszcza po tym, jak 

jego pre-
zes ,  za -
siadający 
w  oław-
s k i e j 

R a d z i e 
Powia tu , 
z m i e n i ł 
swoje za-

patrywania 
p o l i t y c z n e 

i  przystąpił do 
innej koalicji. 

Opinia zespołu nie była 

dla Tomasza Frischmanna 
wiążąca, ale w  przypadku 
oferty LKPR „Moto-Jelcz”, 
burmistrz w  pełni się z  nią 
zgodził i  nie przydzielił do-
tacji, która zgodnie z  wnio-
skiem miała wynieść 35 tys. 
zł.

Ku zaskoczeniu, dotacji 
nie otrzymały także kluby 

piłkarskie. - W tym przypadku 
pan burmistrz zadecydował, 
że miasto będzie wspierało tę 
dyscyplinę sportową w  innej 
formie - wyjaśnia Łucja My-
cek-Wojciukiewicz. - Kluby 
piłki nożnej, a  zwłaszcza ten 
największy, czyli MKS Oława, 
mają różne problemy finan-
sowe i  organizacyjne. Pan 
burmistrz nie chce, by z tych 
powodów ucierpiała tam szko-
lona młodzież. Dlatego finan-
sowanie klubów piłkarskich 
odbywać się będzie bezpo-
średnio z budżetu miasta, ale 
z  wykorzystaniem potencjału 
kadrowego i organizacyjnego 
Oławskiego Centrum Kultury 
Fizycznej. Sądzimy, że to po-
zwoli także zmniejszyć koszty 
funkcjonowania klubów, np. 
dzięki wyłonieniu w  formie 
przetargu firmy przewozowej, 
która będzie woziła wszystkie 
działające w mieście drużyny, 
na sparingi i mecze. 

O największą pomoc wy-
stąpił MKS Oława. Klub 
o największych w naszym po-
wiecie tradycjach sportowych 
chciał uzyskać dotację na 
pierwsze półrocze 2015 w wy-
sokości 173 tys. zł. „Rzemieśl-
nik” potrzebował niespełna 21 
tys. zł, a Fundacja „Akademia 
Talentu” prosiła o nieco ponad 
12 tys. zł. 

 

W kim drzemie moc? 
 
Największym benefi-

cjentem konkursu, w  któ-
rym rozdzielono budżetowe 
dotacje na sport i  rekreację, 
jest Międzyszkolny Klub 
Sportowy Olavia. Na siat-
karskie szkolenie chłopców 
w  pierwszym półroczu 2015 
otrzyma od miasta 30 tysięcy 
złotych. Z kolei na szkolenie 
siatkarek w MGLKS Sobieski 

przeznaczono 17 tys. złotych, 
a na młodych pływaków z klu-
bu „Swim Academy Termy 
Jakuba” - 18 tysięcy złotych. 
Warto dodać, że klub pływacki 
jako jeden z nielicznych złożył 
ofertę na cały rok 2015 i chciał 
otrzymać z budżetu prawie 85 
tysięcy zł. Naukę pływania, 
ale dzieci niepełnosprawnych, 
będzie także realizowało sto-
warzyszenie „Tęcza”. Na 
tworzoną tam sekcję „Tę-
czowe Rybki” potrzebowało 
prawie 17 tys. zł, a burmistrz 
przekaże na ten cel 6 tys. zł. 
Nieco większą kwotę - 14 tys. 
zł - dostanie klub podnoszenia 
ciężarów „Tytan” Oława, na 
realizację programu „W każ-
dym drzemie moc”. 

Za słabą moc ma z pewno-
ścią działające przy Zespole 
Szkół Specjalnych w Oławie 
stowarzyszenie „Iskierka na-
dziei”, bo nie otrzyma ani zło-
tówki na naukę pływania swo-
ich podopiecznych. W  tym 
przypadku oferent nie spełnił 
bowiem kilku istotnych wy-
mogów konkursowych. 

Co dalej?

Jak wyjaśnia Łucja My-
cek-Wojciukiewicz, zgodnie 
z ustawą o pożytku publicz-
nym i  wolontariacie oraz 
regulaminem współpracy 
miasta Oława z NGO, kluby 
i  stowarzyszenia będą te-
raz zawierały z samorządem 
miejskim umowy, w których 
precyzyjnie określi się for-
mę i  zasady przekazywania 
dotacji. Konkurs na dru-
gie półrocze 2015 będzie 
prawdopodobnie ogłoszony 
w maju. 

Krzysztof A. Trybulski 
ktrybulski@gazeta.olawa.pl

Nie w każdym drzemie moc, czyli jak 
burmistrz kasę na sport nietypowo rozdzielił
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Burmistrz Tomasz Frischmann nie poszedł tropem swojego poprzednika i nieco inaczej rozdzielił 
pieniądze na sport i rekreację. Ale tak samo jak Franciszek Październik, nie dał ani grosza piłkarzom 
ręcznym
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Oława 
Dotacje dla pozarządowych 

Prawie 600 tysięcy złotych chciały uzyskać z budżetu miasta, 
w pierwszym półroczu 2015, stowarzyszenia i organizacje 
pozarządowe, na działalność związaną z upowszechnianiem sportu 
i rekreacji. Chociaż burmistrz Tomasz Frischmann miał na to 
w budżecie 245 tysięcy złotych, to w postępowaniu konkursowym 
przyznał wnioskodawcom tylko niespełna 113 tysięcy. Reszta 
środków ma trafić do klubów piłkarskich, ale w innej formie,  
za pośrednictwem Oławskiego Centrum Kultury Fizycznej

- tyle wyniesie 
dotacja miasta na sport 
i rekreację w I półroczu 

2015

112.600 zł
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Oława/Ameryka  
Południowa 
Podróże 

- Urodziłaś się i przez więk-
szość swego życia mieszkałaś 
w Oławie. Liceum i studia etno-
logiczne skończyłaś we Wrocła-
wiu. Jesteś drobną dziewczyną, 
na pierwszy rzut oka nie wyglą-
dasz na twardą podróżniczkę. 
Jednak pozory mylą, niejedna 
osoba nie dałaby rady przebyć 
takiej drogi, jak ty. Co cię 
skłoniło do podróżny po tak 
egzotycznym miejscu? 

- Dziękuję, ale wcale nie 
czuję się silniejsza i  bardziej 
zorganizowana niż inni. Wbrew 
pozorom taka wyprawa nie jest 
skomplikowana. Trzeba tylko 
mieć czas i być zdecydowanym. 
Mam znajomych, którzy zwie-
dzili dużo więcej świata niż ja. 
Jak słuchałam ich historii, to 
upewniałam się w tym, że taka 
wyprawa nie jest trudna i każdy 
może wyruszyć w drogę. 

Przede wszystkim chciałam 
zwiedzić Peru. Przeczytałam 
książkę sławnego podróżnika, 
nie chcę zdradzać nazwiska, i po 
lekturze stwierdziłam, że muszę 
odwiedzić tamtą część świata. 
Niestety, po weryfikacji okazało 
się, że książka jest bliższa baj-
kom, a nie rzeczywistości.

- Dlaczego?
- Przykładów jest wiele. 

Sądzę, że niektóre rzeczy są 
zmyślone, podkoloryzowane 
i pisane w taki sposób, aby za-
dowolić czytelnika.

- Czy to znaczy, że się 
zawiodłaś?

- Absolutnie nie! Po prostu, 
wiele rzeczy wyobrażałam so-
bie zupełnie inaczej. Podróże 
kształcą i  choćbyśmy prze-
czytali wiele książek, to warto 
zwiedzać miejsca, które znamy 
tylko z kart. Przez te trzy mie-
siące nauczyłam się więcej niż 
przez całe studia.

- Chyba jednak po prze-
czytaniu książki, nie spakowa-
łaś plecaka i nie wyjechałaś do 
Ameryki Południowej tak po 
prostu, w jeden dzień?

- Oczywiście, że nie. Czeka-
łam parę lat, by spełnić to ma-
rzenie. Przyszedł taki moment, 
kiedy skończyłam studia i  nic 
mnie w  Polsce nie trzymało. 
Polowałam na tani bilet. W in-
ternecie można znaleźć wiele 
stron, na których są ciekawe 
oferty. Trzeba być trochę cier-
pliwym oraz planować podróż 
z odpowiednim wyprzedzeniem, 
lub być gotowym do wyrusze-
nia w drogę w przeciągu kilku 

dni. Zabukowałam bilety pół 
roku przed wylotem. Potem 
pracowałam przez 3 miesiące 
na Islandii, żeby zarobić na po-
dróż. Nie obyło się bez pewnych 
nieprzyjemności, ale w  końcu 
odłożyłam parę groszy.

- Jakich nieprzyjemności?
- Wspólnie z  koleżanką 

trafiłyśmy na nieuczciwego 
pracodawcę, który nie zapłacił 
nam tyle, ile powinien. Nadal 
sądzimy się z nim, ale to mało 
istotne. Na Islandii łamanie 
praw pracowników jest bardzo 
źle widziane i nasz były szef ma 
teraz spore problemy.

- Polowałaś na tani bilet 
lotniczy, ile za niego zapła-
ciłaś?

- Około 1200 zł, z Madrytu 
do Limy i  z powrotem. Cena 
biletu nie była najniższa. Moi 
znajomi polecieli np. do Sao 
Paulo za 800 złotych w  dwie 
strony.

- Jak na tak długi lot, to 
i tak bardzo mało. Samolot był 
normalny, bez dziur i innych 
ukrytych wad?

- Tak, był zupełnie nor-
malny, a  lot komfortowy. Nie 
mogliśmy wziąć bardzo du-
żego bagażu, więc zabraliśmy 
tylko najpotrzebniejsze rzeczy, 
w  tym namiot. Często w  nim 
spaliśmy, żeby nie płacić za 
nocleg. W  domu zostały m.in. 
przewodniki, które kupiłam 
wcześniej, bo okazało się, że są 
za ciężkie. Cały dobytek, jakieś 
12 kilogramów, nosiłam przy 
sobie. Mój chłopak Javier, któ-
ry jest Hiszpanem, miał trochę 
większy plecak. Ważna informa-
cja jest taka, że do większości 
państw Ameryki Południowej 
nie potrzebujemy wiz na pobyt 
krótszy niż 3 miesiące.

- Jak pierwsze wrażenie po 
wylądowaniu?

- Lima nie zrobiła na mnie 
dobrego wrażenia. Brudne, 
tłoczne i  ciągnące się w  nie-
skończoność przedmieścia. Na-
tomiast w bogatej turystycznej 
dzielnicy było bardzo „europej-
sko” i  nudno. Mało kto mówi 
tam po angielsku, więc dobrze, 
że był ze mną Javier.

Dodatkowo na każdym kro-
ku ktoś ostrzegał, że tu kradną 
albo kogoś właśnie okradli. 
Tam się nam nie podobało, więc 
szybko wyruszyliśmy w podróż. 
Do Huaraz, miasta położonego 
na wysokości ponad trzy tysięce 
metrów. Przemieszczaliśmy się 
głównie autostopem, chociaż 
w  Peru mało kto miał samo-
chód, a jak już miał, to okazy-
wał się taksówkarzem i  chciał 
pieniędzy. Złapanie stopa zaj-
muje więc sporo czasu ale jest 
możliwe. Natomiast w Boliwii 
często jeździliśmy autobusami, 
bo bilety były bardzo tanie. 
Niestety, bywało tak, że podróż 
rozwlekała się ze względu na 
stan dróg i  np. w  20 godzin 
przejeżdżaliśmy tylko 500 kilo-
metrów. W Brazylii i Argentynie 
autostop można złapać bardzo 
szybko i na dłuższą trasę.

- Chyba trzeba mieć od-
wagę, aby podróżować w taki 
sposób?

- Wcale nie, tylko trzeba 
być otwartym na ludzi. Można 
poznać bardzo ciekawe osoby, 
porozmawiać na wiele tematów, 
poznać ich sposób postrzegania 
świata oraz czegoś się nauczyć. 
Jakby się wybrać na taką wy-
cieczkę, zorganizowaną przez 
biuro podróży, to lecisz samo-
lotem, na miejscu poruszasz się 
specjalnym autobusem i tak na-

prawdę spotykasz tylko innych 
turystów, a nie osoby stamtąd. 
W  rzeczywistości nie wiesz, 
jak tam ludzie żyją, co myślą, 
w co wierzą. Zwiedzasz to, co 
jest w  przewodniku, punkt po 
punkcie, z zegarkiem w ręku.

Odwaga nie jest potrzebna, 
tylko chęć odkrywania i pozna-
wania. Miałam już wcześniejsze 
doświadczenie, bo z koleżanką 
przemierzyłam w  taki sposób 
kawałek świata. Przejechałyśmy 
np. całe Bałkany oraz kraje 
zachodniej Europy. To bardzo, 
bardzo tani sposób podróżowa-
nia, ale sama raczej nie odwa-
żyłabym się jeździć autostopem 
poza Europą.

- Podróżowaliście tylko 
we dwójkę. Zawsze byliście 
razem?

- Nie, czasem rozdzielali-
śmy się. Mój chłopak lubi zdo-
bywać wysokie szczyty górskie. 
Ja natomiast nie przepadam za 
takimi wyprawami. Dlatego 
bywało tak, że zostawałam w ja-
kiejś wiosce na kilka dni, a on 
wyruszał w podróż. W tym cza-
sie zwiedzałam inne atrakcyjne 
punkty w okolicy.

- Mieliście jakiś plan? 
Gdzie skierowaliście się naj-
pierw?

- Wybraliśmy jedynie parę 
miejsc, które chcielibyśmy 
odwiedzić, jednak nie mieli-
śmy szczegółowo opracowanej 
trasy. Podróż autostopem ma 
to do siebie, że często zmienia 
się plany ze względu na oso-
bę, z  którą jedziemy. Niektóre 
ciekawe miejsca pokazali nam 
napotkani ludzie, inne ominę-
liśmy, bo były nie po drodze. 
W  Peru spędziliśmy najwięcej 
czasu, cały miesiąc. Zwiedzi-
liśmy Machu Picchu, Javier 

zdobył jeden z andyjskich pię-
ciotysięczników, widzieliśmy 
rysunki z  Nazca. Przeważnie 
jednak stroniliśmy od miejsc 
pełnych turystów. Staraliśmy 
się zwiedzać na własną rękę, bez 
ograniczeń czasowych.

Następnie udaliśmy się do 
Boliwii. Tam spotkało nas to, 
przed czym wielu ostrzegało. 
Okradziono nas. Na początku 
podróży po Ameryce Południo-
wej chowałam pieniądze do 
tajnych, zaszytych w ubraniach 
kieszeni, ale później stopniowo 
traciłam czujność. Mieliśmy 
małą torebkę, w  której Javier 
trzymał większość pieniędzy, 
karty bankomatowe, aparat 
i  inne rzeczy. Wiem, to była 
głupota. W  nocnym autobu-
sie Javier położył torebkę nad 
nasze siedzenie. Był tłok, cały 
czas ktoś przechodził. Jeszcze 
przed wyjazdem zorientowali-
śmy się, że jest coś nie tak, gdy 
pewien człowiek, który chodził 
po autobusie, wysiadł z  niego. 
Niestety, znikł w  tłumie. Naj-
bardziej szkoda mi zdjęć, został 
nam tylko jeden aparat. Oprócz 
tego w torbie był paszport Javie-
ra. Po tym przykrym zdarzeniu 
udaliśmy się na komisariat. 
Żeby przyjęli nasze zeznania, 
musieliśmy czekać trzy dni, bo 
w weekendy nie pracują. Potem 
musieliśmy jeszcze zapłacić za 
jakiś druczek, a  od policjanta 
usłyszeliśmy, że przecież my 
przyjechaliśmy z Europy, więc 
na pewno jesteśmy bogaci i pew-
nie też mamy ubezpieczenie na 
taką ewentualność. Naszych 
rzeczy oczywiście nie odnale-
ziono, a potem jeszcze czekała 
nas długa podróż do hiszpań-
skiego konsulatu. To zdarzenie 
troszeczkę pokrzyżowało na-
sze plany, musieliśmy bardziej 
oszczędzać, ale daliśmy radę.

Poza tym nie spotkało nas 
raczej nic przykrego. Pozna-
liśmy wiele ciekawych osób. 
W internecie szukaliśmy nocle-
gów, poprzez pewien portal, na 
którym podróżnicy zapraszają 
się wzajemnie do domów. Noco-
waliśmy też u ludzi poznanych 
w  czasie drogi. Zabierali nas 
do swoich domów, na imprezy 
rodzinne. Takich sytuacji było 

W Ameryce Południowej można spotkać wiele egzotycznych zwierząt Świnka morska jako obiad

W oczekiwaniu na środek transportu

Z dwudziestoczteroletnią Gabi Możejko, która wspólnie z chłopakiem przemierzyła autostopem niemal  
całą Amerykę Południową - rozmawia Piotr Turek

Podróżowanie nie jest trudne, tylko trzeba być otwartym na ludzi
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wiele, ale zdarzały się raczej 
w  małych miejscowościach. 
Tam, gdzie byli turyści, często 
próbowano na nas zarobić. 
Zdarzyło się nawet, że osoby, 
z  którymi jechaliśmy, opłaciły 
nam pobyt w  hotelu, mimo 
naszych zapewnień, że może-
my spać w  namiocie. Sylwe-
stra spędziliśmy w Argentynie, 
w willi z basenem. Zaprosił nas 
tam właściciel restauracji, do 
której 31 grudnia wpadliśmy na 
herbatę. Nowy rok powitaliśmy 
we trójkę, ale nasz gospodarz 
szybko zasnął, bo za dużo wypił. 
Innym razem, dobrzy ludzie 
z małej miejscowości zapropo-
nowali nam noc w komisariacie, 
w wolnym pokoju z materacem. 
Zrobili nam nawet śniadanie. 

- Co ciekawego jedliście 
podczas całego pobytu?

- Byłam zachwycona owo-
cami. Bardzo smakowały mi 
smażone banany, mango zerwa-
ne prosto z drzewa i świeżo wy-
ciskane soki. Ogólnie nie jada-
liśmy w knajpach czy restaura-
cjach dla turystów. Chodziliśmy 
na bazar, gdzie dwudaniowy 
obiad można zjeść nawet za 5 zł. 
Z bardziej egzotycznych potraw 
jadłam: zupę z żółwia, gotowaną 
w  jego skorupie, ośmiornicę, 

mięso z lamy oraz masę różnych 
ryb, wyłowionych z dopływów 
Amazonki. Mój chłopak zjadł 
świnkę morską, ja nie miałam 
takiej potrzeby. W  dżungli pi-
liśmy alkohol, nazywany przez 
tamtejszych masato. Podobno 
jego produkcja polega na żu-
ciu juki i  wypluwaniu jej do 
specjalnego naczynia. Ślina 
ma pomagać w  fermentacji. 
Miejscowi zapewniali mnie, że 
tak nie robiono podanego nam 
alkoholu i... chcę im wierzyć. 
Poza tym smak był obrzydliwy, 
bardzo kwaśny. Wypiłam tylko 
jedną miskę tego paskudztwa, 
natomiast tamtejsi pili jedną 
za drugą.

- Wspomniałaś o dżungli. 
Spotkałaś miejscowych z dzi-
dami, żyjących w  domach 
z bambusa, którzy chodzą bez 
ubrań?

- Odwiedziliśmy wioskę 
w głębi dżungli, ale jest daleka 
od wyobrażeń większości Eu-
ropejczyków. Aby dotrzeć do 
tego miejsca, musieliśmy się 
zabrać z handlarzami drewnem. 
Czekaliśmy na nich dość długo, 
a podróż rozpoczęliśmy dopiero 
po zmroku. Płynęliśmy barką 
w  dół rzeki, ponad 14 godzin. 
W  nocy złapała nas potężna 
ulewa z  piorunami. W  rzece 
pływały krokodyle i  piranie, 
a  właściciel łodzi miał tylko 
jedną słabą latarkę. Raz wpły-
nęliśmy na jakieś drzewo. To był 
jeden z nielicznych momentów 
wyprawy, gdy się troszeczkę ba-
łam. Ale szczęśliwie dotarliśmy 
do wioski, zamieszkanej przez 
plemię Ashaninka. Wprawdzie 
domy wybudowane z  drewna, 
a dachy pokryte strzechą z liści 
palmowych, ale nie zabrakło 
sklepiku z  colą, piwem i  tele-
wizją satelitarną. Nawiasem 
mówiąc, telewizory są w Ame-
ryce Południowej wszędzie, 
w każdym barze, w sklepie. 

Ludzie noszą normalne 
ubrania, trawę i  zarośla wyci-
nają kosiarką spalinową, a  nie 
maczetą. Poza tym nic szczegól-
nego tam się nie działo. W dzień 
ludzie pracują przy uprawie 
roślin lub wycince drzew, potem 
odpoczywają, idą spać, i tak co-
dziennie. Czasami grają w piłkę 
nożną. Imprezy organizowane 
są tylko na specjalne okazje, jak 
ślub czy urodziny, ale nam nie 
było dane tego zobaczyć. My 
trafiliśmy do miejsca, gdzie się 
nie zapuszczają przeciętni tury-
ści. Aby jednak dotrzeć do jesz-
cze mniej „cywilizowanych” 
wiosek, trzeba się zagłębić dużo 
dalej w dżunglę. Bez lokalnego 
przewodnika jest to raczej nie-
możliwe i niebezpieczne.

- A nie bałaś się, że zacho-
rujesz na jakąś egzotyczną 
przypadłość lub wasz namiot 
odwiedzi tarantula?

- Jeżeli mówimy o  pają-
kach i  innych insektach, to 
gdy się już jest na tamtym 
kontynencie, to się o nich nie 
myśli. Gdzieś tam w krzakach 
i  innych zaułkach  kryją się 
różne zwierzęta, ale prze-
ważnie boją się ludzi i  nie 
spotkaliśmy ich zbyt wiele. 
Kilka razy widzieliśmy taran-
tule, raz mały skorpion wszedł 
nam do torby, ale najbardziej 
uciążliwe były komary. Nic 
ich nie mogło powstrzymać. 
Znacznie więcej widzieliśmy 
przyjemnych zwierząt. Delfiny 
rzeczne, wolno żyjące małpy, 
także stado kapibar, czyli gry-
zoni, wyglądających jak świnki 
morskie, o  wielkości dużego 
psa. To niezapomniane widoki.

Co do chorób, to na szczę-
ście niczym poważniejszym 
się nie zaraziliśmy. Drugie tyle 
pieniędzy, ile wydałam na bilety, 
przeznaczyłam na szczepienia. 
Nie było to wymagane, ale za-
lecane. Ciekawe, że w tamtym 
rejonie świata uniwersalnym 
lekarstwem są zasuszone liście 
koki. Podobno pomagają na 
każdą dolegliwość. Często je 
żułam w  wysokich górach, by 
uniknąć choroby wysokościo-
wej, oraz podczas dłuższych 
podróży samochodem lub au-
tobusem. Koka jest tam legalna 
i można ją kupić na targu. Raz 
spaliśmy u  pewnego chłopaka 
poznanego przez internet, który 
pracował przy pakowaniu liści 
koki, a  następnie wywożeniu 
do fabryki kokainy. Możliwe, 
że gdzieś w głąb dżungli. To nie 
jest legalne, ale nasz gospodarz 
zupełnie się z  tym nie krył. 
Nawet odwiedziliśmy z  nim 
magazyn, z  którego wysyłano 
tony liści.

- Na początku rozmowy 
stwierdziłaś, że aby podróżo-
wać, nie trzeba mieć wielkiej 
odwagi ani masy pieniędzy. Co 
do odwagi, pozwolę się nie zgo-
dzić, a jak jest z pieniędzmi?

- Na cały wyjazd wyda-
łam blisko 8 tysięcy złotych. 
Jak na podróż i  trzy miesiące 
życia, to chyba nie jest dużo. 
Inni wydają dużo więcej na 
tygodniowy pobyt w  hotelu. 
Chociaż znam też ludzi, którzy 
wybrali się w podobną podróż 
z  wiele mniejszym budżetem, 
bez lotu samolotem, a płynąc tak 
zwanym jachtostopem, i też byli 
zadowoleni. Wydałabym mniej, 
gdyby nie kradzież. Zresztą nie 
zawsze oszczędzaliśmy. Mam 
słabość do pamiątek i  nie mo-
głam sobie odmówić np. swetra 
z wełny alpaki (zwierzę podob-
ne do lamy). Na targowiskach 
można kupić niemal wszystko. 
Na tak zwanym targu czarownic 
w Boliwii, w La Paz znajdziemy 
np. wysuszone małe lamy, które 
trzeba zakopać pod fundamen-
tami domu, w ofierze dla matki 
ziemi. Oprócz tego było więcej 
dziwnych przedmiotów, afro-
dyzjaków, talizmanów, magicz-
nych ziół i suszonych zwierząt. 
Ceny w  Brazylii były bardzo 
wysokie, zwłaszcza, jak ktoś jest 

turystą i nie mówi po portugal-
sku. Nawet z tego powodu, po 
przekroczeniu granicy chcieli-
śmy wrócić do Boliwii, ale nie 
mogliśmy złapać stopa. Dopiero 
potem ktoś nam powiedział, że 
przy granicy nikt nie chciał nas 
podwieźć, bo obawiali się, że 
możemy przemycać narkotyki. 
Na szczęście zostaliśmy w Bra-
zylii, która okazała się krajem 
pełnym sympatycznych ludzi, 
a z dala od granicy podróżowało 
się bardzo sprawnie. Uważam, 
że nie warto żałować pieniędzy 
np. na wstęp do Machu Picchu 
czy Parku Narodowego Iguazú, 
gdzie jest jeden z największych 
wodospadów na świecie.

- Pewnie wszyscy znają 
tam świętego Jana Pawła II, 
a wspomnienie o nim otwiera 
każde drzwi?

- Nie do końca, owszem 
dużo ludzi zna polskiego papie-
ża, ale o  wiele częściej wspo-
minano o Wałęsie oraz piłkarzu 
nazwiskiem Lato. Mnie było 
głupio, bo ja mniej wiem o tym 
drugim niż niejeden Brazylij-

czyk. Następnym razem lepiej 
się przygotuję.

- Zamierzacie tam wrócić?
- Pewnie! Przebyliśmy 20 

tysięcy kilometrów w Ameryce 
Południowej, a  do zwiedzenia 
zostało jeszcze wiele. Byliśmy 
tam od 13 października do 13 
stycznia, a to zdecydowanie za 
mało. Szczerze mówiąc, żałuję, 
że nie zostaliśmy dłużej. Szcze-
gólnie chciałabym zwiedzić 
dokładniej Argentynę i Brazylię, 
ale teraz mamy inne plany.

- Jakie?
- Lecimy do Tajlandii, przy 

okazji odwiedzimy może Kam-
bodżę i Birmę. Będziemy w tej 
części świata dwa miesiące.

- Dlaczego te kraje? Kolej-
na weryfikacja książki?

- Nie, po prostu trafiły się 
nam tanie bilety lotnicze i chcia-
łam uciec z zimnej Polski.

* Gabi wylatuje do Tajlandii 
12 marca  

Foto: archiwum Gabi Możejko

San Francisco w Peru Gabi i Javier w strojach Indian Shipibo

Świnka morska jako obiad Huaraz w Peru

W trasie na rzece Ukajali

Podróżowanie nie jest trudne, tylko trzeba być otwartym na ludzi



26 www.gazeta.olawa.pl 11/2015

Jako przedstawiciele 
oławskiego środowiska apte-
karskiego, reprezentującego 
podane pod niniejszych listem 
apteki, pragniemy wyrazić 
swoje niezadowolenie oraz 
głębokie wzburzenie, tre-
ścią i brzmieniem artykułu 
opublikowanego w nume-
rze 9 „Gazety Powiatowej”, 
z 26 lutego 2015, a dotyczą-
cego zdarzenia, które miało 
miejsce w nocy z 16 na 17 
lutego, w aptece „Non Stop” 
w Oławie, opisanego w tym 
artykule oraz zilustrowanego 

dodatkowo materiałem z na-
grań monitoringu tej apteki,  
na stronie internetowej „Ga-
zety Powiatowej”.

W naszej ocenie subiek-
tywne i niczym niepoparte 
domniemania autora artyku-
łu, jak również zacytowane 
stwierdzenia właściciela 
apteki „Non Stop” - pana 
Drozdowskiego, ukazują 
nieprawdziwy stan faktycz-
ny, wskazujący właścicieli 
lokalnych oławskich aptek, 
jako winnych próby za-
straszenia oraz zniszczenia 

mienia niewygodnego kon-
kurenta.

Co więcej, sposób, w jaki 
przedstawiła powyższe zda-
rzenia gazeta, kreuje niżej 
podpisanych, jako bliżej nie-
określoną grupę przestępczą, 
która gotowa jest posunąć się 
do złamania prawa, w imię 
utrzymania monopolu cen na 
rynku - co potwierdzają wpisy 
na forum internetowym „Ga-
zety Powiatowej”.

Pragniemy w tym miejscu 
stwierdzić z całą mocą, iż tego 
typu „twórczość” prasowa 

nie licuje z etyką dziennikar-
ską, do której przestrzegania 
zobligowana jest redakcja 
pretendująca swoim tytułem 
do miana „gazety”, zaś opubli-
kowany materiał przyrównać 
należy bardziej do tanich sen-
sacji, publikowanych w bru-
kowych tabloidach. 

Zwracamy uwagę, że sta-
wiane nam nawet w sposób 
dorozumiany zarzuty, wy-
magają przede wszystkim 
choćby ich uprawdopodobnie-
nia w postaci jakichkolwiek 
dowodów. 

Szanowny Panie Redak-
torze! Przypominamy, iż do 
ferowania wyroków na tere-
nie Rzeczpospolitej Polskiej, 
a zatem i w Oławie, nadal 
uprawione są wyłącznie nie-
zawisłe sądy, a do stawiania 
zarzutów prokuratorzy! 

Zupełnie odrębną kwe-
stię stanowią przesłanki, 
jakimi kieruje się pan Droz-
dowski, formułując publicz-
nie swoje tezy, dotyczące 
prób zastraszania. Nie wni-
kając w cel takiego postę-
powania, ze swojej strony 
oświadczamy, iż nigdy nie 
byliśmy w żaden sposób 
skonfl iktowani z tym  przed-
siębiorcą, jak również nie 
życzymy sobie z jego strony 
podobnych insynuacji pod 
naszych adresem. 

Na marginesie pragniemy 
dodać, iż zaprezentowany na 
stronie internetowej „Gazety 
Powiatowej” materiał wideo 
z kamer monitoringu, wydaje 
się w dość dziwny sposób 
„udowadniać próbę podpa-
lenia” lokalu apteki „Non 
Stop”. Jak pokazano na tych 
nagraniach, sprawca z zupeł-
nie nieznanych powodów po-
stanowił podpalić wyłącznie 
wykafl owaną podłogę apteki, 
aby nie uszkodzić nawet lady 
w pomieszczeniu ekspedycji. 

W naszej ocenie całość 
opublikowanego materiału 
prasowego ma bardzo wąt-
pliwy charakter i stanowi 
w naszej wymowie bardziej 
spot reklamowy apteki „Non 
Stop”. Zatem wyłącznie w ta-
kich kategoriach materiał 
ten winien być postrzegany. 
Jednakowoż nie wyrażamy 
przy tym zgody na naruszanie 
w ten sposób dobrego imienia 
aptekarzy oławskich i żąda-
my oficjalnego sprostowa-
nia treści wzmiankowanego 
artykułu, wraz z przeprosi-
nami, opublikowanymi na 
łamach „Gazety Powiatowej”. 
Ponadto oświadczamy, iż 
dalsze tego typu praktyki spo-
tkają się ze stanowczą reakcją 
ze strony niżej podpisanych, 
jako oczywiste pomówienie 
i naruszenie dóbr osobistych. 

Pod listem widnieją pie-
czątki następujących aptek 
(z nieczytelnymi parafkami): 
„Nad Odrą”, „Panaceum”, 
„Arnika” oraz „Apteka Oław-
ska”.

Od autora
We wzmiankowanym 
materiale prasowym absolutnie 
nie wskazuję, kto jest sprawcą 
podpalenia. To właściciel apteki 
domniemywa, że pożar może 
być efektem walki konkuren-
cyjnej, i ma prawo do takich 
podejrzeń, których nikt, oprócz 
niego, nie mógłby sprostować. 
Podobnie, jak autorzy powyż-
szego listu mają pełne prawo 
uznać, że artykuł stanowi 
„bardziej spot reklamowy apte-
ki Non Stop”, więc „wyłącznie 
w takich kategoriach materiał 
ten winien być postrzegany”. 
I nikt za nich nie zamierza tego 
prostować.

Krzysztof A. Trybulski

Echa naszych publikacjiList otwarty właścicieli lokalnych oławskich aptek
OPINIE PREZENTOWANE W TEJ RUBRYCE NIE ZAWSZE SĄ ZGODNE Z POGLĄDAMI REDAKCJI
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Powiat 
Po plebiscycie 

- Czytelnicy gazety 
uznali panią za najbar-
dziej wpływową kobietę 
powiatu oławskiego.

- Traktuję to wyłącznie 
jako dobrą zabawę w  ran-
king. Oczywiście, dziękuję 
wszystkim, którzy na mnie 
głosowali. Rodzinie, przy-
jaciołom... Jeśli wśród gło-
sujących na mnie znaleźli 
się czytelnicy, którzy mnie 
nie znają, to tylko świadczy 
o tym, że gdzieś tam mam 
poparcie, a  ludzie doce-
niają moją pracę. Szanują 
to, co robię, a  nie to, że 
jestem wpływowa. Wszyst-
kie panie, które wymienili-
ście w gazecie, mają jakiś 
wpływ na to, co się dzieje 
w mieście. Sama głosowa-
łam na jedną, ale nazwiska 
oczywiście nie podam, bo 
wszystkie, a  przynajmniej 
zdecydowana większość, 
jak choćby Ela Wojdyła 
czy Ewa Szczepanik, ma 
większy wpływ na otocze-
nie niż ja. 

- Czy w tej naszej za-
bawie udało się zebrać 
wystarczająco reprezen-
tatywne grono pań? Czy 
zna pani takie, o których 
zapomnieliśmy, a  powin-
ny tam być? 

- Wydaje się, że na liście 
znalazły się nie wszystkie pa-
nie, które powinny tam być. 

- Dwadzieścia lat temu 
byłoby trudniej o tyle ak-
tywnych kobiet?

- Jest coraz więcej ta-
kich kobiet. I dzięki Bogu! 
Bardzo dobrze, że wycho-
dzą z cienia, że ich nazwi-
ska zaczynają się pojawiać. 
Może to doprowadzi do 
tego, że naprawdę będzie 
nieźle, że kobiety zaczną 
mieć coraz większy wpływ, 
że kobiecy punkt widzenia 
na wiele spraw zacznie 
być zauważalny. Zderzenie 
tych dwóch opinii, tych 
dwóch spojrzeń, męskiego 
i kobiecego, spowoduje, że 
będzie lepiej. 

- Ta zabawa właśnie 
miała pokazać, że także 
w  naszym powiecie jest 
grono kobiet, które dzia-
łają w przestrzeni publicz-
nej, wychodzą nieco przed 
szereg, są zauważalne. 

- I  bardzo dobrze, że 
chociaż gazeta to dostrze-

ga. Super, że takie zabawy 
są organizowane, co tylko 
może zachęcić inne kobiety, 
aby bardziej się uaktywnia-
ły, były widocznie. 

- Z tego, co wiem, woli 
pani pracować z mężczy-
znami, tymczasem w pani 
galerii pracuje około stu 
kobiet i ani jeden mężczy-
zna. Dlaczego?!

- Nie garną się do pracy 
w  galerii. Bardzo chętnie 
przyjęłabym panów, ale 
stronią od tego typu pracy. 
Nie chcą być sprzedaw-
cami. 

- Ten pierwszy miałby 
tutaj jak pączek w maśle, 
jak rodzynek w cieście...

- Szukamy, naprawdę 
szukamy ekspedientów, 
którzy na pewno wprowa-
dziliby trochę urozmaice-
nia. Są stoiska w  galerii, 
gdzie mężczyzna napraw-
dę by się przydał. Wielu 
klientów nie potrafi sobie 
dobrać odpowiednich ubrań 
czy dodatków. Gdy kobieta 
im doradza, niekoniecznie 
jej wierzą, ale gdyby inny 
pan powiedział, że w  tych 
spodniach czy koszuli wy-
glądają świetnie, mogłoby 
być lepiej. Potrzebni są tacy 
sprzedawcy.

- A  dlaczego pani, 
atrakcyjna kobieta suk-
cesu, spełniona, uznana 
przez naszych czytelników 
za wpływową, nie obcho-
dzi Dnia Kobiet?

- Dlatego, że kobieta 
powinna świętować 365 
dni w roku. Dzień Kobiet to 
jedno z tych nagłośnionych 
świąt, gdy cała para idzie 
w gwizdek. Uważam, że naj-
ciężej pracują kobiety, które 
zostają w domu, przy mężu, 
wychowują dzieci, dbają 
o ich wykształcenie, gotują, 
czekają z ciepłym obiadem 
na małżonka. Właśnie one 
są najbardziej niedocenio-
ne. Gdyby ustawodawca 
pochylił się nad takimi ko-
bietami i  dał im choćby 
minimalne wynagrodzenie 
za tę najcięższą pracę, to 
dopiero byłby Dzień Ko-
biet. Dużo lepiej byłoby 
w przedszkolach, szpitalach, 

żłobkach. Dzieci byłyby 
zdrowsze fizycznie i  psy-
chicznie. Oczywiście nie 
polecam, żeby wszystkie ko-
biety siedziały w  domu, ale 
zwracam uwagę, że te, które 
tak postanowiły, naprawdę 
bardzo ciężko pracują.

- To dlaczego tym naj-
ciężej pracującym odma-
wia pani symbolicznego 
kwiatka?

- Bo największymi bene-
ficjentami Dnia Kobiet są... 
mężczyźni. To oni głównie 
korzystają. Proszę zobaczyć 
wieczorem, ilu uśmiech-
niętych i  wesołych panów 
idzie od drzwi do drzwi, ilu 
pijanych wraca do domów. 
A kobiety czekają, przyjmu-
ją ich, kładą spać. Owszem, 
raz w roku jest Dzień Kobiet, 
ale nic za tym nie idzie.

- A ile w tym wszystkim 
jest winy samych kobiet? 
To przecież najczęściej 
one jako mamy, babcie czy 
nianie wychowują kolejne 
pokolenia mężczyzn, goto-
wych przyjść do kobiety 
z  kwiatkiem tylko raz 
w  roku, a  codziennie nie 
doceniają, nawet nie za-
uważają ich pracy?

- Tu się z panem zgodzę. 
Tak właśnie zbyt często 
wychowujemy. No, ale tak 
jest ten świat pomyślany, że 
to kobieta rodzi i  zajmuje 
się dziećmi. Na szczęście 
to ostatnie też się teraz 
zmienia, nawet w  Polsce. 
Nie chcę mówić o  rów-
nouprawnieniu, bo nie je-
stem feministką, ale jest tu 
jeszcze naprawdę sporo do 
zrobienia. Miałam niedaw-
no taką sytuację, że ktoś 
puka do drzwi i od razu pyta 
o męża. Pytam, o co chodzi. 
Okazało się, że była to spra-
wa, którą mogłam załatwić 
równie dobrze, jak mąż. 

- Domyślam się, że 
tym kimś w drzwiach był 
mężczyzna. 

- Tak. I oczywiście wy-
tłumaczyłam mu, że akurat 
w tej sprawie chętnie mogę 
pomóc, co najmniej tak 
dobrze, jak mój mąż, więc 
niekoniecznie trzeba go fa-
tygować. To tylko przykład, 

ale pokazuje, że w  wielu 
sytuacjach to kobieta stoi 
z  boku, a  „pan i  władca” 
jest ważniejszy. To do niego 
trzeba z ważnymi sprawa-
mi, to on coś może. Takie 
myślenie wciąż zbyt często 
u  nas pokutuje, a  dobrze 
by było, aby kobiety miały 
silniejszą pozycję. 

- A zdarzają się sytu-
acje, że w  Dniu Kobiet 
ktoś - nie do końca zo-
rientowany w pani poglą-
dach - jednak podejdzie 
z kwiatkiem?

- Większość już nie 
przychodzi. 

- A  gdyby jednak... 
Przegania pani?

- Nie, traktuję go jak 
gościa i przyjmuję kwiatek, 
ale jednocześnie proszę, by 
życzył mi dobrze przez cały 
rok, a nie tylko w tym dniu. 
Nie chcę więcej o tym mó-
wić, nie chcę się rozkręcać, 
bo może idę pod prąd. Po 
prostu nie lubię tego dnia. 
Ale skoro już jest, to może 
zróbmy kobietom ustawo-
wo dzień wolny od pracy? 

- Czyli jednak nie jest 
pani tak do końca przeciw, 
tylko po prostu chciałaby 
pani ten dzień jeszcze 
piękniej obchodzić. 

- Niech już tak będzie 
i może skończmy ten temat. 

- A  jakie życzenia 
chciałaby pani usłyszeć 
w takim wolnym od pracy 
Dniu Kobiet?

- Jestem szczęśliwą ko-
bietą, więc jeśli czegoś 
można mi życzyć, to zdro-
wia i  spokoju, no i  mniej 
stresu.

Raz w roku Dzień Kobiet, ale nic za tym nie idzie

Elżbieta Jeżewska

Z Elżbietą Jeżewską, 
współwłaścicielką Galerii Oławskiej, 

rozmawia Jerzy Kamiński
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Godzikowice 
Kanalizacja 

Nadal nie ma porozu-
mienia gminy Oława 
z Zakładem Wodociągów 
i Kanalizacji w Oławie, 
w sprawie podłączenia 
gminnej sieci do miejskiej 
oczyszczalni

Mieszkańcy Godzikowic 
osiem lat czekali na zakończe-
nie budowy kanalizacji sani-
tarnej. Inwestycja zakończyła 
się pod koniec ubiegłego roku. 
Wciąż nie ma pozwolenia na 
użytkowanie sieci, bo gmina 
nie podpisała umowy z  Za-
kładem Wodociągów i Kana-
lizacji w  Oławie, na odbiór 
ścieków. O sprawie pisaliśmy 
w  artykule „Ściekowy pro-
blem, czyli słowo przeciwko 
słowu” nr 7/2015 „GP-WO”.

Wójt gminy Oława Jan 
Kownacki twierdzi, że ścieki 
z  nowo wybudowanej sieci 
miały być odprowadzane 
do oczyszczalni w  Oławie. 
Uzgodnił to parę lat temu 
z  ówczesnym burmistrzem 
Franciszkiem Październi-

kiem. Teraz sprawę przejął 
ZWIK w Oławie i - zdaniem 
Kownackiego - stawia wa-
runki nie do przyjęcia. Chce 
by gmina dostarczała ścieki 
o niestandardowych parame-
trach. Z umowy przedstawio-
nej gminie wynika bowiem, 
że zanieczyszczenie ścieków 
gminnych ma być mniejsze 
niż jest to przyjęte dla nieczy-
stości komunalnych.

Jeżeli gmina podpisze taką 
umowę, ZWIK - zdaniem wój-
ta - zyska to co zaplanował, 
czyli większe dochody, a gmi-
na będzie miała najdroższe 
ścieki w okolicy.   

Żeby spełnić postawione 
warunki, gmina musiałaby 
wybudować podczyszczal-
nię ścieków. Na to potrzeba 
jednak około miliona złotych 
i  czasu, którego nie ma, bo 
mieszkańcy Godzikowic już 
bardzo długo czekają. 

Tymczasem władze ZWIK 
mają swoje racje. Twierdzą, 
że „gmina nie wystąpiła z za-
pytaniem o  warunki współ-
pracy, cen i  maksymalnych 
dopuszczalnych parametrów 
ścieków”. Gdy wójt i  bur-
mistrz Oławy uzgadniali po-
rozumienie w  sprawie przy-
łączenia gminnej kanalizacji 

do oławskiej oczyszczalni, ta 
rzeczywiście była niedociążo-
na. Od tego czasu zmienił się 
zarówno system kanalizacji 
sanitarnej jak i skład ścieków 
zrzucanych do oczyszczalni. 
Zapewniają, że warunki sta-
wiane gminie nie odbiegają 
od standardowych wymagań 
proponowanych innym klien-
tom. Jeżeli zgodzą się na wa-
runki, które próbuje narzucić 
im gmina, koszt oczyszczania 
ścieków może być większy, 
a to wpłynie na cenę ich od-
bioru w Oławie. 

Wielu próbowało pomóc 
w  rozwiązaniu problemu - 
poseł Roman Kaczor, radni 
gminy Oława, mieszkańcy 
Godzikowic, a  także były 
burmistrz Oławy. Bez skutku. 

Szansą miało być spotka-
nie wójta i  przedstawiciela 
ZWIK z nowym burmistrzem 
Oławy Tomaszem Frisch-
mannem. Jednak i tym razem 
strony się nie dogadały.

Przed lutową sesją Rady 
Gminy, na komisji wspólnej, 
wójt kolejny raz powtórzył, 
że nie podpisze umowy za-
proponowanej przez ZWIK. 
Twierdzi, że sprawdził kilku 
klientów zakładu i  żadnemu 
z nich nie zaproponowano ta-

kich parametrów, jak gminie. 
- One są stworzone tylko dla 
nas - mówi Kownacki. - Ro-
zumiem, że prezes dba o swoją 
oczyszczalnię, ale powinien 
nas traktować tak jak innych 
klientów, a nie stawiać wygó-
rowane warunki. Nie mogę 
doprowadzić do tego, żeby 
kosztem Godzikowic cała gmi-
na płaciła wyższe rachunki za 
ścieki, jeżeli nie ma to racjo-
nalnego uzasadnienia. Dlate-
go nie podpiszę tej umowy. Nie 

zamierzam też dłużej kopać się 
z koniem. Jeżeli nie ma innego 
wyjścia, postawimy na końcu 
kanalizacji szambo i będziemy 
wozić ścieki beczkowozem do 
naszej oczyszczalni. 

Ma to być rozwiązanie 
na jakiś czas. Później gmina 
zamierza wybudować insta-
lację, która będzie odprowa-
dzała ścieki z Godzikowic do 
Brzegu. Takie rozwiązanie 
ma być tańsze niż odprowa-
dzanie nieczystości do Oła-

wy. Władze gminy nie mają 
bowiem pewności, czy za 
dwa, trzy lata warunki propo-
nowanej umowy nie zmienią 
się. - Już teraz ZWIK stawia 
nam żądania nie do przyjęcia, 
a  co będzie, gdy umowa się 
skończy? Jaką mamy pew-
ność, że wtedy oczekiwania 
zakładu nie będą jeszcze 
bardziej wygórowane?      

 
Wioletta Kamińska 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Wójt woli wozić ścieki niż podpisać taką umowę

Wójt Jan Kownacki twierdzi, że ZWiK stawia warunki nie do przyjęcia
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Powiat 
Jak dzielą pieniądze 

O zasadach przyznawania 
środków dla bezrobot-
nych, na rozpoczęcie 
działalności - mówi Ry-
szard Kosowicki, dyrektor 
Powiatowego Urzędu 
Pracy w Oławie

- Jakie warunki trzeba 
spełniać, aby otrzymać dofi-
nansowanie z urzędu pracy?

- To jest jeden z  progra-
mów rynku pracy - dotacja na 
rozpoczęcie działalności go-
spodarczej. Można otrzymać 
do 20 tys. zł. Przyjęliśmy, że 
nie będziemy tego różnico-
wać, ale dajemy szansę na 
uzyskanie 20 tys. zł - wyso-
kość sześciokrotnego śred-
niego wynagrodzenia. Każdy 
bezrobotny może z tego sko-
rzystać.Liczba osób składa-
jących wnioski, zawsze jest 
o  wiele, wiele większa niż 
pula pieniędzy. W  związku 
z tym, postanowiliśmy trochę 
zaostrzyć te kryteria. Dlate-
go stworzyliśmy regulamin, 
z którego korzystamy. O pie-

niądze mogą się starać wszy-
scy bezrobotni, ale pierwszeń-
stwo mają osoby zarejestro-
wane ponad trzy miesiące. 
Dla świeżo zarejestrowanych 
bezrobotnych mamy inne pro-
gramy aktywizujące - oferty 
pracy, staże, szkolenia. To 
tańsze formy pomocy. 

- Program z udzielaniem 
dotacji jest droższy?

- To program najdroższy - 
dla osób o dłuższym stażu na 
bezrobociu.

- Czy staż wyższy niż trzy 
miesiące, to warunek nie-
zbędny, czy najważniejszy? 

- Bardzo dużo mieliśmy 
sytuacji, że bezrobotni przy-
chodzili się rejestrować, od 
razu z wnioskiem o dofinanso-

wanie. Był okres, że mieliśmy 
wystarczająco dużo pieniędzy 
i  prawie wszystkie wnioski 
były realizowane, ale ten czas 
się skończył.

- Jak często są przyzna-
wane pieniądze?

- W tym roku mamy na 
to 500 tys. zł. Dostajemy je 
transzami, co miesiąc. Mie-

sięcznie przyznajemy kilka 
dotacji, czekamy na kolejne 
pieniądze. Każdy wniosek 
musimy rozpatrzyć w terminie 
30 dni. Co miesiąc zbiera się 
komisja, wnioski można skła-
dać każdego dnia. W  pierw-
szym rozdaniu wypłynęło 
49 wniosków. Można byłoby 
przydzielić środki pierwszym 
25 osobom i koniec. Tak nie 
działamy - komisja się zbiera, 
analizuje i przydziela.

- Co jest brane pod uwa-
gę?

- Porównujemy wnioski, 
zapoznajemy się z biznespla-
nem. W komisji jest pięć osób, 
w  tym doradca zawodowy. 
Analizujemy przebieg okresu 
bezrobocia - czy ktoś odma-
wiał przyjęcia wielu ofert, 
czy chciał się aktywizować, 
czy się starał. Są bezrobotni, 
którzy nie chcą żadnej pracy.

- Jaka jest procedura 
kontroli wykorzystania 
środków z urzędu pracy? 

- Działalność gospodar-
cza musi być prowadzona co 
najmniej przez rok, informu-
jemy urząd skarbowy. Potem 
sprawę zamykamy i umarza-

my, bo to jest dotacja, nie 
pożyczka.

- Jeżeli ktoś wcześniej 
zlikwiduje działalność....

- Musi oddać 20 tys. zł 
plus odsetki. 

- Na jaką działalność 
bezrobotni najczęściej chcą 
otrzymać dotację?

- Przyznajemy dotacje 
od dziesięciu lat. Wtedy naj-
więcej wniosków dotyczyło 
budowlanki i  fryzjerstwa, 
powstawały salony kosme-
tyczne. Teraz modny jest 
internet - sprzedaż, strony 
internetowe, doradztwo oraz 
mechanika samochodowa 
i  usługi budowlane. Nie ma 
ostatnio zapotrzebowania na 
usługi kosmetyczne - rynek się 
nasycił. Miesięcznie wpływa 
ok. 40 wniosków. Ostatnio 
przydzieliliśmy 15 dotacji. 
Przyznajemy pieniądze do 
wyczerpania środków. Wkrót-
ce będzie możliwość pozyska-
nia pieniędzy z  programów 
unijnych, ale tam kryteria są 
bardzo wyśrubowane.

rozmawiała Monika 
Gałuszka-Sucharska

Pieniędzy jest mało, a wniosków dużo

Ryszard Kosowicki mówi, że urząd pracy ma ograniczoną pulę pieniędzy na dotacje dla 
bezrobotnych. Nie wszyscy się nadają do prowadzenia własnej działalności
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Gmina J-L 
Koniec zabawy 

12 500 głosów i czwarte 
miejsce w konkursie 
na Europejskie Drzewo 
Roku. „Słowianin” walczył 
dzielnie, ale wygrał dąb 
z Estonii

Plebiscyt trwał przez cały 
luty. Oddano 185 tys. gło-
sów. Zwycięzca zdobył bli-
sko 60 tys. Drugie miejsce 
zajął „Wielki platan” w Tata, 
a trzecie „Ogłowiona topola” 
z  Hiszpanii. Tuż za podium 
znalazł się dąb „Słowianin” 
z Dębiny. 

Celem konkursu jest pro-
mowanie ciekawych i wyjąt-
kowych drzew. Zmagania po-
kazują, że za pośrednictwem 

historii drzew można lepiej 
poznać lokalny świat i ojczy-
znę, zbliżyć się do miejsca, 
w którym żyjemy. 

- Niezwykle mnie cieszy to 
czwarte miejsce, zwłaszcza że 
przed utajnieniem głosowania 
byliśmy oczko niżej - mówi 
Jacek Bożek, prezes Klubu 
Gaja. - Niewiele brakowało 
do podium. Bardzo dziękuję 
wszystkim, którzy wspierali 
„Słowianina”.	          (kt)

Tuż za podium
Dąb „Słowianin”
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Oława 
Wkrótce 

Podczas Jarmarku wielka-
nocnego, 28 i 29 marca 
nie zabraknie konkursów 
dla dzieci i dorosłych, 
m.in. na wielkanocny pro-
dukt regionalny z masy 
makowej

Od 23 do 27 marca chęt-
ni do udziału w  konkursie 
będą mogli odebrać masę 
makową, ufundowaną przez 
firmę „Duke” z  Wierzbna, 

która od 12 lat produkuje na-
dzienia makowe. Wystarczy 
przyjść do Wydziału Promocji 
i  Współpracy Europejskiej, 
Rynek - ratusz, w godzinach 
7.30 - 15.30, odebrać po-
trzebną ilość maku, następnie 
przygotować danie, nadać mu 
nazwę i  przynieść w  sobotę 
28 marca na oławski Rynek. 
Szczegóły i  regulamin kon-
kursu są do pobrania w Wy-
dziale Promocji i Współpracy 
Europejskiej lub na stronie 
internetowej Urzędu Miej-
skiego (www.um.olawa.pl). 
Będzie też konkurs na naj-
ładniejszą palmę wielkanoc-
ną. Szczegółowe informacje, 

kryteria oceny i skład jury są 
zawarte regulaminie, dostęp-
nym w  Wydziale Promocji 
i  Współpracy Europejskiej 
lub na stronie internetowej 
Urzędu Miejskiego (www.
um.olawa.pl).

Laureac i  konkursów 
otrzymają nagrody pieniężne. 
Dla dzieci przygotowano grę 
polegającą na odnalezieniu 
50 wielkanocnych jaj, scho-
wanych w  okolicach Rynku, 
także na skwerze św. Jana 
Pawła II i  nie tylko. Każdy, 
kto odnajdzie i przyniesie jajo 
z nadrukowanym numerkiem, 
otrzyma nagrodę rzeczową.

(MON)

Konkursy wielkanocne

Tak było na ubiegłorocznym jarmarku. Zdobienie owoców metodą carvingu
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Powiat 
Decyzja 

Zarząd Powiatu zatwierdził limit miejsc 
w oławskim Domu Dziecka, na lata 
2015 - 2017

Wojewoda dolnośląski ustalił regulamino-
wą liczbę miejsc w placówce na 30. Nie można 
ich zmniejszyć, ponieważ Dom Dziecka przyj-
muje także dzieci w  trybie interwencyjnym. 
Obniżenie limitu mogłoby skutkować brakiem 
miejsc potrzebnych w nagłych przepadkach. 

O decyzji Zarządu starosta poinformował 
na lutowej sesji Rady Powiatu.

(MON)

Trzydzieści miejsc
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Rubrykê „Witamy wœród nas” publikujemy 
dziêki pomocy pracowników Oddzia³u 
Noworodków i Oddzia³u Po³o¿niczego 
Szpitala w O³awie oraz o³awskiego 
Urzêdu Stanu Cywilnego

(21.04-21.05)

BYK

(22.05-21.06)

BLI�NIÊTA

(22.06-22.07)

RAK

(23.07-22.08)

LEW

(23.08-22.09)

PANNA

Osiągniesz to, do czego dążysz, 
ale nie od razu. Na przeszkodzie 
stanie nie tylko twój upór, ale 
także niesprzyjający zbieg 
okoliczności. Kilka życzliwych osób 
pomoże ci w sprawach osobistych 
i zawodowych. W miłości - radosne 
przeżycia, które pozwolą zapomnieć 
o drobnych kłopotach. 

Możesz się cieszyć pomyślnym 
obrotem spraw uczuciowych 
i zawodowych. Stanie się to 
za sprawą twojego uporu 
i zdecydowania, a także z niewielką 
pomocą przyjaciół i rodziny. 
Niespodzianka w weekend sprawi 
ci wiele radości i nagle zapragniesz 
nowych, ekscytujących przeżyć.

Poradzisz sobie doskonale ze 
sprawami domowymi. Nieco 
gorzej powiedzie ci się w pracy. 
Nie przejmuj się małymi 
niepowodzeniami i krytycznymi 
uwagami na swój temat. Wiele 
z nich to czysta złośliwość. Szczera 
rozmowa z partnerem na pewno 
poprawi atmosferę. Zdrowie - dobre.

Twoi bliscy mogą czuć się nieco 
rozczarowani. Poświęć im więcej 
czasu i uwagi. Jeżeli nie masz 
ochoty, nie zmuszaj się. Życie 
zawodowe także nie przyniesie 
sukcesów lub zmian. Monotonię 
swoich zajęć odczujesz zwłaszcza 
w poniedziałek i wtorek. Wiadomości 
pod koniec tygodnia - korzystne.

Umiar i rozsądek pozwolą uniknąć 
scysji w pracy i w domu. Chmury 
będą wisiały nad twoim życiem 
zawodowym i uczuciowym przez 
cały tydzień. Nie szukaj winnych 
tam, gdzie ich nie ma. Pomyśl 
o odpoczynku i wyjeździe. Twoje 
nerwy znów zostaną wystawione na 
próbę. Finanse - dobre.

Poczujesz się zmęczony codziennymi 
obowiązkami i zacznie niepokoić 
sytuacja finansowa. Nie ma 
powodów do zmartwień, ale na 
szaleństwa też nie będziesz mógł 
sobie pozwolić. Przyjemne chwile 
z bliską osobą zrekompensują inne 
problemy. W weekend pojawią się 
nieporozumienia.

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.11-21.12)

STRZELEC

(22.12-20.01)

KOZIORO¯EC

(21.01-20.02)

WODNIK

(21.02-20.03)

RYBY

Uda ci się osiągnąć pewien 
kompromis pomiędzy sprawami 
zawodowymi a życiem uczuciowym. 
Nie wszyscy będą do końca 
zadowoleni, ale nie przejmuj się. 
Postępujesz dobrze i wkrótce 
dostrzeżesz korzyści. Postaraj 
się trzymać z daleka od Ryb 
i Skorpionów. Tydzień dobry na 
odpoczynek.

Pierwsze dni tygodnia upłyną pod 
znakiem zmagań ze zdrowiem 
i słabościami. Pomoże ci w tym 
przyjaciel. Zmienisz zdanie na 
temat kilku osób z najbliższego 
otoczenia. Zbyt duże zaufanie do 
innych może sprowadzić kłopoty. 
Korzystne wiadomości - w czwartek 
i piątek. W niedzielę - odwiedziny.

Powoli zbliżysz się do 
zamierzonego celu, ale nie będzie 
to łatwe przedsięwzięcie. Na duchu 
podtrzyma cię Koziorożec, Baran 
lub Waga. Finanse nie zmienią 
się, choć w skrytości liczyłeś 
na ich poprawę. Wstrzymaj się 
z inwestycjami. Tydzień dobry na 
kontakty z bliską osobą.

Doskonałe samopoczucie i wiara 
w powodzenie własnych planów 
i zamierzeń utrzymają się aż do 
weekendu. Później twój entuzjazm 
nieco słabnie. Na ziemię sprowadzą 
cię nowe okoliczności i kilka uwag 
przyjaciela lub kogoś z rodziny. 
Zaplanuj dokładnie wydatki, bo 
mogą być kłopoty.

Możesz odpocząć, wybrać się na 
długi spacer, a nawet wyjechać 
gdzieś niedaleko. Dla twojego 
zdrowia i samopoczucia bardzo 
ważny okaże się relaks i oderwanie 
od codziennych kłopotów. W miłości 
- możesz liczyć na zrozumienie ze 
strony partnera. Koniec tygodnia 
bogaty w ciekawe spotkania.

Kolejne dni przyniosą łagodny 
optymizm i pogodzenie się 
z losem i ze światem. Kilka miłych 
okoliczności sprawi, że popatrzysz 
na sprawy finansowe przez 
różowe okulary. Nie przejmuj się 
drobiazgami, nic złego nie może 
się wydarzyć. Zdrowie dopisze od 
poniedziałku do soboty, potem - 
gorzej.

(21.03-20.04)

BARAN

(23.09-23.10)

WAGA

  Urodzili się     

AGATA SZYMAŃSKA
dance7054@gmail.com

Mateusz Bronowicki 

Jan Chojnowski 

Bartosz Gabryluk 

Lucjan Jankowicz 

Lena Jaskólska 

Alicja Krause 

Kacper Przybyła 

Hanna Rzemykowska 

Zofi a Sokalska 

Amelia Szponar 

Paweł Targoni 

Natan Tomasik 

Weronika Wartownik

Witamy 
  wœród nas

Nazywam się Marcelina 
Wojciechowska. 
Mama Agnieszka urodziła 
mnie 8 marca. Moje 
wymiary to 3500 g i 57 cm. 
Na zdjęciu trzyma mnie 
tata Konrad. Jestem z 
Oławy

Cześć, jestem 
Weronika Katarzyna 
Wartownik. 
Mama Anna urodziła 
mnie 1 marca. 
Na zdjęciu jestem z tatą 
Piotrem. Ważę 4200 g 
i mierzę 54 cm. Mam 
brata Sebastiana (5). 
Mieszkamy 
w Witowicach

Jestem Jakub Andruchów. 
Przyszedłem na świat 4 marca. 
Moje wymiary to 3300 g i 51 cm. 
Moimi rodzicami są Aleksandra 
i Rafał. Mieszkamy w Brzegu

Witajcie, jestem Amelia 
Żemetro. 
Przyszłam na świat 6 marca. 
Ważę 3050 g i mierze 55 cm. 
Z mamą Eweliną, tatą 
Krzysztofem i siostrą Natalią (3,5) 
mieszkam w Brzegu

Cześć, jestem Fabian Matunin, 
syn Joanny i Arkadiusza. 
Urodziłem się 4 marca. Moje 
wymiary to 4400 g i 58 cm. Mam 
siostry Natalię (16) i Kamilę (13). 
Mieszkamy w Jelczu-Laskowicach

Nazywam się Natalia Góral, 
córka Klaudii i Rafała. 
Urodziłam się 5 marca. 
Ważę 3200 g i mierzę 54 cm. 
Jestem z Brzegu

Witajcie, jestem Norbert Kocik. 
Mama Kasia urodziła mnie 
6 marca. Ważę 3770 g i mierzę 
56 cm. Moim tatą jest Sebastian. 
Mieszkamy w Częstocicach

Jestem Natan Gadomski. 
Przyszedłem na świat 3 marca. 
Ważę 3280 g i mierzę 57 cm. 
Moimi rodzicami są Gabriela 
i Tadeusz. Mieszkamy w Jelczu-
Laskowicach

Nazywam się Wojciech 
Chomicki. 
Urodziłem się 4 marca. 
Ważę 4100 g i mierzę 51 cm. 
Mam brata Filipa (5), a moimi 
rodzicami są Agnieszka i Tomasz. 
Mieszkamy w Brzegu

Cześć, jestem Kornelia Kawak. 
Przyszłam na świat 9 marca. 
Moje wymiary to 3525 g i 54 cm. 
Z rodzicami Karoliną i Patrykiem 
oraz siostrą Patrycją (3) 
mieszkam w Oławie

Pomagaj˜ dzieciom
Stowarzyszenie Pomocy Dzieciom „Tęcza” 
działa już 18 lat

To najbardziej znana oławska organizacja, 
zajmująca się rehabilitacją niepełnosprawnych 
dzieci od pierwszych lat życia. Działacze, 
podopieczni i przyjaciele „Tęczy” obchodzą 
jubileusz 13 marca. 

(MON)
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Mocno naaaaci¹gane... 

Tygodniowy remanent 
powiatowy

Subiektywna kronika J-L

Kreską po Dniu Kobiet...

...czyli strona dla 
ludzi z powiatowym 
poczuciem humoru

Wybrał i opracował:
Krzysztof A. Trybulski

Cytaty 
tygodnia

Chlapacz Bugajski

Generał Światło, główny 
bohater serialu „Służby 
specjalne”, emitowanego 
obecnie w TVP, pewnie by 
go nazwał „chu...chlapem”, 
bo co publiczna wypowiedź, 
to wpadka albo wsypa. O ko-
mendanta oławskiej policji 
Marka Bugajskiego tu chodzi. 
Skądinąd chłop wygląda na 
stonowanego, inteligentnego 
i...szczerego. Czasami aż 
do bólu, stąd zapewne biorą 
się zdarzające się czasami 
jego drobne kłopoty. Jeszcze 
jako szef komendy trzebnic-
kiej, w sposób mocno - jak 
byśmy powiedzieli językiem 
sportowym redaktora Kata 
- ekwilibrystyczny, bronił swo-
jej podwładnej, która jeździła 
autem do pracy, choć nie 
miała prawa jazdy. Ostatnio 
zaś, na lutowej sesji oław-
skiej Rady Powiatu, policyjny 
inspektor równie szczerze 
przyznał, że jednym z waż-
nych elementów wyposaże-
nia policyjnej komendy są 
kieliszki. Gdy sala zawrzała, 
szef KPP próbował ratować 
sytuację, nazywając kieliszki 
szklankami, tylko o mniej-
szej pojemności. Ale w lud 
i tak poszło, że na oławskiej 
komendzie grzeją i to fest, 
mimo iż zima przebiega 
raczej łagodnie... 
Pecha miał też inspektor 
Bugajski kilka dni później, na 
sesji Rady Gminy Oława. Tak 
jak w powiecie, składał tam 
również sprawozdanie ze 
stanu bezpieczeństwa w mi-
nionym roku - tu z akcen-
tem na oławską gminę. Na 

nieszczęście wójt był wtedy 
świeżo po rodzinnym drama-
cie i dlatego z dużym trudem 
znosił długotrwałe przemó-
wienie szefa policji. W pew-
nym momencie zwrócił się 
do referenta: - Kończ pan, bo 
mnie głowa boli! 
Komendant przeprosił za dłu-
gie wystąpienie i stwierdził, 
że wzięło się to z tego, iż 
stając po raz pierwszy przed 
Radą Gminy Oława, chciał 
jej przekazać jak najwięcej 
informacji, których „trochę się 
nazbierało”. Na koniec po-
dziękował wójtowi za dotację 
na zakup nowego samocho-
du dla policji i jeszcze raz 
przeprosił za przydługi refe-
rat. Jan Kownacki skwitował 
to słowami: - No tak, tylko 
że teraz, zamiast na policję, 
będę musiał wydać pieniądze 
na „Apap”! 

Józek nas postraszył! 

Mecenasem i sądem! Za 
to, że z poważnej sprawy, 
jaką jest odkryte przez niego 
w Nowym Otoku „rdzawe źró-
dło”, robimy sobie jaja! W do-
datku kalamy jego nazwisko 
oraz cześć świętej pamięci 
Kazimierza Domańskiego. 
My te uwagi radnego Urbań-
czyka z pokorą przyjmujemy 
i niecierpliwie czekamy, aż 
w okolicach Halloweenu 
przyjdzie do naszej redakcji 
z dynią na głowie. Obiecu-
jemy, że mocno wystraszeni 
z należytą starannością ją 
wtedy popieprzymy i posoli-
my!                    (Pieprz)

* Nowo wybrany dyrektor Ze-
społu Ekonomicznego-Admi-
nistracyjno w naszym mieście 
nie miał do tej pory dobrej pas-
sy, pracując w jednostkach sa-
morządowych. Ze stanowiska 
sekretarza powiatu próbował 
go dwukrotnie usunąć starosta 
oławski. Podczas niedawnych 
wyborów samorządowych nie 
uzyskał mandatu miejskiego 
rajcy, chociaż miał najwięk-
szą liczbę głosów w okręgu. 
Tyle samo miał bowiem rywal 
z konkurencyjnej partii i po 
kontrowersyjnym losowaniu, 
o czwartej nad ranem, właśnie 
jemu przyznano „etat” w Ra-
dzie Miejskiej. Niedoszły radny 
i już prawie były sekretarz, 
postanowił zaatakować nasze 
miasto, startując w konkursie 
na dyrektora ZEA. Gdy wygrał 
konkurs, starosta zapewne 
dostrzegł jego kompetencje 
i przed sądem zaproponował 
sekretarzowi powrót do pracy. 
Ten jednak wybrał dyrekto-

rowanie w J-L, a z dobroci 
serca i na otarcie łez starosty, 
zgodził się na obniżenie kwoty 
zadośćuczynienia za zwol-
nienie, naruszające przepisy 
kodeksu pracy...
* Znamy już wyniki głosowania 
na Europejskie Drzewo Roku 
2015. Nasz dąb „Słowia-
nin” zajął nielubiane przez 
sportowców czwarte miejsce. 
Drzewem Roku został estoński 
dąb, który swoją popularność 
zbudował na byciu częścią 
piłkarskiego boiska. 150-let-
nie drzewo, w porównaniu 
z naszym, trzykrotnie starszym 
„Słowianinem”, to zwykły 
małolat, żeby nie powiedzieć 
wyrostek. Aby jednak zwięk-
szyć szansę na przyszłoroczne 
zwycięstwo, władze miasta 
i gminy powinny wybudować 
przy słynnym drzewie w Dębi-
nie stadion piłkarski.

(Sól)

 - No tak, teraz zamiast 
na policję, będę musiał 
wydać pieniądze na 
„Apap”! 
- wójt Jan Kownacki, na 
lutowej sesji Rady Gminy 
Oława, po długim wystą-
pieniu Marka Bugajskie-
go, szefa oławskiej KPP. 
- Nie mam wielkiego 
interesu, ale obiecuję, 
że nie będę brał udziału 
w głosowaniu! - Sta-
nisław Łukasik, radny 
z Minkowic Oławskich, 
na lutowej sesji Rady 
Miejskiej w J-L, w odpo-
wiedzi na wniosek Irene-
usza Stachnio, dotyczący 
wyłączenia niektórych 
rajców z procesu proce-
dowania minkowickiego 
planu zagospodarowania 
przestrzennego.

Budżetowy dramat miasta i gminy Jelcz-Laskowice, zdaniem obecnych jej włodarzy wynikający głównie z nieprze-
myślanej polityki inwestycyjnej poprzedniego burmistrza, wywołuje prawdziwy ból głowy u nowych szefów jelczań-
skiego samorządu. Widać i „słychać” to dobrze na załączonym zdjęciu. Mimo trudnej sytuacji, zimną krew zachowuje 
skarbnik Stanisława Kapłon-Hutniczak (na fot. z lewej), której życiowym wzorem jest Jadzia Falkowska. Złote myśli 
legendarnej komendantki ZHP dobrze zna także burmistrz Bogdan Szczęśniak (na fot. z prawej). Najwyraźniej har-
cerskich doświadczeń życiowych nie docenia wiceburmistrz Roman Piórko (na fot. w środku). Nie dziwimy się więc, 
że właśnie on jest najbardziej załamany tym ciężkim stanem finansów Jelcza-Laskowic...  

(KAT)

- Panowie, ja już 
w harcerstwie, podczas zdobywania 

sprawności „Buchalterka”, przechodzi-
łam próby milczenia, samotności i głodu. 

Dlatego pusta kasa w jelczańskim 
magistracie nigdy mnie

 nie przerażała... 

- A co ja mam powiedzieć?! 
Kazik mówił w kampanii wyborczej, że zostawia 

gminę murowaną, ale nie przypuszczałem, że to ma po-
legać na ukryciu wszystkich pieniędzy w fundamentach 
i murach hali sportowej! Pani Stasia ma rację! Kazik 

działał, jak harcerz bez sprawności - dużo i dobrze 
chciał, ale mało i źle robił... 

- Kurcze, w co ja się tu wpakowałem!?  
Budżet jeszcze nieuchwalony, a wszystkie pieniądze już 

wydane. Hala dotąd nieotwarta, a już się wali. Kanalizacja 
jeszcze niepołożona, a rury totalnie pozatykane! Nerwy 

mam na postronkach, a Boguś mnie jeszcze namawia, żebym 
sekcję bokserską wskrzesił i w wadze piórkowej z młodymi 

wilkami Putyry powalczył... 
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Oława 
Dla dzieci 

Wałbrzyski Teatr Lalki i Ak-
tora znów wystąpi w Ośrod-
ku Współpracy Europejskiej 
„Odra”. Tym razem ze 
spektaklem „Królewna 
Śnieżka”

To opowieść o  pięknej 
królowej, która pewnego dnia 
odkrywa, że malarz nie inte-
resuje się już jej urodą. Przy 
pomocy magicznego lustra 
dowiaduje się również, że jej 
pasierbica jest najpiękniejszą 
kobietą w  całym królestwie. 
Próżność oraz pycha zamie-
niają się w  zazdrość wobec 
Królewny Śnieżki. 

Zła królowa pragnie zabić 
swoją konkurentkę. Do tego 
celu używa czarnej magii. 
Na szczęście w  magicznym 
świecie są krasnoludki, któ-
re pomagają skrzywdzonej 
Królewnie. Po kilku próbach 
pasierbica ginie. Cel osiągnię-
ty, ale radość nie trwa długo. 
Śnieżka odzyskuje życie i baj-
ka kończy się szczęśliwie. 

Ten spektakl dla dzieci 
porusza kwestie ludzkiej mo-
ralności i uczuć. Nie brakuje 

w  nim walki dobra ze złem, 
prawdziwej miłości i  niena-
wiści. Aktorzy wyjdą na scenę 
18 kwietnia. 

Bilety można kupować 
w  kasie „Odry” oraz przez 
stronę www.kultura.olawa.
pl. Cena -15 złotych.       (kt)

Miłośc i nienawiść

Oława 
Kultura 

To tytuł spektaklu, który 
będzie można oglądać 15 
kwietnia, w Ośrodku Współ-
pracy Europejskiej „Odra”

To wykład psychologa kli-
nicznego, który prezentuje 
swoją teorię na przykładzie 
przypadkowo wybranego 
z  sali pacjenta. Stosując 
swoje metody, próbuje go 
zmusić do zwierzeń. Po-
mimo starań prowadzą-
cego sytuacja rozwija się 
w  niespodziewaną stronę 

i zmierza ku zaskakującemu 
rozwiązaniu. 

Początek przedstawienia 
Teatru Komedia, o  godz. 
19.00. Bilety w  cenie 50 
zł, można nabyć w  kasie 
„Odry” oraz przez stronę 
www.kultura.olawa.pl.

(kt)

Psychoterapia, czyli seks 
w życiu człowieka

   
   

 

Oława 
Kultura 

Premiera spektaklu 
odbyła się w 2006 roku, 
w Teatrze „Atelier”, 
w Sopocie.
Całość utrzymana 
w konwencji seansu 
u psychoterapeuty, 
przerywana piosenka-
mi. Autorami wykorzy-
stanych przez Kiljana 
utworów są: Jacques 
Brel, Jonasz Kofta, 
Wojciech Młynarski, 
Agnieszka Osiecka, 
Elvis Presley, Jere-
mi Przybora i Jerzy 
Wasowski, Andrzej 
Waligórski, Władimir 
Wysocki i zespół Tal-
king Heads.
Recital odbędzie się 
28 kwietnia, w Ośrodku 
Współpracy Europej-
skiej. Bilety można 
nabyć w kasie „Odry” 
oraz przez stronę www.
kultura.olawa.pl. Cena - 
35 zł.          (kt)

Kiljan u psychoterapeuty

Oława 
Kultura 

Zespół Rhiannon wystąpi 16 
marca, w Ośrodku Współ-
pracy Europejskiej „Odra”

Ta kapela gra muzykę 
celtycką - irlandzką, szkocką, 
bretońską i  angielską. Inspi-
racją są tradycyjne melodie. 
Każdy nowy utwór muzycy 
aranżują zgodnie ze swoim 
stylem. 

Ciekawe brzmienie po-
wstaje dzięki wielu instru-
mentom, których używają. To 

tin whistle, low whistle , flet 
prosty, flet poprzeczny, man-
dolina, bouzuki irlandzkie, 
gitara dadgad, banjo tenoro-
we, skrzypce, bodhran i harfa 
irlandzka.         

Bilety na koncert kosztują 
15 zł. Można je nabyć w kasie 
„Odry” oraz przez stronę www.
kultura.olawa.pl.          (kt)

Celtyckie brzmienia

Redaguje:  Kamil Tysa    ktysa@gazeta.olawa.pl

Recital Mariusza 
Kiljana

Królewna 
Śnieżka

Mariusz Kiljan dał się poznać oławskiej 
publiczności jako reżyser „Czasów”. 
Tym razem wystąpi z recitalem „20 
najśmieszniejszych piosenek na świecie”
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Składniki 

* 2 szklanki przesianej mąki pszennej
* 2 jajka
* 1,5 szklanki mleka
* 75 g rozpuszczonego masła
* 3 łyżeczki proszku do pieczenia
* 3 czubate łyżki cukru
* szczypta soli

Wykonanie 
Przesianą mąkę połączyć z proszkiem 

do pieczenia, cukrem i solą. Następnie roz-
trzepać jajka, połączyć z mlekiem i masłem, 
dodać do mąki. Ciasto odstawić na 15 minut. 
Smażyć na suchej patelni, bez dodatkowego 
tłuszczu. Podawać z dżemem, owocami, 
nutellą, syropem klonowym lub miodem, 
wedle upodobania. 

                            ***
Lubisz gotować, masz swoje ulubione 

przepisy, którymi chciałbyś się podzielić? 
Prowadzisz restaurację i możesz się pochwa-
lić wyjątkową, ciekawą potrawą. Napisz 
do nas: kuchnia@gazeta.olawa.pl, wyślij 
zdjęcie, zadzwoń: 71-313-70-78 lub 605-
996-557. Możesz też wysłać list do redakcji: 
ul. Chrobrego 19, 55-200 Oława. 

***
Prześlij nam swój przepis, a otrzymasz 

książkę „Kuchnia polska.1000 przepisów”.

KUCHNIA „GAZETY POWIATOWEJ”

Kolejny przepis oławianki Wiktorii Gawron, która nie tylko piecze i gotuje, 
także robi piękne zdjęcia swoich potraw. Dzisiaj danie w sam raz na podwie-
czorek, albo weekendowe śniadanie

Smakują z cukrem miodem, nutellą, dżemem

W
ik

to
ria

 G
aw

ro
n

Wiktoria Gawron 
- autorka przepisu

Poziomo:
Poziomo:
 1. były dyrektor wrocławskiego ZOO 
9. ludzki statystyk 
10. mgławica 
11. antresola 
12. miara wiersza 
15. powolne zmiany 
18. miasto w woj. wielkopolskim 
22. część twarzy 
23. imię słynnego gangstera 
25. Żółwie wyspy 
28. etui na pistolet 
31. policja w PRL 
32. znawca ptaków 
35. imię polskiego dyrygenta 
36. rośnie na płótno 
37. chowanie 
38. w parze z logiką 
40. medalistka z Chwałowic 
41. podwodny radar 
42. brak ścisku 
43. laotański grosz 
45. grał Colombo 
46. wyspa króla tułacza 
47. „skóra” drzewa 
48. ofi ara deratyzacji 

Pionowo:
1. ancymonek 
2. miara długości 
3. samolot szkoleniowy 
4. dłubie w drewnie 
5. fi lm Pawlikowskiego 
6. grecka litera 
7. płata fi gle 
8. czeka winowajcę
13. chiński kierunek 
14. płynie przez Bazyleę 
16. honorowy balkon 
17. ... romeo z Turynu 
19. koleżanka lumbago 
20. Ochotnicza Straż Pożarna 
21. miasto w Japonii 
24. symbol jednostki astronomicznej 
25. wójt gminy Domaniów 
26. twardy cukierek 
27. jednostka objętości 
28. wójt gminy Oława 
29. głębinowy statek 
30. pokaźny zwitek 
33. kapitańska w Ścinawie 
34. lodowiec 
39. krwisty w menu 
42. pokładowy właz 
44. symbol tantalu

Krzy˜ówka lokalna (6)

Wśród czytelników, którzy do 16 marca, do godz. 12.00, dostarczą nam 
rozwiązanie krzyżówki - prawidłowe hasło, utworzone z liter w żółtych kratkach, 
czytanych zgodnie z numerkami w prawym, dolnym rogu, rozlosujemy książki 
Jerzego Witkowskiego pt.”Oława na starych i nowych fotografi ach”, ufundowane 
przez Urząd Miejski w Oławie. 
Hasło można dostarczyć do redakcji osobiście (Oława, ul.Chrobrego19) lub 
mailem: redakcja@gazeta.olawa.pl. 
Rozwiązania można też wysyłać za pomocą sms na numer: 71051 (cena 1,23 zł 
z VAT za sms). W treści wpisać KGP.hasło z krzyżówki

Po odbiór nagród zapraszamy do redakcji, od poniedziałku do piątku w godz. 9.00 - 14.00

Hasło z poprzedniego numeru: W marcu jak w garncu 

Nagrody wylosowali: Zofi a Przystańska i Jacek Tęcza

imię i nazwisko,  telefon
................................................................................................................................................

(C
A
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)

Trwa V edycja programu edukacyjnego 
„Żyj smacznie i zdrowo”. Do tej pory, aż 
40% gimnazjów z całej Polski zgłosiło 
swój udział w programie, w tym ponad 
41% szkół z województwa dolnośląskie-
go. Pozostałe szkoły nadal mają szansę 
na zmianę nawyków żywieniowych 
młodzieży, wystarczy zamówić bezpłat-
ny zestaw edukacyjny

„Żyj smacznie i zdrowo” z roku na rok cie-
szy się coraz większym zainteresowaniem 
zarówno wśród nauczycieli, jak i samych 
uczniów. Zdrowe odżywianie nie jest już 
tylko zjawiskiem spowodowanym modą, 
a rzeczywistym wzrostem świadomości 
w społeczeństwie. Coraz więcej ludzi 
odrzuca złe nawyki, zaczyna odżywiać się 
racjonalnie i wprowadza ruch fi zyczny do 
swojej codzienności. Taki scenariusz warto 

realizować w życiu jak najwcześniej!
Zgłoszenie do programu jest proste - wy-
starczy wypełnienie formularza na stronie 
internetowej: www.zyjsmacznieizdrowo.pl. 
Szkoły mogą także wygrać nagrody: wypo-
sażenie w klasę multimedialną, tablice mul-
timedialne czy laptopy. Szansą jest udział 
w nieobowiązkowym konkursie organizo-
wanym w ramach projektu „Żyj smacznie 
i zdrowo”. Polega on na zorganizowaniu 
przez uczniów i nauczycieli interesującego 
wydarzenia społecznego związanego z 
ideą programu. Zdjęcia zdarzenia wraz z 
opisem należy załączyć do zgłoszenia kon-
kursowego, które jest dostępne na stronie 
internetowej projektu. 
Zwycięska drużyna, oprócz klasy multi-
medialnej wygra wycieczkę do Warszawy, 
podczas której będzie uczestniczyć w 
profesjonalnych warsztatach kulinarnych. 

Gimnazjaliści z dolnośląskiego uczą się jak „żyć smacznie i zdrowo”!
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PRACA
DAM PRACĘ

►► Zatrudnię doświadczoną kosme-
tyczkę. Odnova Fabryka Piękna Oła-
wa, tel. 724-064-346 (3d)

►► Zostań konsultantką Avon, tel. 
661-199-465 (23) 

►► Zatrudnię mechanika lub elektro-
mechanika. Guz, Marcinkowice. Tel. 
500-110-300 (2d) 

►► Opiekunki z j. niemieckim do 
1500 euro wyjazdy od zaraz, spraw-
dzone oferty, legalnie, opłacony ZUS 
730 497 770 (4)

FIRMA ROSA EUROPE SP. Z O.O.  
W OŁAWIE   ZATRUDNI: 

PRACOWNIK DZIAŁU UTRZYMANIA 
RUCHU (MECHANIK, ELEKTRYK)   
WYMAGANIA: MINIMUM 2 LATA 
NA PODOBNYM STANOWISKU, 
MILE WIDZIANE UPRAWNIENIA 

NA SUWNICE, WÓZKI WIDŁOWE, 
UPRAWNIENIA SEP. USTAWIACZ 
PROCESU WTRYSKU, ZMIENIACZ 

FORM WTRYSKOWYCH   
WYMAGANIA:  

1-2 LATA NA PODOBNYM 
STANOWISKU, ZNAJOMOŚĆ 

PROCESU WTRYSKU, UPRAWNIENIA 
NA SUWNICE. OFERUJEMY: 

- ATRAKCYJNE WYNAGRODZENIE, 
- MOŻLIWOŚĆ ROZWOJU 
ZAWODOWEGO. OSOBY 

ZAINTERESOWANE PROSZĘ 
O PRZESYŁANIE CV I LISTU 

MOTYWACYJNEGO NA ADRES: 
rekrutacja.olawa@rosagroup.com 

INFORMUJEMY, ŻE ODPOWIADAMY 
TYLKO NA WYBRANE OFERTY.   (9)

►► Firma Karaś przyjmie elektryka z 
uprawieniami i mężczyzn na produk-
cję, tel. 71-313-30-21 (1)

►► Zatrudnię murarzy tel. 889-483-
714 (1)

►► Zatrudnię instruktora nauki jazdy 
– 608-574-041 (1)

►► Zatrudnię kucharza, 795-616-250 

►► Przyjmę Panią na Staż do Agencji 
Pocztowej w Oławie kontakt, 501-
169-184 (2d) 

►► Zatrudnię fryzjerkę/fryzjera i ma-
nikiurzystkę, tel. 500-317-493 (2)

►► Przyjmę do prac wykończenio-
wych, gładzie, G-K, kafelki, 790-220-
053 (2)

►► Zatrudnię fryzjera/fryzjerkę tel. 
503-187-099 (3)

►► Bar „Sami Swoi” zatrudni barman-
ki - kelnerki tel. 602-331-651 (3) 

►► Tynkarzy gipsiarzy doświadczo-
nych (agregat i silomat). Indywidu-
alnie i brygady. Forma zatrudnienia 
dowolna”. 601935998 (3)

►► Zatrudnię osobę do pracy w za-
kładzie optycznym w charakterze 
sprzedawcy. Wymagania: komuni-
katywność, prezencja, wysoka kul-
tura osobista, dyspozycyjność. Do-
świadczenie w optyce oraz w handlu 
będzie dodatkowym atutem. Apli-
kacje ze zdjęciem i listem motywa-
cyjnym wysyłać na mail: rekrutacja@ 
optykklawe.pl (1)
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ARCAPOL SP. Z O. O.  
JEST FIRMĄ ZAJMUJĄCĄ SIĘ 
KONSTRUOWANIEM  FORM 

WTRYSKOWYCH DO TWORZYW 
SZTUCZNYCH. MIEJSCE PRACY: 
ŁĘG, KOŁO JELCZA-LASKOWIC 
POSZUKUJEMY KANDYDATÓW 

NA STANOWISKO: PROGRAMISTĘ 
CAD / CAM. OPIS STANOWISKA: 

PROGRAMOWANIE MASZYN 
CNC – 3 I 5 OSI ZE STEROWANIEM 
HEIDENHAIN , MIL PLUS, SIEMENS. 

WYMAGANIA: WYKSZTAŁCENIE 
TECHNICZNE, ZNAJOMOŚĆ 

ZAGADNIEŃ DOTYCZĄCYCH 
OBRÓBKI SKRAWANIEM – 
TECHNOLOGIA , DOBÓR 

NARZĘDZI I PARAMETRÓW, 
BARDZO DOBRA ZNAJOMOŚĆ 

RYSUNKU TECHNICZNEGO, 
ZNAJOMOŚCI PROGRAMÓW 

CAD I CAM. OFERUJEMY: 
UMOWĘ O PRACĘ, PRACĘ W 

KREATYWNYM, DOŚWIADCZONYM 
ZESPOLE,WYNAGRODZENIE 

ADEKWATNE DO POSIADANEGO 
DOŚWIADCZENIA I UMIEJĘTNOŚCI. 
ZGŁOSZENIA  PROSZĘ  KIEROWAĆ: 

info@arcapol.com (3) 

►► Firma budowlana zatrudni bruka-
rzy, tel. 603-445-063 (4) 

„CHROMAX” ZAKŁAD 
OBRÓBKI METALU W JELCZU 
– LASKOWICACH ZATRUDNI 

NA STANOWISKO: OPERATOR 
WYCINARKI LASEROWEJ LUB 

PRZYUCZY DO ZAWODU, 
MAGAZYNIER / KIEROWCA KAT. B + 
C. TEL. KONTAKTOWY – 71  318 86 

40 LUB 537  404 01  
E-MAIL: biuro@ chromax.pl (4) 

Przyjmę do pracy na stanowisko 
kasjer-sprzedawca do sklepu 
spożywczego w Miłoszycach,  

tel. 603-057-791 (4)  

►► Pub Gladiator poszukuje pa-
nią na stanowisko kelner oraz pana 
na stanowisko kierowca. CV ze 
zdjęciem proszę składać mailowo  
pubgladiator.biuro@op.pl lub oso-
biście w lokalu przy Osadniczej 21 w 
Oławie (1)

►► Poszukuje Pani do sprzątania na 
budynkach wspólnotowych, tel. 501-
631-346 (4)

►► Firma z Jelcza- Laskowic zatrudni 
konstruktora. Wymagania: wykształ-
cenie wyższe techniczne, znajomość 
programu Auto Cad i Solid Works. 
Kontakt: mail: kadry@elbo.wroc.pl, 
tel. 71-318-15-89 (2)

►► Przyjmę murarzy i pomocników 
do pracy na budowie w Jelczu-Lasko-
wicach – 697-933-377 (9)

►► Możliwość dorobienia w Centrum 
Promocji Zdrowia i Urody -  Jelcz-
-Laskowice, Wrocław, Oleśnica. 700 - 
1500 zł miesięcznie – 668-607-582 (1)

►► Centrum Med. Aga-Med poszuku-
je fizjoterapeuta z doświadczeniem 
na stanowisko zarządzania oddziałem 
rehabilitacyjnym agamed@onet.pl

1. PROGRAMISTA MASZYN 
NUMERYCZNYCH. OBOWIĄZKI: 

PROGRAMOWANIE, USTAWIANIE 
OBSŁUGA MASZYNY. 

WYMAGANIA: DOŚWIADCZENIE 
NA PODOBNYM STANOWISKU 

(MIN. 1 ROK), ZNAJOMOŚĆ 
RYSUNKU TECHNICZNEGO, 

DOBRA ORGANIZACJA PRACY I 
ZAANGAŻOWANIE 2. TOKARZ. 

OBOWIĄZKI: OBSŁUGA 
TOKARKI KONWENCJONALNEJ, 

REWOLWEROWEJ. WYMAGANIA: 
DOŚWIADCZENIE ZAWODOWE, 

ZNAJOMOŚĆ RYSUNKU 
TECHNICZNEGO, DOBRA 
ORGANIZACJA PRACY I 

ZAANGAŻOWANIE.  
KONTAKT: 71-303-80-39,  
rekrutacja@sedmet.pl (1) 

►► Przyjmę osobę do pracy do sklepu 
w  Marcinkowicach (praca sezonowa) 
tel. 664-948-095 e-mail: alexpol@
onet.pl  (4)

►► Przyjmę osobę do pracy do sklepu 
w Bystrzycy tel. 533-777-208 (4)

►► Opieka Niemcy od zaraz tel.725 
248 935 (3)

►► Praca dla Opiekunki osoby star-
szej w Niemczech/w Anglii. Wiosenne 
bonusy, szybkie wyjazdy. Tel. 666  096  
762 (3)

InterKadra – Agencja Pracy 
i Doradztwa Personalnego, 

nr 3372, aktualnie poszukuje 
pracowników na stanowiska: 

magazynier (z uprawnieniami lub 
bez), pakowacz, operator maszyn 

w branży spożywczej, montażysta. 
Oferta dotyczy pracy w Jelczu-

Laskowicach, Stanowicach z 
możliwością dojazdu oraz w 

Siechnicach. Kontakt:  
praca.jelcz-laskowice@interkadra.pl 

Tel. 71 738 2396, Ul. Bożka 9b/6 
Jelcz-Laskowice (5) 

►► Przyjmę do pracy w kwiaciarni w 
Oławie. Wymagana dyspozycyjność, 
mila widziana praktyka w handlu i flo-
rystyce, tel. 505-128-507 (2)

►► Przyjmę do pracy barmankę, bar-
mana. Praca stała lub   dorywcza – 
605-049-925 (5)

►► Zatrudnimy recepcjonistów do 
hotelu Arkadia *** w Jelczu-Laskowi-
cach. Osoby zainteresowane prosimy 
o przesłanie CV: biuro@arkadiahotel.
com.pl lub tel. 881 416 913 (1) 

►► Jeżeli lubisz dobre perfumy i ko-
smetyki, to jest zajęcie dla Ciebie. 
Możliwość zarobienia dodatkowych 
pieniędzy, 727-959-595 (5)

FIRMA BOGRES ZATRUDNI PANIE 
I PANÓW DO PRAC FIZYCZNYCH 

ZWIĄZANYCH Z PRODUKCJĄ 
CHIPSÓW  

W STANOWICACH K/OŁAWY.  
PRACA W SYSTEMIE NAZYWANYM 

„CZTEROBRYGADÓWKĄ”. 
WYMAGANE JEST 

POSIADANIE KSIĄŻECZKI 
DO CELÓW SANITARNO-
EPIDEMIOLOGICZNYCH. 

BEZPŁATNY TRANSPORT NA 
TRASACH Z BRZEGU, STRZELINA, 
WIĄZOWA, JELCZA, WROCŁAWIA, 
BIERUTOWA I OŁAWY. KONTAKT 

TELEFONICZNY W GODZ. 10.00 – 
17.00 POD NUMERAMI: 666-852-

243 LUB 600-010-634 (5) 

►► Poszukuję kierowców z katego-
rią D z Jelcza-Laskowic na dowóz 
pracowników (emeryci, renciści). Tel. 
602-738-978 (1)

►► Chcesz sobie dorobić? Szukasz 
dodatkowej pracy? Mamy dla Cie-
bie pracę weekendową. Stawka 
16,80 brutto/godz. Zgłoś się do 
nas. Interkadra Sp. z o.o.   (nr 3372) 
Ul. Bożka 9b/6 Jelcz-Laskowice  
praca.jelcz-laskowice@interkadra.pl. 
Tel. 71 738 2396 (5)

►► Przyjmę na staż do biura na sta-
nowisko asystentka / sekretarka. Pro-
simy przesyłać zgłoszenia na adres: 
szkolenia@eto.com.pl. Praca od 10:00 
do 18:00 (2)

►► Szukam mężczyzn do pracy w 
ogrodach. Informacje tel. 606 215 
100  (2)

►► Zatrudnię mężczyznę po Akade-
mii Rolniczej lub Szkole Budowlanej    
do pracy / nadzorowania prac w 
ogrodach, przy tworzeniu trawników 
i systemów nawadniania. Zgłoszenia 
ogrody@eto.com.pl (2)

►► Podstawy elektromechaniki mile 
widziane osoby w wieku 50+, Prawo 
jazdy kat. B, Dyspozycyjność 692-567-
582 (2)

KUPNO

►► Kupię: starocie, szable, bagnety, 
zegarki, odznaki, 502-627-675 (3d)

►► Kupię palety wszystkie. Własny 
transport, tel. 661 515 308 (2d)

KUPIĘ PRASĘ HYDRAULICZNĄ 
SOPOCKĄ 601297688 (14)

►► Kupię zużyte RTV, AGD, kompute-
ry, baterie, akumulatory. Tel. 502 313 
426 (11)

►► Kupię sadzonki wierzby energe-
tycznej - 696-788-356 (1)

►► Kupię rogi, poroża jeleni i inne 
-783-484-945 (1) 

SPRZEDAŻ
►► Tokarka mini „Sam”, 502-627-675 

►► Producent rolet wewnętrznych w 
kasecie – 1 zł za cm szer. kasety. Wol-
nowisząca 0,35 zł za 1 cm szer. tkani-
ny, Gaj Oławski 11, 602-342-338 (31)

►► Sprzedam płyty dwuwarstwowe 
z pianki poliuretanowej, 300 m kw., 
używane, tel. 504-122-523 (4)

►► Kukurydza sucha 665887308 (3)

►► Drewno na opał, trociny. Tanio, 
883-528-320 (2)

►► Piasek, żwir, ziemia, kruszywa, 
roboty ziemne, roboty brukarskie, 
Standbrux 785-925-209 (7)

►► Sprzedam zbiorniki plastikowe 
poj. 1000, tel. 600-068-446 (2)

►► Sprzedaż drewna - dąb, buk, je-
sion, sosna, 501-433-926 (3)

I KOMUNIA ŚW. - SUKIENKI, - 
ALBY, - GARNITURY, - KOSZULE, - 

MUSZNIKI, - RĘKAWICZKI, - WIANKI, 
- BIELIZNA, - ZAPROSZENIA, 
- PAMIĄTKI ORAZ WSZYSTKO 
DO CHRZTU I ŚLUBU. SKLEP 

„DEWOCJONALIA” OŁAWA (OBOK 
PKS-u) TEL. 604-945-261 (3)

►► Sól do zmiękczaczy wody 
24,90zł/25kg tel 509 018 357 (2)

►► Drzewo kominkowe suche, 608-
320-583 (3)

►► Sprzedam cegłę pełną 1800 szt, 
tel. 887-860-302 (1)

►► Sprzedam meblościankę, tel. 665-
533-312 po 17.00 (2)

►► Sprzedam używane krzesła drew-
niane, tapicerowane, w dobrym sta-
nie. 40,00 zł za sztukę. Tel 692432359 

►► Suknię ślubną White One Noray 
2013/14 rozmiar 38, kolor ivory/whi-
te, podpinany tren. Obszyta piękną 
aplikacją – 791-824-898 (5)

►► Sprzedam tucznika, tel. 71-301-
54-31 (2)

►► Sprzedam ziemniaki jadalne, od-
miana Satina, tel. 695-867-762 (3)

►► Siano, pszenica, 509-806-585 (8)

►► Sprzedam szafę dwudrzwiową, 
cena 90 zł, 695-758-047 (3)

►► Sprzedam stół kuchenny i osiem 
krzeseł, cena 350 zł, tel. 661-609-675 

►► Sprzedam ziemniaki Vineta, 664-
925-103 (2)

►► Silnik elektryczny 2,2 kw. 1400 
obr, 100 zł, 698-846-865 (1) 

LEKARSKIE
►► LEKARZ STOMATOLOG – DOROTA 

NAGLIK przyjmuje Oława, ul. Rybacka 
5 a, tel. 601-89-32-32, 71-303-22-33 
codziennie (oprócz niedziel) od 9.00 
do 20.00 (2d)

►► LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ 
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, tel. 601-
89-32-32, 71-303-22-33 codziennie 
(oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00

►► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem 71-313-88-16 (2d) 

DERMATOLOG  
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
łuszczycy, trądzików, grzybic, 

łysienia, brodawek, alergii,  
ocena znamion  

NOWY ADRES: OŁAWA,  
ul. SIENKIEWICZA 8 (NZOZ MEDAN).  
GABINET CZYNNY W PONIEDZIAŁKI 

I CZWARTKI w godzinach 16.00-
19.00.  Konieczna rejestracja 

telefoniczna: 601-990-167  
www.dermatologolawa.pl (5)

►► M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA 
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, 
zabiegi (usuwanie znamion, broda-
wek, włókniaków i innych zmian skór-
nych), stulejki, Oława ul. Mickiewicza 
41 603-606-121 (22)

►► Esperal, 603-606-121 (22)
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 ► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic, Tel. 71   301 66 66, www.easy-
dent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA PAULINA DROZ-
DOWSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71  301 66 66, www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71  301 66 
66, www.easydent.pl

 ► LEKARZ STOMATOLOG PIOTR 
URBAŃSKI, EasyDent Dental Clinic, 
Tel. 71  301 66 66, www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71  301 66 
66, www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA JOLANTA 
KARDASZ-PAWLIK, EasyDent Dental 
Clinic, Tel. 71   301 66 66, www.easy-
dent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Clinic, 
Tel. 71  301 66 66, www.easydent.pl

 ► GABINET ORTOPEDYCZNY dr 
nauk med. LESZEK MORASIEWICZ 
przyjmuje w środy 16 – 18, Oława, pl. 
Zamkowy 18 (obok Domu Dziecka), 
tel. 601-702-263 (5)

 ► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe, tel 604-177-146 (5)

UROLOG 
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI – 

SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, NZOZ 
NOMED; WTOREK OD 16.00 

DO 18.00, REJESTRACJA 
TELEFONICZNA 71-303-43-24 

PN.-PT.8.00-16.00 (13)

 ► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, tel. fax 71-
302-86-66 (24)

 ► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14, 
601-911-459 (3)

 ► LEKARZ STOMATOLOG MAGDA-
LENA OZGA-PORADA, Oława, ul. War-
szawska 30, tel. 660-700-290 (1)

PRYWATNY GABINET 
DERMATOLOGICZNY 

-  KRYSTYNA DROZDOWSKA. 
OD 15 KWIETNIA ZOSTAŁ 

PRZENIESIONY DO PRZYCHODNI 
RODZINNEJ 

LEK. MED. JÓZEFA JAROSZA, 
OŁAWA, UL. IWASZKIEWICZA 45A, 

WTORKI OD 16.00 DO 18.00, 
TEL. 71-303-81-88, 603-779-092 (1D) 

GABINET ENDOKRYNOLOGICZNO-
INTERNISTYCZNY KATARZYNA 

WALASZEK-CHORĄŻYCZEWSKA
***USG*** OŁAWA, JELCZ-

LASKOWICE, tel 728-995-341 
* CHOROBY TARCZYCY, 

NADNERCZY *ZABURZENIA 
MIESIĄCZKOWANIA, NIEPŁODNOŚĆ 

* NADCIŚNIENIE WTÓRNE, 
* OTYŁOŚĆ, 

* NIEDOBÓR TESTOSTERONU, 
* OSTEOPOROZA(16)

 ► LEKARZ DENTYSTA WŁODZIMIERZ 
KOFROŃ, Oława – Rybacka 5a, 71-
303-22-33 (2)

 ► KARDIOLODZY KATARZYNA I 
DANIEL BŁASZCZYK Gabinet Prywat-
ny - NZOZ MEDAN – (Zakład Przyro-
dleczniczy) Oława, ul. Sienkiewicza 
8, poniedziałki i czwartki godz. 16.30 
– 18.30 konieczna rejestracja tel. 698 
808 606 (4)

 ► PRYWATNY GABINET KARDIO-
LOGICZNY – USG SERCA JOANNA 
STARAK-MARCINIAK. NZOZ Promed 
Jelcz-Laskowice, ul. Liliowa 3a, reje-
stracja, tel. 71-318-31-33 (8)

OŁAWSKIE CENTRUM ZDROWIA 
AGA-MED 71-313-31-86 

SPECJALISTA REHABILITACJI 
MEDYCZNEJ - lek EDYTA 

WOJCIECHOWSKA, leczenie 
zespołów bólowych kręgosłupa, 

choroby zwyrodnieniowej stawów. 
Usprawnianie pacjentów ze 

schorzeniami neurologicznymi, 
rehabilitacja po zabiegach 

(endoprotezoplastyka, artroskopia) 
rehabilitacja sportowa - ORTOPEDA 
- lek. MAREK BORYK  - NEUROLOG 
- lek. med. spec. BARBARA BIAŁY, 

- CHIRURG dr n med. MACIEJ 
GARBIEŃ - med. estetyczna, 

leczenie żylaków,  - PORADNIA 
CHORÓB TARCZYCY - dr n. 

med. KATARZYNA ŻUKOWSKA-
KOWALSKA, - DERMATOLOG dr n 
med.  ELŻBIETA PLATT - leczenie 

chorób skóry: łuszczycy, trądzików, 
grzybic, łysienia, alergii, wymrażanie 

zmian chorobowych, zamykanie 
naczynek - UROLOG - CHIRURG 

ROMAN KOPEĆ, - USG - dr n med. 
ADAM KOWAL specjalista chorób 

wewnętrznych,  certy� kat Polskiego 
Towarzystwa Ultrasonogra� cznego.  
USG jamy brzusznej, piersi, tarczycy, 
jąder, węzłów chłonnych, ślinianek. 

USG Doppler tętnic szyjnych, 
tętnic kończyn, żył kończyn. 

USG Doppler układu wrotnego, - 
PSYCHIATRA - PSYCHOTERAPEUTA 

WIESŁAW DAWIDZIUK leczenie 
depresji, leczenie nerwic, leczenie 

innych zaburzeń psychicznych, 
- HIRUDOLOGIA - leczenie 

pijawkami, - REHABILITACJA 
DOROSŁYCH - PNF, masaże, 

ZABIEGI PRZYRODOLECZNICZE 
BEZ KOLEJEK I SKIEROWAŃ W 

NISKICH CENACH (KRIOTERAPIA 9 zł, 
MAGNETOTERAPIA 5 zł, LASER 6 zł i 
inne). TYLKO U NAS REHABILTACJA 

SYSTEMEM SLING THERAPHY 
KINESIS. AUDIOFON ZAPRASZA CO 

ŚRODĘ NA BEZPŁATNE BADANIE 
SŁUCHU. Zapraszamy, 

Oława, ul. Żeromskiego 3D. (2d)

 ► PSYCHOLOG - PSYCHOTERAPEUTA 
mgr  JOLANTA ŻAK-KOŚCIUK, TEL. 509-
903-761, www.psychoterapia.olawa.pl

 ► SPECJALISTYCZNY GABINET PSY-
CHIATRYCZNY LEKARZ PATRYCJA 
WOŹNICZKA. Leczenie: depresji, za-
burzeń lękowych, nerwicy, psychoz, 
zaburzeń odżywiania, otępień, uza-
leżnień. Przyjmuję we Wtorki 16.00-
19.00 lub pozostałe dni po uzgodnie-
niu telefonicznym tel. 691-923-650. 
Oława (Nowy Otok) ul. Wiosenna 2/7

 ► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. hum. 
JOLANTA KACZMAREK-STEC, www.
gabinetZoMi.olawa.pl  501-681-669

 ► PSYCHOLOG, PSYCHOTERAPEUTA 
- Krzysztof Kosonóg, tel. 608-069-295,  
www.psycholog.olawa.pl (3)

 ► Lekarz pediatra – BEATA NOWAK, 
rej. Telefoniczna, pon., wt., śr. - wizyty 
domowe, tel. 721-247-900 (2d) 

ACU-MEDICA - NOWOOTWARTY 
GABINET AKUPUNKTURY, TERAPII 

CZASZKOWO-KRZYŻOWEJ, 
NATURALNEJ I MASAŻU. 

MARCINKOWICE UL. WROCŁAWSKA 6A, 
REJESTRACJA 8.00-13.00, 664 
451 524 www.acu-medica.eu 
SERDECZNIE ZAPRASZAMY (2) 

PSYCHOLOG, PSYCHOTERAPEUTA 
mgr Katarzyna Nowicka. 

TERAPIA DZIECI, MŁODZIEŻY, 
tel. 514-890-015 (9) 

mgr Ewelina Chętkowska 
– DOROŚLI, MŁODZIEŻ, PARY. 
Badania testami Wechsleta, 

MMPI-2, Ravena, 
ul. Kamienna 5a/za, OŁAWA, 

www.esencjum-psychoterapia.pl (9) 

ZDROWIE I URODA

„BEAUTY COMPLEX” SOLARIUM, 
FRYZJER, KOSMETYCZKA 

- OPALANIE NATRYSKOWE 
SUNFX, DEPILACJA LASEROWA, 

ZAMYKANIE NACZYNEK, ZABIEGI 
ESTETYCZNE, WYPEŁNIANIE 

ZMARSZCZEK. PROMOCYJNE CENY, 
TEL. 71-303-34-24, 

OŁAWA, MAGAZYNOWA 3 (2D)

CENTRUM KOSMETYKI 
PROFESJONALNEJ „SZALIŃSKA” 
OFERUJE: *ZABIEGI NA TWARZ I 

CIAŁO *PIELĘGNACJA DŁONI I STÓP 
*FRYZJER *LASEROTERAPIA ELIHT 
3200 *FOCUSSHAPE *OXYBRAZJA 

*MAKIJAŻ PERMANENTNY 
*MEDYCYNA ESTETYCZNA. 
713033029, 509166914 (2D)

ODNOVA FABRYKA PIĘKNA 
OŁAWA 3 MAJA 8U/8 (wejście 

od podwórka) TEL. 724-064-346 
-  FRYZJERSTWO, KOSMETYKA, 

MAKIJAŻ PERMAMENTNY, 
MIKRODERMABRAZJA, 

MEZOTERAPIA, PRZEDŁUŻANIE 
RZĘS, KOLORYZACJA LOREAL, 
KERATYNOWE PROSTOWANIE 

WŁOSÓW (2d) 

ODCHUDZAMY SKUTECZNIE, 
BEZPIECZNIE, 

www.centrum.olawa.pl, 
71-313-25-19 

*****ORGANIZUJEMY URODZINY 
DLA DZIECI 

www.centrum.olawa.pl 
CAŁOROCZNA WYPOŻYCZALNIA 

STROJÓW KARNAWAŁOWYCH 
tel. 71-313-25-18, 509-102-778 (6)

STUDIO URODY „BIAŁY TULIPAN” 
UL. IWASZKIEWICZA 102/2LU, 
TEL. 71-313-52-54 MANICURE, 

PEDICURE, ŻELE, TIPSY, TRWAŁE, 
PRZEDŁUŻANIE RZĘS, FALE 
RADIOWE, MEZOTERAPIA 

IGŁOWA I BEZIGŁOWA, 
MIKRODERMABRAZJA, LASER 

I INNE ZABIEGI KOSMETYCZNE (2)

NIERUCHOMOŚCI

 ► CAPRI NIERUCHOMOŚCI. Leszek 
Żyto - Pośrednictwo w kupnie i sprze-
daży mieszkań, domów, jednorodzin-
nych i działek budowlanych. Oława, 
ul. Zaciszna 60/8, tel. 601-990-187

 ► Biuro Nieruchomości Comfort 
House Kazimiera Grzeszczak – kupno 
i sprzedaż mieszkań, domów, działek 
i lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2, 660-261-
264, 600-340-145 lub 71-303-45-51, 
www.comforthousenieruchomosci.
gratka.pl 

 ► HAUSE NIERUCHOMOŚCI. Z nami 
bezpiecznie kupisz, sprzedasz i wy-
najmiesz. Pełna obsługa, kredyty. Oła-
wa, Młyńska 2/2, tel. kom, 666-019-
633, 71-303-39-96, www.hause.pl (13)

 ► KOSMOS-NIERUCHOMOŚCI, ul. 
Młyńska 40, 55-200 Oława, tel. 607-
109-787, www.kosmos-nieruchomo-
sci.gratka.pl 

SPRZEDAM

 ► Działki budowlane w Oławie i 
okolicy, powierzchnia od 700 m kw. 
do 2200 m kw., cena od 27zł/m kw. 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl, 
601-990-187

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI 
LESZEK ŻYTO, 

OŁAWA, UL. ZACISZNA 60/8, TEL. 
601-990-187 

CAŁA OFERTA NA STRONIE 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl 

***1-POKOJOWE, 29 M KW., 
I P., KAMIENICA - 89.900 ZŁ 
* 1-POKOJOWE, 38 M KW., 
II P., CENTRUM - 85 TYS ZŁ 

*2-POKOJOWE, 41 M KW., WYSOKI 
PARTER, BALKON, CHROBREGO, 

NOWE - 169 TYS ZŁ 
* 2-POKOJOWE, 35,20 M KW., I P., 

1 MAJA PO REMONCIE – 145 TYS. ZŁ 
* 2-POKOJOWE, 48 M KW., IV P., 

CHROBREGO – 127 TYS. ZŁ 
*2-POKOJOWE 40 M KW., WYSOKI 

PARTER, STAN DEWELOPERSKI, 
ZACISZNA - 150 TYS ZŁ * 

2-POKOJOWE, 43,50 M KW., III P., 
KAMIENNA - 137 TYS ZŁ * 

2-POKOJOWE, 53 M KW, II P., 
CHROBREGO - 145 TYS ZŁ * 

2-POKOJOWE, 54 M KW., WYSOKI 
PARTER, NOWY OTOK - 225 TYS ZŁ  

* 2-POKOJOWE, 40 M KW., II 
P., ZACISZNA, NOWE - 175 TYS 
ZŁ * 2-POKOJOWE, 47 M KW., 
I P., CHROBREGO - 167 TYS ZŁ 
*3-POKOJOWE 50 M KW., II P., 

ANEKS, NOWE, DEWELOPERSKIE 
- 192500 ZŁ *3-POKOJOWE 62 
M KW., WYSOKI PARTER, NOWE 

Z GARAŻEM - 310 TYS ZŁ * 
3-POKOJOWE 60 M KW., III P., 

CENTRUM, PO REMONCIE - 210 
TYS ZŁ, *3-POKOJOWE 64 M KW., 
IV P., NOWE, WIEJSKA - 229 TYS 
ZŁ * 3-POKOJOWE, 53 M KW., II 
P., BALKON, DEWELOPERSKIE, 

ZACISZNA - 204 TYS ZŁ 
*3-POKOJOWE, 47 M KW., II 

P., WIEJSKA, NOWE - 170 TYS 
ZŁ  *4-POKOJOWE, 74 M KW., 
V P., BALKON, WINDA, NOWE, 

IWASZKIEWICZA – 340 TYS. ZŁ 
* 4-POKOJWOE, 87 M KW., II P., 
KAMIENICA, CENTRUM – 180 

TYS ZŁ * 4-POKOJOWE, 54,10 M 
KW., II P., CENTRUM - 189 TYS ZŁ * 
4-POKOJOWE, 98 M KW., PARTER, 

OKOLICE DOMANIOWA - 228 TYS ZŁ. 
CAŁA OFERTA NA STRONIE  

www.capri-nieruchomosci.gratka.pl 
TEL. 601-990-187 (2d)

 ► Domy jednorodzinne w Oławie, 
powierzchnia od 90 m kw. do 220 m 
kw., cena od 257 tys zł www.capri-nie-
ruchomosci.gratka.pl, 601-990-187 

NA SPRZEDAŻ DZIAŁKI 
BUDOWLANE O POW. OD. 800 DO 
1200 M KW. W PEŁNI UZBROJONE 

POŁOŻONE W OŁAWIE NA TERENIE 
NIEZALEWOWYM 

TEL. 71-303-40-11, 691-691-638 (2d)

SPRZEDAM DZIAŁKI BUDOWLANE 
O POW. OD 900 M KW. DO 1000 M 
KW. POŁOŻONE W OŁAWIE. MEDIA: 
PRĄD I WODA. CENA 100 ZŁ/M KW. 
TEL. 71303-39-01, 691-691-638 (2D)

WWW.DOMNASZAFIROWEJ.PL 
DOM W CENIE MIESZKANIA (2d)

 ► Działka budowlana w okolicy Brze-
gu, pow. 833 m kw., cena 19500zł tel. 
692-471-877 www.dzialkiwiazow.pl

 ► Mieszkanie 3-pokojowe, 210 tys. z 
wyposażeniem, 60mkw, niskie opłaty, 
duży balkon, Jelcz-Laskowice, www.
PROSPERHOME.pl

 ► Mieszkanie 3-pokojowe, 54mkw, 
155 tys., rozkładowe, Jelcz-Laskowice 
BN 506-540-120

 ► Mieszkanie 2-pokojowe, ok. 
40mkw rozkładowe, Jelcz-Laskowice, 
BN 506-540-120

 ► Działki BUDOWLANE: Chwałowice 
od 45zł/mkw., Kopalina-39tys., Miło-
szyce-75tys., działka ROLNA 1,68 ha 
– 58800zł Kopalina, BN 506-540-120

 ► Dom w zabudowie szeregowej, 
Jelcz-Laskowice rynek wtórny lub 
pierwotny, 506-540-120 www.PRO-
SPERHOME.pl 

 ► Dom poniemiecki, piętrowy, dział-
ka ok. 21ar, 230 tys. BN 506-540-120

 ► Sprzedam mieszkanie 3 pokoje, 
Oława, ul. Chopina, cena 190 tys. do 
negocjacji, tel. 501169184 (2D) 

 ► Sprzedam działkę budowlaną 
w Stanowicach - nowe osiedle. Po-
wierzchnia 1475 m2, cena 120.000 zł. 
Telefon 503166356 (3) 

 ► Sprzedam działkę budowlaną 
30ar w Godzikowicach tel. 663-767-
361 (1)

 ► Sprzedam garaż w Jelczu-Lasko-
wicach segm. D na ul. Hirszfelda. Tel. 
502-230-749 (1)

 ► Sprzedam, działkę budowlaną 
16,64ar w Godzikowicach atrakcyjna 
cena tel. 606-139-577 i 514-155-619 

 ► Sprzedam pół domu niezależne 
wejście+działka z garażem te. 606-
139-577, 514-155-619 (11)

 ► Sprzedam dwie sąsiednie działki 
budowlane po 13 arów z pozwole-
niem na budowę domu jednorodzin-
nego wraz z budynkiem gospodar-
czym na każdej działce. Położone w 
Oławie Nowy Otok obok lasku ZWiK 
ujęcia wody. Cena   jednej 130 tys. zł. 
(w rozliczeniu może być samochód) 
Tel. 602775663 (1)

 ► Sprzedam mieszkanie 3-pokojo-
we w Oławie, 54 m kw. -692-009-780 

 ► Mieszkanie dwupokojowe przy 
szkole nr 5, tel. 791-613-893 (2)

 ► Mieszkanie trzypokojowe, II pię-
tro, 48 m kw., Oława – Kościuszki, 155 
tys. zł, 730-093-146 (2)

 ► Sprzedam dom w Oławie 116m 
kw., działka 425 m kw., 604-990-864 (2)

 ► 4 ary z domem poniemieckim 106 
m kw. + domek gospodarczy  Piekary 
– 515-686-088 (3)

 ► Sprzedam działkę budowlaną 13 a 
w Wójcicach - 71 318-66-34 (7)

 ► Sprzedam mieszkanie trzypoko-
jowe – 65 m kw. w Oławie, Iwaszkie-
wicza, I Piętro, jasne, zadbane, bez 
junkersa, tel. 795-000-488 (5)

 ► Sprzedam mieszkanie we Wrocła-
wiu 2-pokojowe 40 m kw. po remon-
cie ul. Trzebnicka 195 tys. zł – 607-
662-661 (2)

 ► Sprzedam działkę w Gać, 508-467-
293 (2)

 ► Sprzedam działki budowlane w 
Bystrzycy, dwie: 20 arów lub 40 arów, 
cena 6 tys. zł za ar, tel. 693-483-904 (5)

 ► Sprzedam mieszkanie trzypokojo-
we, 64 m kw., balkon, IV p., ul. Wiejska, 
tel. 609-767-590 (5)

 ► Sprzedam nowy apartament, 
nowe meble, nowy sprzęt na osiedlu 
„Słonecznym” 46,5 m kw. Pokój, kuch-
nia z aneksem, łazienka   z ubikacją - 
519-539-762 (1)

 ► Sprzedam działkę Nowy Otok tel. 
781-212-102 (2)

 ► Działka ogrodowa ROD CHEMIK 
507-485-557 (2)

 ► Działkę rolna w Stanowicach 1,36 
ha tel. 883-926-180 (3)

MIESZKANIE W WIĄZOWIE 
BEZCZYNSZOWE Z 

BALKONEM,MIEJSCEM 
PARKINGOWYM I NIEZALEŻNYM 

OGRZEWANIEM + GRATIS 20 M KW. 
POMIESZCZEŃ GOSPODARCZYCH, 
60 M KW., - 180 TYS.,  80 M KW., 237 

TYSIECY TEL.607033436
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►► Dom mieszkalny, budynki gospo-
darcze, garaże, działka 22ar ponie-
mieckie Godzikowice nr. 77 691-191-
577 (2)

►► Sprzedam mieszkanie 2-pokojo-
we, pierwsze piętro w Brzegu 157999 
zł do negocjacji w cenie mieszkania 
garaż, działka oraz piwnica. Mieszka-
nie bezczynszowe tel. 721-285-375, 
605-602-117 (1)

►► Sprzedam mieszkanie 3-poko-
jowe (66 m kw.) + ogródek + garaż, 
zadbane, wyremontowane, 10 km od 
Oławy, tel. 669793-371 (3)

►► Dom mieszkalny, budynki gospo-
darcze, garaże, działka 22ar ponie-
mieckie Godzikowice nr. 77 691-191-
577 (2)

►► Sprzedam 3 działki budowlane 
14 arowe oraz 1 działkę 8 arową w 
Godzikowicach  ul. Spacerowa moż-
liwość przyłącza gazu ziemnego tel. 
693-150-064, 690-657-161 (3)

►► Sprzedam lokal handlowy 40 m 
kw., 1 Maja 46 A, cena 150 tys zł, 697-
061-052 (4)

►► Sprzedam działki budowlane w 
Oławie z pozwoleniem na budowę 
lub bez. tel. 602775663 (3)

►► Sprzedam działkę budowlaną w 
Gać, nowe osiedle, 0,37 a z możliwo-
ścią podziału, tel. 71-313-15-83 (2)

►► Sprzedam dom w zabudowie sze-
regowej, Oława, 605-369-550 (4)

►► Sprzedam mieszkanie, II p., dwu-
pokojowe, 47 m kw., umeblowane, 
Oława, 723-398-721, 506-987-568 (1)

►► Sprzedam lub wynajmę zakład 
fryzjerski damski tel. 609-167-073 (6)

►► Sprzedam trzypokojowe, 50 m 
kw. na parterze, odnowione i zadba-
ne przy ul. Chrobrego, cena 190 tys. 
zł do negocjacji, dom. 71-301-51-24, 
kom. 733-829-423 (1)

►► Sprzedam dom w Jelczu. Po-
wierzchnia około 150 m kw. Wydzie-
lone dwa mieszkania z kuchniami i 
łazienkami . Osobne wejście + przy-
legła działka z wydanymi warunkami 
zabudowy, cena 550 tys. zł, tel. 602-
363-275 (4)

OKAZJA  
– 2 TYS. ZŁ ZA M KW.!  

SPRZEDAM  LUB ZAMIENIĘ 
NA MIESZKANIE LUB DZIAŁKĘ 

BUDOWLANĄ W OŁAWIE, NOWY 
DOM W JANIKOWIE 160 M KW.,  

FA VAT, TEL. 601-429-270 (4)

►► Sprzedam działkę 11 a, Nowy 
Otok – ul. Cedrowa, tel. 605-481-010 

►► Sprzedam działkę budowlaną 12 a,  
Bystrzyca Oławska, ul. Poziomkowa. 
Tel. 606 968 326 (3)

►► Działka budowlana Jaczkowice, 
607-699-236 (4)

►► Sprzedam działkę budowlaną w 
Stanowicach, 12 arów, cena 90 PLN/
m2, tel. 605 187 321  (4)

►► Sprzedam dom w okolicach Oła-
wy (100m) na 20ar działce za 180 
000zł. tel 507 487 786 (1)

►► 4 pokoje, II p. do remontu, ul. 
Chopina, cena do negocjacji, tel.503-
196-633 (4)

DO WYNAJĘCIA

►► Hala magazynowa 185 m kw., 
prąd, utwardzony dojazd, 3 Maja, koło 
Tesco - 1350 zł + VAT miesięcznie, kau-
cja 2000 zł, 601-990-187

►► Lokal do wynajęcia ok. 80mkw, 
PARTER, Jelcz-Laskowice, 1230 zł, BN 
506-540-120

►► Mieszkanie 4-pokojowe, Jelcz-La-
skowice, od połowy lutego, częścio-
wo wyposażone, 506-540-120, www.
PROSPERHOME.pl 

SPRZEDAM DZIAŁKI BUDOWLANE 
JELCZ-LASKOWICE  

POW. 1298 i 1565 m kw.  
ATRAKCYJNA LOKALIZACJA!  

TEL. 796 318 338 (2)

►► Wynajmę mieszkanie 2/3 pok. 
na 1 piętrze 47m2. Dostęp do TV ka-
blowej i internetu. Mieszkanie jasne 
i ciepłe z dużym balkonem (zabudo-
wany), tel. 501 775 746 (2d)  

WYNAJMĘ MIESZKANIE 
BEZCZYNSZOWE, 53 M KW.,  

2 POKOJE + KUCHNIA, 
OGRZEWANIE MIEJSKIE,  CENA 
1000 ZŁ,  PRZY UL. BRZESKIEJ  

W OŁAWIE,  TEL. 509-610-511 (2) 

►► Wynajmę lokal handlowo-
-usługowo-biurowy w Jelczu-
-Laskowicach tel. 691 371 026 (3) 
Wynajmę sklep w Osieku- 177 691-
191-577 (2)

►► Wynajmę mieszkanie dwupokojo-
we, umeblowane, sprzęt AGD, 1100 zł 
+ media wg liczników, kaucja, w Oła-
wie, tel. 502-102-172 po 15.00 (1)

DO WYNAJĘCIA POWIERZCHNIE 
BIUROWE Z ANEKSEM 

KUCHENNYM ORAZ ŁAZIENKĄ 
OKOLICE CENTRUM OŁAWY 

OK 90 m2 (2 POKOJE) DROGA 
PRZELOTOWA  OŁAWA BRZEG  OK 

60m2 ( 3 POKOJE). - PARKING  
- 2 NIEZALEŻNE WEJŚCIA CENA DO 
UZGODNIENIA TEL. 507 163 706 (1)

►► Wynajmę mieszkanie w Jelczu-La-
skowicach tel. 691 371 026 (1)

►► Wynajmę kawalerkę w Oławie 
przy ul. Kasprowicza III piętro tel. 602-
735-547 (1)

►► Wynajmę firmie parter domu – 
wyposażony Oława tel 668-961-823 (1)

DO WYNAJĘCIA POKOJE NA 
NOCLEGI DLA FIRM - WYSOKI 

STANDART (DOSTĘP DO 
INTERNETU) - NA 10-12 OSÓB - NA 

8 OSÓB. DOBRA LOKALIZACJA  
W OŁAWIE. TEL 507 163 706 (1)

►► Do wynajęcia lokal użytkowy w 
Jelczu-Laskowicach, 40 m kw. Do-
skonale położenie przy targu w ciągu 
sklepów, tel. 516-195-425 (2d) 

►► Do wynajęcia mieszkanie 3 poko-
je, 50,6 m kw. na osiedlu Sobieskiego. 
Wyposażone do zamieszkania od 
marca. 604-791-858 (1) 

DO WYNAJĘCIA SALA  
O POW. 160 M KW. OŁAWA – 
RYNEK, TEL. 608-400-222 (1) 

DO WYNAJĘCIA LOKAL UŻYTKOWY 
OD 15 DO 160 M KW., OŁAWA – 

RYNEK, TEL. 608-400-222 (1) 

DO WYNAJĘCIA LOKALE 
HANDLOWE 50-500 M KW.  

DH JUNIOR, OŁAWA, UL. 3 MAJA 2, 
TEL. 608-400-222 (1) 

►► Wynajmę lub sprzedam lokal 
usługowy, 54 m kw., położony w Oła-
wie, pl. Piłsudskiego 5, tel. 663-734-
560 (2)

►► Do wynajęcia mieszkanie dwupo-
kojowe w Oławie, 604-141-228 (2)

►► Pokoje dla pracowników w Oła-
wie, 604-141-228 (2)

►► Lokal handlowy ul. Strzelna (71 m 
kw.) tel 604-512-678 (3)

►► Wynajmę 2-pokojowe mieszkanie 
Jelcz-Laskowice tel. 661-333-257 (3)

►► Hala 100 m kw., siła, wc, tel. 692-
864-044 (3)

►► Wynajmę lokal 56 m 2 na biuro, 
gabinet, piętro F vat. Oława - centrum 
tel. 667-021-211 (3d)

►► Wynajmę sklep w Osieku- 177 
691-191-577 (2)

►► Wynajmę mieszkanie w nowo wy-
budowanym budynku przy pl. Zam-
kowym. Najchętniej dla osoby pro-
wadzącej działalność gospodarczą 
(biuro, kancelaria itp) 608-404-506 (3)

►► Do wynajęcia garaż, ul. Zaciszna 
(za kościołem), tel. 71-313-93-06 (4)

►► Noclegi dla pracowników firm, 
Oława, 505-900-394, 71-313-01-02 (4)

►► Wynajmę mieszkanie w kamieni-
cy przy ul. Kutrowskiego o pow. 55 m 
kw. Mieszkanie umeblowane, cena 
600 zł + media + kaucja. Mieszkanie 
dla osoby niepalącej, bez zwierząt 
lub sprzedam, 666-202-806, 664-
191-360

►► Pokój 2 km od Oławy, 509-934-
721 (1)

►► Wynajmę mieszkanie dwupoko-
jowe, umeblowane – ul. Zaciszna, tel. 
535-120-673 (2)

►► Wynajmę kawalerkę, Oława, tel. 
694-616-141 (4)

►► Aga-Med posiada do wydzierża-
wienia pomieszczenie dla osoby zaj-
mującej się stylizacją paznokci bądź 
inna forma do uzgodnienia, aga-
med@onet.pl (2d)

TELEFONY
Telefony alarmowe
Pogotowie Ratunkowe        	 -  9 9 9
Stra¿ Po¿arna		 -  9 9 8
Stra¿ Miejska		  -  9 8 6
Komenda Powiatowa Policji	 -  9 9 7
Pogotowie Wod. - Kan.	 -  9 9 4
Pogotowie Gazowe	 -  9 9 2
 Sanepid	                - 71-313-38-21 
 Zagro¿enie epidemi¹	 - 600-779-259

Komenda Powiatowa Policji
			   - 71-313-20-41
Szpital Powiatowy	 - 71-301-13-00
Stra¿ Miejska		  - 71-301-12-22
Stra¿ Miejska   
Patrol zmotoryzowany	 - 601-146-905
Stra¿ Gminna		 - 71-313-25-83
Kom. Powiatowa PSP	 - 71-313-40-45
Pogotowie Energet.	 - 71-313-29-06
Zak³. Wod. i Kan.	 - 71-303-95-21
Zak³ad Gazownictwa	 - 71-313-23-61
Dom Pomocy Spo³ecz.	 - 71-313-91-03
Dzienny Dom Pobytu	 - 71-313-29-91
Polski Czerwony Krzy¿	 - 71-313-23-25
Dworzec PKS O³awa	 - 71-313-72-32
Oœrodek Kultury	 - 71-313-28-29
K¹pielisko OCKF 	 - 71-313-21-89
Dom Dziecka		  - 71-313-20-51
Punkt Konsultacyjny Przeciwdzia³ania 	

  Przemocy w Rodzinie	 - 71-313-25-17
Miejski Zespó³  Ekonomiczno
-Administracyjny Szkó³ 	 - 71-313-25-70
Inf. LOT		  - 801-703-703  

UP nr 1, ul. 1 Maja	 - 71-318-71-16
UP nr 3, ul. Wroc³awska	 - 71-318-71-17  
UP nr 4, ul. B. Chrobrego 	 - 71-318-71-18  
UP nr 5, ul. Iwaszkiewicza 
		   	 - 71-318-71-19  

MB Pocieszenia	 - 71-313-22-41 
MB Ró¿añcowej	 - 695-630-418
Mi³osierdzia Bo¿ego	 - 71-313-86-88  
Œw. Ap. Piotra i Paw³a	 - 71-313-27-23

Starostwo Powiatowe	 - 71-313-94-33
Powiatowy Urz¹d Pracy	 - 71-313-90-33
Prokuratura		  - 71-313-40-11  
S¹d Rejonowy		 - 71-313-24-44
Urz¹d Skarbowy	 - 71-303-94-39 
Informacja podatkowa	 - 71-303-94-33
Urz¹d Miejski O³awa	
		  -  7 1 - 3 0 3 - 5 5 - 0 1 / 0 2
Urz¹d Stanu Cywilnego	 - 71-313-38-58
Powiatowy Zarz¹d Drogowy 
			   - 71-303-30-19  
Sanepid		  - 71-313-38-21
ZUS		  - 71-303-98-00

Telefony o³awskie

Urzêdy pocztowe

PARAFIE

URZÊDY W o£AWIE

Telefony w j-l

Jednostka Ratowniczo 
	 - Gaœnicza PSP	 - 71-318-81-62  
Komisariat Policji	 - 71-318-15-97

Urz¹d Miasta i Gminy	   - 71-318-16-11
Urz¹d Stanu Cywilnego	 - 71-381-71-12
Powiatowy Urz¹d Pracy	 -71-318-33-46    
Zak³ad Gospodarki
	 Komunalnej	 - 71-318-80-17
Zak³ad Gospodarki
Mieszkaniowej TBS	 - 71-318-81-47
Zespó³ Ekonomiczno		

	  -Administracyjny Szkó³	 - 71-318-15-12

NMP Królowej Polski	 - 71-318-81-03 
Stanis³awa Biskupa	 - 71-318-15-55  
Maksymiliana Kolbego	 - 71-318-13-74
	

UP ul. Folwarczna	 - 71-318-71-07   
UP ul. Liliowa		 - 71-318-71-08  
UP ul. Wroc³awska	 - 71-318-71-09   
UP ul. Techników	 - 71-318-71-10

TOWARZYSTWO OPIEKI 
NAD ZWIERZÊTAMI 	

			 
- Jelcz-Laskowice	 - 71-318-22-89
	 - O³awa		  - 71-313-51-11

URZÊDY

PARAFIE 

URZÊDY POCZTOWE

inne
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TELEFONY
TELEFONY W DOMANIOWIE

Urz¹d Gminy		  - 71-301-77-35
Urz¹d Stanu Cywilnego 	 - 71-301-77-23
Parafia Nawiedzenia NMP 	 - 71-301-77-42
Gminne Centrum Kultury 	 - 71-301-77-24

Urz¹d Gminy		  - 71-313-30-44 

Gminny Zespó³ Oœwiaty 	 - 71-313-46-57

TELEFONY W GMINIE O£AWA

Telefon Zaufania Anonimowych 
Alkoholików i Grup Rodzinnych 	 - 71-321-84-03 
Policyjny Telefon Zaufania 	 - 800-120-226
Telefon Zaufania M³odzie¿owy - 71-998
Telefon Zaufania dla Uczennicy
 i Ucznia 		         - 71-372-04-86
Niebieska linia - dla ofiar przemocy 
w rodzinie                             - 801 120 002
Pomarañczowa linia - pomoc rodzinom, 
których dzieci pij¹                - 801 14 00 68
Zielona linia - porady i informacje 
na temat HIV i AIDS                - 22 621 33 67

TELEFONY ZAUFANIA

dyrektor 		  - 71-301-13-13
zastêpca dyrektora	 - 71-301-13-14
sekretariat dyrektora	 - 71-301-13-11 
		  - fax: 	 - 71-301-13-12
naczelna pielêgniarka	 - 71-301-13-91

ordynator 		  - 71-301-13-40
izba przyjêæ		  - 71-301-13-96
dy¿urka lekarska - 71-301-13-39 lub 58
dy¿urka pielêgniarska	 - 71-301-13-37
gabinet zabiegowy	 - 71-301-13-97

 

ordynator 		  - 71-301-13-22
sekretariat		  - 71-301-13-54
izba przyjêæ		  - 71-301-13-35
dy¿urka lekarska	 - 71-301-13-34
USG:		  - 71-301-13-84
EKG 			 

			   - 71-301-13-85
sala “R”		  - 71-301-13-32

ordynator		  - 71-301-13-20
sekretariat		  - 71-301-13-55
izba przyjêæ: 		  - 71-301-13-47
dy¿urka lekarska - 71-301-13-44 lub 45
dy¿urka pielêgniarska 		

		                - 71-301-13-42 lub 43
sala ”R”		  - 71-301-13-46

ordynator		  - 71-301-13-21
sekretariat		  - 71-301-13-53
izba przyjêæ		  - 71-301-13-89
dy¿urka lekarska 
 - ginekologiczno-po³o¿nicza 	 - 71-301-1351
dy¿urka lekarska 
 - porodówka		  - 71-301-13-52
dy¿urka pielêgniarska 
- ginekologiczno-po³o¿nicza 	 - 71-301-13-49
dy¿urka pielêgniarska
 - porodówka		  - 71-301-13-50

ordynator		  - 71-301-13-56
dy¿urka pielêgniarska 	 - 71-301-13-57

ordynator		  - 71-301-13-23
dy¿urka lekarska	 - 71-301-13-61
dy¿urka pielêgniarska	 - 71-301-13-60
sala operacyjna	 - 71-301-13-62

laboratorium		  - 71-301-13-64
blok operacyjny	 - 71-301-13-24
POZ		  - 71-301-13-26

pogotowie-dyspozytor 	 - 71-301-13-92
rehabilitacja		  - 71-301-13-68
RTG - pracownia	 - 71-301-13-87
ruch chorych		  - 71-301-13-78
centrala		  - 71-301-13-00

centralna rejestracja do poradni 
specjalistycznych	
		
		  -   71-301-13-00
		  -   71-301-13-75
		  -   71-301-13-76

TELEFONY DO SZPITALA

ODDZIA£ DZIECIÊCY

ODDZIA£ WEWNÊTRZNY

ODDZIA£ CHIRURGICZNY

ODDZIA£ ginekologiczno-po³o¿niczy

ODDZIA£ neonatologiczny

ODDZIA£ laryngologiczny

PORADNIE SPECJALISTYCZNE

RÓ¯NE

►► Lokal użytkowy 43 m kw. w Jel-
czu-Laskowicach – 604-859-063 (4)

►► Wezmę w dzierżawę grunty rol-
ne na terenie gminy Oława – ob-
ręb Niemil, Oleśnica Mała, Osiek 
oraz gminy Domaniów. Czynsz do 
3.000,00 zł/ha. Tel: 502-699-131 (2) 
Mieszkanie do wynajęcia, dwupoko-
jowe, ul. Zaciszna, tel. 609-767-590 (5)

►► Wynajmę kawalerkę, 40 m kw., II 
piętro, okolice Zacisznej, tel. 505-853-
262 (2)

►► Wynajmę mieszkanie, Chrobrego 
– wieżowiec, II p., 46 m kw., po remon-
cie, umeblowane, AGD, od 1.04.2015, 
niski czynsz + liczniki + kaucja, 608-
315-775 (5)

►► Wynajmę kiosk wolnostojący 
obok PKS, tel. 503-034-604 (2)

►► Do wynajęcia lokal użytkowy 42 
m kw., w Oławie przy ul. Kasprowicza 
obok Ronda, tel. 502-081-361, 503-
708-873 (5)

►► Wynajmę pokój umeblowany w 
domu jednorodzinnym, osobne wej-
ście, 71-313-32-18 (1)

►► Wynajmę lub sprzedam kawaler-
kę w atrakcyjnym miejscu w Oławie, 
71-318-74-11 (1)

►► Do wynajęcia mieszkanie 2-po-
kojowe, 1-Maja, Oława, II piętro - tel. 
501-433-738 (1)

►► Mam do wynajęcia na  długi czas    
mieszkanie 1 pokojowe 26 m kw.,po 
remoncie,  umeblowane, II piętro z 
parkingiem w Oławie ul. 3 Maja [TE-
SCO]. Cena 850zł. plus media. tel. 
602775663 (1)

ZARZĄD „SPOŁEM” OŁAWA SP Z O.O.  
POSIADA DO WYNAJĘCIA   

LOKALE   NA I PIĘTRZE W D.H. 
KWADRACIAK W OŁAWIE.   LOKALE 
W PROMOCYJNYCH WIOSENNYCH 

CENACH PO 10 ZŁ ZA 1 M 
KW. .  ZACHĘCAMY TAKŻE DO 

ZAPOZNANIA SIĘ Z OFERTĄ NA 
TE I INNE WOLNE LOKALE, TAKŻE 

W INTERESUJĄCYCH CENACH, 
INFORMACJI UDZIELA   DZIAŁ ADM. 

TEL: 71 3132407, 601  228  654 
Email:   adm@spolem.olawa.pl (2)

ZAMIENIĘ

►► Zamienię domek w Miłocicach 
Dużych na 2-pokojowe z kuchnią w 
Jelczu-Laskowicach, parter ewentual-
nie pierwsze piętro – 501-562-907 (1)

►► Zamienię mieszkanie własnościo-
we 40,14 m kw., 2 pokoje + kuchnia 
+ łazianka, centralne ogrzewanie, 
parking w Godzikowicach, na większe 
min. 3 pokoje w Oławie lub okolicy, 
może być zadłużone, 605-995-351 (2)

►► Zamienię mieszkanie 48 m kw, 
parter, ogródek na 3 pokoje tel. 723-
733-176 (8)

SZUKAM

►► Szukam garażu do wynajęcia. 
Najlepiej przy ul. Rybackiej, tel. 790-
804-466 (5)

►► Wezmę w dzierżawę grunty rolne 
na terenie gminy Oława – obręb Nie-
mil, Oleśnica Mała, Osiek oraz gminy 
Domaniów. Czynsz do 3.000,00 zł/ha. 
Tel: 502  699  131 (2)

KUPIĘ

►► Kupię 1 lub 2-pokojowe nowe 
mieszkanie, z balkonem, do III piętra, 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl, 
601-990-187

►► Kupię 3 lub 4-pokojowe miesz-
kanie w Oławie, do III piętra, z balko-
nem, w bloku, www.capri-nierucho-
mosci.gratka.pl, 601-990-187

►► Zdecydowani klienci kupią domy 
jednorodzinne w Oławie, www.capri-
-nieruchomosci.gratka.pl, 601-990-
187 

►► Kupię grunt, 692-471-877 (2d)

►► Kupię lokal usługowy 666-855-
484 (2d)

►► Kupię grunt, 603-127-445 (11d)

►► Kupię grunty rolne, 887-374-712

►► Kupię garaż w Oławie, tel. 501-
349-575 jeśli nie odbieram, proszę o 
sms, oddzwonię (20)

►► Kupię mieszkanie 3-4 pokojowe 
do II piętra lub z windą, na os. Chro-
brego lub Sobieskiego, tel. 506-501-
610, bez pośredników!!! (1)

►► Kupię lokal w Oławie w Rynku na 
parterze, 504-215-506 (1) 

USŁUGI OGÓLNE

►► GEODEZJA - usługi. Oława, ul.  
3 Maja 4 I piętro, pok. 3 (dworzec 
PKS), georob@op.pl, 695-560-911, 
697-791-987 (25)

►► GEODEZJA, www.mptgeo.pl, kla-
syfikacja gruntów, Marcinkowice, ul. 
Sokola 6, tel. 606-929-582 (14)

GEODEZJA ABGEO  
POMIARY POWYKONAWCZE, 

TYCZENIE BUDYNKÓW,  
MAPY DO CELÓW PROJEKTOWYCH, 

PODZIAŁY DZIAŁEK,  
WSKAZANIA GRANIC,  

OŁAWA, Staffa 1,  
TEL. 71-313-81-80, 663-734-474 

www.abgeo.com.pl (22)

►► Elektryk – awarie, montaż, odbio-
ry, 608-770-478 (18)

►► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW „BIELECKI” 
Biuro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444 (2)

►► Usługi elektryczne, 603-076-223

►► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel. 604-957-359, www.
geosystem.olawa.pl (17) 

►► ARCHITEKT 696 331 555 www.k-
-p-a.pl (6)

►► Instalacje elektryczne, odgromo-
we, teleinformatyczne pomiary, 605-
369-550 (8)

►► Geodeta 502-833-943 (21)

►► Instalacje elektryczne - pomiary 
666 026 611 (24)

AS-MAG  
SPAWALNICTWO – SERWIS, 

NAPRAWA SPRZĘTU ROLNICZEGO, 
BUDOWLANEGO  

I MOTORYZACYJNEGO.  
SPAWANIE KONSTRUKCJI 

STALOWYCH. DROBNE USŁUGI 
SPAWALNICZE.  

OŁAWA UL. 3 MAJA 22A 
(NAPRZECIWKO TESCO),  

731-577-888, 661-320-795,  
biuro@as-mag.com.pl (5) 

►► Trawniki, ogrody, systemy nawad-
niania, usługi miniciągnikiem, upra-
wa i wyrównanie terenu tel 600 295 
900 (12)

BHP

►► BHP szkolenia, nadzór, doradz-
two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel. 603-127-445, tel./fax 
71-313-74-45, www.bhpolawa.pl (42)

STOLARSTWO

►► Renowacje mebli antycznych, 
607-916-795

►► Schody i drzwi z drewna, 605-741-
606 (23)

►► Meble Mix Marcin Zanin www.
meblemix.com.pl, kuchenne, szafy, 
garderoby, łazienkowe oraz inne. Fa-
chowe doradztwo, bezpłatne pomia-
ry i solidne wykonanie. Jelcz-Laskowi-
ce, 609-034-113 (2d) 

►► „BDB MEBLE”- wykonawca mebli, 
na wymiar, na zamówienie, na każdą 
kieszeń, pomiar - projekt - wycena - 
montaż - serwis, www.bdbmeble.net, 
tel; 500 108 785 - Marcin Ostrowski - 
Oława - Zapraszamy (9)

AGD

AGD - SERWIS NAPRAWA  
- LODÓWKI, ZAMRAŻARKI ORAZ 

URZĄDZENIA SKLEPOWE, PRALKI. 
DOJAZD GRATIS!  

TEL. 71-302-83-70, 605-388-369 (43)

HERRMANN AGD  
OŁAWA, UL. IWASZKIEWICZA 35, 
TEL. 71-303-62-61, 603-835-219. 

PRALKI, SPRZĘT CHŁODNICZY, 
GRZEWCZY ORAZ INNE.  

NAPRAWA, SPRZEDAŻ. (2d)

NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 
CHŁODNICZYCH I AGD – 

DOMOWYCH I SKLEPOWYCH – 
OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19,  

TEL. 71-301-42-71, 508-267-478 (2d)

►► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4, tel. 
71-313-26-73, 502-868-817 (1D) 

ELEKTRONIKA RTV

►► Montaż i serwis anten satelitar-
nych, www.satix.net.pl, 602-495-749 

►► Serwis RTV – SAT, 602-49-57-49 (15) 

►► Naprawy domowe telewizorów 
LCD, plazma i kineskopowe tel. 509-
064-432 (1)

►► Ekspresowe, domowe i warsztato-
we naprawy telewizorów i monitorów 
LCD i PLAZM, tel. 603-701-066, ZURIT 
71-303-42-46 (1)

CZYSZCZENIE

►► Profesjonalne czyszczenie dywa-
nów, wykładzin, tapicerek, 607-916-
795

►► KARCHER! Wykładziny, dywany, 
tapicerka meblowa, NAPRAWDĘ 
WARTO! 505-093-019 (2D)

►► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej, 504-163-100 (2D)

►► Czyszczenie dywanów, tapicerki 
meblowej, samochodowej. Komplek-
sowe sprzątanie biur, domów, miesz-
kań, 724-429-736 (14)

►► Kompleksowe usługi: czyszczenie 
dywanów, tapicerki meblowej i samo-
chodowej, sprzątanie domów, miesz-
kań, biur (również po remontach) my-
cie okien, profesjonalnie i tanio, tel. 
503-663-375 (10)

TRANSPORT

SPEED-TRANS.  
USŁUGI TRANSPORTOWE.  

BUSY 3,5,8-PALETOWE,  
TEL. 721-584-990 (2d)

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501-278-422 (1D)

►► Transport bus 1.5 t. kraj – zagrani-
ca. Przeprowadzki, 693-372-032 (4)

►► Wypożyczalnia, przyczep i lawet, 
tel. 504-004-772, 508-295-104 (12)

►► Przeprowadzki - transport, niskie 
ceny, 24 h, duże auto, 661-515-308 (2d)

►► Przewóz osób, tanio, 604-332-147

►► Tani transport bus 1.1,  604-441-
548 (4d)

►► Przewóz mebli, 661-515-308 (2d) 

PRZEWÓZ OSÓB, WYNAJEM 
BUSÓW, AUTOBUSÓW, WESELA. 

TEL. 601-780-731(2d) 

►► Tani transport, 693-103-666 (1)

►► Transport kraj, zagranica, busy 3,4 
– paletowe 1,5 t, tel. 606-392-231 (1d) 

►► Transport HDS, 724-768-466 (42) 

►► Bus Transport Blaszak do 3,5 T 
884-909-396 (3) 

HYDRAULICZNE

►► Junkersy, kuchenki - grzałki, gaz, 
hydrauliczne, naprawa, montaż, wo-
domierze, 71-313-44-39 (58)

►► Usługi hydrauliczne, remont łazie-
nek i mieszkań 693-753-029, 71-301-
52-59 (6)

►► Junkersy, piece - naprawa, mon-
taż. Vaillant, Saunier Duwal, Ariston, 
Senseo. Hydrauliczne - c.o., woda, 
gaz, 501-278-041, 71-313-38-19, 501-
714-308 (23)

►► Instalacje c.o., wod-kan, gazowe, 
montaż - kotły, kuchenki, junkersy, 
wodomierze, Polan, 601-754-709 (5)

►► B&S usługi hydrauliczne. Ogrze-
wanie, c.o., wod-kan, udrażnianie rur 
i kanalizacji, tel. 71-301-42-74, 795-
877-954 (8)

►► Profesjonalne usługi hydraulicz-
ne, 501-576-512 (19)

►► Naprawa Junkersy, piece, montaż 
junkersy, kuchenki, instalacje c.o., 
wod.-kan., baterie, wodomierze Oła-
wa tel. 663-333-048 (3)

FOTOWOLTAIKA, POMPY CIEPŁA, 
KOLEKTORY, REKUPERACJA, 

HYDRAULIKA,  
DOMY ENERGOOSZCZĘDNE   

- HS SOLAR SYSTEM  
BACZYŃSKIEGO 48A,  

55-200 OŁAWA 792-951-299 (3)

BUDOWLANE

►► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, 71-
301-52-59, 693-753-029 (4)

►► Remontowo-budowlane, 889-
312-688 (8)

ETKA-PROJEKT.  
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 
PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 

BUDOWAMI. 10 000 PROJEKTÓW 
TYPOWYCH DOMÓW DO WYBORU.  

www.etka.pl  
tel. 603-685-925, 71-303-28-05 (32)

►► Malowanie wnętrz i fasad, 889-
312-688 (8)

►► Cyklinowanie bezpyłowe, układa-
nie parkietów 71-392-05-19, 691-268-
795 (11) 

USŁUGI  
KOPARKO-ŁADOWARKĄ + MŁOT, 
JACEK BENDER, 601-212-889 (48)

►► Cyklinowanie solidnie podłóg i 
schodów, 697-143-799 (1d)

WYNAJEM KOPARKI GĄSIENICOWEJ 
24 T, TEL. 501-278-422 (1d) 

►► Malowanie, gładzie, wykańczanie 
poddaszy, regipsy, panele, przeróbki 
hydrauliczne, kafle, 698-623-537 (7)

►► Remonty: klinkier, papa termo-
zgrzewalna, wymiana drzwi, docie-
planie, podbitki, 698-623-537(7)

PRACOWNIA PROJEKTOWA „ABT”,  
UL. BRZESKA 26/9, OŁAWA,  

www.abtprojekt.pl,   
TEL/FAX. 71-303-36-99,  

abt_olawa@o2.pl  
PROJEKTUJEMY I BUDUJEMY (5)

►► Gładzie, malowanie, panele, re-
gipsy, kafle, tanio i solidnie, docieple-
nia, 500-254-830 (1d)

►► Ciesielstwo-dekarstwo, 697-177-
730 (50) 

►► Usługi remontowo budowlane od 
A do Z 723-636-532 (6)

►► Elewacje docieplenia tynki struk-
turalne natryskowe 697-106-011 (6)

►► Budowa domów więźby pokrycia-
-dachowe wylewki tarasy schody be-
tonowe 697-106-011 (6)

►► Usługi remontowo-budowlane. 
Tanio, szybko i solidnie, 663-625-229

►► Pokrycia dachowe tel. 784-990-
454 (18)

►► Docieplenia i elewacje tel. 784-
990-454 (18)

►► Firma remontowo-budowlana 
Cogito wykona remonty oraz prace 
budowlane, 724-473-851 (2)

►► Brukarstwo, 502-411-884 (19d) 

►► Usługi remontowo-budowlane. 
Tynki, płytki, regipsy, kapitalne re-
monty itp. Tanio, szybko i solidnie, tel. 
788-069-318 (6)

►► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów, 600-170-178 (11) 

►► Remonty – wykończenia miesz-
kań i lokali, 609-389-299 (1)

►► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne, tel. 725-
143-324 (2)

►► Docieplanie domów. Tynki elewa-
cyjne, malowanie, 514-496-591 (3)

►► Produkcja siatki ogrodzeniowej. 
Montaż ogrodzeń, 693-372-032 (4)

►► Brukarstwo Dar-Bud, tel. 665-289-
776 (1) 

►► Elewacje docieplanie tynki struk-
turalne 724-520-030 (22)

►► Łazienki kafelkowanie przeróbki 
hydrauliczne i elektryczne tel. 661-
563-060 (22)

►► Gładzie malowanie regipsy pane-
le itp. tel. 606-346-298 (22)

►► Tapetowanie, malowanie, kafelko-
wanie, 696-702-041 (1)

►► Minikoparka, 691-064-200 (2)
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►► Brukteam usługi brukarskie. Wy-
najem koparko-ładowarki Mecalac, 
tel. 533-003-006 (7)

►► Minikoparka, 691-064-200 (2)

►► Kostka brukowa HurtBruk.pl, 724-
768-466 (42) 

►► Dachy od A do Z, 661-934-931 (7) 

►► Ciesielstwo-Dekarstwo, 661-934-
931 (7) 

►► Usługi budowlano - remon-
towe. Ocieplenia, elewacje, kom-
pleksowe remonty 698 48 48 58 (3) 
Remonty, wykończenia, awarie – hy-
draulika, elektryka, 790-421-226 (1)

►► Usługi remontowe i wykończenia 
wnętrz, 886-580-630 (1)

►► Wykończenia wnętrz, 607-893-
073 (10)

►► Usługi remontowo-budowlane – 
kompleksowo, 888-783-134 (10)

►► Kierownik budowy domów jedno-
rodzinnych - 71-318-16-40 (5)

►► Malowanie, tapetowanie, kafelko-
wanie, gładzie, regipsy, ogrodzenia. 
Solidnie! - 729-677-185 (2)

►► Usługi miniciągnikiem, przygoto-
wanie terenu pod ogrody tel 600 295 
900 (12)

►► Trawniki, systemy nawadniania, 
ogrody tel. 600 295 900 (12)

UROCZYSTOŚCI
►► Chłodnia na wesela 604-421-959

►► Oprawa muzyczna na początku 
wesela - 250 zł, 604-421-959 (1)

►► Dekorowanie sal weselnych. Wy-
najem czekoladowej fontanny, 691-
969-370 (45)

FOTOGRAFIA

►► Fotografia VIDEO-FOTO-CYFRA  
„U PAWŁA”, 607-165-625 (19)

►► www.fotoreklama.olawa.pl

►► www.fotoreklama.olawa.pl

►► www.fotoreklama.olawa.pl

►► www.fotoreklama.olawa.pl

►► www.fotoreklama.olawa.pl

►► WWW.STUDIOHQ.PL 

►► Kulisy ślubu, 534-989-969 (2d) 

VIDEOFILMOWANIE
►► Video-foto-cyfra “U Pawła”, prze-

grywanie VHS na DVD, tel. 607-165-
625 (19)

►► Artur Wawer www.artur.video-
-weselne.pl 888 664 585 (7)

►► Video-Cyfra Andrzej, 605-741-660

►► Videofilmowanie, tel. 508-295-
104 (12)

►► Zgrywanie z kaset VHS na DVD.  
3 Maja 8u/2a. 792 502 051 (2d)

►► mmfilms.eu (40) 

►► mmfilms.eu (40) 

►► mmfilms.eu (40) 

ZESPOŁY

►► Dj Robi - wesela, integracje, plene-
ry, scena - doświadczenie - ponad 18 
lat www.djrobi.pl 507-053-028 (12)

►► ZGRANA PARA, 692-717-384 (5)

►► Profesjonalna oprawa muzyczna 
DJ EJSY, 667-054-756 (7)

►► RadiDj - dj na imprezę 663-634-
904 (25)

►► Zespół K&K – 600-232-074 (40)

►► DJ Borewicz, 721-656-740 (8)

►► FOR-YOU, tel. 604-421-959 (42) 

TŁUMACZENIA
►► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909 (15)

►► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-
go KRYSTYNA JONKO (dokumenty 
samochodowe, USC, sądowe i inne), 
tel./fax 71-311-59-24, 604-287-675 (7)

BIURO TŁUMACZEŃ ETO.  
TŁUMACZENIA  

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE,  
OŁAWA, UL. BRZESKA 19,   

71-318-10-50, 501-621-443 (18)

►► Mgr EWA JÓZKÓW – tłumacz 
przysięgły j. niemieckiego, tel. 605-
292-921 (2d)

►► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9, 71-758-4840, 
www.visionjobs.com(13)

►► Tłumacz przysięgły języka rosyj-
skiego mgr. Elżbieta Sawicka-Skibiń-
ska, 501-410-713 (30)

KOMPUTERY
►► Pogotowie i serwis komputero-

wy, rozwiążę każdy problem, dojazd 
do klienta, 10-letnie doświadczenie, 
tanio, szybko, solidnie, tel. 603-715-
185 (42)

►► S-Computers: komputery, kasy 
fiskalne, serwis, NC +, PLAY. Nowy ad-
res: 3 Maja 8u/2a. 792 502 051 (2d)

►► Serwis i naprawa laptopów, kom-
puterów i kas fiskalnych sklep kom-
puterowy JWJ sp. jawna Oława    ul. 
Żeromskiego 2 tel. 71   303-41-14 
Jelcz-Laskowice ul. Chabrowa 14 tel. 
71-318-36-08 (5)  

►► Pogotowie komputerowe 24/7. 
Tanio! 730-791-494 (1)

►► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis tele-
fonów, drukarek, komputerów. Rege-
neracja tuszy i tonerów, ul. B.Chrobre-
go 20f 503-149-152 (24) 

RÓŻNE

►► Pity, zwrot podatku VAT budow-
lanego, poprowadzę księgę przycho-
dów, 604-441-548 (4d)   

BIURO RACHUNKOWE INCOME  
- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW  

I ROZCHODÓW,  
PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ,  

ROZLICZENIA Z ZUS I US,  
OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 

TEL. 604-071-018, 71-734-57-33 (2d) 

►► Pożyczki bez BIK dla każdego, tel. 
734-157-541 (2)

►► Pożyczki pozabankowe - 44 Firmy. 
Zadzwoń 501-169-184 (2d) 

SPOTKANIE Z EWANGELIĄ  
W KAŻDY PONIEDZIAŁEK MARCA 

GODZ. 17.00 – 18.00.  
OŚRODEK KULTURY W OŁAWIE,  

UL. 11 LISTOPADA 27.  
SERDECZNE ZAPRASZAMY DO 

SŁUCHANIA.  
WSTĘP WOLNY (3) 

►► Kancelaria MERITUM Wrocław, 
Spadki, Alimenty, Podziały Majątku, 
Rozwody, Porady od 50 zł, 723 111 
743 (3)

►► Kancelaria Radcy Prawnego Iwo-
na Rejman, ul. 3 Maja 26 lok 117, 
55-200 Oława, biuro@eprawnik.net 
+48694462689, Spadki, odszkodo-
wania, alimenty, rozwody, obsługa 
firm (3)

►► Pożyczki dla każdego od ręki. Pie-
niądze w 15 minut. Promocja do 15 
marca! Zadzwoń: 324207359 (1) 

NAUKA
►► Angielski, 605-644-785 (24)

►► Matematyka – przygotowanie do 
matury, skutecznie, 505-188-102 (3)

►► Kursy nauki jazdy, douczanie – 
608-574-041 (22)

MOTORYZACYJNE
SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU 
GRATIS, WYSTAWIAMY 

ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE 
DO WYREJESTROWANIA W 

WYDZIALE KOMUNIKACJI I FIRMIE 
UBEZPIECZENIOWEJ.  

OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL/FAX 7131-33-024, 509-582-251, 

505-045-414 (1)

►► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), tel. 71-303-80-21, 508-
287-203 (2d)

KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 
TEL. 504-004-956 (2d)

►► Sprzedam różne felgi i opony, 
501-955-042 (1d)

►► Autolaweta - usługi, 501-955-042

►► Rejestracja sprowadzanych pojaz-
dów, 501-955-042 (1d) 

►► Sprzedam opel corsa gaz benzyna 
1.2 rok 2007. Cena do negocjacji 14,5 
tys. zł. Tel. 501169184 (2d) 

►► Kupię auto do 8 tyś.  889-747-799 

PodziêkowaniaPodziêkowania

¯yczenia¯yczenia

„Gazeta Powiatowa - Wiadomoœci O³awskie”  
tel. i fax 71-313-70-78
internet: www.gazeta.olawa.pl;
e-mail: redakcja@gazeta.olawa.pl
55-200 O³awa, ul. Chrobrego 19; 
tel. 71 313 70 78, 
Jelcz-Laskowice, ul. Partyzantów 2,  
tel./fax 71-318 39 88

Jerzy Kamiñski (red. naczelny), Krzysztof 
Andrzej Trybulski, Zbigniew Bachul, Edward 
Bykowski, Monika Ga³uszka-Sucharska, 
Wioletta Kamiñska, Agnieszka Herba  
i Jacek Polasz.

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania, 
adiustacji materia³ów i zmiany tytu³ów.
Za treœæ og³oszeñ redakcja nie ponosi 
odpowiedzialnoœci i nie zwraca materia³ów 
niezamówionych.
(TS) - tekst sponsorowany

tel. i fax 71-313 70 78 
Bogus³aw Szymañski - reklama, przetargi 
e-mail: reklama@gazeta.olawa.pl

Biuro og³oszeñ w O³awie, 
Ma³gorzata Najgebaur, 
ul. Chrobrego 19, tel. i fax 71 313 35 57, 
e-mail: gosia@gazeta.olawa.pl, 
czynne: poniedzia³ek, wtorek, œroda 9-17, 
czwartek 9-15, pi¹tek 9-17, 
sobota nieczynne.

Biuro og³oszeñ w Jelczu-Laskowicach,   
ul. Partyzantów 2, tel./fax 71-318-39-88, 
ogloszenia@gazeta.olawa.pl
czynne: poniedzia³ek i wtorek 10.00-12.00, 
œroda, czwartek i piątek - nieczynne. 

Biuro og³oszeñ w O³awie, 
sklep FOTOJOKER 
(market JAKUB, os. Sobieskiego)

RYZA Sp. z o.o., 55-200 O³awa, ul. B. Chrobrego 19,  
NIP: 912-184-21-80, KRS 0000321273, 
tel. 71 313 35 57
Druk: Polskapresse, Bielany Wroc³awskie
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Redakcja
►► Nauczyciel j. angielskiego udzieli 

korepetycji Jelcz-Laskowice – 667-
125-042 (4)

►► J. niemiecki – korepetycje 609 801 
403 (9)

►► J. angielski – korepetycje, przygo-
towanie do egzaminów, konwersacje 
-509-937-831 (4)

POTRZEBUJĘ
►► Jasne meble do pokoju, jasną sza-

fę z nadstawką, wersalkę, dwa fotele 
oraz kuchenkę z dobrym piekarni-
kiem, możliwość dopłaty. Tel. 530-
497-154, wiadomość rano do 10.00, 
po południu od 17.00 (1)

PRZYJMĘ
►► Przyjmę ziemię, tel. 604-702-253

►► Blacharstwo, mechanika, serwis 
klimatyzacji. Daciuk Zbigniew, Oława 
ul. Grota Roweckiego 14, 665-003-
548 (44)

►► Sprzedam Toyotę Yaris, poj. 1.0, 
rok 2000, klimatyzacja, tel. 504-122-
523 (5)

►► Opel Movano 2,5 l, diesel – 2000 r, 
10000 zł, Mercedes C 180 benzyna – 
1994 r, 75000 zł, 90 KW, Ford Mondeo 
2,0 diesel – 2003 r, automat, 6000 zł, 
tel. 665-094-050 (2)

►► Sprowadzę auto! Sprzedam Opel 
Astra Kombi 2006 r, Mazda 2, 2005 r, 
Volkswagen Polo, 2004 r,  501-955-
042, 71-303-84-09 (1)

►► Kupię samochody na złom. Płatne 
gotówką, 609-734-168 (4)

►► Sprzedam VW T4 1.9 TD z 2001 r. 
cena 17 tys., 504-215-506 (1)

Wychowankowie i grono pedagogiczne Zespołu 
Placówek Resocjalizacyjno-Socjoterapeutycznych 
w Oławie składają serdeczne podziękowania Pań-
stwu Annie i Kryspinowi Matusewiczom - za sys-
tematyczne i bezpłatne wykonywanie zdjęć naszym 
wychowankom 

**
Wychowankowie i grono pedagogiczne Zespołu 

Placówek Resocjalizacyjno-Socjoterapeutycznych 
w Oławie składają serdeczne podziękowania firmie 
Gaja z Oławy - za bezpłatne systematyczne zabiegi 
rehabilitacyjne dla naszych wychowanków 

**
Zarząd Stowarzyszenia Pomocy Dzieciom „Tę-

cza” w  Oławie składa serdeczne podziękowania 
Bogdanowi Szczęśniakowi, burmistrzowi Jelcza-
-Laskowic za przyznanie dotacji na rehabilitację 
niepełnosprawnych dzieci i  młodzieży. Jesteśmy 
wdzięczni za życzliwe wsparcie i zrozumienie po-
trzeb naszych podopiecznych

Wszystkiego najlepszego w dniu imienin 
Krystynie Kałuży, 

dużo zdrowia, radości, 
pomyślności w życiu osobistym, 
spełnienia wszystkich marzeń, 

Bożego Błogosławieństwa i opieki Matki Bożej 
życzy przyjaciółka

**
Z okazji 80. urodzin i zbliżających się imienin 

- Józefie Taracińskiej 
dużo zdrowia, pogody ducha 

i niekończącej się weny twórczej 
w pisaniu piosenek i wierszy 

składa 
klub Seniora „Kalina” w Bystrzycy

P£YWALNIA MIEJSKA w Jelczu-Laskowicach
71-318-24-44

Czynna w godzinach:
poniedzia³ek - sobota  
10.00 - 22.00
niedziela 11.00 - 21.00 
Ceny biletów za godzinê
do 16.00: normalny - 8 z³,
ulgowy - 6 z³, 
dzieci do lat 7 - 2 z³,
po 16.00: normalny - 10 z³, 
ulgowy - 8 z³

Si³ownia 
czynna 
poniedzia³ek - sobota   
10.00 - 22.00 
niedziela - nieczynna
cena biletu: 6 z³ za godz.

Sauna    
czynna poniedzia³ek - 
pi¹tek 17.00 - 22.00
sobota 14.00 - 22.00
niedziela 14.00 - 21.00
cena biletu:  
normalny 12 z³ za godz.  
ulgowy 10 z³ za godz.
cena biletu z basenem: 
normalny 11 z³ za godz.
ulgowy 9 z³ za godz.

Inne
nauka pływania 
300 zł/20 godz. 
wypożyczenie czepka 1 zł.
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Piękny, wykastrowany, 
młody syberian husky szuka 
aktywnego pana, 
tel. 504-211-752

Młoda, wysterylizowana cocker 
spanielka, tel. 504-211-752

Łaciaty, jamnikowaty, 
wykastrowany piesek, 
tel. 504-211-752 Czarny, łagodny, wykastrowany 

cocker spaniel, który kocha 
ludzi, tel. 504-211-752

Szorstkowłosy, wykastrowany 
mieszaniec, tel. 504-211-752 Wesoły, młody, żywiołowy pies 

szuka aktywnego pana, 
tel. 504-211-752

Kolorowa, krótkowłosa suczka 
z mętnym prawym oczkiem, 
tel. 504-211-752

Pilnująca, wysterylizowana 
suczka, tel. 504-211-752

Mały, brązowy, wykastrowany 
piesek. Łagodny ale pilnujący, 
tel. 504-211-752

Łagodna, wysterylizowana 
amstafka, tel. 504-211-752

Młody mieszaniec teriera, 
tel. 667-735-988

Młody mieszaniec, czujny, 
zrównoważony, nadaje się do 
pilnowania, tel. 667-735-988

Młody, czarny, żywiołowy 
piesek, tel. 667-735-988

Młody, stróżujący mieszaniec, 
tel. 667-735-988

Młody, łagodny, posłuszny 
mieszaniec, tel. 667-735-988

Starszy, zrównoważony 
mieszaniec, tel. 667-735-988

Młody, pilnujący piesek, 
tel. 667-735-988

Do oddania cztery 
ośmiotygodniowe suczki (będą 
małe). Zdrowe i odrobaczone, 
po wizycie u weterynarza, 
tel. 726-112-147.

WĘDKARSTWO 
W „dziewiętnastce” 

Wędkarze Koła PZW nr 19 
w Oławie spotkali się 
25 lutego w spółdzielczym 
klubie „Parnas”, na zebra-
niu sprawozdawczym

 
 Obradom przewodniczył 

Mateusz Małogłowski. Prezes 
Zdzisław Leniak przedstawił 
sprawozdanie zarządu za rok 
2014. Koło przyjęło 16 nowych 
członków i teraz liczy 176. Zor-
ganizowano siedem zawodów 
spławikowych, w tym 3 dla 
dzieci. Sponsorami imprez dla 
najmłodszych byli: burmistrz 
Oławy Franciszek Październik, 
prezes Banku Spółdzielczego 
Ryszard Żuraw i prezes Spół-
dzielni Mieszkaniowej „Odra” 
Jan Tkaczyk. 

Zawody,  rozgrywane 
24 maja, o puchar Banku 
Spółdzielczego w Oławie, 
wygrała Joanna Puchała. 

Puchar prezesa SM zdobył 
28 czerwca Mateusz Pawli-
kowski, a 23 sierpnia Filip 
Cajler zwyciężył w rywalizacji 
o puchar burmistrza Oławy. 

Mateusz Małogłowski był 
najlepszy wśród seniorów 
w zawodach otwarcia sezonu, 
zorganizowanych 12 kwietnia. 
W mistrzostwach koła, 10 maja, 
pierwsze miejsce zajął Zdzi-
sław Leniak. Puchar prezesa 
wywalczył 16 czerwca Mate-
usz Małogłowski. W zawodach 
na koniec sezonu triumfował 
Mieczysław Prusak.

Członkowie koła zarybiali 
podopieczne akweny - „Sta-
rorzecze Odry” koło Siedlec 
i „Dziesiąty most” koło Jani-
kowa. Wpuszczono do wody 
m.in. 250 kg kroczka karpia, 
50 kg szczupaka i 50 kg ka-
rasia. 

Na zebraniu ustalono plan 
pracy koła na rok 2015 i termi-
narz imprez. Rywalizacja dzieci 
rozpocznie się 30 maja - zawo-
dami o puchar prezesa Banku 
Spółdzielczego. 20 czerwca 
młodzi wędkarze będą walczyli 

o puchar prezesa SM „Odra”, 
a 22 sierpnia - o  puchar bur-
mistrza Oławy. Seniorzy roz-
poczną 11 kwietnia; a 16 maja 
odbędą się mistrzostwo koła. 
Zawody o puchar prezesa - 
27 czerwca, a kończące sezon 
- 26 września. 

Uczestnicy zebrania udzie-
lili absolutorium zarządowi 
koła, za działalność w roku 
2014.

*
Skarbnik Koła Miejskiego 

PZW nr 16 w Oławie przyjmuje 
wpłaty we wtorki i czwartki, 
w godzinach 15.30 -17.00, 
w sklepie wędkarskim koło 
dworca PKS. W tym samym 
miejscu takie sprawy członków 
Koła PZW nr 19 załatwia Agata 
Kieda. Skarbnik Koła PZW nr 
90 „Rzemieślnik” dyżuruje 
w jego siedzibie, przy ul. ks. 
Kutrowskiego.

*
Wszyscy wędkarze mogą 

współtworzyć tę rubrykę, kon-
taktując się telefonicznie: 600-
378-240.

(GRARO)

Absolutorium dla zarządu

Jelcz-Laskowice 
1 maja 2015 r. 

XIV Maraton Jelcz-Laskowice
X Memoriał Barbary Szlachetki

Centrum Rehabilitacji 
i Balneologii AquaMed 

w Oławie

godz. 9:00
regulamin i zapisy:

www.maraton-jelcz-laskowice.pl

www.kbharcownik.pl
www.facebook.com/kbharcownik

www.klub-biegacza.olawa.pl
www.maratonypolskie.pl

dodatkowo bieg i Nordic Walking na jedno 
okrążenie maratonu (10549m)

Szuka ją  domu

(NATI)
naati3@tlen.pl
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sport
Szef  działu:  Krzysztof A.Trybulski     kat@gazeta.olawa.pl

Pucharowo-gitarowe 
granie przedligowe

s.44 s.46-47

Skarby kibica 
III ligi

Tenis stołowy 
Turnieje 
w Marcinkowicach 

Oławska Rada Powiatowa 
Zrzeszenia LZS zorganizo-
wała otwarte indywidualne  
mistrzostwa powiatu.  
Podobnie jak rok temu, 
teraz też rywalizację 
zdominowali pingpongiści 
z Jelcza-Laskowic - wygrali 
we wszystkich kategoriach

Turniej powiatowy roze-
grano 7 marca, w hali sporto-
wej marcinowickiej Szkoły 
Podstawowej. Uczestniczyło 
51 zawodników, wyłonio-
nych w  eliminacjach miej-
sko-gminnych w  tym 23 
kobiety, odrębnie klasyfiko-
wane. Rywalizowano w czte-
rech kategoriach wiekowych. 

W grupie młodziczek 
(rocznik 2002 i  młodsze) 
zwyciężyła Marcelina Jarec-
ka, przed Malwiną Jarecką 
- obie z  Jelcza-Laskowic. 
Trzecie miejsce zajęła także 
jelczanka - Beata Gliwa, 
a kolejne: Martyna Łagodziń-
ska z Owczar, Alicja Szew-
czyk z Marcinkowic i Estera 
Żądło z Niemila.

Wśród kadetek (rocz-
niki 2000 i  2001) najlep-
szą okazała się Karolina 
Bajaka z  Jelcza-Laskowic, 

przed Magdaleną Jałoszyń-
ską z  Niemila i  Wiktorią 
Sokal z Jelcza-Laskowic. Na 
czwartym miejscu sklasyfi-
kowano Paulinę Szewczyk 
z Lizawic. 

Turniej juniorek (roczniki 
1997-1999) wygrała Martyna 
Kaproń z  Jelcza-Laskowic, 
przed Julią Szewczyk z  Li-
zawic i Magdaleną Jabłońską 
z Godzikowic. Na kolejnych 
miejscach uplasowały się 
oławianki: Magdalena Bo-
ruch, Sandra Biela i  Karina 
Czerkawska.

Seniorki - to panie urodzo-
ne w  1996 roku i  wcześniej. 
Pierwsze miejsce wywalczyła 
Justyna Karwacka, pokonując 
w finale Agnieszkę Marchew-
ską - obie z Jelcza-Laskowic. 
W  małym finale, w  walce 
o  trzecie miejsce, Aleksandra 
Królicka z  Oławy pokonała 
Elżbietę Kozieł ze Ścinawy 
Polskiej. Na piątym sklasyfi-
kowano Marzenę Jałoszyńską 
z Niemila.

Wśród mężczyzn obowią-
zywał podział na te same ka-
tegorie wiekowe. Najlepszy 
młodzik to Bartłomiej Solski 
z  Jelcza-Laskowic, który wy-
przedził Igora Różalskiego 
z Oławy i Jakuba Pasierbowi-
cza z Niemila. Czwarty był Mi-
chał Gliwa z Jelcza-Laskowic, 
a piąty Patryk Tama z Niemila.

Rywalizację kadetów wygrał 
Jakub Tworkowski z  Jelcza-
-Laskowic, pokonując w finale 
Kornela Kopytę z  Oławy. 
Trzecią lokatę zajął Mateusz 

Szewczyk z  Marcinkowic, 
a czwartą Michał Łagodziń-
ski z Owczar. Za nimi byli: 
Michał Sokołowski z  Nie-
mila i Bartosz Woźny z Mar-
cinkowic. 

W grupie juniorów zwy-
ciężył Jan Pryjda z  Jelcza-
-Laskowic, przed oławianami 
Wojciechem Patrzyńskim 
i   Piotrem Zborowskim. 
Czwarte miejsce zajął Mate-
usz Białek z Niemila. 

Zaciętą rywalizację se-
niorów zdominowali jel-
czanie: Rafał Kownacki, 
Piotr Nowakowicz i  Rafał 
Łęczycki. Na czwartej pozy-
cji sklasyfikowano Łukasza 
Rekiecia z Lizawic, na piątej 
Mateusza Żądłę z  Niemi-
la, a  na szóstej Jarosława 
Woźniakiewicza z  Jelcza-
-Laskowic. 

Naj leps i  zawodnicy 
w  poszczególnych katego-
riach otrzymali pamiątkowe 
dyplomy, medale i  puchary, 
ufundowane przez Starostwo 
Powiatowe w Oławie. Turniej 
sędziowali Szczepan Kobel 
i Bartłomiej Pasierbowicz. 

               * 
Tydz ień  wcześn i e j ,  

28 lutego, także w  marcin-
kowickiej hali, rozegrano 
indywidualne mistrzostwa 
gminy Oława. Zawody miały 
uroczystą oprawę, a zwycięz-
ców dekorował wiceprze-
wodniczący Rady Gminy 
- Jacek Łągiewczyk.

Najlepsi w poszczególnych  
kategoriach:

Młodziczki i młodzicy 

Dominatorzy z Jelcza-Laskowic wciąż najlepsi

Rekreacja 
Biegi 

W niedzielę 8 marca roz-
poczęła się w Oławie, pod 
„Termami Jakuba”, VII edy-
cja programu „I Ty możesz 
zostać maratończykiem”

Pod okiem Mateusza Mar-
kowskiego i Jarosława Sztyka 
ćwiczyło dwudziestu biega-
czy, przygotowujących się do 
półmaratonu i Maratonu Wro-
cławskiego. - Po rozgrzewce 
uczestnicy wystartowali do 
30-minutowego biegu testo-
wego - mówi Mateusz Mar-
kowski. - Dzięki temu będzie 
można po kilku miesiącach 
ocenić efektywność treningu. 

W następnym tygodniu 
będą treningi ogólnorozwojo-
we, w hali OCKF. Do dyspo-
zycji uczestników będą szatnie 

i prysznice. Zajęcia są prowa-
dzone we wtorki i  czwartki, 
od godz. 19.00. Wciąż można 
zapisywać się do programu. Na 
uczestników akcji „ITMZM” 
czeka pakiet korzyści. To spe-
cjalne oferty, przygotowane 
przez partnerów programu.

Szczegóły akcji znaleźć 
można na stronach interneto-
wych: www.klub-biegacza.
olawa.pl lub www.pol.wroc-
lawmaraton.pl i  www.wroc-
lawmaraton.pl.

             *
KB „Harcownik” infor-

muje, że trwają zapisy do 
pierwszomajowego maratonu 
w Jelczu-Laskowicach i biegu 
na 10,5 km. Szczegóły pod 
adresem: www.maraton-jelcz-
-laskowice.pl.

(AO)

Przygotowania do maratonu

Do akcji „I Ty możesz zostać maratończykiem” wciąż można się zapisywać. Jak dotąd zgłosiło się 
ponad dwadzieścia osób
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Najlepsze seniorki w turnieju gminnym, od lewej: Agnieszka Dziwak, Ewa Haratyk, Anna 
Łagodzińska i Maria Adamowicz
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1. Martyna Łagodzińska - Owczary
2. Estera Żądło - Niemil
3. Alicja Szewczyk - Marcinkowice
4. Gabriela Wilczyska - Marcinkowice

1. Jakub Pasierbowicz - Niemil
2. Marcel Szałankiewicz - Ścinawa 
3. Patryk Tama - Niemil
4. Krzysztof Jarema - Ścinawa

Kadetki i kadeci

1. Paulina Szewczyk - Lizawice
 
1. Mateusz Szewczyk - Marcinkowice
2. Kornel Kopyta - Oława
3. Michał Łagodziński - Owczary
4. Michał Sokołowski - Niemil

Juniorki i juniorzy
1. Magdalena Jabłońska - Godzikowice
2. Julia Szewczyk - Lizawice
3. Zuzanna Woźniak - Marcinkowice 

1. Wojciech Patrzyński - Oława
2. Piotr Zborowski - Oława
3. Mateusz Białek - Niemil

Seniorki i seniorzy
1. Agnieszka Dziwak - Owczary
2. Ewa Haratyk - Oława
3. Anna Łagodzińska - Owczary
4. Maria Adamowicz - Bystrzyca

1. Marcin Kobel - Oława 
2. Łukasz Rekieć - Oława
3. Tomasz Trybała - Osiek
4. Mateusz Żądło - Niemil

Krzysztof A. Trybulski 
kat@gazeta.olawa.pl

Mistrzowie powiatu oławskiego, z grupy kadetów, pozowali do pamiątkowej fotografii  
z Waldemarem Chwajołem, przewodniczącym Rady Powiatowej Zrzeszenia LZS w Oławie
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Tabela II ligi
Wyniki spotkań XVIII kolejki, rozegranej 7 marca

Moto-Jelcz Oława - ASPR Zawadzkie 		  30:25
AZS Wrocław - Sparta Oborniki Wlkp. 				    30:24
Orlik Brzeg - Żagiew Dzierżoniów 				    22:31
Zagłębie II Lubin - Dziewiątka Legnica 				    25:35
Grunwald Poznań - OSiR Komprachcice 				   29:28
Bór Oborniki Śl. - Lider Swarzędz 				    28:26 

                                      *
W zaległym meczu z XVII kolejki, rozegranym 4 marca, 

Żagiew Dzierżoniów pokonała AZS Wrocław 32:22

Tabela po XVIII kolejkach
Miejsce                                                                 Zwycięstwa                Porażki           Bramki
          Drużyna	                                                                        Remisy                Punkty             
1. Moto-Jelcz Oława	 17	 0	 1	 34	 616:464
2. ASPR Zawadzkie	 15	 1	 2	 31	 609:453
3. Bór Oborniki Śl.	 13	 0	 5	 26	 551:516
4. Żagiew Dzierżoniów	 11	 1	 6	 23	 486:436
5. Grunwald Poznań 	 11	 0	 7	 22	 529:491
6. Sparta Oborniki Wlkp.	 7	 1	 10	 15	 512:596
7. OSiR Komprachcice	 7	 1	 10	 15	 492:520
8. AZS Wrocław	 7	 0	 11	 14	 510:561
9. Lider Swarzędz	 6	 0	 12	 12	 488:530
10. Zagłębie II Lubin	 5	 1	 12	 11	 491:558
11. Dziewiątka Legnica	 4	 1	 13	 9	 429:522
12. Orlik Brzeg	 3	 0	 15	 6	 436:546

*
W następnej kolejce, w  sobotę 21 marca, Moto-Jelcz 

Oława zagra w Komprachcicach, z miejscowym OSiR-em.
(AO)

Powiedzieli po meczu not. .: (AO)

Krzysztof Mistak, trener Moto-Jelcza 

- Ostatnio rosła forma mojej drużyny. Już 
w Dzierżoniowie pokazaliśmy dobrą grę, potwier-
dziliśmy ją w  Obornikach. Dużo rozmawialiśmy 
o tym najważniejszym meczu. Cały czas wierzyłem 
w chłopaków. Początek był bardzo nerwowy, ale 
w końcówce pierwszej części opanowaliśmy nerwy. 
Na ogromne brawa zasługuje nasza gra w drugiej 
połowie, szczególnie piorunujący początek, kiedy 
momentalnie odjechaliśmy przeciwnikowi. W pewnym momencie już 
wiedziałem, że tego meczu nie przegramy, ale tonowałem nastroje do 
ostatnich minut. Do końca sezonu zostały cztery mecze, musimy utrzy-
mać koncentrację i potwierdzać wysoką formę. Nie będziemy nikogo 
lekceważyć. Przed sezonem powiedzieliśmy sobie z prezesem, że bę-
dziemy walczyć o awans. Dziś jedną nogą jesteśmy w pierwszej lidze. 

Muszę też podziękować kibicom, bo przy takim dopingu zawsze 
gra się łatwiej. Udowodniliśmy dziś, że zasługujemy na to, żeby grać 
w lepszej hali. Nie możemy mieszać sportu z polityką. Dla mnie fakt, 
że nie możemy grać w Oławie, przez jakieś osobiste i polityczne pro-
blemy, jest po prostu śmieszny. Dziś dzięki nam Oława jest na ustach 
wielu ludzi i zrobiliśmy jej dobrą reklamę.

Krzysztof Górniak, rozgrywający Moto-Jelcza

- Zagraliśmy konsekwentnie. 
Od początku chcieliśmy odskoczyć 
na kilka bramek, bo wiadomo, że 
wtedy łatwiej się gra. Udało się 
to w  drugiej połowie. Przeciwnik 
nie potrafił znaleźć odpowiedzi na 
naszą dobrą skuteczność. Czy takie 
mecze mnie jeszcze cieszą? Oczywi-
ście! Kiedy daję z siebie sto procent wysiłku i umiejęt-
ności, a na koniec wygrywam, to jestem zadowolony. 
Prawda jest jednak taka, że „czterdzieści lat minęło” 
i chyba czas kończyć karierę. Przychodziłem tu, żeby 
pomóc chłopakom w wywalczeniu awansu. Jesteśmy 
bardzo blisko tego celu, więc teraz można dać poka-
zać się młodszym. Nie ukrywam, że jest we mnie chęć 
sprawdzenia się jeszcze w  pierwszej lidze, bo gra 
ciągle sprawia mi ogromną przyjemność, ale trudno 
oszukać naturę, a ta mi mówi, że czas kończyć. Tym 
bardziej, że w zespole jest wielu młodych zawodników, 
którzy spokojnie dadzą radę w pierwszej lidze. 

Piłka ręczna 
II liga 

Po emocjonującym spotkaniu 
i świetnej drugiej połowie, 
podopieczni Krzysztofa Mista-
ka pokonali wicelidera i są już 
jedną nogą w pierwszej lidze

Najważniejszy mecz sezo-
nu cieszył się dużym zaintere-
sowaniem kibiców i mediów. 
Siechnicka hala,w której jest 
około 250 miejsc siedzących, 
pękała w szwach. Oprócz ki-
biców z  Oławy, nie zabrakło 
nawet fanów ze Świdnicy, któ-
rzy pamiętali awans ich klubu 
do pierwszej ligi. Wówczas 
trenerem ŚKPR był Krzysz-
tof Mistak, obecnie szkolący 
oławski Moto-Jelcz. Również 
goście mogli liczyć na doping 
około trzydziestu swoich fa-
nów, którzy przyjechali do 
Siechnic. 

Choć stawka spotkania 
była wysoka, najmniej nerwo-
wy wydawał się prezes Moto-
-Jelcza Robert Padula. - Na 
razie jest spokojnie, nie miałem 
żadnych koszmarów w związku 
z  dzisiejszym meczem, więc 
jestem dobrej myśli - żartował. 

W początkowych pięciu 
minutach padły tylko dwie 
bramki, zdobyte przez Piotra 
Kijka. Goście przebudzili się 
w siódmej minucie, za sprawą 
Łukasza Płonki, który najpierw 
zakończył celnym rzutem 

indywidualną akcję, a później 
wykorzystał karnego, więc 
był remis. Oba zespoły grały 
bardzo twardo w  obronie, 
stąd mało bramek i dużo kar. 
Na dwie minuty wylecieli 
z  boiska Mateusz Klinger 
i Grzegorz Rutkowski. Wtedy 
ASPR dołożył dwie bramki 
i prowadził 4:2. 

Przez większość pierwszej 
połowy żadna drużyna nie 
uzyskała wyraźnej przewagi. 
Twarda obrona i walka cios za 
cios trwały do 27 minuty, gdy 
gospodarze przegrywali 9:10. 
W tym czasie aż osiem bramek 
zdobyły obie strony z rzutów 
karnych. 

Końcówka pierwszej czę-
ści gry należała do oławian. 
Sygnał do ataku dał Klinger. 
Najpierw wyrównał na 10:10, 
a następnie sprytnie przechwy-
cił piłkę, wykorzystując zaga-
pienie zawodników ASPR. Ko-
lejne bramki zdobyli Krzysztof 
Górniak, Oktawian Jurczyk 
i Grzegorz Rutkowski, a dzięki 
świetnej postawie bramkarza 
Bartłomieja Pawlaka, goście 
nie potrafili odpowiedzieć 
choćby jednym golem i  do 
przerwy przegrywali 10:13.

Początek drugiej połowy 
to popis Moto-Jelcza. Znów 
świetnie grał Kijek, dokła-
dając trzy bramki, dwa gole 
dodał Jarosław Cepielik, a po 
jednym Górniak i  Klinger. 
Goście przez dwanaście mi-
nut zdobyli tylko trzy bramki 
i mieli ogromne trudności z po-
konaniem Pawlaka, szalejące-
go w  bramce. W  42 minucie 
przewaga Mot-Jelcza wynosiła 
siedem bramek, było 20:13. 

Niesieni dopingiem kibi-
ców gospodarze utrzymywali 
bezpieczny dystans do 54 
minuty. Wtedy trener gości 
Łukasz Morzyk zdecydował 
się na krycie indywidualne 

na całym boisku. Na domiar 
złego oławianie znowu grali 
w osłabieniu, bo dwuminuto-
we kary otrzymali Rutkowski 
i  Maciej Pieńczewski. Przy-
jezdni zdobyli w  tym czasie 
cztery bramki i  przegrywali 
już tylko 21:26. W trudnej sy-
tuacji ciężar gry wziął na siebie 
Krzysztof Górniak, najbardziej 
doświadczony w  oławskim 
zespole. W końcówce zdobył 

trzy z  czterech bramek dla 
Moto-Jelcza i gospodarze mo-
gli się cieszyć ze zwycięstwa, 
które znacznie przybliża ich 
do pierwszoligowego awansu.

Moto-Jelcz
Bartłomiej Pawlak, Marcin 

Młoczyński - Maciej Pień-
czewski 3, Grzegorz Rutkow-
ski 1, Bartosz Markiewicz, 

Jarosław Cepielik 2, Krzysztof 
Górniak 6, Jakub Olejniczak, 
Oktawian Jurczyk 7, Tomasz 
Macyszyn, Piotr Kijek 5, Mar-
cin Nowak 1, Mateusz Klinger 
4, Tomasz Sadowski 1, Prze-
mysław Niciński, Władysław 
Makowiejew.

Tekst i fot.: Arkadiusz 
Okoń sport@gazeta.olawa.pl

Moto-Jelcz Oława - ASPR Zawadzkie 30:25

Zawadzkie rozbite, awans na wyciągnięcie ręki

Goście mogli liczyć na doping około trzydziestoosobowej grupy fanów

Mecz cieszył się dużym zainteresowaniem mediów, m.in. 
dziennikarzy Polskiego Radia Opole i TVP Wrocław

Oktawian Jurczyk skutecznie egzekwował rzuty karne i był najlepszym strzelcem Moto-Jelcza

Tak oławscy szczypiorniści cieszyli się ze zwycięstwa w meczu na szczycie II ligi
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Poolbilard 
LMB 

Zbyt szybko ogłosiliśmy 
przed tygodniem zwycię-
stwo Bartosza Mydłowskie-
go w rundzie zasadniczej 
Ligi Miłośników Bilarda. 
Zakończy ją bowiem nie 
dwudziesta piąta, jak 
sądziliśmy, a trzydziesta 
kolejka. Jeszcze więc 
wszystko może się zdarzyć

W XXIV kolejce, ro-
zegranej 3 marca, w  SKB 
„Oława”, z udziałem dzie-
sięciu graczy, walczono 
w  odmianie „9 bil” - naj-
pierw w  dwóch grupach, 
systemem każdy z każdym, 
a potem pucharowo. 

W grupie „A” zwy-
ciężył Waldemar Turzań-

ski, pokonując Bartosza 
Mydłowskiego i Sebastia-
na Banaszka po 3:0 oraz 
z  niemałym trudem Zdzi-
sława Wesołowskiego 3:2. 
Popularny „Waldi” uległ 
po zaciętej walce Janowi 
Włodarczykowi 2:3. Do 
ćwierćfinału awansowali 
także Bartosz Mydłowski, 
Zdzisław Wesołowski i Se-
bastian Banaszek. Mimo 
pokonania Turzańskiego, 
odpadł z turnieju Jan Wło-
darczyk. 

W grupie B” najlepiej 
spisał się Andrzej Niedziół-
ka, zwyciężając Marcina 
Białowąsa 3:1, Arkadiu-
sza Machija 3:2, a Dariu-
sza Czajkę i  Mirosława 
Pańkowa po 3:0. Drugie 
miejsce zajął Marcin Bia-
łowąs, przed Arkadiuszem 

Machijem i  Mirosławem 
Pańkowem. Najsłabszym 
graczem w tej grupie oka-
zał się Dariusz Czajka - po-
konali go wszyscy rywale. 

W ćwierćfinałach naj-
pierw Turzański łatwo 
wygrał z  Pańkowem 3:0, 
a potem Wesołowski oddał 
tylko jedną partię Bia-
łowąsowi. W  kolejnych 
meczach, po pięciofrej-
mowych walkach, Machij 
wygrał z  Mydłowskim, 
a Banaszek z Niedziółką.

W pierwszym półfi-
nale Waldemar Turzań-
ski łatwo rozprawił się 
w trzech szybkich partiach 
ze Zdzisławem Wesołow-
skim. W drugim, bardziej 
zaciętym, Arkadiusz Ma-
chij pokonał Sebastiana 
Banaszka 3:2. 

W walce o  trzecią 
pozycję, Banaszek po-
wetował sobie porażkę 
z poprzedniego spotkania, 
pokonując Zdzisława We-
sołowskiego 3:0. 

W finale XXIV rundy 
początkowo dominował 
Waldemar Turzański, ale 
potem doszedł do głosu 
i zwyciężył Arkadiusz Ma-
chij. Bilardzista ze Świętej 
Katarzyny wrócił więc na 
drugie miejsce w klasyfika-
cji generalnej i zapowiada 
walkę o podium do końca 
rundy zasadniczej. 

Tabela po XXIV rundzie

                                  Turnieje  Punkty

1. Bartosz Mydłowski 	 22 	179
2. Arkadiusz Machij 	 21 	150
3. Marcin Białowąs 	 24 	149
4. Waldemar Turzański 	 24	  145

5. Sebastian Banaszek 	 20	  131
6. Andrzej Niedziółka 	 21 	131
7. Jan Włodarczyk 	 24 	119
8. Zdzisław Wesołowski 	 24 	115
9. Dariusz Czajka 	 20 	100
10. Mirosław Pańków 	 21	  92

            *
Relację z  XXV rundy, 

rozgrywanej 10 marca, 
zamieścimy w  następnym 
wydaniu „GP-WO”. XXVI 
runda odbędzie się we wto-
rek 17 marca - jak zwykle 
w SKB Oława, ul. Żołnierzy 
Armii Krajowej 5. Początek 
gier o  godzinie 18.00. Do 
rywalizacji w LMB można 
przystąpić w  dowolnym 
momencie rozgrywek.

 
Krzysztof A. 

Trybulski 
kat@gazeta.olawa.pl

Machij walczy o podium

Arkadiusz Machij wygrał XXIV rundę 
i dzięki temu w klasyfikacji generalnej 
powrócił na drugie miejsce
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Szachy 
Zawody 
w „Parnasie” 

W oławskim klubie spół-
dzielczym rozgrywano  
28 lutego trzeci turniej  
z cyklu Grand Prix junio-
rów, w sezonie 2014/15. 
Jest to już ósma edycja 
tej rywalizacji w szachach 
szybkich

Przy stołach zasiadło 38 
młodych szachistów. W  gru-
pie juniorów starszych (gim-
nazjaliści i  uczniowie szkół 
ponadgimnazjalnych) pierw-
sze miejsce zajął Kacper Jóź-
ków, wygrywając wszystkie 
partie (pięć z  pięciu). Na 
drugim uplasował się Michał 
Kołodziej - 3,5 pkt, a na trze-
cim Marek Chłopek z Jelcza-
-Laskowic - 3 pkt. Po trzech 
turniejach w  tej grupie pro-

wadzi Kacper Jóźków, przed 
Mikołajem Rurą i  Michałem 
Kołodziejem. 

W  rywalizacji uczniów 
szkół podstawowych nie było 
zdecydowanego lidera. Koń-
cową klasyfikację ustalono 
na podstawie punktacji po-
mocniczej Bucholtza. Najlep-
szy bilans miała Magdalena 
Jurkowska z  SKS „Orlik” 
Brzeg. Wyprzedziła Jędrzeja 
Moskę z  MGLKS „Parnas” 
Oława i  Marcela Traczyka 
z Ratowic.

W „generalce” po trzech 
rundach prowadzą ex aequo 
Dariusz Marszałek z  SKS 
„Orlik” Brzeg i Wojciech Ko-
sowski z PSP nr 2 w J-L - mają 
po 12,5 pkt. Wyprzedzają 
Kamila Kowala z Bystrzycy 
- 12 pkt. 

Imprezę zorganizował 
i był sędzią głównym turnieju 
trener oławskich szachistów 
Maciej Wróbel. 

                * 
Kolejne zawody z  cyklu 

Grand Prix 2014/15 odbędą 

się w sobotę 14 marca, także 
w oławskim klubie spółdziel-
czym „Parnas”. Początek 
zmagań o godz. 10.00, a  za-
pisy są przyjmowane do godz. 

9.50. Na najlepszych zawod-
ników całego cyklu czekają 
puchary i atrakcyjne nagrody 
rzeczowe.

(KAT)

Kacper Jóźków liderem w Grand Prix

Kacper Jóźków wygrał III rundę i prowadzi w klasyfikacji 
generalnej zawodów z cyklu Grand Prix Juniorów
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Tenis stołowy 
III liga 

W XV kolejce Victoria Jelcz-
-Laskowice grała 7 marca 
z drugą drużyną Granitu 
Strzelin. Zdobyła komplet 
punktów, choć był to dla niej 
najtrudniejszy mecz sezonu

W pierwszej rundzie jel-
czanie pokonali strzelinian 
w ich sali 10:2. Zespół lidera 
z Jelcza-Laskowic był fawo-
rytem rewanżu. Początek to 
potwierdzał - Victoria pro-
wadziła 3:0. Nic nie wska-
zywało na to, że goście będą 

walczyć o remis. Po gładkich 
zwycięstwach Radosława 
Malinowskiego, Rafała Kow-
nackiego i  Mateusza Lehra, 
była nieudana walka Jarosła-
wa Woźniakiewicza, który 
uległ Łukaszowi Kwiatkowi 
0:3. Ten zawodnik gości grał 
świetnie, pokonując również 
innych rywali z Victorii. 

Goście byli lepsi w  obu 
grach deblowych i wtedy był 
remis. Malinowski z Kownac-
kim i  Lehr z  Woźniakiewi-
czem przegrali po 1:3.

W  drugiej serii gier po-
jedynczych Woźniakiewicz 

przegrał z Korzyńskim, a Lehr 
z  Kwiatkiem, więc utrzymy-
wał się remis. Trzecia kolej-
ka pojedynków singlowych 
też nie rozstrzygnęła me-
czu. Punktowali Malinow-
ski i Lehr, a Kownacki uległ 
Kwiatkowi 2:3. To pierwsza 
porażka jelczanina w  tym 
sezonie. 

Na początku czwartej serii 
gier pojedynczych, w  po-
jedynku dotąd niepokona-
nych pingpongistów z   obu 
stron, górą był Radosław 
Malinowski. Jelczanin wygrał 
z  Łukaszem Kwiatkiem 3:0. 

Do remisu 8:8 doprowadził 
strzelinianin Cezary Pudlis, 
zwyciężając Woźniakiewicza. 
Ostatnie dwie gry zakończyły 
się sukcesami Kownackiego 
i  Lehra, którzy ustalili wy-
nik meczu. Wygrała Victoria 
10:8 i w trzecioligowej tabeli 
umocniła się na pozycji lidera. 

Dla zwycięzców punkty 
zdobyli: Radosław Malinow-
ski - 4 oraz Mateusz Lehr 
i Rafał Kownacki - po 3.

                *
Do zakończen ia  mi-

strzostw pozostały trzy ko-
lejki. W  najbliższej Victoria 

spotka się w sobotę 28 marca, 
w Jelczu Laskowicach, z  wi-
celiderem - Śnieżnikiem Stro-
nie Śląskie. Początek meczu 

w  hali przy pl. Partyzantów 
- o godz. 16.00.

(PEPE)

Granit stawił twardy opór

W meczu z Granitem Strzelin Radosław Malinowski wygrał 
wszystkie pojedynki singlowe
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Siatkówka 
III liga 

Na czwartym lub piątym 
miejscu zakończą sezon 
2014/15 siatkarki Sobie-
skiego Oława. W ostatnim 
meczu pokonały IKS Jelenia 
Góra, ale teraz muszą 
czekać na wyniki zaległych 
spotkań Aresu Nowa Sól

Podopieczne Jarosława 
Gębarzewskiego podejmo-
wały w hali OCKF, 7 marca, 
najsłabszą drużynę w  dol-
nośląskiej grupie III ligi 
kobiet - IKS Jelenia Góra. 
Zgodnie z  oczekiwaniami, 
oławianki wygrały zde-
cydowanie 3:0 (do 17, 19 
i 13). Dzięki zwycięstwu za 
3 punkty, drużyna z Oławy 
wyprzedziła w  tabeli Ares 
Nowa Sól i zajmuje czwarte 
miejsce, z przewagą jednego 
punktu nad rywalkami. No-

wosolanki mają jednak do 
rozegrania dwa zaległe me-
cze - z KS Milicz i z Tygry-
sami Strzelin. Jeśli wygrają 
choćby jedno z tych spotkań 
za 2 punkty, wyprzedzą 
Sobieskiego w  końcowej 
klasyfikacji. 

W  innych spotkaniach 
XIV kolejki KS Milicz uległ 
Salosowi Nowa Ruda 1:3, 
a Olimp Oborniki przegrał 
z AZS UP Wrocław 2:3. 
Mecz Tygrysów Strzelin 
z Aresem Nowa Sól prze-
łożono na 21 marca, zaś 
w  zaległych pojedynkach 
Tygrysy wygrały z IKS 3:1, 
a AZS UP pokonał Tygrysy, 
także 3:1. 

Tabela po XIV kolejce

1. AZS UP Wrocław 	 39 	 42:8
2. SMS Olimp Oborniki Śl. 	 35 	 38:11
3. UKS Tygrysy Strzelin 	 24 	 28:19
4. Sobieski Oława 	 20 	 25:27
5. UKS Ares Nowa Sól 	 19 	 23:23
6. SL Salos RP Nowa Ruda 	 13 	 18:33
7. KS Milicz 	 11 	 15:32
8. IKS Jelenia Góra 	 1 	 6:42

(KAT)

W środku stawki
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PIŁKA NOŻNA 
Puchar Polski 

Piłkarze MKS Oława nie bez 
kłopotów przebrnęli przez 
kolejną rundę rozgrywek. Po 
ciekawym i emocjonującym 
meczu, szczególnie w końców-
ce,pokonali jednak czołowy 
zespół wrocławskiej klasy 
okręgowej

1:0 - BARTŁOMIEJ MATYJA (W 10 MIN.) 
1:1, 1:2 - MATEUSZ KLUZEK (13, 14)
1:3 - LUCJAN ZIELIŃSKI (40)
1:4 - MARCIN MAZUR (41)
2:4 - BARTŁOMIEJ MATYJA (57)
3:4 - DAMIAN PISZCZAŁKA (87)

WROCŁAW
7 MARCA 2015. BOISKO PRZY UL. GITAROWEJ. 
WIDZÓW OK. 150. 

SĘDZIOWALI
PIOTR URYCZ JAKO GŁÓWNY ORAZ ANETTA 
ADAMCZUK I PAWEŁ BUJAK - ASYSTENCI LINIOWI 
(WS DZPN WROCŁAW). 

ŻÓŁTE KARTKI
GRZEGORZ TWOREK (W 43 MIN.), RADOSŁAW 
KRZYŚKÓW (77), ŁUKASZ ORZECHOWSKI 
(77) I KAMIL SKROK (90) - ZA FAULE; KAMIL 
KRZANOWSKI (43), ANDRZEJ BALAWAJDER (68) 
I BARTŁOMIEJ MATYJA (83) - ZA NIESPORTOWE 
ZACHOWANIE; KAMIL DOŁGAN (53) I MACIEJ 
JURKOWSKI (62) - ZA KRYTYKĘ ORZECZEŃ 
SĘDZIEGO. 

 
WRATISLAVIA

GAWLIK - JĘDRZEJEWSKI (83 ŻARCZYŃSKI), 
JURKOWSKI, GRUSZECKI, PISZCZAŁKA - TWOREK, 
BALAWAJDER (83 MACZUGA) - HUZAREWICZ (60 
SKROK), DANICKI, WRÓBLEWSKI - MATYJA. 

MKS OŁAWA
FLORCZYK - DOŁGAN, KALINOWSKI, KRZYŚKÓW, 
ORZECHOWSKI - OKOŃ, MAZUR - KRZANOWSKI, 
KLUZEK, ZIELIŃSKI (89 ANKLEWICZ) - MUSIAŁ. 

Zaczęło się od drobnych 
problemów organizacyjnych, 
bo działacze Wratislavii 
nie poinformowali nikogo 
z oławskiego klubu, że mecz 
odbędzie się nie na stadionie 
przy ulicy Dembowskiego, 
gdzie zwykle gra wrocławski 

zespół, lecz na boisku przy 
ulicy Gitarowej. Autobus 
z zawodnikami MKS musiał 
więc trochę pokrążyć po 
Wrocławiu, zanim dotarł 
na osiedle Wojnów. Także 
sędziowie nic nie wiedzieli 
o zmianie i również poje-
chali najpierw na Biskupin. 
Na szczęście wszyscy akto-
rzy pucharowego pojedynku 
mieli wystarczający zapas 
czasu. Dzięki temu rywali-
zacja na Gitarowej rozpo-
częła się prawie punktualnie, 
trzy minuty po czternastej. 
Psioczyli jednak oławscy 
kibice, którzy przyjechali na 
biskupiński stadion tuż przed 
wyznaczoną godziną meczu. 
Kiedy dotarli na Gitarową, 
w meczu Wratislavii z MKS 
padły już trzy gole. W 10 
minucie uderzył z daleka naj-
bardziej doświadczony pił-
karz gospodarzy Bartłomiej 
Matyja, a po rykoszecie piłka 

wpadła w okienko bramki, 
strzeżonej przez Radosława 
Florczyka. 

Podrażnieni goście zerwa-
li się do walki i w ciągu dwóch 
minut radykalnie zmienili re-
zultat. Najpierw, po dośrodko-
waniu Marcina Mazura z rzutu 
wolnego, Mateusz Kluzek 
wyrównał strzałem z bliskiej 
odległości, a następnie ten 
sam zawodnik podwyższył na 
2:1 dla MKS, uderzając z 10 
metrów, po podaniu Marcina 
Musiała z prawego skrzydła. 

Oławianie poszli za cio-
sem i przeważali, ale nie 
mogli przełamać zmasowanej 
obrony Wratislavii. Dopiero 
w końcówce pierwszej poło-
wy zdobyli dwa gole. Po do-
środkowaniu Kamila Dołgana, 
w ekwilibrystyczny sposób 
Lucjan Zieliński podwyższył 
na 3:1, a potem dwójkową 
akcję Kluzka i Mazura sfi na-
lizował popularny „Cinek”, 

strzelając celnie po ziemi z 12 
metrów. 

Wysokie prowadzenie 
oławskiej drużyny po 45 mi-
nutach gry spowodowało, że 
po przerwie dość długo było 
nudno. Niewiele zmienił 
drugi gol Bartłomieja Ma-
tyi, zdobyty zaskakującym 
strzałem z rzutu wolnego. 
W swoisty sposób próbo-
wał „rozruszać” zawodni-
ków i kibiców sędzia Piotr 
Urycz (syn dobrze znanego 
w Oławie trenera Wiesława 
Urycza), sowicie rozdzie-
lając żółte kartki. Bardzo 
ciekawie było dopiero od 87 
minuty, gdy Damian Pisz-
czałka wykorzystał niepo-
rozumienie Kamila Dołgana 
z Jakubem Kalinowskim 
i strzałem z bliskiej odle-
głości zdobył kontaktowego 
gola. Gospodarze rzucili się 
do ataku i przed ostatnim 
gwizdkiem arbitra stworzyli 

dwie groźne sytuacje na polu 
karnym MKS. Zabrakło im 
jednak trochę szczęścia przy 
wykańczaniu akcji. 

Po drugiej stronie boiska 
równie dużym pechowcem był 
Kamil Krzanowski. W krót-
kim czasie miał trzy stupro-
centowe sytuacje do zdobycia 
gola. Dwa razy przestrzelił, 
ale za trzecim razem wreszcie 
trafi ł do siatki, jednak sekun-
dy wcześniej sędzia Urycz 
odgwizdał koniec meczu i tej 
bramki nie uznał. Poza staty-
styką i niedoszłą satysfakcją 
popularnego „Krzanka”, nie 
miało to jednak istotnego 
znaczenia. MKS wygrał 4:3 
i awansował do ćwierćfi nału 
Pucharu Polski w okręgu wro-
cławskim. 

Warto dodać, że w spotka-
niu z Wratislavią oławianie 
grali w mocno odmłodzonym 
składzie, z pięcioma junio-
rami w wyjściowej jedena-
stce. Działaczom MKS nie 

udało się bowiem uprawnić 
zawodników, pozyskanych 
w przerwie zimowej - Nor-
berta Pierzgi i Pawła Garygi. 
Na razie nie przedłużono też 
umów z Mateuszem Szpona-
rem, Mateuszem Prusakiem 
i Pawłem Skorupą, którzy 
jesienią występowali w MKS 
jako wypożyczeni z innych 
klubów. Mariusz Pałucki z za-
rządu MKS Oława zapowiada, 
że w pierwszym wiosennym 
meczu o ligowe punkty ci 
piłkarze już powinni być do 
dyspozycji trenera Marcina 
Dymkowskiego. 

              *
Piłkarze MKS Oława roz-

poczną wiosenne rozgrywki 
trzecioligowe w sobotę 14 
marca - meczem wyjazdowym 
ze Stilonem Gorzów Wlkp., na 
stadionie przy ulicy Olimpij-
skiej, początek o godz. 15.00. 

 
KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 

kat@gazeta.olawa.pl

Wratislavia Wrocław - MKS Oława 3:4

Pucharowo-gitarowe granie przedligowe

Główni bohaterowie pucharowego meczu na Gitarowej - Mateusz Kluzek (z prawej), Marcin Mazur 
(w środku, na drugim planie) i... sędzia Piotr Urycz (z lewej)
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PIŁKA NOŻNA 
Przed sezonem 

Drużyny z naszego powiatu przy-
gotowują się do rundy wiosennej, 
rozgrywając mecze sparingowe. 
Dobrą dyspozycję potwierdzili 
Czarni Jelcz-Laskowice, pokonując 
wysoko wrocławskiego „Tura”

Czarni Jelcz - Laskowice
 - Tur Wrocław 10:0 

Bramki dla jelczan zdoby-
li: Kamil Białek - 5, Krzysztof 
Telatyński - 3 oraz Jacek Sor-
bian i  Przemysław Zygmunt 
- po 1.

W drużynie Czarnych gra-
li: Kubas - Bobra, Gogola, 
Łebek, Zaskórski - Sokal, 
Sorbian, Kopek, Domino, 
Tarasewicz - Telatyński. Na 
zmiany wchodzili: Wartano-
wicz, Szołdrowski, Kosiński, 
Zygmunt, Białek, Białecki, 
Pietrzycki i Januszkiewicz.

- Wicelider grupy V wro-
cławskiej klasy „B” nie był zbyt 

wymagający - mówi Bartłomiej 
Bobra, obrońca Czarnych. - Od 
początku kontrolowaliśmy grę, 
nie pozwalając gościom na 
zbyt wiele. Do przerwy prowa-
dziliśmy 3:0. Po zmianie stron 
wrocławianie ambitnie walczy-
li, jednak różnica w umiejętno-
ściach była zbyt duża i tracili 
kolejne bramki. Na wyróżnienie 
zasłużył Kamil Białek, który 
strzelił pięć goli, a grał tylko 
pół godziny. Przed nami jeszcze 
sparingi z Rapidem Domaniów 
i Kolektywem Radwanice.

 
 Huragan Minkowice 
- Dolomit Chwałowice 3:0 

Bramki: Kamil Lichwa, 
Stanisław Zakliński i Damian 
Grzech. 

Huragan: Sady - Misztal, 
Bocheński, Lichwa, M. Jasz-
czyszyn - Godlewski, Fiałka, 
Walorski, Neumann, Krzesiń-
ski - Zakliński. Po przerwie 
grali: Grzech, Bagiński, Zby-

lut, Jackowski i Pater.
 - Strzeliliśmy trzy gole 

ze stałych fragmentów gry, 
a to może cieszyć - twierdzi 
Tomasz Mol, trener Huraganu. 
- Dużo walczyliśmy i biegali-
śmy, jednak musimy jeszcze 
popracować nad organizacją 
gry w ataku i defensywie. 
Dobry występ zaliczył nasz 
nowy stoper - Kamil Lichwa. 
W niedzielę zagramy ze Skrą 
Wojnowice, to nasz ostatni 
sparing przed sezonem.  

 
Polonia Miłoszyce 
- Wratislavia Wrocław 1:1

Polonia: Żedzik - Strójwąs, 
Bury, P. Kempski, Świerk - 
Wyrzykowski, Kowalczyk, 
D. Kempski Kotliński - Zdun, 
Waszak.

 - Dzień wcześniej wro-
cławianie grali mecz Pucharu 
Polski z MKS Oława i to było 
widać - opowiada Krzysztof 
Bury, obrońca Polonii. - My 

też nie pokazaliśmy niczego 
specjalnego i spotkanie zakoń-
czyło się remisem. Jedynego 
gola zdobyliśmy ze strzału 
samobójczego. W naszej dru-
żynie nowym zawodnikiem jest 
Michał Strójwąs, pozyskany 
z KS Zbytowa.

 
Burza Chwalibożyce 
- Błękitni Siedlce 1:0 
Bramka: Piotr Słonina.
 
Lotos Gaj Oławski 
- Zalesie Wójcice 1:3 

Gole: dla gospodarzy - To-
masz Grabowski, a wszystkie 
dla Wójcic - Krzysztof Nowa-
kowicz.

Burza Bystrzyca 
- Rapid Domaniów 4:1 
Bramki: dla Burzy - dwie 

Michał Gałaszewski, Patryk 
Dobrzański i Mariusz Pelc, 
a dla Rapidu - Michał Resz-
czyński.

Świteź Wiązów 
- Foto-Higiena II  9:1 
Gole: dla Świtezi - trzy 

Kamil Idczak, po dwa Maciej 
Zarówny i Michał Curyl oraz 

Tomasz Łach i Aleksander Sza-
frański, a dla Korony - Kamil 
Lewandowski.

(TN)

Czarni zgromili Tura

Napastnik Czarnych J-L Krzysztof Telatyński (z lewej) zaliczył hat-
tricka w spotkaniu sparingowym z Turem Wrocław
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SOKÓŁ MARCINKOWICE - ŚLĘZA WROCŁAW   1:8 

Ten mecz rozegrano we Wrocławiu, na stadionie przy 
ul. Oporowskiej. Honorową bramkę dla Sokoła strzelił 
Piotr Walczak, w 86 minucie. 

ŚLĄSK WROCŁAW (JUNIORZY) - SOKÓŁ WIELKA LIPA   0:3
ZJEDNOCZENI ŁOWĘCICE - BYSTRZYCA KĄTY WR.   3:1
BUMERANG WROCŁAW - GKS KOBIERZYCE   1:3
WIWA GOSZCZ - ŚLĄSK II WROCŁAW    0:4 
POGOŃ OLEŚNICA - PIAST ŻMIGRÓD     1:4

                                       *
Mecze ćwierćfi nałowe okręgowego PP zaplanowano na 

1 kwietnia. Drużyny, które awansowały do tej fazy rozgry-
wek, poznają swoich rywali prawdopodobnie w przyszłym 
tygodniu. 

Wyniki innych spotkań III rundy 
okręgowego Pucharu Polski 

Główni bohaterowie pucharowego meczu na Gitarowej - Mateusz Kluzek (z prawej), Marcin Mazur 
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Piłka nożna 
Puchar Polski 

Podopieczni Krystiana 
Pikausa awansowali do 
kolejnej rundy, ale o dru-
giej połowie meczu w Bie-
rutowie powinni najszybciej 
zapomnieć

0:1 - Radosław Florek (w 13 min.)
0:2 - Dominik Wejerowski (27)
0:3 - Łukasz Kucyniak (29)
1:3 - Łukasz Szczypkowski (62)
2:3 - Paweł Majchrzyk (89)

Bierutów
7 marca 2015. Widzów ok. 200.

Sędziowali
Hubert Sarżyński jako główny, oraz 
asystenci - Paweł Kucharczyk i Dawid 
Krawiec (WS DZPN Wrocław).

Żółte kartki
Jakub Sobiesiński (w 55 min.) i Paweł 
Boczarski (85) - za faule; Piotr Stawowy 
(73) i Paweł Majchrzyk (75) - za 
niesportowe zachowanie.

Widawa Bierutów
Lipiec (46 Idziorek) - F.Szczypkowski, Ofton 
(46 Walendzik), Jarząb (46 Sobiesiński), 
Majchrzyk - Nowak, Muller, Magiera (25 
A.Szczypkowski) - Ł.Szczypkowski, Rachwał, 
Bezak (60 Chirowski).

Foto-Higiena Gać
Mazur - Przytuła, Skorłutowski, Pożarycki, 
Stawowy - Kucyniak, Zięba, Boczarski, 
Synowiec (55 Kozina), Wejerowski - Florek.

Spotkanie w  Bieruto-
wie miało dziwny przebieg. 
Pierwsza połowa toczyła się 
pod dyktando Foto-Higieny 
i  nic nie zapowiadało emo-
cjonującej końcówki. Po prze-
rwie podopieczni Krystiana 
Pikausa przeszli prawdziwą 
metamorfozę. - Wyglądało, 
jakby na drugą połowę wyszła 

inna drużyna - komentował po 
meczu Tomasz Luda, prezes 
Foto-Higieny. 

Na początku lekko prze-
ważali gospodarze. Dwu-
krotnie egzekwowali rzuty 
wolne sprzed pola karnego, 
ale nie wynikły z  tego do-
godne sytuacje strzeleckie. 
Z tym znacznie lepiej radzili 
sobie gacianie. Po dwójko-
wej akcji Piotra Stawowego 
i Dominika Wejerowskiego, 
ten drugi wyłożył piłkę Ra-
dosławowi Florkowi. Na-
pastnik Foto-Higieny przy-
mierzył z 16 metrów w długi 
róg, ale efektownie obronił 

Adrian Lipiec, bramkarz 
Widawy. Parę minut później 
jednak skapitulował, gdy 
zespołową akcję gości sku-
tecznie wykończył Florek. 
Miejscowi sygnalizowali 
pozycję spaloną, ale sędzia 
Hubert Sarżyński uznał tę 
bramkę. 

W trzydziestej minucie 
wydawało się, że już jest po 
meczu. Najpierw ładną akcję 
zespołową celnym trafie-
niem wykończył Wejerowski, 
a  później Łukasz Kucyniak 
wykorzystał podanie Sta-
wowego i było 3:0 dla Foto-
-Higieny. 

Gospodarze próbowali 
odrobić stratę i jeszcze przed 
przerwą mieli dwie szanse 
na bramki. Najpierw wpadł 
na pole karne gości Krzysz-
tof Bezak, ale uderzył po-
nad bramkę, strzeżoną przez 
Marcina Mazura.Tuż przed 
końcem pierwszej połowy 
nieporozumienie Mazura 
z Dawidem Pożaryckim pró-
bował wykorzystać Sebastian 
Rachwał, ale jego sprytny lob 
minął jednak bramkę przy-
jezdnych.

W przerwie trener Wida-
wy Andrzej Szczypkowski 
wymienił trzech zawodni-

ków, w tym bramkarza. Kry-
stian Pikaus zaś pozostawił 
na murawie ten sam skład, 
ale jego drużyna nie przypo-
minała tej z pierwszej poło-
wy. Początek drugiej jeszcze 
nie zapowiadał późniejszych 
emocji. Przed polem karnym 
miejscowych przechwycił 
piłkę Paweł Synowiec, podał 
do wychodzącego na czystą 
pozycję Kucyniaka, ale ten 
chybił o centymetry. W mia-
rę upływu czasu w  szere-
gi gacian, zadowolonych 
z  wysokiego prowadzenia, 
wkradało się coraz więcej de-
koncentracji i  rozluźnienia. 
W 62 minucie wykorzystał to 
Łukasz Szczypkowski, Przy 
biernej postawie obrońców 
Foto-Higieny przedostał się 
na jej pole karne i w sytuacji 
sam na sam nie dał szans 
Mazurowi. 

Po tym golu goście jesz-
cze bardziej przystosowali 
się do słabego poziomu gry, 
prezentowanego przez go-
spodarzy, więc mecz mocno 
stracił na jakości. W  pew-
nym momencie, ale na krót-
ko, gacianie otrząsnęli się 
z letargu i groźnie zaatako-
wali. Dwukrotnie uderzył 
z  dystansu Krystian Kozi-
na, ale najpierw spudłował, 
a później udaną interwencją 
popisał się Sebastian Idzio-
rek. Drugi bramkarz Widawy 
nie skapitulował również po 

uderzeniu Pawła Boczar-
skiego oraz obronił kąśliwy 
strzał Kucyniaka. 

W końcówce przeważa-
li miejscowi. Najpierw po 
rzucie wolnym główkował 
minimalnie nad bramkę Paweł 
Majchrzyk, ale potem znalazł 
sposób na pokonanie Mazura. 
Po raz drugi nie popisała się li-
nia obrony gości. Prawą stroną 
przedarł się łatwo Sebastian 
Rachwał, dograł na pole kar-
ne, a pozostawiony bez opieki 
Majchrzyk strzelił z  kilku 
metrów do siatki. Miejscowi 
rzucili się do szaleńczych ata-
ków, bo chcieli przynajmniej 
wyrównać, ale to się im nie 
udało, bo zabrakło czasu. 

               *
Foto-Higiena pokona-

ła więc Widawę i  tak jak 
oławski MKS, awansowała 
do ćwierćfinału okręgowe-
go Pucharu Polski, który 
będzie rozgrywany w  środę  
1 kwietnia. Niewykluczone, 
że gacianie zmierzą się w tej 
fazie właśnie z  oławianami. 
W 1/4 rozgrywek okręgowych  
Pucharu Polski wystąpi bo-
wiem pięciu trzecioligow-
ców, dwie drużyny z IV ligi  
i jedna z okręgówki. Wszystkie 
będą losowane z tego samego 
koszyka. 

Arkadiusz Okoń 
sport@gazeta.olawa.pl

Widawa Bierutów - Foto-Higiena Gać 2:3

Emocje na własne życzenie

Mimo słabej gry w drugiej połowie meczu, Foto-Higiena (żółte stroje) awansowała do następnej 
rundy Pucharu Polski
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Futsal 
Turnieje w Oleśnicy 

Udanie zaprezentowali 
się podopieczni Mariusza 
Łuniewskiego. Jeden turniej 
wygrali, a w drugim zajęli 
trzecie miejsce

28 lutego rozgrywano 
zawody drużyn z  rocznika 
2005. MKS Oława zajął trze-
cie miejsce. W decydującym 
meczu pechowo przegrał 0:1 
ze zwycięzcą turnieju, Ślęzą 
Wrocław. Oławianie stworzyli 
wiele dogodnych sytuacji 
podbramkowych, ale zabra-
kło im skuteczności. Rywale 
tylko raz strzelili na oławską 
bramkę, z rzutu wolnego z po-
łowy boiska. Piłka trafiła pod 
poprzeczkę. To był zwycięski 
gol Ślęzy. 

W drużynie MKS grali: 
Hubert Sobótka, Franciszek 
Michniacki, Michał Kalisz-
czak, Adam Szymków, Kaspar 
Zajęcki, Maciej Przystawski, 
Maciej Maciejowski, Igor 
Wydmuch oraz Filip Mielnik.

              * 
1 marca grały orl iki 

z  rocznika 2004. Tym razem 
drużyna MKS Oława nie 
miała sobie równych. Wygrała 
wszystkie mecze, tracąc tylko 
jedną bramkę, a  strzelając 
dwadzieścia. 

W zwycięskiej drużynie 
występowali: Filip Men-
dak, Adrian Lewandowski, 
Piotr Jarosławski, Adrian 
Ferkaluk, Michał Kaczmar, 
Mateusz Grabowski, Alek-
sander Wojtyra oraz Michał 
Kaliszczak.

W obydwu turniejach 
za najlepszych zawodników 
uznano oławian - Kaspara Za-
jęckiego i Michała Kaczmara, 
którzy w  nagrodę otrzymali 
piłki.

(POL)

Sukcesy orlików MKS

Zwycięska drużyna MKS Oława wraz trenerem Mariuszem Łuniewskim (stoi w środku, na drugim 
planie)
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Do Startu gotowi!?
Piłka nożna 
Nabór 
zawodników 

29 marca 
rozpocznie się 
runda rewanżo-
wa w grupie VII 
klasy „B” senio-
rów, w której 
grają zespoły 
z naszego 
powiatu 

Niektóre kluby mają 
problemy kadrowe, co 
powoduje czasami wyco-
fywanie się z  rozgrywek. 
Start Stanowice chce tego 
uniknąć, dlatego ogłasza 
nabór do swojej drużyny. 

Wszyscy chętni, powy-
żej 16. roku życia, mogą 

się zgłosić na trening i już 
pod koniec marca zagrać 
w  meczu, rozpoczynają-
cym rundę wiosenną. 

Szczegółowych in-
formacji udziela prezes 
s tanowickiego k lubu  
Ryszard Terlecki (tel.: 782-
704-768).

(POL)

Ryszard Terlecki zaprasza 
młodych piłkarzy do 
treningów i gry w Starcie 
Stanowice
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Na tytułowe pytanie odpowia-
da Mariusz Pałucki, członek 
zarządu MKS Oława, opiekun 
drużyny seniorów

- W przeciwieństwie do 
sytuacji, jaką mieliśmy latem 
ubiegłego roku, gdy nowy tre-
ner, wybrany wtedy przez wła-
dze klubu, zjawił się na oław-
skim stadionie dopiero tuż przed 

rozpoczęciem sezonu, obecny 
szkoleniowiec seniorów MKS - 
Marcin Dymkowski - prowadził 
zajęcia z piłkarzami od początku 

zimowego okresu przygotowań. 
Zrealizował z podopiecznymi 
pełny cykl treningowy oraz 
mimo pewnych kłopotów orga-
nizacyjnych, wypełnił także cały 
plan sparingów. Treningi odby-
wały się w hali OCKF, w siłowni 
i na orlikach. Dzięki sprzyjają-
cej pogodzie, rozegraliśmy tak-
że kilka sparingów na trawiastej 
murawie. To wszystko powinno 
procentować w rundzie wio-

sennej, która - mam nadzieję 
- będzie dla nas znacznie lepsza 
niż jesienna.  Mimo trudnej 
sytuacji fi nansowej, jaką mamy 
w klubie od dłuższego czasu, 
nie było u nas w zimie kolejnej 
totalnej rewolucji kadrowej. Nie 
udało się nam, niestety, zatrzy-
mać w Oławie wypożyczonych 
z wrocławskiego Śląska Rafała 
Sikorskiego i Mateusza Tetła-
ka, którzy jesienią byli silnymi 
punktami zespołu. Wszystko 
wskazuje na to, że w zamian po-
zyskamy Pawła Garygę i Nor-
berta Pierzgę - bardzo dobrych 

zawodników, których oławscy 
kibice zapewne pamiętają z nie-
dawnych występów w naszej 
drugoligowej drużynie. Finali-
zujemy ich transfery i liczę na 
to, że będą mogli grać w MKS 
już w pierwszym meczu, ze Sti-
lonem Gorzów. 

Odpowiedź na pytanie, o co 
zagramy w rundzie wiosennej, 
nie jest zbyt trudna. Mamy 
oczywisty cel, którym jest utrzy-
manie drużyny seniorów na 
następny sezon w gronie trze-
cioligowców.

NOT.: (KAT)

O co MKS zagra wiosn˜?
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prezes 
- Piotr Kluzek 

członkowie zarządu 
- Mariusz Pałucki 

- Sebastian Sobczak
kierownik drużyny seniorów 

- Stanisław Lipiński 

WŁADZE KLUBU I DRUŻYNY Kadra MKS Oława  - wiosna 2015 
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Sztab 
szkoleniowy 

trener 
- Marcin Dymkowski 

masażystka 
- Agata Pasierbowicz  

PIŁKA NOŻNA
III liga

Skarb kibica MKS Oława
Stronę opracował: 

Krzysztof Andrzej Trybulski kat@gazeta.olawa.pl

Z kim, gdzie i kiedy 
zagra MKS Oława?

                   wynik
XIX kolejka - sobota 14 marca, godz. 15.00
Stilon Gorzów Wlkp. - MKS Oława 

XX kolejka - sobota 21 marca, godz. 14.00
MKS Oława - Lechia Dzierżoniów - 

XXI kolejka - sobota 28 marca, godz. 12.00
Śląsk II Wrocław - MKS Oława

XXII kolejka - sobota 4 kwietnia, godz. 15.00
MKS Oława - KP Brzeg Dolny 

XXIII kolejka - sobota 11 kwietnia, godz. 16.00
Polonia Trzebnica - MKS Oława

XXIV kolejka - sobota 18 kwietnia, godz. 15.00
MKS Oława - Dąb Przybyszów 

XXV kolejka - środa 22 kwietnia, godz. 16.00
Formacja Port 2000 Mostki - MKS Oława

XXVI kolejka - sobota 25 kwietnia, godz. 16.00 
MKS Oława - Polonia/Sparta Świdnica 

XXVII kolejka - czwartek 30 kwietnia, godz. 17.00
Zagłębie II Lubin - MKS Oława

XXVIII kolejka - niedziela 3 maja, godz. 17.00 
MKS Oława - UKP Zielona Góra 

XXIX kolejka - sobota 9 maja, godz. 17.00
Bielawianka Bielawa - MKS Oława

XXX kolejka - sobota 16 maja, godz. 17.00
MKS Oława - Bystrzyca Kąty Wrocławskie 

XXXI kolejka - sobota 23 maja, godz. 17.00
MKS Oława - Piast Karnin 

XXXII kolejka - sobota 30 maja, godz. 17.00
MKS Oława - Ślęza Wrocław 

XXXIII kolejka - środa 3 czerwca, godz. 17.00
MKS Oława - Piast Żmigród 

XXXIV kolejka - sobota 6 czerwca, godz. 16.00
Karkonosze Jelenia Góra - MKS Oława 
 

Przedstawiamy piłkarzy Miejskiego Klubu Sportowego Oława, którzy za kilka dni rozpoczną udział w rozgrywkach 
rundy wiosennej sezonu trzecioligowego 2014/15

Bramkarze: Radosław Florczyk (1984), 
Piotr Kosecki (1999) i Piotr Orłowski (1996).  

Obrońcy: Kamil Dołgan (1993), Jakub Kalinowski 
(1985), Dawid Kowalik (1996), Patryk Kozina (1992), 
Radosław Krzyśków (1996), Damian Mazur (1996), 
Marcin Mazur (1994), Marek Miniach (1996) 
i Łukasz Orzechowski (1996). 

Pomocnicy: Paweł Garyga (1991), Kamil 
Krzanowski (1995), Kasper Morawski (1997), 
Mateusz Kluzek (1995), Adrian Okoń (1996), 
Norbert Pierzga (1992), Mateusz Prusak (1990), 
Mateusz Szponar (1987) i Rafał Woźniak (1993). 

Napastnicy: Łukasz Anklewicz (1997), Rafał Kohut 
(1992), Jakub Kulczycki (1998), Marcin Musiał (1995), 
Paweł Skorupa (1991) i Lucjan Zieliński (1997).

Ubyli: Rafał Janczak, Dominik Płaza, Bartosz 
Stępień i Kamil Szczepaniak (zrezygnowali z gry 

w MKS jeszcze w trakcie rundy jesiennej); Daniel 
Pawlak (szuka klubu); Rafał Sikorski i Mateusz Tetłak 
(obaj wrócili do Śląska Wrocław, po wypożyczeniu); 
Jakub Skorłutowski (wrócił do Foto-Higieny, po 
okresie półrocznego wypożyczenia); Maciej Zapał 
(przewlekła kontuzja). 
Przybyli: Paweł Garyga (Odra Opole); Piotr Kosecki, 
Dawid Kowalik, Jakub Kulczycki, Damian Mazur, 
Marek Miniach, Kasper Morawski i Piotr Orłowski 
(wszyscy z zespołu juniorów); Patryk Kozina (Czarni 
Jelcz-Laskowice); Norbert Pierzga (Orzeł Ząbkowice) 
i Rafał Woźniak (Burza-Dombud Chwalibożyce). 
Pozyskano także zawodników, którzy grali w MKS 
jesienią, ale jako wypożyczeni z innych klubów: 
Rafała Kohuta (z Lotosu Gaj Oławski), Mateusza 
Prusaka i Pawła Skorupę (z Burzy-Dombud 
Chwalibożyce) oraz Mateusza Szponara (z Sokoła 
Marcinkowice). 
Uwaga! Do chwili zamykania tego numeru gazety 
nowi piłkarze nie byli jeszcze uprawnieni do gry 
w MKS Oława

Dane teleadresowe 
MKS Oława

Stadion Oławskiego Centrum 
Kultury Fizycznej 

przy ul. Sportowej 1 w Oławie
tel. 71-313-22-24 

* Gospodarze spotkań są wymienieni na pierwszym 
miejscu.

 
* Uwaga! Redakcja „GP-WO” nie odpowiada 

za ewentualne zmiany w terminarzu, dokonywane 
w trakcie rozgrywek. 

Drużyna MKS Oława, w rundzie wiosennej 2015. W pierwszym rzędzie, od lewej: Norbert Pierzga, Łukasz Orzechowski, 
Patryk Kozina, Adrian Okoń, Marcin Mazur, Marcin Musiał i Damian Mazur. W drugim rzędzie, stoją od lewej: Łukasz Patryk Kozina, Adrian Okoń, Marcin Mazur, Marcin Musiał i Damian Mazur. W drugim rzędzie, stoją od lewej: Łukasz 
Antonowicz, Paweł Garyga, Jakub kalinowski, Kamil Dołgan, Mateusz Szponar, Dawid Kowalik, Kamil Krzanowski, Mateusz 
Prusak i trener Marcin Dymkowski. W kółku - bramkarz Radosław Florczyk



47www.gazeta.olawa.pl11/2015

A
rk

ad
iu

sz
 O

ko
ń

Na tytułowe pytanie 
odpowiada Tomasz Luda 
- prezes Foto-Higieny

- Przed rozpoczęciem sezonu 
naszym celem było miejsce 
w pierwszej piątce. Niestety, 
sytuacja potoczyła się tak, 
a nie inaczej, i po rundzie 
jesiennej oraz po pierw-
szym wiosennym meczu, 
przegranym z MKS Oława, 
a rozegranym awansem 
jeszcze w ubiegłym roku, 
tracimy do czołówki dużo 
punktów. Musimy więc zejść 
na ziemię i zweryfi kować ten 
główny przedsezonowy cel. 
Obecnie najważniejsze to 
poprawa stylu gry, regu-

larne zdobywanie punktów 
i unikanie głupich porażek. 
Chciałbym, żebyśmy zaczę-
li piąć się w górę tabeli. 
Miejsce w pierwszej piątce 
będzie trudne do osiągnięcia, 
ale nie jest nieosiągalne. 
Obecnie zajmujemy dziesią-
tą pozycję, ze stratą pięciu 
punktów do UKP Stelmet 
Zielona Góra, który jest 
piąty. Naszym celem jest 
poprawa obecnej pozycji - 
im będzie wyższa, tym będzie 
lepiej.

NOT.: (AO)

O co F-H zagra na wiosn˜?

Skarb kibica Foto-Higieny Gać
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PIŁKA NOŻNA
III liga

Stronę opracował 
Arkadiusz Okoń sport@gazeta.olawa.pl

                   wynik

XX kolejka - sobota 21 marca, godz. 14.00
Piast Żmigród - Foto-Higiena Gać

XXI kolejka - sobota 28 marca, godz. 14.00
Foto-Higiena Gać - Karkonosze Jelenia Góra

XXII kolejka - sobota 4 kwietnia, godz. 15.00
Piast Karnin - Foto-Higiena Gać

Przeniesiony z XIX kolejki - środa 8 kwietnia, g. 17.00 
Foto-Higiena Gać - Ślęza Wrocław 

XXIII kolejka - niedziela 12 kwietnia, godz. 16.00
Stilon Gorzów Wlkp. - Foto-Higiena Gać  

XXIV kolejka - sobota 18 kwietnia, godz. 15.00
Foto-Higiena Gać - Lechia Dzierżoniów

XXV kolejka - środa 22 kwietnia, godz. 16.00
Śląsk II Wrocław - Foto-Higiena Gać

XXVI kolejka - sobota 25 kwietnia, godz. 16.00
Foto-Higiena Gać - KP Brzeg Dolny

XXVII kolejka - czwartek 30 kwietnia, godz. 17.00
Polonia Trzebnica - Foto-Higiena Gać

XXVIII kolejka - niedziela 3 maja, godz. 17.00
Foto-Higiena Gać - Dąb Przybyszów

XXIX kolejka - sobota 9 maja, godz. 17.00
Formacja Port 2000 - Foto-Higiena Gać

XXX kolejka - sobota 16 maja, godz. 17.00
Foto-Higiena Gać - Polonia-Sparta Świdnica

XXXI kolejka - sobota 23 maja, godz. 16.00
Zagłębie II Lubin - Foto-Higiena Gać

XXXII kolejka - sobota 30 maja, godz. 17.00
Foto-Higiena Gać - Stelmet UKP Zielona Góra

XXXIII kolejka - środa 3 czerwca, godz. 17.00
Stelmet UKP Zielona Góra - Foto-Higiena Gać

XXXIV kolejka - sobota 6 czerwca, godz. 16.00
Foto-Higiena Gać - Bystrzyca Kąty Wrocławskie
 

* Gospodarze spotkań są wymienieni na pierwszym 
miejscu.

 
* Uwaga! Redakcja „GP-WO” nie odpowiada 

za ewentualne zmiany w terminarzu, dokonywane 
w trakcie rozgrywek. 

Z kim, gdzie i kiedy 
zagra Foto-Higiena?

Przedstawiamy kadrę Foto-Higieny Gać, która przystąpi do rozgrywek o mistrzostwo III ligi dolnośląsko-lubuskiej, 
w rundzie wiosennej sezonu 2014/15

Drużyna Foto-Higieny Gać, w rundzie wiosennej 2015. W górnym rzędzie, od lewej: trener Krystian Pikaus, Dawid Pożarycki, 
asystent trenera Rafał Kozina, Krzysztof Smoliński, bramkarze Paweł Wolfi nger i Marcin Mazur, Krzysztof Suchecki, Jakub 
Skorłutowski, Michał Wróbel i Grzegorz Dorobek. Skorłutowski, Michał Wróbel i Grzegorz Dorobek. 
W dolnym rzędzie, od lewej: Michał Zięba, testowany bramkarz, Mieczysław Przytuła, Wojciech Strójwąs, Paweł Boczarski, 
Łukasz Kucyniak, Paweł Synowiec i Krystian Kozina. 
Na fot. brakuje: Bartłomieja Płomińskiego, Pawła Przytuły, Piotra Stawowego, Dominika Wejerowskiego, Marka Budnego i 
Radosława Florka

WŁADZE KLUBU I DRUŻYNY Kadra Foto-Higieny Gać - wiosna 2015

prezes 
- Tomasz Luda 

wiceprezes 
- Sławomir Wróż

kierownik drużyny seniorów 
- Jan Kownacki 

Sztab 
szkoleniowy 

trener 
- Krystian Pikaus 

asystent trenera 
- Rafał Kozina

masażystka 
- Aleksandra Starzyk  

Bramkarze: 
Marcin Mazur (1983) i Paweł Wolfi nger (1994). 

Obrońcy:  
Łukasz Kucyniak (1988), Bartłomiej Płomiński (1988), 
Dawid Pożarycki (1991), Paweł Przytuła (1985), 
Krzysztof Smoliński (1979), Piotr Stawowy (1985), 
Wojciech Strójwąs (1995) i Krzysztof Suchecki 
(1985). 

Pomocnicy: 
Paweł Boczarski (1989), Grzegorz Dorobek (1982), 
Krystian Kozina (1996), Mieczysław Przytuła (1990), 
Jakub Skorłutowski (1993), Paweł Synowiec (1992), 
Dominik Wejerowski (1992), Michał Wróbel (1982) 
i Michał Zięba (1994). 

Napastnicy: 
Marek Budny (1987) i Radosław Florek (1988).

Ubyli: 
Dariusz Góral (Dolpasz Skokowa), Dawid Pałys 
(Bystrzyca Kąty Wr.), Adrian Modliborski (przerwał 
treningi po podjęciu studiów), Jacek Sorbian (Czarni 
J-L), Grzegorz Skrzypczak (Piast Żmigród) i Tomasz 
Zajączkowski (szuka klubu).

Przybyli: 
Michał Wróbel i Grzegorz Dorobek (obaj Bystrzyca 
Kąty Wr - w trakcie załatwiania), Krzysztof Suchecki 
(Polonia Trzebnica), Jakub Skorłutowski (powrót 
z wypożyczenia do MKS Oława).

Wstęp 
na jesienne mecze III ligi 

w Gaci

 jest bezpłatny
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Zaspakajaj 
pragnienie 
bez wychodzenia 
z domu!

Płacąc równowartość 
ceny jednej 1,5 - litrowej 
butelki wody* 
otrzymujesz od nas 
zawartość 
270 butelek!

ŚREDNIOZMINERALIZOWANA 
DOCIERA JESZCZE DALEJ!

Mieszkańcu Nowego 
Otoku przy ulicy
Srebrnej, Świerkowej, Cedrowej, Leśnej, Jagodowej, Gajowej, 
Poziomkowej, Jodłowej, Sosnowej, Borówkowej, Szyszkowej, 
Jeżynowej, Rubinowej, Kwarcowej, Agatowej, Brylantowej, 
Nefrytowej, Alabastrowej, Ametystowej, Jaspisowej

 

Szczegóły uzyskasz w Biurze Obsługi Klienta: 
ul. 3-go Maja 30, 55-200 Oława, tel. (71) 303 95 30, tel. (71) 303 95 37
e-mail: bok@zwik.olawa.pl, www.zwik.olawa.pl 

Zakład Wodociągów i Kanalizacji
Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Oławie

podaruj sobie domowe źródło zdrowia!

 Wybierz ZWiK - przyłączymy Cię do naszej sieci

TERAZ OŁAWSKA 
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